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Elzbieta Artowicz, Anna Buncler

Strukturalistyczna interpretacja kategorii
przypadka w ujeciu Louisa Hjelmsleva

Louis Hjelmslev (1899-1965), jeden z najwybitniejszych jezykoznawcéw duniskich, tworca
i czotowy przedstawiciel kopenhaskiej szkoly strukturalistycznej, przedstawit w pracy La
Catégorie des cas (1935) teorig przypadka jako kategorii gramatycznej. Dokonal przegladu
najwazniejszych koncepcji przypadka, poczawszy od interpretacji tej kategorii w trady-
cji grecko-tacinskiej. Wedtug niego opis jezyka przedstawiony w gramatykach greckich
i facinskich, uznawany przez cale wieki za obowiazujacg norme, miat zgubny wplyw na
ksztaltowanie si¢ kategorii przypadka. Grecy, a w §lad za nimi Rzymianie, interpretowali
kazdy z przypadkéw oddzielnie, bez ustalenia definicji przypadka jako kategorii rozpa-
trywanej na tle calego systemu morfologicznego. Ograniczyli interpretacj¢ kategorii przy-
padka do koncéwki fleksyjnej, ktora definiowali na zasadzie negacji jako to, co nie jest
wykladnikiem liczby ani rodzaju. Kategorie liczby i rodzaju byly wyraznie okreslone pod
wzgledem semantycznym - komunikowaly odpowiednio liczebnos¢ zbioru przedmiotéw
nazywanych danym rzeczownikiem oraz rodzaj (ple¢). Natomiast kategoria przypadka
nigdy nie zostata tak jednoznacznie i konkretnie zdefiniowana. W gramatykach grecko-
-facinskich nie rozrézniano fleksji od derywacji, tym samym nie rozrézniano morfeméw
gramatycznych od formantéw stowotwodrczych, co mialo rézne negatywne konsekwencje,
a ponadto uniemozliwialo wyrazne ustalenie definicji kategorii przypadka. Uznanie tacin-
skiego systemu pieciu przypadkéw (nie liczac vocativu) za pewnego rodzaju stan idealny
i wzorzec systemoéw przypadkowych w innych jezykach spowodowalo liczne komplikacje
i problemy metodologiczne w opisie jezykéw komunikujacych te kategorie w inny sposéb
niz fleksyjna lacina i greka i posiadajacych bogatszy inwentarz wyktadnikéw przypadka.
Typologiczny charakter greki i taciny nie sprzyjat definicji przypadka jako kategorii, byly
to bowiem jezyki charakteryzujace si¢ duza nieregularno$cig oraz synkretyzmem, przez
co nie stanowily przejrzystego i jednoznacznego obiektu badan lingwistycznych. Zdaniem
Hjelmsleva w definicji kategorii przypadka nalezalo uzna¢ za punkt wyjscia jezyki z bogatymi
systemami przypadkéw, wyrazanymi za pomocg wyraznie wyodrebnionych wykladnikow,
nie kumulujacych, w przeciwienstwie do greki czy laciny, réznych funkcji semantycz-
nych i gramatycznych. Jezyki indoeuropejskie do takich nie nalezaly (Artowicz 2003:
303-305).

Hjelmslev stwierdza, ze wspdlczesne mu teorie przypadka (miedzy innymi teorie
Martyego i Noreena) majg charakter transcendentalny i pozajezykowy. Marty (1908,
1910) wyodrebnia znaczenie (signification) poprzez klasyfikacje idei, nie uwzgled-
niajac sposobu, w jaki znaczenie jest wyrazane w jezyku (expression). Wyrdznia trzy
rodzaje relacji psychicznych (relations psychiques):
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1. reprezentacje (la représentation)
2. sad (le jugement)
3. zainteresowanie (l'intérét), inaczej emocje i wole (lemotion et volition).

Przypadki realizuja powyzsze kategorie w sposob dos¢ dowolny i nieograniczony,
bowiem nie istnieje Zadna $cista odpowiednio$¢ miedzy systemem przypadkéw a syste-
mem kategorii. Na przyklad nominativus jest przypadkiem reprezentacji, lecz jedynie
w pewnych szczegdlnych uzyciach. Jest takze przypadkiem sgdu, poniewaz desygnuje
podmiot, jak réwniez predykat. Przypadkiem zainteresowania jest dativus, lecz jedynie
jako tak zwany dativus etyczny (le datif dit etique)', a takze vocativus, ktérego Marty bez
wahania zalicza do systemu przypadkéw. Powyzsze relacje tworzg opozycje z pozostatymi
relacjami przypadka, wyznaczanymi przez tak zwany przypadek zalezny (le cas obli-
que), w opisie ktorego Marty stosuje szereg subtelnych rozréznien. Zdaniem Hjelmsleva
jest to teoria wybitnie transcendentalna i nie znajdujaca oparcia w faktach jezykowych
(Hjelmslev 91-92).

Transcendentalny charakter posiadaly réwniez koncepcje de Boera (1926) oraz
Deutschbeina (1917) i Sonnenscheina (1916). De Boer chciat ustali¢ uniwersalny system
przypadkow dla wszystkich jezykéw. Na przykiad we wspolczesnym francuskim wyrdz-
nial a priori nominativus, accusativus, genetivus, dativus i ablativus. W zdaniu il est le
soldat (‘on jest zolnierzem’) wyraz le soldat jest zatem jednocze$nie morfologicznym no-
minativem i syntaktycznym accusativem. Wedlug Hjelmsleva taka interpretacja stanowi
przejaw roztamu pozajezykowego - z jednej strony jeden przypadek moze by¢ wyrazany
przez duza liczbe morfeméw lub prepozycji, z drugiej strony jeden morfem lub prepo-
zycja moze wyraza¢ niemal wszystkie przypadki. W analogiczny sposob Deutschbein
i Sonnenschein wyodrebnili we wspotczesnym angielskim nominativus, genetivus, dativus
i accusativus. Deutschbein rozréznit przypadek oraz jego wyrazenie jezykowe stwierdzajac,
ze przypadek to kategoria przedjezykowa (la catégorie prélinguistique). Zdanie He came
to London (‘Przyjechal do Londynu’) zawieraloby zatem dativus, podobnie jak zdanie
It’s not easy for a foreigner (“To nie jest latwe dla obcokrajowca’). Analogicznie genetivus
wyrazany bylby przez elementy jezykowe ‘s, of, from. Zatem wiele réznych form wcho-
dzi do tej samej kategorii, a jedna i ta sama forma rozklada sie miedzy rézne kategorie
(Hjelmslev 94).

Wedlug Hjelmsleva teoria przypadkdéw powinna opiera¢ sie na pojeciu wartosci (valeur)?,
bowiem kategori¢ gramatyczna nalezy definiowaé poprzez warto$¢, a nie przez wyrazenie
(Hjelmslev 77). Definicja kategorii powinna uwzglednia¢ znaczenie elementarne/podstawowe
(signification fondamentale) oraz odnosi¢ si¢ do systemu jezykowego (le systéme), a przy
jej ustalaniu nalezy postugiwac si¢ metoda empiryczng (la méthode empirique). Hjelmslev
przyjmuje za punkt wyjscia pojecie kierunku (direction), stosowane przez gramatykéw
bizantynskich (Maximusa Planudesa) i usci$lone przez Wiillnera (1827), ktore nalezy ujaé
w sposéb tak abstrakcyjny, aby mozna je byto wyrazi¢ we wszystkich mozliwych planach

1 Niektorzy zaliczajg tu takze dativus commodi-incommodi.

2 Tym samym Hjelmslev oparl swoja koncepcje przypadka na teorii Ferdinanda de Saussure, ktéry
wprowadzit pojecie valeur do jezykoznawstwa.
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przestrzeni i czasu oraz odnie$¢ do warunkéw syntagmatycznych i logicznych. Kierunek
w ujeciu Hjelmsleva stanowi zatem pierwszy fundamentalny wymiar kategorii przypadka.
Pozostale wymiary nalezy zdefiniowaé wedlug tej samej zasady: na podstawie szczego-
fowych uzy¢ przypadka nalezy ustali¢ znaczenie podstawowe, czyli warto$¢ przypadka.
Autor ten podkredla, ze przypadek jako forma jezykowa nie oznacza wielu réznych rzeczy,
lecz odnosi sie do jednej abstrakcyjnej rzeczy, ktéra mozna wydedukowa¢ z konkret-
nych uzy¢ przypadka. Jednej jednostce systemu powinna odpowiada¢ jedna warto$é
(znaczenie podstawowe), ktorg stanowi minimum dyferencjacyjne znaczenia. Wartos¢
ustala si¢ na podstawie obserwacji faktéw jezykowych: poréwnujac poszczegolne uzycia
przypadka oraz rozpatrujac opozycje, jakie tworzy w systemie. Jest ona zatem rezultatem
obiektywnej analizy polegajacej na indukcji. Elementéw jezyka nie mozna rozpatry-
wacé w izolacji, lecz w ramach calego systemu. Bledne jest interpretowanie poszcze-
golnych przypadkéw osobno, zapoczatkowane w tradycji grecko-tacinskiej (Hjelmslev
84-85).

Drugi wymiar, zdaniem Hjelmsleva, nie moze by¢ definiowany jako zalezno$é-nie-
zalezno$¢, czyli stosowany juz od starozytnosci podzial miedzy przypadkiem rzadzacym
(casus rectus) a przypadkami zaleznymi (casus obliquus). Jest to bowiem opozycja niesy-
metryczna i nie ma wiekszego znaczenia w budowanym systemie. Hjelmslev wskazuje tu
definicje d’Asta (1808), ktéry wyrdznil relacje bezposrednia (immeédiate) oraz posrednia
(médiate). Rowniez system finski w ujeciu Raska wskazuje istnienie tak zwanego stopnia
bliskosci (degreé d’intimité), roznicujacego poszczegélne przypadki i odnoszacego sie do
dwdch obiektéw zwiazanych dang relacja. Wynika stad kolejna wlasno$¢ przypadka jako
kategorii — wyrazanie relacji/zwigzku miedzy dwoma obiektami (Hjelmslev 96).

Hjelmslev wykluczyt z systemu przypadkéw vocativus, poniewaz nie wyraza on
relacji migdzy obiektami. Przypadki wyrézniane tradycyjnie jako przypadki logiczne lub
gramatyczne uznal za wskazujace bezposredni zwigzek (relacje) lub negatywng wartosé
z punktu widzenia stopnia blisko$ci obiektow.

Tak zwane przypadki lokalne lub tematyczne/topiczne zdefiniowal jako wskazujace
zwigzek posredni (relacje posrednig) lub wartos¢ pozytywna ze wzgledu na stopien bliskosci
(Hjelmslev 97). Wyznaczajac granice interpretacji kategorii przypadka, uwzglednit zaréwno
regularne systemy przypadkow, jak i systemy ,,szczegdlne’, czyli defektywne i nieregularne.
Do obszaru analizy wlaczyl réwniez wyrazenia zwykle kwalifikowane jako okoliczniki/
przystowki miejsca (adverbes locaux). Uzasadnil to poréwnujac zdania laciniskie: Caesar
Roma profectus est (‘Cezar wyruszyt z Rzymu’) oraz Caesar hinc profectus est (‘Cezar stad
wyruszyl). W zdaniu pierwszym relacja, komunikowana przez morfem przypadka Roma
(ablativus), zachodzi migdzy dwoma semantemami: Caesar oraz Rom-. W zdaniu drugim
mamy do czynienia z podobng relacja miedzy semantemami Caesar oraz h-, oznaczajaca
kierunek negatywny czyli oddalanie sie.

Struktura przypadkéw reprezentuje uktad symetryczny. Hjelmslev uzywa nastepuja-
cych symboli:

+ — rapprochement (‘zblizanie si¢’) - kierunek pozytywny
0 - repos (‘spoczynek’)
+ — éloignement (‘oddalanie si¢’) — kierunek negatywny
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Kazdy z przypadkéw nalezacych do tego samego wymiaru mozna okresli¢ jako po-
zytywny (positif), negatywny (négatif), neutralny (neutre), ztozony (inaczej kompleksowy
- complexe), ztozony pozytywny (complexe-positif) lub ztozony negatywny (complexe-
-négatif). Wiillner zdefiniowal locativus jako przypadek neutralny z punktu widzenia
wymiaru kierunku. Za neutralny uznal takze nominativus, lecz byla to neutralno$¢ in-
nego rzedu. Locativus posiada wyraznie zdefiniowane znaczenie - ani oddalanie sie, ani
zblizanie. Zdaniem Hjelmsleva, nominativus jest ,forma przypadka z definicji niezde-
finiowang”. Jest po prostu przypadkiem, usytuowanym w systemie jezykéw podobnie
jak na przyktad czas terazniejszy dla pozostatych czaséw - kategoria zerowa. Oznacza
kierunek, lecz jest to kierunek dowolny: oddalanie, zblizanie, neutralno$¢, ztozonos¢.
W tym kontekscie mozna rozrézni¢ locativus jako przypadek neutralny i skupiony (neutre
et concentré), a nominativus - jako neutralny i ekspansywny (neutre et expansif). Inaczej
mozna zdefiniowa¢ locativus jako neutralny, a nominativus jako obojetny (indifférent)
(Hjelmslev 99-100).

Roth (1799, 1815) stwierdzil, ze opozycja wewnatrz kategorii gramatycznej nie polega
na opozycji miedzy idea pozytywna i negatywna, lecz na opozycji miedzy ideg prosta
i zlozong. Nominativus odnoszony do pozostalych przypadkéw oznacza nie tylko nieza-
lezno$¢, lecz rowniez zaleznos$é. Z tego wzgledu Hjelmslev kwalifikuje go jako przypadek
zlozony. Réwniez jego neutralno$¢ powoduje, ze jest zlozony. Zlozono$¢ nominativu jest
zarazem réwniez ekspansywna (Hjelmslev 101). Hjelmslev zauwaza jednak, ze opozycja
wyrdzniona przez Rotha moze by¢ réznie ukierunkowana w réznych systemach jezykowych.
Na przyktad tacinski ablativus jest kategoria wyraznie zdefiniowang i stanowi pozytywny
punkt odniesienia (biegun). Oznacza przede wszystkim oddalanie sie, podczas gdy pozo-
state przypadki sa zlozone lub neutralne w ramach wymiaru kierunku. Z kolei w grece
nie wyrdznia si¢ w ogoéle ablativu, a przypadkiem dobrze zdefiniowanym i zajmujacym
miejsce bieguna pozytywnego jest accusativus, oznaczajacy przede wszystkim zblizanie
sie. Pozostale greckie przypadki sa zlozone lub neutralne. Zdaniem Hjelmsleva wynikaja
stad dwa istotne ustalenia:

1. W kazdym systemie przypadkéw w ramach danego wymiaru jest jeden przypadek
dobrze zdefiniowany, posiadajacy proste i ograniczone znaczenie.
2. Przypadek ten moze wyznacza¢ w jezyku orientacje negatywna (na przyklad ablativus

w lacinie) lub pozytywna (accusativus w grece). (Hjelmslev 102)

Hjelmslev twierdzi, ze zasada sterujaca struktura systemu nalezy do porzadku eks-
tensjonalnego, a nie intensjonalnego. Opozycje wewnatrz systemu sg zatem wyznaczane
przez ich stosunek ekstensjonalny, a nie przez stosunki intensjonalne.

Przypadki sg kategoriami zmiennymi. Nie istnieje zatem na przyklad uniwersalny
nominativus i dativus, lecz nominativus i dativus wlasciwy danemu stanowi jezyka. Dativus
w lacinie nie jest rownoznaczny z dativem w grece itd. Wprawdzie nie ma potrzeby
zmieniania terminologii dotyczacej przypadkéw, lecz nalezy pamietal, ze ich nazwy sa
przyblizone i intensjonalne, a poszczegdlne przypadki noszace te same nazwy w réznych
jezykach moga posiada¢ podobne znaczenie, lecz nigdy identyczne. To system (jezyka,
kategorii) wyznacza definicje przypadka.

Kazdy znak jezykowy jest definiowany z punktu widzenia ekstensji poprzez swoja
warto$¢, a z punktu widzenia intensji przez swoje znaczenie. Temu samemu znaczeniu
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moga odpowiada¢ rézne wartosci. Warto$¢ nalezy do systemu oraz do normy, ktéra ja
wydobywa, natomiast znaczenie nalezy do sfery uzusu (Hjelmslev 103).

W systemie przypadkéw kazdego jezyka jeden z przypadkéw stanowi os, wokot ktorej
skupione sg pozostale przypadki. Przypadek taki, stanowiacy podstawe systemu, nadaje
calemu systemowi orientacje pozytywna, neutralng lub negatywna. Jest to przypadek in-
tensywny, skupiajacy znaczenie, podczas gdy pozostate przypadki naleza do ekstensywnych,
czyli majg tendencje do rozpraszania znaczenia.

Najprostszy system sklada si¢ z dwdch termindw - intensywnego oraz ekstensyw-
nego, pozostajacych w opozycji. Pola znaczeniowe przypadka ekstensywnego rozprasza-
ja si¢ w calej strefie przypadka, zajmujac réwniez pola przypadka intensywnego. Taki
system jest stosunkowo rzadko spotykany, wystepuje jednak w niektdérych jezykach
pozycyjnych, na przyktad we wspolczesnym angielskim. Wyréznia si¢ tu dwa
przypadki - genetivus, charakteryzujacy sie czastka s oraz nie-genetivus, wyrazany
przez zero morfologiczne. Za pomocg genetivu mozna rozrdzni¢ znaczenie osobowe
i nie-osobowe rzeczownika. Rzeczowniki osobowe lacza sie bowiem z wykladnikiem
genetivu -s, podczas gdy pozostale wyrazane sg za pomoca prepozycji of lub réznych
peryfraz. Genetivus jest zatem przypadkiem o wyraznie zdefiniowanym znaczeniu
(wyrazanie posesywnosci), stanowigcym termin intensywny. Jego warto$¢ stanowi
oddalanie, czyli reprezentuje orientacje negatywna. Nie-genetivus jest niezdefiniowany,
moze wyraza¢ zarébwno oddalanie sig, jak i zblizanie si¢ oraz spoczynek. Z tego wzgledu
moze przeksztalci¢ sie w podmiot (subjectif), realizujacy warto$¢ oddalanie si¢, w dati-
vus (datif) - zblizanie si¢ lub w translativus (translatif) — przekazywanie/przenoszenie
(Hjelmslev 111-113).

Systemy, w ktorych wyrdznia sig trzy lub cztery punkty terminalne w ramach jednego
wymiaru, posiadaja odmienng konfiguracje. Istotna staje si¢ tu opozycja przeciwstawna
(opposition contraire) i kontradyktoryczna (opposition contradictoire). Para przeciwstawna
(contraire) oznacza dwa pola jednoczes$nie przeciwstawne: pole intensywne oznaczone jako
a oraz pole ekstensywne b. Sklada si¢ z terminu intensywnego, nazwanego na przyktad S,
ktéry wywiera wplyw (oddzialuje) na pole a oraz z terminu ekstensywnego nazwanego
na przyklad B, ktoéry wywiera nacisk na pole b.

Para kontradyktoryczna (contradictoire) oznacza opozycj¢ miedzy dwoma skrajnymi
polami (a + b) i polem neutralnym (nazwanym na przyklad c). Zlozona jest z terminu
intensywnego oznaczonego na przyktad jako y, ktéry wywiera nacisk na opozycje a + b
oraz z terminu ekstensywnego nazwanego na przyktad I', ktéry wywiera nacisk na opozycje
tworzong przez c.

Systemy z trzema terminami skfadajg si¢ z 8, B oraz y lub z 8, B oraz I. Systemy
z czterema terminami zawierajg 5, B, y oraz I. Naleza one do czgsto spotykanych. Jako
przyklad Hjelmslev podaje jezyk gocki, w ktérym wyrdznia si¢ w ramach jednego wymiaru
nastepujace punkty terminalne: f — nominativus, B - accusativus, y - dativus, I - gene-
tivus. Jest to system zorientowany negatywnie.

Nominativus oznacza jednoczeé$nie oddalanie i zblizanie si¢, poniewaz jest przy-
padkiem podmiotu i predykatu/orzecznika. Wywiera nacisk na negatywna plaszczyzne
wymiaru, poniewaz dominuje warto$¢ podmiotu. Moze by¢ takze neutralny ze wzgledu
na opozycje na przyktad woéwczas, gdy przyjmuje role vocativu.
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Accusativus oznacza jednoczes$nie oddalanie si¢ i zblizanie, poniewaz jest zardwno
przypadkiem przedmiotu, jak i podmiotu. Warto$¢ przedmiotu jednak dominuje, i z tego
wzgledu accusativus wywiera nacisk na pozytywna plaszczyzne wymiaru.

Dativus oznacza przede wszystkim zblizanie sie, lecz moze oznaczaé réwniez obojet-
no$¢ - zalezno$¢ zwiazang ze stanem réwnowagi (spoczynku) miedzy dwoma obiektami.

Genetivus gocki posiada znacznie wigkszy zakres znaczeniowy niz genetivus an-
gielski. Moze na przyklad wystepowaé jako przedmiot czasownika lub przymiotnika,
poniewaz posiada warto$¢ partytywng. W jego wartosci zawiera si¢ zatem wzajemnos¢
i spoczynek. System ztozony z pigciu punktéw termalnych jest charakterystyczny na
przykltad dla formalnej odmiany jezyka niemieckiego. Wystepuje tu, oprdcz
nominativu, accusativu, genetivu i dativu réwniez przypadek predykatywny (un cas
prédicatif).

Wyrazisty system zlozony z sze$ciu termindw reprezentuje jezyk turecki (osmanski).
Jest to jezyk o orientacji pozytywnej, w ktérym o$ systemu stanowi dativus. Zawsze
oznacza zblizanie sie, w sensie konkretnym (punkt, do ktérego skierowany jest jakis ruch),
a takze w sensie bardziej abstrakcyjnym (punkt, ku ktéremu zmierza jakie$§ dzialanie),
czyli wskazuje posredni obiekt czasownikéw zwanych intranzytywnymi typu bakmak
(‘przygladac sie’).

Accusativus wskazuje jedynie bezposredni obiekt dzialania. Nie zawiera tak konkret-
nego znaczenia jak dativus, poza tym nie rézni sie¢ w tak duzym stopniu od nominativu
jak dativus, co przejawia si¢ w synkretyzmie form accusativu i nominativu.

Genetivus w jezyku tureckim ma charakter posesywno-faczacy. Oznacza uzupelnienie
wyrazenia nominalnego.

Ablativus wywiera nacisk na oddalanie si¢ w znaczeniu konkretnym i abstrakcyjnym.
Wskazuje miedzy innymi pochodzenie, wydobywanie, materig¢, z ktorej sklada sie jakas
rzecz, a takze obiekt czasownikéw oznaczajacych na przyklad lek, odraze, zrzeczenie
sie. Znaczenie oddalania sie, czy tez odejécia od jakiego$ dzialania/ruchu nie jest jednak
jedynym, ktére charakteryzuje ablativus. Oznacza on takze miedzy innymi ‘poprzez,
ktéredys.

Locativus turecki jest przypadkiem neutralnym w strefie znaczeniowej. Jego znaczenie
mozna poréwnac z francuskim dans (‘W) i chez (‘0).

Nominativus jest niewyrazna kategoria w jezyku tureckim, definiowany jest po
prostu jako przypadek. Ma charakter neutralny i obojetny. Jest przypadkiem podmiotu
i orzecznika. Moze oznaczal takze zblizanie i oddalanie sie. Zawiera réwniez znacze-
nie zwane adwerbialnym, na przyklad wyraz diin oznacza réwnocze$nie ‘noc’ oraz ‘tu,
a wyraz erte — ‘ranek’ oraz ‘jutro. Z tego wzgledu jest nazywany przypadkiem ogdlnym
(casus generalis), pelnigcym takze funkcje przypadka adwerbialnego (casus adverbialis)
(Hjelmslev 114-126).

Punkty terminalne systemu w ramach jednego wymiaru kategorii nigdy nie przekra-
czajg liczby szedciu. Jednakze system przypadkéw moze obejmowaé wiecej wymiardw.

Za podstawowy wymiar, jak juz wcze$niej wspomniano, Hjelmslev uznal wymiar kie-
runku, oparty na opozycji zblizanie si¢ — oddalanie sie. Drugi wymiar zostal zdefiniowany
jako réznica w stopniu bliskosci dwoch obiektéw relacji przypadka. Podstawa wytyczenia
tego kryterium byly badania Raska dotyczace jezyka finskiego, ktore wskazaty réznice
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miedzy allativem, adessivem i ablativem (komunikujacymi, Ze jeden z obiektéw znajduje
sie na zewnatrz drugiego) oraz illativem, inessivem i elativem (oznaczajacymi, ze jeden
z obiektoéw jest wewnatrz drugiego). W pozytywnym czlonie (punkcie terminalnym)
wymiaru kierunku te¢ réznice mozna pordéwnac z réznicg miedzy lacinskimi prepozy-
cjami in oraz ad. W czlonie negatywnym oddaja ja prepozycje ex oraz ab, a w neu-
tralnym francuskie dans, odpowiadajace fiskiemu inessivowi. Finiski adessivus mozna
w przyblizeniu wyrazi¢ za pomoca francuskich wyrazen prés de (‘przy’), d cété de (‘obok’).
Réznice przedstawiajg nastepujace diagramy:

pozytywny negatywny

© OO

Nie zawsze jednak réznica zawiera si¢ jedynie w relacji wewnatrz — na zewnatrz. Mozna
moéwi¢ réwniez o opozycji, w ktérej mamy do czynienia z kontaktem lub jego brakiem
(Hjelmslev 129):

pozytywny negatywny

OO OO

Te dwie formy drugiego wymiaru nie réznig sie zasadniczo. Mozna je powigzaé de-
finiujac czton pozytywny drugiego wymiaru jako koherencje (cohérence), a czlon ne-
gatywny jako inkoherencje (incohérence). Koherencja oznacza, ze jeden obiekt znaj-
duje sie stosunkowo blisko wzgledem drugiego. Dwie konkretne formy podlegajace
koherencji mozna nazwa¢ jako reprezentujace inherencje¢ (inhérence) i adherencje
(adhérence). O inherencji méwimy woéwczas, gdy istotne jest rozrdznienie miedzy
tym, co wewnetrzne (Iintériorité) i tym, co zewnetrzne (lextériorité). Adherencja do-
tyczy rozrdéznienia miedzy kontaktem (contact) i nie-kontaktem/brakiem kontaktu
(non-contact).

Ponizsza tabela zawiera uproszczong reprezentacje obu wymiardw, gdzie wy-
miar pionowy oznacza kierunek, w ktérym czlon pozytywny stanowi zblizanie
sie, a negatywny - oddalanie si¢, wymiar poziomy oznacza natomiast koheren-
cje (nacechowana pozytywnie) oraz niekoherencje (nacechowang negatywnie) (za:
Hjelmslev 130):
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+ 0 -

Zblizanie si¢ X Zblizanie si¢ bez wzgleduna | Zblizanie sie X

Koherencja; przenikajacy do | koherencje i inkoherencje Inkoherencja; zblizajacy sie od,
bez przenikania

Lac. In + acc. Franc. Par Lac. Ad

Niem. In + acc. Ang. Along Niem. An + acc.

Duh. Ind i Dun. Ad Dun. Hen ved, hen til

Koherencja bez wzgledu na Zadnego rozréznienia ani Inkoherencja bez wzgledu na

kierunek; zawarty wewnatrz | kierunku, ani koherencji kierunek; znajdujacy si¢ z boku

lub bedacy w kontakcie z lub obok czego$, nie bedac

zawartym w lub nie bedac
w kontakcie z

Franc. Entre

Lac. In + abl. Lac. Inter

Niem. In + dat. Niem. Zwischen Niem. An + dat.

Ang. Within, inside Ang. Between

Dun. Inde(n) i Dun. Mellem Dun. Henne wed

Oddalanie sie X Oddalanie si¢ bez Oddalanie si¢ X
Koherencja; wychodzacy rozrdznienia koherencji Inkoherencja; oddalajacy sie
z wnetrza lub przestajacy by¢ | i inkoherencji od bez przenikania w co$

w kontakcie z lub bez kontaktu z

Franc. a travers

Lac. Ex Lac. Per Lac. Ab
Niem. Aus Niem. Durch Niem. Von
Ang. From within Ang. Through

Dun. Ud af Dun. Gennem Dun. Bort fra

W tabeli nie uwzgledniono par au-dessus - au-dessous (‘nad - pod’) oraz devant — derriére
(‘przed - za):
nad

przed za

pod

Wiaczenie ich do systemu wymagaloby wprowadzenia czterech wymiaréw: dwu piono-
wych i dwu poziomych. Jednakze w wymiarze pionowym jedynie pojecie nad dopuszcza
rozréznienie koherencji i niekoherencji przeciwstawionemu pojeciu pod. Podobnie jest
z parg w wymiarze poziomym, przynajmniej w jezykach europejskich. Obydwie relacje
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funkcjonuja w ramach wymiaru koherencja - inkoherencja, a réznica migdzy nimi, zda-
niem Hjelmsleva, polega na subiektywnosci — obiektywnoSci (subjectivité - objectivité).
Subiektywno$¢ oznacza zaangazowanie myslacej jednostki, obiektywno$¢ istnieje bez
wzgledu na jednostke myslaca. Zdanie On jest pod drzewem zawiera wyrazenie prepo-
zycyjne ukladu obiektywnego, analogicznie zdanie Ja jestem pod drzewem, gdyz w tym
wypadku jednostka myslaca jest obiektem swoich mysli. Para nad i pod wyraza zatem
relacje obiektywne.

Para przed - za wskazuje relacje miedzy dwoma obiektami z punktu widzenia ob-
serwatora. Réznica wynika z pozycji zajmowanej przez obserwatora, ma zatem charakter
subiektywny?’.

System przypadkéw, ktéry Hjelmslev nazwal systemem sublogicznym, zawiera zatem
trzy wymiary:

1. Kierunek (zblizanie sie¢ — oddalanie sie)

2. Koherencje (styczno$¢) - inkoherencje (brak stycznosci)

3. Subiektywno$¢ — obiektywno$¢.

Powyzsze wymiary tworzg hierarchie. Pierwszy wymiar mozna wyrdézni¢ w systemach
wszystkich jezykéw. Drugi wymiar wystepuje rzadziej, natomiast najrzadziej jest spotykany
wymiar trzeci — dotyczy on jedynie jezykéw posiadajacych bogate systemy przypadkow
(Hjelmslev 135).

Hjelmslev omawia jezyk tabasaranski, w ktérym wyrézniono maximum przypadkéw
wystepujacych w jakimkolwiek jezyku - 52. Za drugi jezyk o najwigkszej liczbie przypad-
kéw uwaza sie jezyk lak — 48. Oba jezyki wystepuja na wschodnim Kaukazie. Jezyk lak
zawiera (wedlug opisu A. Dirra z 1928):

1. Nominativus, nie posiadajacy wykladnika;

2. Cztery przypadki wyrazane koncéwka, ktérych temat jest rownoksztaltny z forma
nominativu: equativus, possessivus temporalis, ablativus comparativus oraz adver-
bialis;

3. Trzy przypadki wyrazane koncowka, ktorych temat rézni sie¢ od nominativu w nie-
ktoérych paradygmatach: instrumentalis-ergativus, genetivus oraz dativus;

4. System czterdziestu przypadkéw zwanych lokalnymi (8 x 5 = 40).

Omoéwiona wyzej interpretacja kategorii przypadka wydaje sie najpelniejsza sposrod daw-
nych i wspolczesnych ujec. Studium kategorii przedstawione przez Hjelmsleva opiera sie
na konsekwentnym stosowaniu zalozen opisu jezyka jako systemu realizowanego w planie
tre$ci i w planie wyrazania (langue) oraz w tekstach (parole). Istotng konstatacja zawarta
zardbwno w jego pracy, jak i w pracach Jerzego Kurylowicza (por. np. 1987), jest uznanie
relacji przestrzennych za fundamentalny rodzaj relacji odwzorowywanych przez wyktadniki

3 Kempf (1978: 14) nie zgadza si¢ z tym stwierdzeniem Hjelmsleva twierdzac, Ze obie pary przyim-
kow sg nosnikami relacji subiektywnych. Przyimki nad i pod odnoszg si¢ do budowy ciata ludzkie-
go: to, co jest nad, jest nad glowa, to, co jest pod - jest pod nogami. Wynika z tego, Ze postrzeganie
tego typu relacji jest rowniez subiektywne. Kempf widzi opozycje subiektywno$¢ — obiektywnosé
na innej plaszczyznie. W zdaniach Ksigze zblizyt si¢ do Kijowa (allativus) oraz Ksigze dat konia
Swiatostawowi (dativus) mamy do czynienia z kierunkiem plus, ale r6znig sie one pod wzgledem
subiektywnosci. W wypadku allativu mozna méwi¢ o ruchu obiektywnym, bo dotyczy on przed-
miotu (zblizania sie do przedmiotu), natomiast dativus dotyczy tylko ludzi lub zwierzat, czyli rela-
¢ji subiektywnych.
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(morfologiczne i syntaktyczne) przypadka. Przyjecie, zainicjowanego przez gramatykow
bizantynskich, lokalistycznego ujecia za punkt wyjscia teorii zapewnia cigglto$¢ w rozwoju
europejskiej tradycji gramatyczne;j.

Bibliografia

Artowicz, Elzbieta. (2003). Morfosyntaktyczny model jezyka w dawnych gramatykach
wegierskich. Od Janosa Syvestra do Ferenca Verseghyego. Warszawa: Uniwersytet
Warszawski, Katedra Hungarystyki.

Boer, C. (1926). Essai sur la syntaxe moderne de la préposition en francais et en italien.
Paris: H. Champion.

Buncler, Anna. (2004). Kategoria przypadka w jezyku firiskim. Niepublikowana praca
magisterska. Warszawa: Uniwersytet Warszawski, Katedra Hungarystyki.

Deutschbein, M. (1917). System der neuenglischen Syntax. Cothen: Otto Schulze.

Hjelmslev, Louis. (1935). La catégorie des cas. Etude de grammaire générale. Premiére partie.
“Acta Jutlandica VII”. Aarhus: Universitetsforlaget.

Kempf, Zdzistaw. (1978). Proba teorii przypadkow. Cze$¢ 1. Opole: Zaktad Narodowy
imienia Ossolinskich.

Kurylowicz, Jerzy. (1987). ,,O rozwoju kategorii gramatycznych” Studia jezykoznawcze.
Warszawa: PWN.

Marty, Anton. (1908). Untersuchungen zur Grundlegung der allgemeinen Grammatik und
Sprachwissenschaft. Halle: Niemeyer.

Marty, Anton. (1910). Zur Sprachphilosophie. Halle: Niemeyer.

Noreen, Adolf. (1903-1924). Virt sprak. Lund: C.W.K Gleerup.

Rask, Rasmus. (1932-35). Ausgewdhlte Abhandlungen. Copenhague: Levin & Munksgaard.

Roth, G. M. (1799). Systematische deutsche Sprachlehre. Giessen.

Roth, G. M. (1815). Grundriss der reinen allgemeinen Sprachlehre. Franefort.

Sonnenschein, E. A. (1916). A New English Grammar. Oxford: The Clarendon Press.

Wiillner, Fr. (1827). Die Bedeutung der sprachlichen Casus und Modi. Miinster.

Streszczenie

Artykul omawia strukturalistyczng koncepcje kategorii przypadka sformulowang przez
Louisa Hjelmsleva w jego fundamentalnej pracy La Catégorie des cas, opublikowanej
w 1935 roku. Hjelmslev rozpatruje kategorie przypadka na tle calego systemu jezyko-
wego, podkreslajac, ze bledne bylo interpretowanie poszczegélnych przypadkéw osobno,
zapoczatkowane w tradycji grecko-tacinskiej. Wyrédznia trzy wymiary systemu przypad-
kowego: kierunek (zblizanie si¢ — oddalanie si¢), koherencje (styczno$¢) - inkoherencje
(brak styczno$ci) oraz subiektywno$¢ — obiektywno$¢, powiazane ze soba hierarchicznie
i rozpatrywane jako oznaczajace relacje: pozytywna, neutralng lub negatywng (lub tez
zlozong/kompleksowa). Interpretacja kategorii przypadka w ujeciu Hjelmsleva, oparta
na przestrzennym wymiarze kierunku i odwolujaca si¢ do $redniowiecznych koncepcji
bizantynskich, nalezy do najpelniejszych i najbardziej spojnych teorii przypadka przed-
stawionych dotad w jezykoznawstwie.
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O skomplikowanej sytuacji jezykowej
polskich Zydéw w miedzywojniu

Sytuacja jezykowa ludnosci zydowskiej zyjacej w Polsce w okresie miedzywojennym stano-
wi niezwykle ciekawy przypadek badawczy. Ludnoé¢ ta zyta na jezykowym i kulturowym
pograniczu - kultury jednojezycznej, o charakterze terytorialnym (polskiej) i kultury wielo-
jezycznej, o charakterze aterytorialnym, diasporycznym (zydowskiej) (Prokop-Janiec 2008:
107). Czg$¢ tej ludnodci byla tréjjezyczna, a kazdy z trzech jezykéw, ktérymi si¢ postugi-
wala - jidysz, hebrajski, polski — mial inny status i zastosowanie.! Rdznie ksztaltowaly sie
tez wzajemne relacje wszystkich tych trzech, pozostajacych ze soba w socjolingwistycznej
bliskosci, kodéw jezykowych i ich nie zawsze wielojezycznych uzytkownikéw. Préba opisu
tej bardzo zfozonej sytuacji jest celem niniejszych rozwazan. Analiza, ktéra zamierzam tu
przeprowadzi¢, dotyczy pozycji, funkeji i statusu kazdego z trzech wyzej wymienionych
jezykow, sposobow ich akwizycji i uzycia oraz konfliktow, jakie tego typu wielojezycznoéé
w konkretnych warunkach spoleczno-historycznych i kulturowych rodzita. Nalezy jednak
podkredli¢, iz artykul ten nie bedzie stanowi¢ studium historycznego, ktdrego celem byloby
przedstawienie wyczerpujacego opisu zjawiska wielojezycznosci Zydéw w miedzywojniu,
lecz bedzie jedynie proba przyjrzenia sie, jak ta socjolingwistycznie skomplikowana sytuacja
znajduje odzwierciedlenie w relacjach autobiograficznych, jako odtworzeniu jednostkowego
doswiadczenia jezykowego. Ilustracja tego zjawiska beda wybrane fragmenty pamietnikow
mlodziezy zydowskiej Zyjacej w Polsce w okresie miedzywojennym, ktére traktuje jako cie-
kawy przyktad dyskursu epilingwistycznego.? Pochodza one z autobiografii przestanych na
konkurs ogloszony przez Zydowski Instytut Naukowy (JIWO) w Wilnie w roku 1932, 1934
i 1939, zawartych w publikacji Aliny Catej, na ktérg sklada si¢ 20 wybranych przez autorke
zbioru pamietnikéw (2003). Dzieki konkursowi udalo si¢ zebra¢ facznie 627 autobiografii,
za$ do czaséw dzisiejszych dotrwaly 302, ktére znajduja si¢ obecnie w nowojorskim YIVO.
Autorzy nadsylajacy swoje autobiografie na konkurs wywodzili si¢ w wigkszoéci z rodzin
ortodoksyjnych, wielodzietnych, ich pierwszym jezykiem byt jidysz, a tylko nieliczni po-
chodzili z rodzin zasymilowanych, w ktérych méwilo si¢ na co dzien po polsku. Byly to
jednak w przewazajacej wiekszosci osoby dwu- jedli nie trdjjezyczne (tylko trzech na trzystu

1 W niniejszym artykule analiza wielojezycznoéci Zydéw polskich ograniczona zostanie do triady
,hebrajski, jidysz i polski’, cho¢ niewatpliwie nie byly to jedyne jezyki, jakimi Zydzi w okresie
miedzywojennym si¢ postugiwali (w zaleznosci od tego, z jakich rejonéw pochodzili i na jakich
terenach mieszkali mogli zna¢ tez niemiecki, rosyjski czy ukrainski lub jeszcze inne w przypadku
np. zagranicznych studiéw).

2 Przez dyskurs epilingwistyczny rozumiem wypowiedzi, ktorych autorzy pisza o sobie jako
o uzytkownikach danych jezykow, okreslaja swoj stosunek do tych jezykow, tudziez opowiadaja
o swojej biografii jezykowej. Wiecej o tego typu dyskursie w: Canut, Cécile, “Subjectivité, imagi-
naires et fantasmes des langues: la mise en discours ‘¢épilinguistique”™, Langage et société 2000/3,
n° 93, 71-97.
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dwdch miodych autoréw przyznato si¢ do calkowitej nieznajomosci jezyka zydowskiego,’
za$ dwoje do analfabetyzmu w tym jezyku) (Cata 2003: 9-11). Autobiografie te ze wzgledu
na swojg autentycznos$¢ charakterystyczng dla tekstu zZrédtowego, stanowia w mojej ocenie
niezwykle warto$ciowe zrédlo informacji.

1. Wielojezyczno$é Zydéw
Aby méc zrozumieé sytuacje jezykowa polskich Zydéw w miedzywojniu, nalezy po pierwsze,
w sposéb choéby rudymentarny wspomnieé o wielojezycznosci Zydéw w ogéle, a nastep-
nie, przynajmniej lapidarnie odnie$¢ sie do specyfiki okresu miedzywojennego i sytuacji
spotecznosci zydowskiej zamieszkujacej terytorium II RP.

Zjawisko wielojezycznosci Zydéw jest niezwykle skomplikowane, gdyz whasciwie od
zarania dziejéw ludnos¢ ta byta wielojezyczna, co, jak zauwaza Agnieszka Jagodziniska, jest
»charakterystyczne dla kultury cztonkéw mniejszosci narodowych lub etnicznych, zyjacych
miedzy dwoma, lub trzema, $wiatami” (2004: 141). Przypadek Zydéw jest jednak szczegol-
ny ze wzgledu na zasieg czasowy tego zjawiska. Jeszcze w VI w. p.n.e. w wyniku niewoli
babilonskiej® zaniklo panstwo zydowskie, zmianie ulegto jego dotychczasowe terytorium,
a w funkcji jezyka komunikacji pojawil sie jezyk aramejski — lingua franca Babilonu.
Uzywany dotad hebrajski pozostat jezykiem swigtoéci, jezykiem religii, cho¢ teksty sakralne
powstawaly takze w jezyku aramejskim. Momentem przelomowym w dziejach stato si¢
dla Zydéw ich wypedzenie przez Rzymian w II wieku, co zapoczatkowalo rozproszenie
i przyczynito sie do pozniejszego zycia w diasporze®. W okresie diaspory Zydzi zmieniali
kolejno jezyki, w zaleznosci od tego, na terenach jakiego obszaru jezykowego mieszkali,
traktujac hebrajski jako jezyk przeznaczony do pelnienia wyzszych funkcji, przy czym
jego znajomo$¢ ograniczala sie tylko do waskiej warstwy elity intelektualno-religijne;.
Zachowana zostata jednak ,hebrajska $wiadomos¢ jezykowa” - inne jezyki komunikacji
traktowane byly jako co$ tymczasowego, przypadkowego, a nawet gorszego, za$ tozsamosé
zydowska budowano przede wszystkim wokét Tory i innych hebrajskojezycznych tekstow
religijnych (Szul 2009: 132-134). O tym, jak istotne bylo pozostanie w obrebie wlasnego
jezyka i kultury, jako wyrazu poszanowania zasad, wedlug ktorych powinni postepowac
Zydzi zyjacy w rozproszeniu, $wiadczy¢ moze fragment z zydowskiego pisma ,lzraelita’,
w ktorym znalazly sie nastepujace stowa: ,,Talmud méwiac o wyjsciu Izraelitéw z Egiptu,
powiada: Za trzy zastugi Izraelici dostgpili wybawienia: za to, Ze nie zmienili wsréd Egipcjan

3 W artykule termindw ,,jidysz” i ,,jezyk zydowski” bede uzywa¢ zamiennie.

4 Autobiografie traktuj¢ jako zapis funkcjonowania jednostki w §rodowisku spotecznym, jako od-
bicie konkretnych postaw autora (zob. Landau-Czajka 2006: 9). Wigcej o tego typu tekstach jako
zrodlach analizy w naukach spotecznych w: J. Chalasinski, ,, Autobiografie jako material analizy
socjologicznej”, [w:] Sto lat socjologii polskiej. Od Supitiskiego do Szczepatiskiego, wybor tekstow pod
red. J. Szackiego, Warszawa 1995, ss. 612-619.

5 Niewola babiloniska nazywany jest okres w dziejach Izraela od 586 r. p.n.e., kiedy to Babilonczy zdo-
byli Krélestwo Judy i zburzyli Swiatynie w Jerozolimie. Wigkszo$¢ ludnosci zostata przesiedlona do
Babilonii, co trwato do momentu zdobycia jej przez Cyrusa, kréla perskiego w 538 r. p.n.e., ktéry
pozwolit Zydom wréci¢ do starej ojczyzny. Pozbawieni wasnego kraju Zydzi skupili sie catkowicie
na sprawach religijnych, a centrum ich zycia stanowita Tora (Trepp 2009: 32-38).

6 Sami Zydzi diaspore okreslajg hebrajskim stowem galut lub golus, co w wolnym tlumaczeniu ozna-
cza wypedzenie, wygnanie (Cata 2003: 511).
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mowy swojej, imion swoich i odziezy swojej” (Jagodzinska 2008: 18). Do XVIII wieku lud-
noé¢ zydowska zyjaca na terenach Europy Srodkowej i Centralnej jezykowo funkcjonowata
w systemie dyglosji,” ktéra najkrécej mozna by opisa¢ jako przetozenie na system jezykowy
dychotomii sacrum-profanum. Hebrajski i aramejski byly jezykami kultury wysokiej i uzy-
wano ich w odniesieniu do sfery intelektualno-religijnej, natomiast jidysz petnit role jezyka
wernakularnego i byl jezykiem kultury niskiej. W latach siedemdziesigtych XVIII wieku,
wraz z narodzeniem si¢ w Niemczech ruchu Haskala®, rola jidysz zostata zakwestionowana,
a jednym z gltéwnych dgzen mas maskiléw® byto doprowadzenie do odrodzenia jezyka
hebrajskiego, ktory mogtby zastapic jidysz w roli jezyka codziennego (Bechtel 2000: 26).

W polowie XIX wieku pojawily sie dwie idee o szczegélnym dla sytuacji socjolingwi-
stycznej Zydéw znaczeniu. Pierwsza byla ideg spoteczna, ktéra glosita potrzebe wyzwolenia
spolecznego i ekonomicznego mas ludowych i w efekcie dowartosciowywala jezyk jidysz.
Druga idea, narodowa, glosita, ze Zydzi s narodem takim samym jak inne i jako narod
majg swoje prawa, w tym prawo do ojczyzny i jednego, wspdlnego jezyka. Nowy Zyd, a ra-
czej Hebrajczyk lub Izraelczyk, miat przesta¢ by¢ zastraszonym, stabym, méwiacym na co
dzien zapozyczonym zargonem kupcem. Mial by¢ silnym fizycznie i duchowo Zolnierzem
i rolnikiem, zyjacym we wlasnym kraju i méwiacym jezykiem swoich przodkéw — hebraj-
skim (Szul 2009: 136-137, Fishman 2001: 179-182). Widoczne jest wigc, ze kwestia jezyka
w przypadku ludnosci Zydowskiej moze by¢ rozpatrywana w kategoriach politycznych,
w ktérych konkretny jezyk spotecznosci zydowskiej (jidysz, hebrajski) stanowi czynnik
konstytutywny okreslonej koncepcji zydowskiej tozsamosci.

2. Wielojezycznosé Zydéw w miedzywojniu

Polska okresu miedzywojennego byta krajem o najwickszej liczbie ludnosci zydowskiej —
zamieszkiwalo jg okoto 3,5 miliona Zydéw, co stanowito okoto 10% catej populacji (Fishman
2001: 175). Spoleczno$¢ ta nigdy nie byla jednolita, jednak w okresie miedzywojennym
jej rozwarstwienie i podziaty kulturowe jeszcze si¢ poglebily (Cata 2003: 25). Wiekszo$¢
starszego pokolenia stanowili Zydzi ortodoksyjni, méwigcy po zydowsku, ktérych rytm
dnia wyznaczany byl przez religie, a w kontaktach z miejscowa ludnoscia postugiwali
sie oni opanowang w ograniczonym stopniu gwarg. Coraz liczniejsze byly $rodowiska
dwujezyczne (jidysz/polski) i tréjjezyczne (jidysz/polski/hebrajski), cho¢ nalezy pamigtad,
ze jezyk hebrajski rzadko funkcjonowal jako jezyk mowy codziennej (Cala 2003: 25).
Niektérzy Zydzi méwili w domach w jezyku nowohebrajskim, jednak byly to stosunkowo
rzadkie przypadki (Landau-Czajka 2006: 208). Zapoczatkowanym przez Haskale procesom
modernizacji tradycyjnej kultury zydowskiej, towarzyszyly homogenizacyjne, asymilacyjne
tendencje ujawniajace sie w nowoczesnych, narodowych spoleczenstwach europejskich
(Prokop-Janiec 2008: 107). Zmiany te byly konsekwencja silnego wewnetrznego politycz-
nego i ideologicznego zrdznicowania tej spotecznoéci, co mialo odzwierciedlenie takze na

7 Na temat dyglosji i rozroznienia miedzy jezykiem H i jezykiem L, tj. odmiana wysoka a niska,
pisali m.in. Fergusson (1959) i Fishman (1967).

8 Ruch Haskala (hebr. O$wiecenie) powstal w Berlinie pod koniec XVIII wieku, a jego gtéwnymi
hastami bylo zdobywanie swieckiego wyksztalcenia, porzucenie niektorych obyczajéw i otwarcie
na inne kultury oraz emancypacja Zydéw (wiecej w: Cata 2003: 520).

9 W ten sposob okreslano zwolennikéw ruchu Haskali (wiecej w: Cata 2003: 520).
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poziomie polityki jezykowej. Z jednej strony, charakterystyczne staly sie silne dazenia do
odrodzenia jezyka hebrajskiego jako jezyka literatury $wieckiej, $wieckich ideologii i zZycia
codziennego, z drugiej za$ jidysz, ktéry dla wielu cztonkéw zydowskiej spolecznosci nadal
pozostawal jezykiem komunikacji, stawal si¢ takze powoli jezykiem kultury i edukacji
(Shandler 2006: 69-73). Wreszcie, status jezyka wernakularnego i jezyka tworczoséci kul-
turalnej zaczynala zyskiwa¢ polszczyzna, a wszystkie trzy jezyki (hebrajski, jidysz, polski)
pozostawaly ze soba w kontakcie, na co zwraca takze uwage Lewis Glinert, przytaczajac
stowa Raphaela Patai:

Zydzi polscy byli w rzeczywistoéci spotecznoscia tréjjezyczna. Spolecznos¢ ta skladata sie
Chasydéw i ortodoksyjnych Zydéw oraz lewicowych Zydéw opowiadajacych sie za zyciem

w diasporze, ktérzy méwili po Zzydowsku i w tym jezyku wychowywali swoje dzieci. Stanowili
ja takze syjonici, ktorzy takze mowili w jidysz, ale znali hebrajski i zapewniali swoim dzieciom
hebrajskojezyczng edukacje. Byli wreszcie asymilatorzy [ktérzy moéwili po polsku — przyp.aut.].
(Glinert 1987: 43; ttum. M. G.)

W okresie migdzywojennym bardzo wyrazna staje si¢ opozycja migdzy zwolennikami
jezyka jidysz a zwolennikami jezyka hebrajskiego, ktorzy réwnolegle prowadza dziatania
majace na celu uczynienie jednego z tych jezykéw oficjalnym narodowym jezykiem zydow-
skim. Dyskusja nad tym, ktéry z jezykéw zydowskich aszkenazyjskiego §wiata powinien
stac sie jezykiem narodowym, a takze spdr o to, jakie miejsce powinny zaja¢ w nim inne
jezyki niezydowskie mialy tak ogromny zasieg, ze uzyskaly przydomek ,wojny jezykowe;j”*°,
a samo zagadnienie jezykowe przybiera¢ zaczeto forme idei politycznej. Pisarze, ktérzy do
tej pory postugiwali si¢ zar6wno hebrajskim jak i jidysz, zaczeli opowiadaé sie za jednym
konkretnym jezykiem. Organizowano konferencje naukowe po$wigcone osobno hebrajskie-
mu i jidysz, za$ obraz przysztego uzytkownika danego jezyka stanowil konkretny projekt
tozsamosciowy i odzwierciedlal koncepcje ,,nowego Zyda” W kregach $wieckich argumen-
towano wiec, ze uzytkownik jezyka hebrajskiego miat by¢ wyzwolony z ciaglego strachu
i stuzalczosci towarzyszacych mu w sytuacji diaspory, w ktdrej niejako podlegat innym, zas
w kregach religijnych podkreslano fakt zblizenia sie poprzez jezyk do Boga. Dla obu tych
grup uzytkowanie jezyka hebrajskiego legitymizowalo powrét Zydéw do ziemi obiecanej
i stwarzalo szanse na zjednoczenie ludnosci zydowskiej z catego $wiata (Fishman 2001).

Jak zatem w te niezwykle ztozong i skomplikowana sytuacje socjolingwistyczng wpisuja
sie $wiadectwa mlodziezy zydowskiej? Jaki stosunek do jezyka/jezykéw prezentujg auto-
rzy autobiografii? Jak przezywali swojg wielojezycznos¢ i ewentualne konflikty, jakie ona
rodzila? Na te pytania odpowiem omawiajac akwizycje, status i funkcje kazdego z trzech
wymienionych wczesniej jezykéw odnoszac sie bezposrednio do autobiograficznych relacji.

2.1. Jezyk hebrajski

W okresie miedzywojennym jezyk hebrajski nadal mial przede wszystkim zastosowanie
jako jezyk liturgiczny - stad nadany mu przydomek loszn kojdesz (jezyk $wiety albo jezyk
$wietosci). Byl to takze jezyk nauki, studidw, a co za tym idzie jezyk pisany. Hebrajski byt

10 Wiecej na temat “wojny jezykowej” w: Benjamin Harshav, (1993), Language in Time of Revolu-
tion, Stanford: Stanford University Press.
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jezykiem korespondencji, literatury, kultury totez sytuacje dyglosji, w ktdrej funkcjonowat
w relacji z jidysz, mozna by najkrdcej opisa¢ jako opozycje miedzy jezykiem pisanym
(hebrajskim) a jezykiem méwionym (jidysz) (Weinreich 1980: 256). Inny byl takze status
spoleczny postugujacych sie nim ludzi. Hebrajski cieszyl si¢ wysokim prestizem, jego
znajomo$¢ byta dowodem przynaleznosci do elity zydowskiej. Nauczano go w szkofach
religijnych, zaréwno nizszego stopnia (chederach), jak i wyzszego (jesziwach), czesto nie-
dostepnych dla kobiet."" Warto jednak zauwazy¢, ze sama nauka hebrajskiego odbywala si¢
w schemacie odpowiadajacym dyglosji: cho¢ celem pedagogicznym edukacji w chederach
byta nauka czytania Biblii i innych hebrajskich tekstéw religijnych, jezykiem wyktadowym
byt jidysz. Taki model nauki byl kontynuowany na dalszych etapach, a w Beit Midraszach'
teksty talmudyczne byly ttumaczone z tradycyjnego loszn kojdesz na znany jezyk werna-
kularny - jidysz (Shandler 2006: 62). Nalezy jednak podkresli¢, ze po hebrajsku w Polsce
miedzywojennej méwily tylko nieliczne rodziny. Wigkszo$¢ jego uzytkownikéw - mez-
czyzn - znata go w stopniu koniecznym do uczestnictwa w zyciu religijnym (a zatem byla
to tylko bierna znajomos¢), kobiety za$ nie postugiwaly si¢ nim prawie w ogdle, nieliczne
przypadki znajomosci tego jezyka wsérdd kobiet ograniczaly sie do recytowania najbardziej
elementarnych modlitw (Landau-Czajka 2006: 208).

Wraz z rozwojem ruchu syjonistycznego podejmowano liczne wysitki majace na celu
odrodzenie si¢ jezyka hebrajskiego. Autorka piszaca pod pseudonimem ,,Gina’, ktéra w wieku
kilkunastu lat rozpoczeta nauke hebrajskiego, opisuje, jaka przyjemnoscia bylo dla niej to
przedsiewziecie i jak $cile wigzalo sie z marzeniem o posiadaniu wlasnego, zydowskiego
kraju:

W piatej i szdstej klasie chodzitam po potudniu do hebrajskiej szkoly i z ogromnym zamitowa-
niem uczylam si¢ hebrajskiego. Czulam wtedy, ze jezyk ten wiaze mnie z Palestyng, do ktdrej
nas odsytano. Zdawalo mi sie, ze jezykiem tym wskrzeszamy cala nasza $wietng, a umarla
przeszto$é. [...] Cos jakby uczucie zazdrosci budzito si¢ wtedy we mnie. Dlaczego nam, Zydom,
nie dane mie¢ wlasnego kraju? Dlaczego nasz nardd nie [jest] skupiony na jednej ziemi, a roz-
proszony po calym $wiecie? [...] Dla Polski czulam szacunek, ze si¢ tu urodzitam, ze chodze
do Jej szkoty, dla Palestyny - czutam milos¢. (Cata 2003: 381)

Odzwierciedleniem takiego myslenia o hebrajskim jako jezyku méwionym, jezyku dnia
codziennego, byta dzialalno$¢ hebraistow . Jak zauwaza Maciej Tomal (2008: 51), nie nalezy
jednak zapomina¢, iz hebraiéci, bedac zwolennikami odrodzenia jezyka hebrajskiego jako
jedynego przyszlego jezyka narodu zydowskiego, na co dzien sami byli uzytkownikami
jidysz, a przedstawiciele idei hebraistycznej w literaturze w réznym stopniu postugiwali si¢

11 W okresie miedzywojennym zaczeto podejmowac dzialania majace na celu edukacje kobiet. Po-
wstata sie¢ szkotek religijnych dla dziewczat (Bejs Jakow), w ktorych pod koniec lat trzydziestych
uczylo sie 250 tys. dziewczat. Program obejmowal miedzy innymi nauke jezyka hebrajskiego
(Cala 2003: 506).

12 Beit Midrasz, inaczej Dom Nauki, bylo to pomieszczenie przeznaczone do studiéw talmudycz-
nych i powszednich modlitw. W tradycyjnych spotecznoéciach zydowskich mezczyzni spedzali
w Beit Midraszu niemal caty czas wolny (Cata 2003: 506).

13 Stowa hebraista uzywam w znaczeniu zwolennika hebrajskiego jako jedynego jezyka narodu
zydowskiego.
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jidysz w swej tworczosci. Nie zawsze jednak nauka hebrajskiego wywolywata poczucie
satysfakcji. Autorowi piszacemu pod pseudonimem ,Modestus” jezyk hebrajski sie po
prostu nie podobak:

Poczalem sie uczy¢ hebrajskiego i angielskiego z samouczka. Rzecz dziwna, ze odczutem jakis
niesmak i a[nty]patje wlasnie do jezyka hebrajskiego. Przeciwnie za$, angielskiego, ktdry to
jezyk bardzo mnie interesowal - z jaka$ przyjemnoscia osobliwa pocz[a]tem uczy¢ sie stowek
i gramatyki. I dotad jeszcze pozostal dla mnie zagadka ten niesmak do swego jezyka praojcow.
(Cata 2003: 303)

Zdarzalo si¢, ze proces ten nie przebiegal harmonijnie takze ze wzgledu na oczywiste
trudnosci naturalne dla procesu nauki jezyka obcego. Autor o pseudonimie ,,Lud” swoje
postepy w nauce jezyka hebrajskiego ocenia w sposéb nastepujacy:

Od pewnego czasu mielismy lekgje religii po potudniu. Wtedy uczyliémy sie historii prof. Batabana
i wyjatkéw z Pigcioksiegu. Hebrajskiego ciagle nie uczytem si¢. Podczas gdy w ludéwce juz
nawet zupelnie swobodnie potrafilem rozmawia¢ i wszystko czytaé, to w miedzyczasie wszystko
zapomniatem. Z trudem rozumialem tekst hebrajski. (Cata 2003: 349)

2.2. Jidysz

Jidysz przekazywany byt z pokolenia na pokolenie, gléwnie przez matki, czemu zawdzigcza
zresztg swa nazwe mame loszn — jezyk matek. Jednak cho¢ jezyk ten byl dla wiekszosci
aszkenazyjskich Zydow jezykiem ojczystym, w wielu $rodowiskach nie wzbudzal sympeatii,
o czym pisze Ewa Geller:

Na przetomie XIX i XX wieku jidysz traktowany byt jako ,zargon’, ,,szwargot’, ,zepsuta niem-
czyzna’, w najlepszym razie jako narzecze stanowiace zlepek roznych jezykow, ktoremu jednak
nie przystugiwalo miano jezyka narodowego. Co gorsza, opinia taka pokutowala nie tylko wéréd
Zydéw uwazajacych sie za postepowych, ktérzy na co dzien uzywali jezykéw krajow zamiesz-
kiwania, ale takze wséréd znakomitej wiekszosci samych uzytkownikéw jidysz, stanowigcych
wowczas, jakby nie bylo, kilkumilionowa spoteczno$¢ jezykowa w Europie srodkowowschodniej.
(2001: 400)

Jak zauwaza Agnieszka Jagodzinska, dezawuowanie jidysz nie wynikalo jedynie z kwestii
estetycznych. Jidysz wywolywal u postepowych Zydéw wstyd i zazenowanie, symbolizowat
zacofanie, brak wyksztalcenia, ubdstwo. Trwanie przy nim uwazano za realng spoleczng
przeszkode na drodze do integracji i postepu (Jagodzinska 2008: 147-152). Ponadto jidysz
pelnit funkcje wariantu niskiego nie tylko w opozycji do jezyka hebrajskiego, ale takze,
a moze przede wszystkim, wobec jezyka polskiego. Przypisany do nizszych warstw spo-
lecznych, uchodzit wéréd postepowych Zydéw za symbol zacofanego getta, za szwargot, za

14 Na przyktad Chajim Nachman Bialik, Mendele Mojcher Sforim, Josef Chajim Brener (Tomal
2008: 51).
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niepoprawny jezyk. W stosunku do jidysz Zydzi uzywali zresztg tych samych deprecjonuja-
cych okreslen, co Polacy. Co wiecej, o asymilacji Zydéw do polskosci decydowata nie tylko
znajomosc¢ jezyka polskiego, ale takze dla wielu nieznajomos¢ jidysz — jezyk polski uznawano
za ten lepszy i to w nim wychowywano dzieci (Landau-Czajka 2008: 228). Niejednokrotnie
wiec w tych domach, w ktdérych nie postugiwano si¢ jezykiem zydowskim, znajomos¢é
jidysz byla wynikiem samoksztalcenia, o czym pisze w swojej autobiografii Abraham
Rotfarb:

Wszystko, co pisatem bylo przewaznie w jezyku polskim, bo jezyk[a] Zydowski[ego] nauczytem
sie sam, Zle i z trudnoscig. Znajac litery hebrajskie trudzilem si¢ nad gazetami zydowskimi
samodzielnie, kierujac si¢ orientacja i wiadomodcia, ze ,[ajn]’, to €’ a ,,[waw]’, to ,,u”. (Cala
2003: 106)

Nie nalezy jednak zapomina¢, ze jidysz byl takze jezykiem, w ktérym tworzona byla
kultura, w ktérym pisano ksigzki, wystawiano sztuki, krecono filmy, wydawano gazety
i ktéry dla wielu funkcjonowaé miat jako przyszly jezyk diaspory, jedyny jezyk zydowski.
W miedzywojniu stawal sie on zreszta stopniowo jezykiem szkolnictwa, a Zydzi skoncentro-
wani wokdt partii widzacych przyszlo§¢ w umacnianiu swojej pozycji w diasporze (takich
jak lewicowa partia Bund, czy Jidisze Folks-Partaj) widzieli w jidysz przyszly narodowy
jezyk wszystkich Zydéw zyjacych w diasporze w réznych krajach $wiata (Fishman 2001:
176-177). By¢ moze wlasnie wobec wzrostu tych pozytywnych konotacji dotyczacych ji-
dysz, wspomniany wyzej Abraham Rotfarb odczuwa nawet pewnego rodzaju zazenowanie
wynikajace z nieznajomosci jezyka zydowskiego, o czym tak pisze:

Wybaczcie mi wiec, ze pisz¢ po polsku, a nie po zydowsku, bo nie moja w tem wina.
Polska mnie wszedzie otacza, wiec wpadtem pod wplywem tego otoczenia. Ale ja chce si¢
zblizy¢ do Zydostwa, by polsko$¢ stala sie tylko znajomoscia, a nie czastka mojej psychiki.
(Cala 2003: 88)

2.3. Jezyk polski

Jak zauwaza Michal Glowinski, nie ulega watpliwosci, ze w przypadku Zyda, ktéry chciat
czy tez musial utrzymywaé kontakty ze swoimi niezydowskimi sasiadami, kontrahentami
czy chocby przygodnymi znajomymi, lepsze lub gorsze opanowanie jakiego$ jezyka poza
wlasnym, a w szczegdlnosci jezyka kraju zamieszkania, stanowilo absolutng konieczno$é
(2008: 300). Poczatkowo jezyk polski pelnil wigc role jezyka komunikacji z ludnoscig miej-
scowa. Szybko jednak jego znajomo$¢ zaczeta by¢ réwnoznaczna z dostepem do edukacji,
mozliwoécig zdobycia wyksztalcenia na wyzszym poziomie, wykonywania pracy intelek-
tualnej, awansu spolecznego. Umiejetnos¢ postugiwania si¢ jezykiem polskim czesto byta
konieczno$cig nawet w przypadku Zydéw pozostajacych we wlasnym kregu kulturowym.
Autor o pseudonimie ,,Jafet” wspomina:

Teraz, kiedy nalezalo wstgpi¢ do szkoly powszechnej, rozpoczela sie walka miedzy ojcem
i matka. Ojciec o$wiadczyl, ze szkota powszechna to droga do porzucenia wiary zydowskiej.
Dramatycznym glosem zapytal: ,,Z tego dziecka moze by¢ rabin, a ty chcesz, zeby si¢ wychrzcil?”.
Matka odpowiedziala, ze nawet jesli chce zosta¢ rabinem, to tez trzeba opanowac jezyk polski:
»Jesli nie pojdzie do szkoly, nie bedzie umial ani czyta¢ po polsku”. (Cata 2003: 188)
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Znajomos$¢ jezyka polskiego, umiejetno$¢ bieglego postugiwania si¢ nim, stanowita an-
tyteze obrazu zacofanego, niewyksztalconego Zyda méwigcego w jidysz. W autobiografii
wspomnianego juz wczeéniej Abrahama Rotfarba czytamy:

Jeszcze wazniejsze jest to, ze rozwinely sie wle] mnie uczucia polskiego Zyda. Nie bylem juz
od dawna zacofanym i zawzietym Zydem, ale bardzo wzglednym. Polske pokochatem, a jezyk
polski — bardziej od zydowskiego. (Cala 2003: 106)

Niedostatki w znajomosci jezyka polskiego i uczucie zawstydzenia z tym zwigzane jest
zresztg czestym wspomnieniem wielu autoréw przytaczanych tu fragmentéw autobiografii.
Jeden z nich, o pseudonimie ,,Kitka’, wspomina:

Jedyny raz w roku odpowiadatem. To dalo mu [nauczycielowi] obraz moich niedostatecznych
umiejetnosci z jezyka polskiego. W trakcie pytania miatem rozstrzygna¢ kwestie: ,,dwa zlote,
czy dwa zloty?” Nie wiedziatem. Dostalem note niedostateczng na $wiadectwie pétrocznym.
(Cata 2003: 468)

W wielu przypadkach to wlasnie jezyk polski byt dla Zydéw tym najblizszym, wy-
zwalajagcym najtkliwsze uczucia. Pisze o tym swojej autobiografii autor o pseudonimie
»Zyg.Hor” :

Z zydostwem poza s[y]jonizmem nic mie nie taczylo. Jezyk hebrajski traktowalem jako ama-
torstwo, myslatem li tylko w jezyku polskim, ukochalem ten naréd, jego jezyk i jego histo-
rie. Jeszcze po dzien dzisiejszy rozkosza jest dla mnie ,Trylogia” Sienkiewicza [...]. (Cala
2003: 497)

Cho¢ w wielu rodzinach, z ktérych wywodzili si¢ bioracy udzial w konkursie mtodzi
ludzie pierwszym jezykiem byt jidysz, a jego uzyciu towarzyszyto tradycyjne zydowskie
wychowanie, autorzy uczyli si¢ jezyka polskiego. Czesto takie projekty wywolywaly sprze-
ciw rodzicow wynikajacy najpewniej z obawy przed porzuceniem tradycyjnych wartosci
i postepujaca asymilacje. Takie emocje towarzyszyly rodzinie pochodzacej ze srodowiska
chasydéw ,,Ester”, ktorej pierwszym jezykiem byl jidysz (w tym jezyku napisata zreszta
swoja autobiografie). Wspomina ona, z jakim trudem udalo jej sie przekonaé ojca, aby
udzielit jej zgody na korzystanie z zasobéw szkolnej biblioteki:

W domu powiedzialam, Ze nauczyciel juz zezwolit zapisa¢ si¢ do biblioteki. Ustyszawszy moje
stlowa, ojciec odstawil talerz - jedliémy wlasnie obiad - i kategorycznie o$wiadczyl, zebym
w zadnym przypadku nie czytala polskich ksigzek. £.zy poptynely mi z oczu. [...] Ojciec widzac,
ze mimo sprzeciwu czytam polskie ksigzki, poszedl na kompromis. Pozwolil mi je czytaé pod
warunkiem, ze nauczycielka z Bejs Jakow bedzie kontrolowala moja lekture. (Cata 2003: 168)

Ta sama autorka deklaruje zresztg na kartach swojej autobiografii, tak jak i inni, mito$¢
do polskiej literatury i jezyka polskiego:

Prowadzilam znowu dziennik, [teraz] po polsku. Coraz bardziej wglebialam sie w tajniki
polskiego jezyka [...] Ubdstwiatam polskich romantykéw: Mickiewicza i Stowackiego. (Cata
2003: 171)
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3. Wielojezycznosé polskich Zydéw w miedzywojniu - préba diagnozy
i wnioski

Whioski wynikajace z przeprowadzonej przeze mnie analizy dotycza dwoch pozioméw,
na ktérych rozpatrywane bylo badane zjawisko: poziomu spolecznego, dotyczacego wie-
lojezyczno$ci Zydéw w miedzywojniu w ogdle, rozwazanego w $wietle z koniecznosci
ograniczonej literatury przedmiotu, oraz poziomu indywidualnego, jakim sa konkretne
$wiadectwa autobiograficzne, bedace odzwierciedleniem tej wielojezycznosci jako zjawiska
dotyczacego konkretnych jednostek. Analiza statusu kazdego z trzech jezykdw, ich akwizycji
i zastosowania oraz konfliktow, jakie ta wielojezycznos¢ rodzila (wyrazajacych si¢ zaréwno
w sporach dotyczacych jezyka narodowego, jak i na poziomie jednostkowym, rodzinnym
- w autobiografiach), wskazuje, ze sytuacja jezykowa ludno$ci zydowskiej w miedzywoj-
niu nosi znamiona dyglosji, ktéra mozna rozpatrywa¢ na dwoch plaszczyznach. Pierwsza
z nich jest relacja miedzy jezykami jidysz a hebrajskim. Jidysz, jezyk codziennosci, musiat
wspOlistniec z jezykiem $cisle wyspecjalizowanym, historycznym, co wazniejsze — znanym
tylko waskiej grupie. Dodatkowo, kazdy z tych dwdch jezykéw uwazany byt przez swoich
zwolennikéw za jedyny narodowy jezyk Zydéw, co czynito sprawe relacji miedzy jidysz
a hebrajskim jeszcze bardziej skomplikowang. Druga plaszczyzna dotyczy jezyka wlasne-
go ludnosci zydowskiej, jidysz, ktory nie wystarczal w kontaktach z osobami nalezacymi
do spolecznosci polskiej, a wobec czego uzasadnionym jest stwierdzenie, ze postugiwa-
nie sie jidysz w mniejszym lub w wigkszym stopniu zakladalo konieczno$¢ znajomosci
jezyka wspdtmieszkancéw, czyli polskiego. W obu tych przypadkach - jidysz/hebrajski,
jidysz/polski — maja zastosowanie kryteria wymienione przez Fergusona (1959), charak-
terystyczne dla sytuacji dyglosji. W obu sytuacjach zachowany jest podzial funkcjonalny
w uzytkowaniu wariantu wysokiego i niskiego: wariant wysoki uzywany jest w zyciu
religijnym, w korespondencji, w nauce (hebrajski, polski), podczas gdy wariant niski uzy-
wany jest w komunikacji codziennej, w literaturze ludowej. Zaréwno jezyk hebrajski jak
i jezyk polski ciesza si¢ wéréd ludnosci zydowskiej duzym prestizem — pierwszy to loszn
kojdesz, drugi to symbol awansu spotfecznego, jezyk, ktérego znajomos¢ otwiera drzwi do
lepszego $wiata. W obu przypadkach jezyki te nauczane s3 poza $rodowiskiem domowym
(przynajmniej w pierwszym pokoleniu), chyba, ze méwimy o rodzinach zasymilowa-
nych, ktére w kolejnych pokoleniach postuguja sie jezykiem polskim zapewne odrzucajac
jidysz.

Bez watpienia sytuacja jezykowa spolecznosci zydowskiej zyjacej w miedzywoj-
niu stanowi bardzo ciekawy przypadek socjolingwistyczny, stawiajacy przed badaczami
kolejne pytania warte osobnej refleksji. Jednym z nich jest, czy ze wzgledu na fakt, ze
»w dwudziestoleciu miedzywojennym zydowski paradygmat jezykowy i kulturowy reali-
zowal si¢ w trzech jezykach i w trzech obiegach, Ze istnial miedzy nimi $cisty przeplyw
ludzi i tekstow, ze wielojezyczno$¢ (Scilej trojjezycznosé) byta cechg nadrzedng [...]”
(Panas 1996: 43), mozemy moéwi¢ nie tylko o tréjjezycznosci na poziomie jednostko-
wym (tak jak w przypadku niektérych autoréw), ale i na poziomie spolecznym - jako
o tryglosji?
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Streszczenie

Celem niniejszego artykutu jest proba opisu skomplikowanej sytuacji socjolingwistycznej
Zydéw zyjacych w Polsce w okresie miedzywojennym. Ilustracje tego zjawiska stanowig
wybrane fragmenty autobiografii mtodziezy zydowskiej, ktére byly nadsylane na konkurs
organizowany przez Zydowski Instytut Naukowy JIWO w Wilnie. Autorzy opisuja w nich
swoja biografie jezykowa i wyrazaja swdj stosunek do uzywanych jezykéw, co stanowi
ciekawy, wart analizy, przyktad dyskursu epilingwistycznego.



Karolina Stangel

Impact of the Autosegmental Theory
on Phonological Features

Appearance of the autosegmental theory in the 1970s brought significant changes to the
theories of representation and theories of processes. The main goal of the article is to pro-
vide an account of the multi-faceted influence that the autosegmental theory exerted on
particular phonological features. It is also concerned with the role that the autosegmental
theory played in the evolution of feature systems that has taken place over the last 50 years.

The article is organised as follows. Section 1 presents background information about
the state of affairs prior to the emergence of the autosegmental theory. Section 2 introduces
the autosegmental theory itself and its assumptions relating to features. The subject of
Section 3 is contribution of the autosegmental theory to the overall evolution of theories
of representation. Section 4 is dedicated to changes in the representation of length induced
by the theory in question. Sections 5 and 6 deal with representation of segments such as,
respectively, affricates and yers. Section 7 outlines the conclusions.

1. SPE Features

The autosegmental theory emerged on the background of the transformational version of
generative phonology popularised by Chomsky and Halle in The Sound Pattern of English
(Chomsky and Halle 1968). With respect to features, this theory postulated that they were
the basic units of phonological analysis (a view that might be traced back to the Prague
School). Segments were considered to be composed of distinctive features, formally or-
ganised in feature matrices and marked by pluses and minuses, as in the example in (1),
which represents the segment /i/ (based on Chomsky and Halle 1968: 64).

(1) | + segment

+ vocalic

- consonantal
+ high

- low

This type of notation, introduced by Jakobson (1949) and made popular by Chomsky and
Halle (1968), implies that features are “categories to which entities are assigned” (Clements
1985: 202).

In addition, Chomsky and Halle (1968) established a new articulatorily-based set of
features different from the acoustically-based system of Jakobson, Fant, and Halle (1952).
Particular features will not be presented in this place; the SPE understanding of features
relevant to the issue discussed in this article is presented in appropriate sections. Let us
now briefly introduce the autosegmental theory.
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2. Autosegmental Theory

The autosegmental theory was developed in the 1970s as a response to certain issues
encountered by linguists since the end of the 1940s. The main originators of the idea
include, on the one hand, John Goldsmith (1976) and Edwin Williams (1976), who were
primarily concerned with tones, and on the other, John McCarthy (1979), who was look-
ing for ways to describe the non-concatenative morphology of Semitic languages. In the
1970s, with linguistic studies covering more and more languages, it was discovered that
representing sounds as feature matrices failed to account for some essential facts. Tones
might be incorporated into a matrix of features but not if a sequence of tones is realized
on a single segment. The solution is to delegate tones to a separate tier linked to units
belonging to other levels of phonological representation.

The autosegmental theory departs, therefore, from depicting segments as feature
matrices. Instead, it decomposes phonological representation into several tiers, tradition-
ally including the melodic tier, where features are specified; the timing tier, containing
timing units typically marked as X slots; the tone tier; the stress tier; and possibly others.
Units placed on one tier can be linked to units belonging to other tiers by association lines,
not necessarily on a one-to-one basis.

Although the autosegmental theory is not a theory of features itself, it had a significant
bearing on features and theories concerning their organisation. First of all, besides changing
the place of tonal features, which were moved from the matrix to a separate tier of their own,
it obliterated the need for a number of phonological features, delegating the representation
of properties related to those features to another dimension. Among those rejected features,
we may enumerate the feature denoting the length of sounds, the feature that served to
distinguish affricates, i.e. [delayed release], as well as the feature [segment]. Moreover,
the possibility of not establishing links between units belonging to various tiers allowed
for modification of the use of certain features, such as [-tense] with respect to Slavic yers.
Generally, the impact of the autosegmental theory has been much broader since it enabled
the appearance of other theories of representations, including feature geometry. Those had
their own direct impact on systems of phonological features. The present article focuses,
however, on changes that can be directly attributed to the autosegmental theory without
mediation of other theories. The next section is dedicated to describing the general impact of
the autosegmental theory on the development of other theories of representation, while the
subsequent sections provide examples of the influence of the theory on particular features.

3. General Contribution

The concepts of largely independent tiers and association lines that define relations between
them proved rich in consequences. Those innovations opened the general possibility for
features, which up to then were unordered elements of feature matrices, to belong to dif-
ferent tiers. As a result, more complex relations could be established between those units,
including groupings of features that appear together in processes. In other words, an
additional dimension could be introduced into the linear representation of sounds. The
opportunities offered by the innovations related to the autosegmental theory (tiers and as-
sociation lines) were taken advantage of, among others, by Clements (1985), whose theory
of feature geometry organised features in complex hierarchical feature trees.
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Clements (1985) also notes that the autosegmental representation grants certain de-
gree of independence of segments to features: they did not need to be simultaneous with
segments any longer, they could spread over a few segments, or their specifications could
change within one segment (cf. the previously cited Clements’s view on the categorical
character of features in SPE). This also influenced the understanding of assimilation pro-
cesses: features were no longer copied, but rather spread. Let us now focus on some of the
more straightforward consequences of the autosegmental theory, namely on its influence
on the representation of length.

4. Length

In the SPE framework, no special attention was devoted to the feature [long]. It was assumed
in general that length can be analysed as any other feature. In their manual, Kenstowicz and
Kisseberth (1979), however, point to the fact that, in the phonological practice of the times,
two notations were utilized with respect to long consonants. One of them made use exactly
of the SPE feature [long]. The other, the so-called geminate representation, involved the
use of a sequence of two identical segments. Kenstowicz and Kisseberth also recount that
both types of length representation proved to be indispensable for phonological analysis,
sometimes with respect to one language. This indicates that the necessity to encode both
melodic unity and double quantity was noted even in the previous theoretical framework,
which offered no final solution to this issue.

With the advent of the autosegmental theory, more light was shed onto the dual
nature of long vowels and geminates. From among the pioneers of the autosegmental
theory, McCarthy (1979) was the one that, in his analysis of Semitic verbal morphology,
used multiple C and V slots to encode length of geminates and long vowels respectively
in the way represented in (2), based on Perlmutter (1995: 307).

2 a \ b. VV c. C d CccC
| l/ I /
a a t t
| | | |
[a] [a:] t] [t:]

Autosegmental representation of long segments also helped to explain the long-known prop-
erties of geminates, as stated by Guerssel (1978) and Kenstowicz and Pyle (1973), namely
their resistance against epenthesis (resulting from avoidance of crossing association lines, as
argued by Kenstowicz, Bader, and Benkeddach (1982) within the autosegmental framework)
and their tendency to undergo processes as a whole or not at all (explained by Younes
(1983), and Schein and Steriade (1986) by referring to multiple linking and rule statement).
Use of the feature [long] fails to offer explanation to those properties. Consequently, as a
by-product of the autosegmental theory, the feature [long] became obsolete.

5. Contour Segments
The autosegmental theory provided a means of representing contour segments, such
as affricates, while making redundant the feature needed to describe them previously.
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Phonetically, affricates rather undisputedly involve the gestures of a stop plus fricative.
However, the phonological status of those segments has been the subject of an on-going
discussion from the beginnings of feature systems. In Jakobson, Fant, and Halle (1952),
these sounds were characterised by the feature [+strident], while in Chomsky and Halle
(1968), the feature used to distinguish affricates was [delayed release].

The autosegmental theory with its one-to-one, one-to-many, and many-to-one relations
made it possible to represent affricates in a way that is closer to their phonetic realization.
Under the feature geometry model proposed by Sagey (1986), affricates were represented
as single segments linked both to a [-continuant] value (characteristic of the first, i.e. stop-
like, phase) and a [+continuant] value (characteristic of the second, i.e. fricative-like, phase)
in an ordered way at the underlying level. According to Sagey (1986), this representation
would explain why affricates pattern with stops as regards processes occurring on their left
edges, while with fricatives as regards processes taking place on their right edges. Lombardi
(1990), in turn, suggests that an affricate is a segment possessing both [+continuant] and
[-continuant] values in an unordered way. The dispute on the phonological status of af-
fricates has not been definitively resolved (for further discussion, see Rubach 1994), but
the above-mentioned proposals show that the representation of contour segments, such
as affricates, was profoundly influenced by the autosegmental theory, which definitively
ousted the feature [delayed release].

6. Floating Segments

Another variation of the impact of the autosegmental theory on features is associated with
the possibility of existence on one tier of units not connected to elements of another tier
(i.e. floaters). An instance of this is the case of yers, i.e. vowels that alternate with zero
(e.g.: oset [oset] vs. osty [ost+i] ‘thistle (sg./pl.)’ compared with set [set] vs. sety [set+i] ‘set
(sg./pl.)’ in Polish), which are typical for Slavic languages.

As Booij and Rubach (1990) note, prior to the autosegmental theory, yers in Polish
were described as lax high vowels, following Lightner (1965). Curiously, the feature [-tense]
never surfaces since yers can appear as either [i], [i] or [€] (all of them [+tense]). With the
possibilities offered by the autosegmental theory and its largely independent tiers, the man-
ner of representation of yers changed. Kenstowicz and Rubach (1987) and Rubach (1986)
treated yers, respectively in Slovak and Polish, as floating segments. Under this assumption,
the underlying representation of a Polish word such as oset ‘thistle’ would be as in (3);
the quality of the vowel is not under discussion here.

B) X X X
.
o) S e t
The autosegmental theory allows also for other ways of representing yers. Szpyra (1992)
suggests, for example, that yers are timing slots without features. In turn, Melvold (1990)
provides a typology of yers, in which they can be either timing slots without features,
or features without a timing slot, or features and timing slots not linked to each other.
The discussion on yers is by no means over (for more recent contributions, see Yearley 1995;
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Zoll 1996; Hermans 2002; Matushansky 2002; Gouskova 2012), but it must be admitted
that the autosegmental theory provided a vast set of possibilities alternative with respect
to the previous characterisation of those segments as lax vowels.

As a marginal note, let us also mention the feature [segment], which is present in the
example in (1). In SPE, it was used to mark segments, especially not fully specified seg-
ments, in opposition to [-segment] units, i.e. boundaries. It seems that presence of X slots
is currently what in general (might be disputed in the case of long vowels and geminates)
defines a segment, by which the need to use the feature [segment] is obliterated.

Conclusions

Summarizing, the various examples presented in previous sections instantiate the vast and
varied influence of the autosegmental theory on phonological features. Most importantly,
the new framework constituted a prerequisite for the development of other theories of
representation. It seems that it would be impossible to propose a theory of hierarchical
organization of features, such as feature geometry, without departure from the limitations
imposed by the matrix notation. Secondly, it is interesting to see how the autosegmental
theory changed the perspective from which issues such as length or latency were perceived,
delegating certain problems to another dimension: from the dimension of features to
the dimension of their relations with timing units. This is the case of the feature [long],
[delayed release], or [segment], which became obsolete, and of the feature [tense], which
ceased to be used diacritically.
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Streszczenie

Tematem artykulu jest wplyw teorii augosegmentalnej na cechy fonologiczne. Teoria au-
tosegmentalna, ktéra rozwineta si¢ w latach 70. XX w., postulowala istnienie niezaleznych
poziomdw reprezentacji oraz linii asocjacyjnych taczacych elementy znajdujace si¢ na réznych
poziomach. Artykul opisuje, jak teoria autosegmentalna wplynela na dalszy rozwoj teorii
reprezentacji w ogole, a takze na poszczegdlne cechy fonologiczne, w tym cechy powiazane
z reprezentacjy dlugich samoglosek, geminat, afrykat i jerow.
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Relevance at the Centre of Humorous Communication: On
Finding the Conceptual Tools Which Carry Explanatory
Power in the Model of the Comprehension of Jokes

Introduction

The present contribution discusses a number of important conceptual tools and strategies
which emerge as responsible for the explanation of the humorous material. The paper draws
upon the theory of relevance (Sperber and Wilson [1986] 1995; Wilson and Sperber 2002,
2004) with a special emphasis on epistemic vigilance (Sperber et al. 2010), the guru effect
(Sperber [2005] 2010), and three patterns of inference, viz. naive optimism, cautious optimism,
and sophisticated understanding (Sperber 1994, 2000). It is argued that the conflation of sev-
eral concepts and mechanisms provides a broad panorama of the model of comprehension
favoured by the hearer so as to arrive at the humorous effects. Also, the humorists knowledge
of a particular path of comprehension followed by the audience is essential since s/he uses
this knowledge to manipulate the hearer into the entertainment of humour.

1. Relevance Theory

The aim of this section is to familiarise the reader with the basic concepts central to the
present discussion. The theory of relevance, premised on the Gricean (1975 [1989]) model
of verbal communication, offers a recapitulation of two seminal claims: first, when we com-
municate, either verbally or non-verbally, we produce and ascribe intentions, and second,
the utterance itself creates expectations of relevance. Relevance Theory is a wide-ranging
framework in which we may find accounts of various phenomena, such as the explicit/
implicit dichotomy (Carston 1988, 2001, 2002, 2004, 2009ab), irony (Sperber and Wilson
1981, Wilson and Sperber 1992), metaphors (Carston 1997), etc.

According to Relevance Theory (RT), human communication and cognition are
geared to the maximization of relevance. The central concept of ‘relevance’ is defined as
a property of inputs, be it utterances, thoughts, or conclusions of inferences. An input
to one’s cognitive system is relevant when it ties up with background information and
when its processing leads to the emergence of positive cognitive effects (modification of
assumption, for example, strengthening and abandoning of existing assumptions) for the
least mental effort. In general terms, relevance is maximised when the hearer achieves a
large amount of positive effects for the least mental effort. In reverse situation, relevance
is minimised when greater processing effort is not compensated in terms of effects.

Relevance Theory is dependent upon two core principles labelled the cognitive prin-
ciple of relevance and the communicative principle of relevance. By the former principle
we can explain our general tendency to maximise the relevance of every input directed
towards us. This explanation of human cognition is vital given the fact that an individual
has access and entertains a number of possible inputs at the same time. The latter principle
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assumes that every utterance, which in RT is realised as an ostensive stimulus, conveys a
presumption of its own optimal relevance. In other words, the utterance is assumed to be
relevant given both the hearer’s processing effort necessary to comprehend an input and
the speaker’s preferences and abilities. The concept of the communicative principle together
with the presumption of optimal relevance form the bedrock for the relevance-theoretic
comprehension procedure which is a heuristic that guides the audience into the speaker’s
intended interpretation:

(1a) Follow a path of least effort in computing cognitive effects: Test interpretive hypotheses
(disambiguation, reference resolution, implicatures etc.) in order of accessibility.

(1b) Stop when your expectations of relevance are satisfied. (Sperber and Wilson 1986
[1995], 2004: 259)

The comprehension procedure is divided into three sub-tasks, which are not performed
simultaneously. The hearer is required to formulate hypotheses concerning explicatures and
implicatures against the background of his/her expectations of relevance:

(2a) Constructing an appropriate hypothesis about explicit content (in relevance-theoretic
terms, EXPLICATURES) via decoding, disambiguation, reference resolution, and other
pragmatic enrichment processes.

(2b) Constructing an appropriate hypothesis about the intended contextual assumptions
(in relevance-theoretic terms, IMPLICATED PREMISES).

(2¢) Constructing an appropriate hypothesis about the intended contextual implications
(in relevance-theoretic terms, IMPLICATED CONCLUSIONS). (Sperber and Wilson
1986 [1995], 2004: 261)

1.1. Epistemic Vigilance and the Guru Effect

The notions of epistemic vigilance and the guru effect are not similar but, when combined,
I contend that they can provide a credible explanation of how the intended humorous
interpretation is formulated by the hearer. In Section 2, I demonstrate the way in which
the two concepts relate to joke interpretation and try to estimate whether they account for
humorous effect on their own. The claim behind these concepts is that they can provide
a broader picture of humorous communication.

The guru effect is the concept underlying the role of authority and argumentation in
the sense that the speaker can become our authority/intellectual guru whom we strongly
believe in what is said. It means that the utterance is relevant and worth mental effort, even
when the communicator conveys expressions which are obscure. Authority is understood
as a social relationship involving at least two people and authority works in parallel with
reputation which is established via repeated communicative acts. If in the hearer’s cogni-
tive environment there is an authority figure who is competent and reliable, s/he wants
to believe in the validity and relevance of an argument, which in turn is not subject to
rigorous examination. An additional effect upon accepting an argument on the authority’s
sole responsibility is that the hearer has a proof of her/his own intelligence and by extension
s/he becomes a part of authority. As a matter of fact, an authoritative source may fail to
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convey an utterance which is accepted immediately. In other words, the audience does not
have an external reason to hold a belief as true and in this situation, a guru has to adduce
evidence for an internal reason to accept an utterance, for example an honest guru has to
convince the hearer that the conclusion of argument should be accepted as true.

Epistemic vigilance is a crucial cognitive tool which is employed by the hearer in
order to avoid possible misinterpretations, i.e. the risk of being purposefully or accidentally
misinformed. An epistemically vigilant hearer may be reluctant to accept the communi-
cated content of an utterance immediately since the speaker’s overall trustworthiness is
questioned. Epistemic vigilance may be targeted at the source of a piece of communicated
information or at the content. It is claimed that when vigilance is directed towards the
source, an informant must be both competent and benevolent. In addition, informants
are like gurus so that we have external and/or internal reasons to regard an assertion
as true.

At first glance, it may be noted that these two concepts can be put on the opposite
sides of an axis since the guru effect is concentrated on a blind believing that what the
authority says is true, whereas epistemic vigilance is one’s cognitive attentiveness to the
reliability of an act of communication. In the present contribution, it is shown that their
application to the comprehension of jokes is not mutually exclusive.

1.2. Naive/Cautious Optimism and Sophisticated Understanding
Sperber (1994) compiles a list of three strategies of utterance interpretation, ranging from
naive (unsophisticated) to more complex. These strategies are connected to the attribution
of intentions which call for metarepresentational abilities (cf. Sperber 2000) held by the
hearer at the moment of the comprehension process. I use the example Sperber (1994)
quotes to show how the three strategies are applied:

(3) Carol to John at a party: It late. (Sperber 1994: 187)

In very general terms, a first-order meta-representation is connected to a simple informative
intention; a second-order is when the hearer knows that the speaker has an informative
intention; a third-order meta-representation is when the speaker has a communicative
intention so that s/he intends his/her audience to know about an informative intention,
and finally, a fourth-order meta-representation is connected to the hearer’s attribution of
a communicative intention to the speaker.

In the naive optimism strategy, the hearer assumes that the speaker is a benevolent
and competent communicator and stops his/her comprehension at the first interpretation
that comes to his/her mind, and it is presumed that it is the one intended by the speaker.
Consequently, John understands Carol’s statement literally and accesses the interpretation:
It’s late now.

According to cautious optimism, the speaker is assumed to be benevolent but not
necessarily competent and the hearer does not stop his/her comprehension process and
the first interpretation that comes to his/her mind but the first interpretation that the
communicator might have thought would be relevant to him/her. Hence, John derives
another interpretation: It’s time to go home.
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In the sophisticated understanding strategy, the communicator is assumed to be neither
benevolent nor competent, but s/he intends to seem benevolent and competent. The hearer
does not stop his/her comprehension at either the first interpretation that comes to his/her
mind or the interpretation that the communicator might have thought would be relevant,
but the first interpretation that the speaker might have thought would seem relevant enough
to him/her. As a result, John may access a number of alternative interpretations: Carol is
tired so it’s time to go home or Carol wants me to take her home.

2. RT and Joke Comprehension

There are many postulates concerning the analysis of humorous discourse, be it jokes,
conversational humour, stand-up performances, in the framework of Relevance Theory (see
Yus 2003, 2008, 2012; Curcé 1995, 1996, and references therein). However, the study of
jokes in accordance with three strategies of utterance interpretation has been marginalised
so far in topical literature (cf. Cruz 2012).

In his paper, Cruz (2012) argues that epistemic vigilance acts as a “surveillance mechanism”
and the employment of either cautious optimism or sophisticated understanding is a direct
consequence of epistemic vigilance. As regards the sophisticated understanding strategy,
the hearer may “discard interpretations which speakers attempt to present as optimally
relevant and believable, but are not actually the real, believable interpretations or those
necessary to achieve effects like humour” (Cruz 2012: 383-384).

2.1.The Core Tools

As mentioned above, the guru effect, epistemic vigilance, and three strategies constitute
the bedrock for a relevance-based interpretation of jokes. This is not to say, however, that
only these concepts may account for a cognitive apparatus in which various mechanisms
are at work in the emergence of humorous effects.

As it has been noted in Section 1.1, the concepts of epistemic vigilance and the guru
effect, which stem from the theory of relevance, may direct the study of human commu-
nication which ends up with humorous resolution in opposite directions. In other words,
epistemic vigilance epitomises our own process of selection of an appropriate interpreta-
tion which should be on a par with the speaker’s intended meaning, while the guru effect
concerns the humorist’s cognitive abilities to make the humorous interpretation more
relevant than others.

2.1.1. The Naive Optimism Strategy
On the basis of the following example,' it is demonstrated how epistemic vigilance and
the guru effect are applied to joke comprehension:

(4) Two husbands were talking about their married lives. Although happily married, both
confessed to the occasional argument.
Then Joel said, “I've made one great discovery. I now know how to always have the
last word?”

1 In this paper the author uses her own examples of jokes which come from various collections of
jokes, such as Rovin (1987).
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“Really!” said Henry, “How did you manage that?”

“It’s simple,” replied Joel, “My last word is always ‘Yes, Dear’”

(4a) The man has a recipe for having the last word during the quarrel with his wife.
(4b) Actually, the man does not have the last word.

The joke belongs to the group of simple-structured jokes* in which the non-humorous
explicit interpretation (4a) derived from the set-up part of a joke suffices for the whole
text. It means that the hearer cannot derive any humorous effects, but s/he derives cogni-
tive effects. That is to say, a naive audience derives the first non-humorous interpretation
and even when the processing of the discourse proceeds the hearer does not access the
second interpretation.

The hearer accepts the communicator’s benevolence and competence so that the
asserted proposition is true. When the naive audience analyses the text of a joke s/he
formulates the first accessible interpretation (4a), and it may be stated that it is the only
linguistic sense derived from the form “to have the last word” In other words, the man in
the joke, boasts about having the last word during a quarrel with his wife, implying that
he wears the trousers in this marriage, and the hearer expects an expression which really
can be regarded as something decisive. Consequently, the informative intention has not
been discovered since the joke was supposed to trigger a humorous response on the part
of the hearer. As for the communicative intention, it has been fulfilled on the assumption
that the audience spent mental effort to properly comprehend a piece of information and
extracted cognitive effects accordingly.

What about the guru effect? The answer is two-fold. The first possibility is that the
humorist is an intellectual guru and the hearer has an external reason (the source of the
belief) to spend the processing effort because s/he takes for granted communicator’s authority
and reliability. The second possible way of approaching the interdependence between the
guru effect and joke comprehension is that the humorist is not an authoritative source
and the audience has to have an internal reason, which, in the case of jokes, is made
post factum. The internal reason is the one which deals with the content of the belief, for
example the hearer acknowledges the text as a humorous one, appreciates it, and spends
mental effort to process it. However, for the naive optimism path, the second option is less
probable since the hearer is required to derive humorous effects. In addition, it is maintained
that the application of the guru effect in naive optimism is not sufficient. The audience’s
knowledge that an authority figure has uttered the text which should be regarded as a
joke is not helpful since the naive optimism inference does not allow the hearer to arrive
at this type of conclusion. The guru effect contributes to the broad panorama of the state
of affairs in jokes only at the level of cautious optimism and sophisticated understanding.

As for epistemic vigilance, it may be directed at the source of a communicated propo-
sition or at the content. At this point, the application of epistemic vigilance is similar to

2 The concept of a ‘simple-structured joke’ is coined by the author of the paper to mean a two-fold
structured text of a joke in which the hearer’s lack of recovery of the second interpretation does
not disturb the process of interpretation given the extraction of cognitive effects. This concept is
essential to explain the role of the naive optimism strategy to the study of jokes.
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the guru effect in which the hearer has external and/or internal reasons to hold a belief as
true. Even though epistemic vigilance should be activated when there is a real possibility
of being misinformed, and as such it is an indispensible feature of a fail-safe process of
communication (in the case of jokes, the addressee has to know that a different set of rules
are to be followed on the basis of the fact that an ordinary text and a joke differ in formal
properties), the hearer analysing a simple-structure joke does not arrive at the humorous
resolution.

The point I would like to make is that the naive optimism pattern of inference does
not enable the hearer to derive humorous effects besides those which can be formulated
on the basis of a communicated proposition realised in terms of usual utterance, with
no additional meaning. As for the guru effect, it even strengthens the assumption that
cognitive comic effects would not arise because the hearer cannot undermine an asser-
tion communicated by an authoritative source. Consequently, the addressee accepts an
utterance and is oblivious to the communicator’s intention to amuse his/her audience. As
for epistemic vigilance, when it is directed at the source of the text the case is similar to
the above mentioned problem with an authority figure. If we take joke (4) above, the hearer
uncritically processes the text, and as soon as s/he arrives at the first explicit interpretation
(4a), s/he does not delve into the analysis in which comic effects are meant.

2.1.2. The Cautious Optimism Strategy

Cautious optimism is a more sophisticated pattern of inference in which the hearer
arrives at the first interpretation that comes to his/her mind and then revises it with
respect to what s/he knows about his/her communicator. If the communicator is known
as a splendid humorist in his/her social and cultural milieu, the hearer may suspect
that the speaker would say something hilarious. The expectation of an incoming joke
would be best explained in terms of the guru effect and the hearer’s alertness to expect a
humorous turn would be characterised by the notion of epistemic vigilance. The following
joke exemplifies the point in question:

(5) Little Ashley and his friend Beaufort went to the movies and, before the show, headed
to the bathroom to relieve themselves. Ashley urinated, then washed his hands; much
to his surprise, Beaufort did just the opposite.

“Hey; said Ashley, “smart boys wash after their pee”
Holding his head back proudly, young Beaufort corrected, “Smart boys learn not to
pee on their hands”

(5a) It is a usual situation to wash one’s hands after urinating.

(5b) The reason why a boy did not wash his hands is that he did not urinate onto his hands.

Joke (5) is not a simple-structured joke because the first relevant interpretation (5a) does
not suffice for establishing overall relevance. The formulation of the first meaning for the
whole utterance endangers the text of a joke in which the hearer would be compelled
to discard the text as irrelevant and not worth of spending one’s processing effort.
Following the cautious optimism pattern the hearer extracts the explicit interpretation
(5a) and then when the discourse proceeds, s/he may easily arrive at the second humorous
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interpretation (5b). The only possibility for a joke to misfire is when in this pattern of
comprehension the hearer does not want to formulate another interpretation (5b) when s/he
has already spent mental effort to extract the first interpretation. This is true when we take
into analysis this strategy with no aid from other cognitive tools conceptualised in RT.

The role of the guru effect in cautious optimism is prominent given the fact that hu-
morous communication cannot be at stake. There are two possible situations that may take
place. The first instance is that the hearer is well aware of the communicator’s intention to
convey a humorous discourse. The speaker is the addressee’s intellectual guru, therefore s/
he has an external reason to spend mental effort. In other words, her/his guru is reliable
and trustworthy. In the second situation, the hearer fails to discover a humorous intention
at the outset of the comprehension process. As soon as the punchline is conveyed, the
hearer entertains humorous effects since s/he formulates the second interpretation (5b).
From this, it follows that the audience possesses an internal belief to accept a communi-
cated proposition, but it is activated after the joke telling. I argue that the hearer adjusts
his/her expectations of relevance so that when s/he has failed to notice the relevance of
the text, s/he may employ either internal or external reasons. It may also be stated that at
the beginning the hearer spends processing effort because of an external reason in which
the communicator is a guru, and then s/he switches to an internal reason because s/he
derives humorous effects.

Epistemic vigilance also comes in handy when cautious optimism is followed. In my
earlier piece of research, it has been maintained that accepting the cautious path of com-
prehension results in humorous communication, but it is not a fail-safe process. Here, 1
have adopted the guru effect and epistemic vigilance to prove my postulate that a cautious
hearer always accesses humorous effects. On hearing joke (5), the audience finds the first
non-humorous interpretation “It is a usual situation to wash one’s hands after urinating”
When the discourse proceeds, the hearer employs epistemic vigilance, and this interpreta-
tion cannot be accepted for the whole text. Epistemic vigilance plays an important role in
cautious optimism because the humorist’s competence is limited.

2.1.3. The Sophisticated Understanding Strategy

On the sophisticated pattern of inference, similar postulates can be put forth. Humorous
communication is not jeopardized since the speaker successfully attributes her/his informa-
tive and communicative intentions to his/her audience. The following example illustrates
the comprehension process taken by a sophisticated understander:

(6) Worried because they hadn't heard anything for days from the widow in the neigh-
bouring apartment, Mrs. Silver said to her son, “Timmy, would you go next door,
and see how old Mrs. Kirkland is?”

A few minutes later, Timmy returned.

“Well,” asked Mrs. Silver, “is she all right?”

“She’s fine, except that she’s pissed at you?”

“At me?” the woman exclaimed. “Whatever for?”
“She said it’s none of your business how old she is”



38 MAGDALENA BIEGAJLO

(6a) “to see how old Mrs. Kirkland is” = to find out her age
(6b) “to see how old Mrs. Kirkland is” = to find out if she feels well

The figure below depicts the way in which the hearer’s fourth-order metarepresentational
abilities are employed when the sophisticated understanding pattern of inference is applied:

A fourth order meta-representation:
The humorist intends

A third-order meta-representation:
the hearer to know

A second-order meta-representation:
that the humorist intends

A first-order meta-representation:
that to see how Mrs. Kirkland is is to find out if she feels well

Fig. 1. Analysis of the joke (6) with respect to fourth-order metarepresentation.

It is maintained here that the combination of epistemic vigilance and a sophisticated
strategy with the guru effect is not crucial for the emergence of humorous effects. To a
certain extent, the strategy of a sophisticated understander and epistemic vigilance work in
parallel since these two are involved in the fully-fledged process of utterance interpreta-
tion in which humorous cognitive effects are extracted. On the other hand, the role of
the guru effect is limited. If we assume that it is an authority figure that makes a decision
what is relevant to us, this postulate will be true when the hearer is eager to derive only
humorous effects.

A sophisticated understander also derives additional cognitive effects. That is to say,
the hearer may wonder why the communicator conveys a humorous text. In other words,
s/he wants to know a proper intention behind the utterance. We may picture the follow-
ing situation: the humorist notices that the hearer feels a bit under the weather and as a
result s/he wants to cheer him up. When a sophisticated hearer becomes conscious of the
fact that the speaker is eager to lift the hearer’s spirit, this knowledge becomes the part of
additional cognitive effects. These additional effects, besides regular humorous ones that
s/he arrives at the humorous resolution of the text of a joke, include the knowledge about
the speaker’s intention to improve his/her well-being.

Conclusions

The present contribution aimed to conflate various relevance-driven tools, i.e. naive opti-
mism, cautious optimism, sophisticated understanding, epistemic vigilance, the guru effect,
in order to present a model of utterance interpretation. Jokes are treated as regular texts
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which do not require any special mechanisms, which shows that Sperber and Wilson’s
theory of relevance accounts for joke comprehension. The three patterns of inference serve
as a basis for further analysis in which the role of the guru effect and epistemic vigilance
is distinguished and estimated. Nevertheless, there are still many possible ways to advance
the scrutiny of the interdependence between strategies of utterance interpretation and
other conceptual tools.

As for the naive optimism strategy, the hearer cannot entertain a humorous text be-
cause s/he merely derives cognitive effects, but only in simple-structured jokes in which
the interpretation from the setting suffices for the comprehension of the whole text, and
the second interpretation remains undiscovered. It may be stated that the text of a joke is
treated as a regular text in which the humorous stimulus is not present. Since the compre-
hension process is smooth in which the first interpretation sticks to the scenario present
in the whole joke, the hearer is not compelled to look for another (humorous) interpreta-
tion. As I have tried to show, if we take any strategy of intention attribution, there are at
least two possible ways in which we apply the guru effect. First, it can be directed at the
source of a belief, and hence, the audience has an external reason to believe in the
validity and relevance of arguments. I have argued that this state of affairs is more
plausible because a naive hearer is not able to assess the importance of a stimulus on
his/her own and takes for granted the utterance without detailed examination. Second,
the guru effect can be directed at the content, which has no role in naive optimism
because the hearer is not capable of any kind of evaluation that a joke has been said.
Since different hearers are driven by different reasons to process any utterance, the
explanation of humorous discourse employing the guru effect is the least convincing. Also,
it is claimed that epistemic vigilance is not essential when the naive optimism strategy is
applied because it is not activated in the process of interpretation. In other words, epistemic
vigilance is one’s alertness to the relevance of an utterance and a naive hearer heavily relies
on the communicator’s authority and does not even suspect that humour is intended.

As regards cautious optimism, the hearer acknowledges the text as a joke and conse-
quently s/he is able to derive humorous cognitive effects. In some, more extreme, cases the
audience may not be eager to spend more mental effort as soon as s/he accesses the first
non-humorous meaning. His/her readiness to look for another interpretation is essential
to understand non-simple-structured jokes. The presence of the guru effect and epistemic
vigilance strengthens the assumption that humorous communication is a successful en-
terprise during interpersonal exchanges in the way that the hearer has either external or
internal reason to accept the validity of an argument - this is the part of the guru effect.
As regards epistemic vigilance, when the hearer is not eager to process the punchline of a
joke, his/her epistemic vigilance comes into play so that s/he recognises the communica-
tor’s intention to convey a humorous stimulus. In my opinion, the cognitive mechanism
‘epistemic vigilance’ is an indispensible feature of any model of joke comprehension since
a vigilant hearer does not believe in the communicator’s competence and is able to adjust
the meaning on the basis of evidence provided.

Last but not least, the sophisticated understanding strategy allows the hearer to en-
tertain humorous effects since s/he possesses a fully-fledged communicative competence.
Also, it can be concluded that a sophisticated understander is a vigilant understander since
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their common denominator is dependent upon suspension of a belief in the communi-
cator’s benevolence and competence. The guru effect may still operate in the analysis of
jokes since the hearer has an internal reason to accept a piece of evidence. In doing this,
the audience knows that a joke has been told and has to spend mental effort to arrive at
humour. The main difference between cautious optimism and sophisticated understanding
is that the latter enables the hearer to formulate extra cognitive effects, for instance the
hearer’s knowledge that the humorist has noticed his/her poor well-being and wants to
cheer her/him up saying a humorous text.
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Streszczenie

Celem niniejszego artykulu jest przedstawienie studium nad humorem w $wietle Teorii
Relewancji zapoczatkowanej przez Dana Sperbera i Deirdre Wilson. Punkt wyjscia do analizy
dowcipow stanowig trzy strategie rozumienia wypowiedzi, od prostych po bardziej ztozone,
ktére w polaczeniu z efektem guru i pojeciem epistemicznej czujno$ci moga postuzy¢ do
zbudowania modelu rozumienia dowcipow.
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Introduction

The role of metaphors in teaching has been a topic of extensive study in the field of
cognitive linguistics. Works such as Cameron (2003) have shown that educational discourse
is filled with metaphors used to explain complex notions in class. This paper focuses on
cognitive models, which very often involve metaphorical thinking, yet show metaphors
from a different, non-atomic perspective. Much research has been done on the structure
of cognitive models and their influence on the conceptual system and human behaviour,
as well as on the means by which they allow to organise knowledge (see e.g. Lakoff and
Kovecses 1987, Collins and Gentner 1987, Gentner and Gentner 1983, Kempton 1987).
My aim is to focus on these aspects of cognitive models which are relevant to educational
discourse and to show how linguistic tools, such as the Conceptual Metaphor Theory, may
help to analyse the structure of didactic material.

1. Cognitive models
By the term cognitive model I will mean a special organisation of experience which allows
humans to understand various phenomena in the world (see Lakoff 1987: 13). Cognitive
models, known also as folk or cultural models, can be common to whole societies. The
reason for cognitive models to arise is rooted in the human need to understand. This
need, however, is not necessarily a question of will, since perception always comes in
an organised form. Every reaction, behaviour, or mental process is inseparably linked
with the comprehension of the surrounding world, i.e. at any moment of perception a
minimal amount of understanding is needed, even if this understanding is ultimately
erroneous. One could claim that scientific developments of the past centuries have given
us access to a body straightforward facts, and thus understanding is acquirable without
the use of simplistic models. However, the growth of scientific knowledge has outpaced
our learning abilities long ago. Today, even experts find it difficult to keep up with the
newest developments in their own field of study. This is one of the reasons why cognitive
models are an interesting topic of discussion. Models simplify scientific knowledge; quite
often they are based on stereotypes, tradition, past beliefs, or popular accounts of up-to-
date science. Importantly, cognitive models, being a part of our cognitive system, influence
human thinking and behaviour.

The structure of the human conceptual system and its influence on perception plays
a crucial role in the field of didactics. Educational discourse is saturated with cognitive
models more or less adjusted to learner’s knowledge and age. It is worth noticing that
school education, apart from a limited number of laboratory or field work classes, relies
primarily on discourse. This means that the main tools of the teacher, who often needs to
explain a vast amount of abstract notions, are purely linguistic. Introducing novel ideas

* T'would like to thank prof. Elzbieta Gorska, whose kind advice made my work possible.
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always requires an extension from a firm base of known ideas, and the key to successful
teaching lies in the proper structuring of presented information. Understanding the learner’s
conceptual system as built out of cognitive models opens a path for cognitive linguistics
to analyse educational discourse.

One of the main assumptions of cognitive linguistics is that there is a strict relationship
between language and the human conceptual system (see Lakoff 1987: xi-xvii). Figures of
speech, such as metaphor or metonymy, are also “figures of thought,” and generally it is
believed that use of language is symptomatic of cognitive models. Also, since use of language
always evokes certain conceptualisations, language can also facilitate the construction of
cognitive models in classroom discourse. In the following sections, I will present these
aspects of cognitive models which are relevant to educational discourse, including image
schemas and conceptual metaphors. My points will be illustrated by examples, the majority
of which involve the school understanding of the very abstract notion of mathematical
function (see also Rosinski 2013). The analysis of these examples was inspired by the
publication of Lakoft and Nufiez (2000) on metaphors in mathematics, even though the
focus point of their ideas does not involve educational discourse. A more education-oriented
approach to metaphors in mathematics can be found in Font et al. (2010).

2. Image schemas
According to Mark Johnson (1987: 1-40), the embodied mind, due to its interaction with
the environment, has built non-propositional structures called image schemas, which not
only result in an organised perception but also lead to an organised conceptual system.
Image schemas are based on elementary experience and knowledge which has its roots in
the human body. Johnson explains image schemas as “a dynamic pattern that functions
somewhat like the abstract structure of an image, and thereby connects up a vast range
of different experiences that manifest this same recurring structure” (2). The up-DOWN
image schema, for example, is connected with the vertical asymmetry of the body, as
well as the experience of gravity. The SOURCE-PATH-GOAL image schema is a result of the
experience of voluntary movement. There are many other image schemas which involve
basic knowledge about, for example, the behaviour of material objects or their alignment
in space. Image schemas are the most basic type of cognitive domains, i.e. organised bodies
of knowledge. They are special because they can often extend their structure onto other
domains. However, before I explain the exact nature of these extensions, I will show an
example of using image schematic structures in textbooks to organise abstract material.
Dobrowolska et al. (2011: 81) use Fig. 1 to explain the concept of monotonicity in
mathematics, ie. the differences between increasing, decreasing, and constant functions.
Along with the picture, they provide the following explanations:

(1) Gdy dla coraz wigkszych argumentéw wartosci funkcji sa coraz wieksze, to moéwimy, ze funkcja
jest rosnaca.
Gdy dla coraz wiekszych argumentéw wartosci funkeji sa coraz mniejsze, to méwimy, ze funkcja
jest malejaca.
Gdy wartosci funkcji si¢ nie zmieniaja — méwimy, ze funkcja jest stata. (Dobrowolska et al.
2011: 81)
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Whenever for bigger and bigger arguments function values are bigger and bigger, we say that
the function is increasing.

Whenever for bigger and bigger arguments function values are smaller and smaller, we say
that the function is decreasing.

When the function values do not change we say that the function is constant (translation mine).

Fig. 1. Increasing, constant and decreasing intervals.

The concept of monotonicity is abstract, yet the textbook introduces it providing an
experiential base. First the definition in (1) uses the BiG-sMALL distinction with words
wigksze and mniejsze (bigger, smaller). The capability to compare and categorise objects
by size is embodied since in every such comparison our body has a referential role. The
graph given in Fig. 1 organises the concepts of monotonicity further by making use of
the UP-DOWN, LEFT-RIGHT schemas to align arguments and values in a coordinate system.
Finally, the changing monotonicity of the function is presented as the curve takes a path-
like form which evokes the SOURCE-PATH-GOAL image schema. The traveller of the path
takes his sledge first up the hill, then stands on the flat top, and finally rides down the
hill. This journey corresponds to the three intervals, where the function is increasing,
then constant, and decreasing at the end. All the conceptualisations used here are based
on experiential knowledge, however, through them students are familiarised with notions
of a more abstract nature.

3. Metaphor
Experientially rooted image schemas provide structures for knowledge and are our resource
to organise abstract notions. However, the existence of such embodied structures does
not explain why it is possible to apply them in a context which seemingly has nothing to
do with the body. The function in Fig. 1 is presented as if it were a hill, although from a
formal mathematical perspective, functions do not represent hills. To explain this problem,
I will now proceed to describe one of the primary elements of cognitive models, namely
the mechanism of conceptual metaphor as described by Lakoft and Johnson (1980).
Conceptual metaphor is one of the most important means of describing abstract
ideas, since in this process the structure of a conceptual domain which is close to one’s
experience is mapped onto a domain remote from experience. The two domains in this
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terminology are called source and target, where the source lends linguistic expressions
and its organisation to the target, which is an abstract domain. The Conceptual Metaphor
Theory shifts the discussion of metaphors beyond language. It links linguistic phenomena
with a broader sphere of cognitive processes and points out that what may seem an
everyday linguistic expression is actually symptomatic of phenomena on the conceptual
level. Cognitive linguistics seeks for motivation behind metaphorical expressions, as it
notices their connection to domains of basic experience. Image schemas are crucial in the
discussion of metaphors since they prove to be very productive source domains for the
abstract notions we develop. It is often argued that at the root of metaphorical mappings
there are no objective similarities, but only perceived ones (see Kovecses 2002: 69-71).
A vital role here belongs to correlations in experience, which may lead to a constitution of
a certain mapping. At every moment, in the entirety of our experience many phenomena
are already clearly organised with the aid of image schemas. Phenomena abstracted from
our experience are less familiar and may lack such structure, yet they are often accompanied
by the experiences with image-schematic organisation. The metaphor MORE is UP, visible
in expressions such as unemployment is rising, is not based on any objective similarities
between quantity and vertical movement. Yet, in basic experiences which involve, for
example, pouring liquids into containers, the two domains in question are correlated. Our
perception is organised with many correlations of this type. The conceptualisation in Fig.
1 representing a function which is increasing, constant, and decreasing on consecutive
intervals as if it were a hill with a flat top is also a metaphor which involves a correlation
between remote and close experience, since it combines abstract information about functions
with imagery referring to experiential knowledge about geometrical shapes and terrain.

Metaphors are ubiquitous in educational discourse. This fact is justified by the function
of the conceptual metaphor mechanism in the cognitive system. Metaphors explain complex
phenomena structuring them accordingly with domains familiar to the conceptualiser’s
experience. I will now provide an example of a metaphor which ingeniously organises
the abstract notion of function by means of something which a school student may find
more concrete. The following explanation is a transcript from an interview with a school
teacher of mathematics.

(2) Interviewer: Co to jest funkcja?

Teacher: [...] Pierwszym takim przyblizeniem funkcji jest maszynka. Po prostu rysuje maszynke
do miesa. I tam do maszynki wrzucam cale kawatki migsa, prawda, a wychodzi co$ innego.
Znaczy, wyglada na co$ innego. I podobnie z funkcja. No bo te funkcje w szkole sg proste,
znaczy tak naprawdeg, chodzi o to, ze wrzucam jedna liczbe a wypada druga. I teraz pytanie, co
tam sie stalo, jaki mechanizm tym kreci w $rodku, ze z takiej liczby robi si¢ taka. No i nawet
to jest zabawne, bo oni na poczatku maja do czynienia z takimi funkcjami, ktére przerabiaja
jedne liczby na inne liczby, no i odgaduja co tam sie dzieje. A potem zaczynamy sobie wlasnie
opowiadal... juz o tej maszynce jaka ta maszynka musi by¢ ... zeby to co$ co ona robi bylo
takie jednoznacznie okreS§lone. Okreslamy te rzeczy, ktére normalnie ... w takiej przyjetej
definicji, prawda méwimy o zbiorze argumentdw, o zbiorze wartosci, Ze kazdemu elementowi
z dziedziny odpowiada jedna i tylko jedna wartos¢. No, ale my mozemy sobie maszynki rozne
wyprobowywacd, prawda. Probujemy maszynki, w ktdrych, gdzie wrzucimy piatke raz wypadnie
si6demka, raz wypadnie dziesiatka i si¢ zastanawiamy, co taka maszynka warta, moze ona sie
psuje po prostu. (Rosinski 2013)
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Interviewer: What is a function?

Teacher: The first rough approximation of function is a grinder. I simply draw a meat grinder.
And into this appliance, I put whole pieces of meat, and something else comes out. I mean,
it looks like something else. The same with function. The functions at school are simple.
Basically, it is that I throw in a number and another number falls out. And there comes the
question what has happened, what mechanism turns this inside that from such a number we
get this number. And it is quite funny, since at first, they [the students] deal with functions
which process numbers into different numbers, and they guess what is going on in there. And
then, we start telling a story about the machine, what it must be like so that the whole process
can be so unambiguously defined. We define the things which normally [are present] in the
accepted definition, [where] we talk about the set of arguments, the set of values, that for every
argument there is one and only one value. However, we can try out various machines. We try
machines into which we throw a 5, and sometimes a 7 comes out, and sometimes a 10, and
then we think what such a machine is worth, maybe it is broken or something. (translation
mine)

The interviewed teacher uses an elaborate metaphor to explain the abstract concept of
function. As in any conceptual metaphor, it is possible to extract a set of mappings starting
with the most general one: FUNCTION is AN INPUT-OUTPUT MACHINE. One of the main
aspects of functions in mathematics is that for every argument there is one and only one
function value. To bring this concept closer to experience, a function can be visualised as
a machine which transforms arguments into values, thus the sub-mappings ARGUMENT is
INPUT, VALUE is OUTPUT. A particular strength of this metaphor, from a didactic point of
view, is that we usually perceive the inner transforming mechanism of such machines as
determinate, i.e. a given input always results in the same kind of output, which is precisely
the case with arguments and values in mathematical functions. Another such strength
is that for any input there is only one output. The conceptual metaphor in question is,
however, incomplete, i.e. not every feature of the notion of function is explained by this
metaphor. This topic will be discussed in the next section.

4. Metaphorical Highlighting and Hiding

One of the priorities of teachers who consciously use metaphors in their explanations
is to make sure that the cognitive model built for the school environment carries the
most important aspects of the relevant ideas. This is not an easy task since conceptual
metaphors are by their very nature fragmentary. Kovecses (2002) uses in this context the
terms highlighting and hiding to convey that each conceptual metaphor addresses only
some elements of the target domain utilising only individual aspects of the source domain
(79-80). Thus, some aspects of the target notion are given high importance - they are
highlighted, while other elements of the target domain remain hidden.

A good illustration of highlighting and hiding in the context of educational discourse is
given by Gentner and Gentner (1983), who used in their study two cognitive models of an
electrical circuit. In the first model, the behaviour of electricity is metaphorically compared
to a moving crowd. Such a metaphor leads to a very fruitful conceptualisation of RESISTORS,
which in this logic are perceived as GATEs which obstruct the movement of the crowd. One
of the consequences of such a mapping is visible in the differences between serial and parallel
systems of resistors. When a moving crowd walks through two gates at a time, its movement
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is obstructed significantly less than it would be if the gates were placed one after another. The
same situation can be seen in electrical circuits — two resistors connected in parallel are
less resistant than two such resistors connected in series.

The moving-crowd model highlights the behaviour of resistors in electrical circuits,
yet it hides the behaviour of batteries, since there is no reasonable way to understand a
battery in terms of a moving crowd. There is however another model which highlights
this second feature. When we compare an ELECTRICAL CIRCUIT t0 @ WATER SYSTEM and
the VOLTAGE in that circuit to the PRESSURE in the pipes, our model exactly predicts the
behaviour of BATTERIES which may be seen as RESERVOIRs. Connecting two batteries in
series doubles the voltage and, in the water-system model, it can be understood as doubling
the height of the water which doubles the pressure. Connecting two identical batteries in
parallel does not change the voltage in the circuit, and equivalently, connecting two identical
reservoirs in parallel does not change the pressure in a water-system, since the level of
water does not change. Apparently, the water-system model is misleading when it comes
to the interpretation of resistors. It does not predict any differences between connecting
resistors in parallel and in series.

Gentner and Gentner’s (1983) study is not a rare example of such complementarity in
cognitive models. If we consider the input-output machine model of a function from the
previous section, we notice that it highlights many important aspects of the target notion,
such as the determinateness of the functions or exclusion of multiple-valued functions. Yet,
there is a large group of notions connected specifically with the graphical interpretation
of a function. Let us consider the following textbook definition:

(3) Miejscem zerowym funkgji nazywamy te wartoé¢ argumentu, dla ktorej wartos¢ funkeji jest
réwna 0.
Przyklad:
Wykres funkgji przecina o x w punktach (-3, 0), (-1, 0) i (2, 0).
Miejscami zerowymi tej funkcji sa:
X = -3, x = -1, x = 2. (Bazyluk et al. 2012[2006]: 188)

A zero of a function is the value of the argument for which the function value is equal to 0
Example:

A graph of a function intersects the x-axis in points (-3, 0), (-1, 0) and (2, 0).

The zeroes of this function are:

X = -3, X = -1, x = 2. (translation mine)

The example given below the definition of a zero of a function uses graphical language by
mentioning points and axes. It also involves the SOURCE-PATH-GOAL image schema as in
Fig. 1 by using words such as przecina (intersects). I need to add to this translation that a
literal equivalent of the Polish miejsce zerowe is actually zero location or zero place which
also rests on treating the FUNCTION as a PATH. These conceptualisations allowed by the
graphical model help students to recognise many features of functions at a glance, which
is certainly not possible with the input-output model. On the other hand, the graphical
model is quite problematic in other ways. If we simply state that FUNCTION is A CURVE
we must exclude multiple-valued functions by additional definitions, since this metaphor
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allows to put any geometrical object in the coordinate system, and not every curve may
serve as a function (see Fig. 2 from Courant 1937: 17). The input-output model leaves out
multiple-valued functions already on the conceptual level. Moreover, it is not restricted
by the coordinate system, thus it allows creating relationships not only between numbers
but also other objects, which is not possible in the graphical model. There are many other
subtle differences, but it already becomes visible that the two models are complementary,
as in Gentner and Gentner’s example of the electrical circuit. The highlights of one model
are hidden in the second and vice-versa.

Fig. 2 Multiple-valued functions

It is impossible for a cognitive model to perfectly map all the features of the target idea,
since metaphors are fragmentary. If it were possible to create a full mapping between two
domains which would cover all of their aspects, it would probably mean we are dealing
with a single domain. We must remember that an electrical circuit is not a water-system,
although there are situations in which the former may be perceived as the latter. Using
cognitive models to conceptualise complex phenomena or abstract notions may be compared
to looking at gestalt images. It is never possible to see the whole figure; one may only
focus on its certain aspects. This observation about cognitive models, which is possible
with the help of a linguistic analysis, has significant implications for didactics. When a
teacher uses a cognitive model to convey some abstract knowledge, he or she must take
into consideration whether a given model highlights the relevant notions. Very often, as
with the notion of function or electrical circuit, a single model is not enough, because the
notion or phenomenon has far more sides than a single perspective can reveal.

Conclusion and Suggestions for Further Study

The presence of cognitive models in educational discourse becomes obvious if one considers
the methods available to the school teacher who needs to present complex notions in
classroom environment. In this paper, I have discussed the metaphorical and image-
schematic aspects of this conceptual phenomenon, focusing on what I consider to be the
most important observation about using cognitive models, i.e. their complementarity.
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Individual metaphors usually highlight some particular characteristics of the target notion,
and though, a group of such metaphors is enough to constitute a cognitive model, this
set of metaphorical extensions has its limits. To fill gaps in the understanding of notions
teachers build more than one model as was shown with the examples of functions and
electrical circuits in Section 2.3. For further research, it would be interesting to find
how these collages of models are perceived by students. Are the students aware of the
complementarity? What are their reactions to the inconsistencies of using different models
simultaneously? Further study along this path could bring implications important for both
linguistics and didactics.
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Streszczenie

Artykul ma na celu przedstawienie pojecia modelu kognitywnego zdefiniowanego jako
rodzaj strukturyzowania dos§wiadczenia pozwalajacego na rozumienie rozmaitych zjawisk
zachodzacych w $wiecie. Kontekstem do przedstawienia tego tematu jest dyskurs edukacyjny.
Na przykladach kilku modeli wykorzystywanych w szkole pokazane sg istotne elementy
modeli kognitywnych takie jak metafora oraz schemat wyobrazeniowy. Najwiecej miejsca
poswiecono sposobowi, w jaki ré6zne modele kognitywne dotyczace tego samego tematu
uzupelniajg si¢ nawzajem uwydatniajac odmienne aspekty rozwazanego pojecia. Artykut
koniczy wniosek, iz pojedynczy model nie wystarcza do przedstawienia danego zjawiska
w pelni.
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Tok Pilai: Exploring an Expressive
Dimension of Tok Pisin

Introduction: Approaching Tok Pisin Kanage Stories

As argued by Scorza and Franklin (1989: 51), one of the characteristic features of the
functional expansion of a creole language is its acquisition of expressive and figurative
dimensions of meaning and use over the purely instrumental or referential functions (see
also Miihlhdusler 1980: 46-47 for a similar argument). The aim of this paper is to provide
an insight into a stylistic variety of Tok Pisin' known as tok pilai (lit. ‘talk play’<En, roughly
‘funny talk’) by glossing, translating and commenting on three short written texts which
instantiate this communicative practice. Brash (1971) in his early paper devoted to the
“imaginative dimensions” of Tok Pisin, referred to tok pilai as a “light-hearted conversa-
tion” during which “the participants extend a conceit that is understood by both speakers”
(16). As argued by Brash, one of the important consequences of the fact that Tok Pisin
has always existed in a multilingual context was the evolution of new forms of “figurative
language and imaginative speech” (16). While that context appeared to be conducive to
the structural enrichment of Tok Pisin which involved new morphological coinages and
the emergence of a wealth of new similes and metaphors, ambiguity and double talk de-
veloped to allow for insiders’ communication and identification among themselves to the
exclusion of overseers and bosses (Brash 1971: 16).

Tok Pisin texts chosen to illustrate this communicative phenomenon belong to a
popular genre of humorous tales about a fictional character named Kanage, which epito-
mizes an ‘uncivilized’ male Papua New Guinean facing the challenges of the contemporary
urban PNG society. The regularly featured Kanage section of the national Papua New
Guinea Tok Pisin-only Wantok newspaper carries humorous stories sent in by the read-
ers which contain colloquial accounts of their protagonist’s adventures. While the section
is designed as a letter column, it is accompanied by such identifying labels as: Kanage
- em mi tasol! (Kanage - it’s just me!) and Tok pilai wantaim Kanage (Tok pilai with
Kanage). The cultural significance of the character and his name has been aptly captured by
Slone (2001):

“Kanage” is nearly homophonic with kanaka whose current Tok Pisin meaning is something
like “hick” or “country bumpkin” In PNG it was originally used by European colonists to

1 Tok Pisin (also known as Neomelanesian, New Guinea Pidgin English) and English are the national
languages of the Independent State of Papua New Guinea , a multiethnic and multilingual Pacific
state with the population of 6. 7 million people speaking 836 individual languages, spread over
600 islands (see Lewis et al. Ethnologue 2013). This extremely complex sociolinguistic situation is
further complicated by the fact that several provinces of Papua New Guinea do not consider Tok
Pisin to be a language of wider communication and rely on Hiri Motu (an Austronesian-based
contact language) or English for this function (see Franklin 1990: 71).
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refer to native Papua New Guineans; the etymological origin is from the Fijian language mean-
ing “man? % (xxii)

According to Slone, the Kanage column usually contains two types of stories which con-
sist of (1) “thinly veiled accounts of actual incidents that are substantially factual,” and
(2) “fictionalized accounts that might be classified as urban legends. The incidents in the
stories tend to be about embarrassing or funny situations. [...] They show the unsophis-
tication of Kanage and hence the relative sophistication of the letter writer. The topics are
sometimes scatological, but the intention is to depict a humorous and/or embarrassing
situation” (xxii). Slone emphasizes the growing popularity of this genre claiming that “this
column has become the most popular feature of Wantok and it is often placed on the front
page as well as on several other pages” (xxiii). In support of Slone’s comments it might be
pertinent to note that more recently the persona of Kanage has been appropriated by some
PNG popular musicians and social activists featuring their songs, stories and video clips
enacting Kanage tales on the Internet’s social media sites (notably You Tube and Facebook).
Three Kanage stories which I gloss, translate, and comment upon in this paper® focus on
and exploit for their humorous effect some salient aspects of communicative challenges in a
linguistically and culturally diversified environment in which Tok Pisin is used. Specifically,
the texts appear to juxtapose Tok Pisin and English as symbolic of very different social
institutions, as well as sometimes conflicting practices and sentiments, with the two lan-
guages being respectively linked with the sociolinguistic dimensions of solidarity vs. power
(cf. Brown and Gilman 1960). While typically the stories introduce Kanage as a smart joker
proficient in tok pilai — as in, for example: “Kanage is a joker good at tok pilai,’* he is at
the same time described as a poor villager who is hardly comfortable with English or Tok
Pisin, being truly familiar only with his tokples (local Austronesian or Papuan language/s),
as in the following fragment which characterizes Kanage’s language skills:

Kanage em i wanpela  man  bilong  ples stret husat
Kanage 3P PM  one man  POSS village really who
i no save  gut  long Inglis na  Tok Pisin. Tasol  taim

PM NEG know well UP English and TokPisin but time

yu  tok long  tokples Enga, em paps  ya’

2SG talk  UP language Enga 3SG  boss  here

“Kanage is just a villager who doesn’t speak English or Tok Pisin well. But when you speak
in (his) local language Enga, he is a real master there” (paps — ‘boss, expert’ < German
Papst (m.) - ‘pop€).

2 The Polynesian etymology of Tok Pisin’s kanaka seems to be uncertain, however. In view of the
creole’s early ancestral roots (originating in the Melanesian-English pidgin used in Queensland
sugarcane plantations in the 19th century) Todd (1984) suggests Australian English “cane hacker”
as a likely source of kanaka (171).

3 All analysed Tok Pisin texts are cited from Wantok namba 1152, Julai 25, 1996, pes 13, pes 16.

4 “Kanage em i wanpela fani man bilong tok pilai” (Wantok 25 July 1996: 1).

5 Ibid.
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Some scholars (see for example Smith 2008) claim that the linguistic features of Kanage
humorous stories provide evidence of “many jokes at the expense of less fluent Tok Pisin
speakers, which are directly linked to the sociolinguistic attitudes accompanying the use
of Tok Pisin and English among the Papua New Guineans” (201). Arguably, all of the fol-
lowing texts seem to exploit some the salient communicative problems arising in urban
contexts of language use which clearly favour fluent speakers of English. The fictive urban
settings of the stories are, respectively: a hospital ward, a phone-in radio talk programme,
and a conversation in an office.

Analyzing Kanage Stories

The following stories are provided in both the interlinear glossing and free translation in
order to facilitate a better insight into the linguistic structuring of this verbal genre, with
explanatory comments following their English translations. The grammatical terminology
used in the interlinear glosses follows that of Mithlhdusler (1980 and later).

Text 1: “Kanage sik” (‘Kanage is Sick)®

Wanpela  de  Kanage  sik nogut  tru na go long Boram
one.SUFF day Kanage sick bad really and go UP  Boram
haus sik ~ long Wewak. Em go  sindaun na wet i stap.
hospital ~UP  Wewak 3P go  sit and wait PM  exist
Na  wanpela nesmeri  lukim  em  na kam askim  long  sik

and one:SUFF  nurse see:TR 3P and come ask TR UP  sickness

bilong Kanage. Na  Kanage kirap  bekim olsem  het bilong em
POSS Kanage and Kanage getup replyTR that head POSS 3P

i pen. Nesmeri i kisim  klas i kam  na  putim  aninit
PM pain nurse PM getTR thermometer PM come and putTR under

long han  bilong Kanage long Ilukim  sapos bodi bilong Kanage i hot
UP hand POSS Kanage UP seeTR if body POSS Kanage PM hot

O nogat. Taim nesmeri sekim ol  arapela sikman meri, Kanage

or not time nurse  checkTR PL other patient:m/f Kanage
lukluk i stap  na tingting olsem: Mi no tokim nesmeri
stare PM  exist and thinkRED like 1ISG NEG talkTR nurse
long han  bilong mi i pen. Mi  tokim em olsem het  bilong mi
UP hand POSS 1SG PM pain 1SG talkTR 3P that head POSS 1SG
i pen. Bilong wanem na em putim glas long han  bilong mi.
PM pain POSS what and 3P putTR thermometer UP hand POSS 1SG
Nesmeri  ya mas  longlong o  olsem  wanem?

nurse  here must crazy or like what

Kanage kirap tasol rausim  glas long han  na  supim

Kanage raise just throwTR thermometer UP  hand and push.TR

6 Wantok 25 July 1996: 13.
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long gras long het bilong em. Na  sindaun wetim  nesmeri

UP hair UP head POSS 3P and sit wait. TR nurse

long kam  bek  sekim em.

UP come back checkTR 3P

Nesmeri kam  bek  na tokim  Kanage long apim han  bai em
nurse  come back and talk TR Kanage UP raiseTR hand FUT 3P
kisim  glas. Tasol Kanage kirap na bikmaus long  nesmeri:

get TR thermometer but Kanage getup and vyell UP  nurse

Mi  no tokim  yu long han bilong mi i pen. Mi  tokim
1SG NEG tellTR 2SG UP hand POSS 1SG PM pain 1SG tellLTR

yu  long het  bilong mi i pen. Olsem na mi rausim glas
2SG UP head POSS 1SG PM pain thus and 1SG throwTR  thermometer
na  putim long het. Nesmeri  sanap lukluk na  tokim  Kanage:

and putTR UP head nurse rise  stare and tellLTR Kanage

“You stupid forever, never go to Sunday school.’
Na Kanage bekim tu  long nesmeri: Em i orait, we
and Kanage replyTR too UP nurse 3P PM okay way

bilon yﬁela ol skulmeri, i no  inap toktok isi.
POSS 2 PL schoolgirl PM NEG able talk straight

Free translation:

One day, Kanage got really sick and went to the Boram hospital in Wewak province. He
sat down and waited. A nurse came to ask about Kanage’s problem. Kanage got up and
told her that his head hurt. The nurse took a thermometer and put it under Kanage’s arm
to see whether he ran a temperature. While the nurse was checking on other patients,
Kanage had a good look around and thought: “I haven't told the nurse that my arm hurt.
Ive told her that my head hurts. Why on earth did she put a thermometer under my arm?
Is the nurse crazy or what?”

Kanage got up, took the thermometer from under his arm, and pushed it into the hair
on his head. Afterwards, he sat down waiting for the nurse to come back and give him
the check-up.

The nurse returned and told Kanage to raise his arm so that she could get the thermom-
eter. But Kanage got up and yelled at her: “I haven't told you that my arm hurts, I've told
you that my head hurts. So, I removed the thermometer from under my arm, and put it
on my head”

The nurse rose and stared, telling Kanage:

You stupid forever, never go to Sunday school.

Now Kanage replied back to the nurse: “That’s all right, this is the way of you (pl.) school-
girls, you just can’t speak straight”
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Commentary:

Kanage is ostensibly baffled by the nurse’s actions. After all, he is just a man bilong ples
stret (‘a regular villager’), hardly familiar with modern medical equipment and hospital
practices. While the nurse actually chides Kanage in Melanesian English (cf. Lynch and
Mugler 1999 for an overview of its chief grammatical features), apparently aiming to ad-
monish him in the language of education and of smart people who know how to properly
handle thermometers, Kanage provocatively replies in Tok Pisin addressing her with the
2™ person plural pronoun yupela while mocking and subverting the nurse’s higher (pro-
fessional) status by verbally downgrading her to the level of ol skulmeri — ‘schoolgirls’ (i.e.
primary school pupils who received rudimentary formal education in English), but who
are yet unable to communicate in this language in a straightforward and comprehensible
manner (toktok isi).

Text 2: “Kanage na populesen control” (‘Kanage and Population Control’)”

Kanage harim ol manmeri  toktok long populesen control  long
Kanage hear TR PL  people talk UP  population control UP
Redio Kalang i go na em i no wanbel  long
Radio Kalang PM go and 3P PM  NEG agree UP
sampela  toktok ol i mekim. Em nau Kanage i

some talk 3PL PM  makeTR 3P now Kanage PM

ringim i go long Kalang Redio na tok em i gat
calTR PM go UP Kalang Radio and say 3P PM have

sampela toktok long  mekim . Ol lain long  Redio  Kalang i
some talk UP  makeTR PL group UP Radio Kalang PM

givim em  tokorait long toktok. Na Kanage i tok:  Mi
give TR 3P  permission UP  talk and Kanage PM say 1SG

amamas long ol  toktok bilong yupela long  pasin  bilong
happy = UP PL talk POSS 2PLEXC UP  way POSS

femili  plening i mas  kamap long ol femili. Tasol yupela lusim
family planning PM must arrive UP PL family but 2PLEXC lose.TR

tingting  olgeta long wanpela bikpela samting. Dispela

thoughts all UP  one big thing this

samting i olsem nogat wanpela man o  meri i gat  rait
thing PM like NEG one man or woman PM have right
long  toktok mnogat 0 egensim wanpela man na  meri long
UP  talk  nothing or oppose. TR one man and woman UP

kamapim  pikinini  long laik  na  plen bilong tupela. Kanage i
raise. TR child UP wish and plan POSS two Kanage PM

tok olsem na ol lain i toktok long redio i tok:  Tasol yu
say like and PL group PM chat PM radio PM say but 2SG

7  Wantok 25 July 1996: 16.
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mas tingim ol hevi we  bai  kamap bihainim laik na  plen
must think TR PL problem REL FUT arrive followTR wish and plan

bilong tupela. Tasol Kanage i kirap na  tokim ol long  Inglis:
POSS  two but Kanage PM getup and talkTR 3PL UP English

The Bible says, husband and wife, please become one body and multiply and multiply forever.

Free translation:

Kanage heard people talk about population control on Kalang Radio, and he disagreed with
some of the expressed views. So, Kanage rang the Kalang Radio saying that he had a few
things to say. Everyone at the Radio agreed for him to speak out. And so, Kanage said: “I
am happy about everyone of you talking about how the ways of family planning should
reach the families. However, you are completely forgetting about something important.
This thing is that there is no man or woman who has a right to prohibit or oppose a man
or a woman from having a child following their own desire or plan. When Kanage said
that, everyone taking part in the radio discussion was saying: “but you must consider the
problems which will appear if the two only follow their desires or plans” But Kanage got
up and addressed everyone in English:

The Bible says, husband and wife, please become one body and multiply and multiply forever.

Commentary:

This time it is Kanage who in a hectoring manner addresses his audience in (Melanesian)
English (the language of power) with his idiosyncratic rendition of Christian message which
apparently involves a coupling of (at least) two Biblical injunctions contained in the Book
of Genesis 1:28 ESV and Genesis 2:24 ESV. The humorous effect of the story hinges on
a link between Kanage’s shaky handling of the religious text combined with his claim of
superior authority signified here by his switch from Tok Pisin (the language of everyday
communication) to English.

Text 3: “Kanage na Mary Ya” (‘Kanage and Mary Ya)?

Kanage i ringim  wanpela opis  na wanpela  meri nem
Kanage PM callTR one office and one woman name
bilong em Mary Ya i ansaim  telipon. Kanage toktok wantaim
POSS 3P Mary Ya PM aswerTR phone Kanage talk  with
meri ya i go na askim em long Inglis:

woman here PM go and askTR 3P UP English

Sorry, whom am I talking to?’

Dispela  meri bekim na  tok:
This woman replyTR and say

You are talking to Mary Ya.’

8 Wantok 25 July 1996: 16.
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Kanage kisim  bekim bilong askim bilong em wna ting olsem meri  ya
Kanage getTR answer POSS question POSS 3P and think like woman here
i mas  mekim  fani. Tupela toktok i go liklik moa

PM must makeTR fun two talk PM go little more

na  meri ya i askim:

and woman here PM ask. TR

‘May I know whom I am talking to?’

Kanage i lap na  bekim:

Kanage PM laugh and reply. TR

‘Mary Ya, you are talking to man ya’

meri ya na man ya i lap i go na  meri ya
woman here and man here PM laugh PM go and woman here

i tok: olsem  wanem i olsem
PM say like what PM like

Free translation:

Kanage called an office and a woman called Mary Ya answered the telephone. Kanage
talked with the woman for a while and asked her in English: Sorry, who am I talking to?
The woman replied saying: “You are talking to Mary Ya” When Kanage got this answer
to his question, he thought that the woman was joking. The two talked for a little while
and the woman asked: May I know who I am talking to?

Kanage laughed and replied: Mary Ya ( lit. ‘woman here’), you are talking with man ya (lit.
‘man here’). The woman and the man were laughing, and the woman said, “so, it’s like this”

Commentary:

The linguistic mechanism of the playful verbal exchange contained in this text revolves
around a possibility of double understanding of two common Tok Pisin words: meri -
‘woman, wife, female’ (a common noun and a gendered compound marker; derived from
an English name Mary), and ya (also spelt ia) - ‘here’ (a multifunctional adverb, a focus-
ing and relativizing particle). Thus, the woman’s name ‘Mary Ya' may appear to mean to
a speaker of Tok Pisin something along the lines of ‘the woman here, this woman’ which
juxtaposed with Kanage’s self-presenting phrase man ya (‘man here’) makes for the
homophony-based metalinguistic humour of the dialogue.

Concluding Remarks

It seems that the linguistic material analysed in this paper supports the observations made
by Scorza and Franklin (1989) who linked the emergence of stylistic variation and a rapid
growth of new forms of figurative expression in Tok Pisin with it being used by multilin-
gual speakers (with their knowledge of English included), which attested to the process
of “Tok Pisin’s developing as a language” (51). On the one hand, a significant part of the
verbal humour present in the Kanage stories analysed in this paper appears to be linked
to some markedly different social perceptions of Tok Pisin vis-d-vis English evident in the
examined language material. At the same time, a steady progress of stylistic enrichment
observed in the earlier stages of Tok Pisin’s history by Brash (1971) and Miihlhausler (1980)
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appears to confirm the latter’s claims of continuing functional growth in Tok Pisin realized
as the emergence of metalingustic and poetic functions in everyday discourse expanding
the functional scope of the creole language from the utilitarian to the symbolic means of
social identification with other speakers.
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Streszczenie

Artykut zawiera analize gramatyczno-leksykalng, tlumaczenie na jezyk angielski oraz
omowienie kontekstu kulturowego trzech krétkich tekstow ilustrujacych uzycie zartobliwego
rejestru w jezyku kreolskim tok pisin (Papua Nowa Gwinea) okre$lanego jako tok pilai
(w przyblizeniu, ‘mowa dla zabawy’), zaczerpnietych z pisma Wantok (PNG). Uwaga zostaje
zwr6cona na odmienne znaczenia kulturowe zwiazane z wyborem tok pisin lub angielskiego
jako jezyka komunikacji w obrebie wybranych przyktadéw tok pilai, oraz zaobserwowane
w literaturze przedmiotu zwiazki pomiedzy wyksztalcaniem si¢ nowych gatunkéw mowy
w jezykach kreolskich a ich rozwojem.



Piotr Szymczak

Translating Wikipedia Articles: A Preliminary
Report on Authentic Translation Projects
in Formal Translator Training

This article reports on a promising type of assignment in formal translator training which
involves translating and publishing Wikipedia articles. Enthusiastically embraced by the
trainees, the assignment seems to offer significant benefits over traditional forms of in-
struction by making it possible for trainees to work on genuine translation projects (where
genuine translation projects mean projects carried out for the benefit of actual users, as
opposed to tasks which may involve real-life texts but are not intended to be used outside
of the classroom environment). Wikipedia translation as a genuine translation project
appears to be a natural application of, and a welcome addition to, the social constructiv-
ist paradigm in education, specifically the natural critical learning environment model of
education proposed by Ken Bain, a concept which dovetails with, and lends support to, the
transformationist model developed by Donald C. Kiraly for the field of translator training.

1. Natural Learning Environments

In this report, I rely on the concept of natural critical learning environments as popular-
ized by Ken Bain, historian and founding director of several major teaching and learning
centres in the United States,' to describe what I see as a useful and valuable variation on
the social constructivist educational paradigm.

Based on a large-scale study of the teaching practices of exceptionally successful
academic teachers, Bain identifies natural critical learning environments as a mainstay of
successful learning experiences. Because knowledge is constructed rather than received, such
environments invite critical learning by getting students to confront intriguing or important
problems in the shape of authentic tasks which force them to realize the insufficiency of
their mental models of reality. According to Bain, natural learning environments ideally
share a number of characteristics (cf. Bain 2004: 47): they involve authentic challenges
which can be related to at a practical level; they give learners “a sense of control over
their education” by tackling problems which the learners find attractive and relevant; they
involve challenging tasks, both in terms of workload and, more importantly, in terms of
needing to confront and change one’s existing assumptions and mental models of reality;
and finally, they provide a safe environment where students are free to fail, suffer frustra-
tion, and re-engage with problems in a supportive environment (assistance and feedback
provided in the work phase should be divorced from grading procedures).

Bain’s concept of natural critical learning environments is a natural ally and supplement
to Donald C. Kiraly’s transformationist model of translator training, which emphasizes the

1 Center for Teaching Excellence (New York University), Searle Center for Teaching Excellence
(Northwestern University), Center for Teaching (Vanderbilt University), Research Academy for
University Learning (Montclair University).
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interpersonal and social aspect of knowledge-building. Because “people have no choice but
to create or construct meanings and knowledge through participation in ... interpersonal,
intersubjective interaction” (Kiraly 2000: 4), Kiraly recommends an approach where transla-
tor competence is built up through interpersonal and intersubjective interaction. Instead
of straightforward transmission of “right” knowledge and “correct” information, training
should be predicated on “transformationist” lines to provide trainees with an authentic
learning experience, preferably using authentic material. In other words, natural critical
learning environments provide an archetypal transformationist framework where the
trainees are invited to shape and create their own learning environment and experience
with collaborative assistance from the instructor.

2. Genuine Projects in Translator Training

At a declarative level, the ideal of authentic experience is embraced in modern translation
training. Assignments based on adapted real-life texts have become more or less standard
practice in translation training, having largely superseded the traditional language-focused
approach. In her article on training skilled and effective translators, Christine Nord (2005)
recommends using a range of real business and specialist texts (“practice-oriented text
types”), which should ideally should be “practice-relevant” To make such texts even more
closely resemble “real texts-in-situation,” Nord recommends that classroom jobs should be
accompanied by briefs outlining their context and purpose.

However, even such real-life texts selected by instructors arguably still remain, at best,
a simulated challenge. In fact, much of formal translation training is faulty practically by
design; in her book on decision processes in formal translator training, Maria Piotrowska
(2007) contrasts formal training with in-house training (where translation is learned on
the job under the supervision of a more experienced practitioner) and identifies a num-
ber of shortcomings which hamper formal translator training. The texts used in formal
instruction are sometimes ineffective or irrelevant, and even if they are not, the trainees
cannot rely on a sense of professional responsibility or on what Kiraly terms the transla-
tor’s self-concept (1995: 100) or a capacity to act in an informed, competent and self-aware
manner. The tasks are performed in what is essentially a highly unnatural translation envi-
ronment (no computers, online dictionaries, CAT technology) (cf. Piotrowska 2007: 139).
Finally, simulated projects fall short of recreating the actual pressures of real translation
and, by putting the instructor at the centre of the learning process, they also fall within
the category of what Kiraly (2000) refers to as the “transmissionist” model of training, a
paradigm where educational initiative and “correct” answers are dispensed and controlled
by the instructor. Educationally, this is a serious drawback since real-life texts, when used
in the context of a non-genuine project, fall short of creating a natural critical learning
environment required to foster successful learning.

Kiraly’s transformationist approach seeks to remedy those problems in translator
training by building up translation competence so that the control over the learning experi-
ence can be gradually released to the trainees, ideally leading to the inclusion of genuine
projects in classroom instruction, either through securing client approval for outsourcing
commercial jobs or helping trainees to get projects on their own. However, translating
authentic texts for clients in the real world in the classroom context, pace Kiraly, is not at
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all easy. Clients may be justifiably wary of such arrangements, which threatens to diffuse
responsibility, compromise data confidentiality and still result in inferior translation quality.
Christine Nord, who likewise notes that real translation jobs (commercial projects) may
be used as part of training “[i]n some exceptional cases” (Nord 2005: 218), makes it clear
that genuine translation projects often pose too much of a strain on formal instruction
to be feasible except in the case of highly advanced trainees. As a result, the “real-life”
aspect of most assignments is often limited to using real-life texts, but it shies away from
real-life clients, workloads, deadlines or responsibilities. What this means is that “real-life
texts” in formal training are “real” in a narrow sense only, failing to provide trainees with
an adequate exposure to the genuine translation experience.

Translating Wikipedia entries as part of formal translation training helps bridge this
gap by combining the productive thrill of genuine translation with the more leisurely pace of
academic assignments while providing a safe environment tailored to the trainees’ capabilities.
The findings in this paper are based on a survey distributed to trainees enrolled in my trans-
lation courses. I discuss the trainees’ reactions to the exercise and reflect on the advantages
and limitations of Wikipedia translation assignments as a genuine translation project.

3. Wikipedia in the Classroom

The idea of creating Wikipedia content as an educational aid is not new. I was inspired by
the experience of Cory Doctorow, Canadian writer and proponent of Creative Commons
licensing environments, who asked his students to refine and improve the Wikipedia articles
relevant to their class projects when he was teaching at the University of Southern California
(he describes the experience in a lecture recorded at the Perimeter Institute in Ontario on
26 October 2009). Given how educators often complain about derivative or borderline pla-
giaristic student work churned out using Wikipedia material, it makes intuitive sense to turn
the problem on its head by having the students do original and much-needed work as part
of their credit requirement, and I used a similar assignment in a course I co-developed with
Dr. Pawet Wojtas in 2010 (English for Academic Purposes, 4018-CW1-CLASS).

3.1. Assignment Format

In the winter term of 2012-2013, I carried out a pilot project to see if the format could be
adapted for the purposes of translator training.? I made it part of the credit requirement for
students to translate a Wikipedia article and post the translation on Wikipedia. Students
were asked to find articles in the source language with no equivalent version available in
the target language. The recommended article length was 350-750 words, with a bit of

2 Volunteer translations of publicly useful projects have been recognized as a promising platform
for socially engaged instruction in higher education. In Poland, Prof. Lech Mankiewicz, Director
of the Theoretical Physics Department at the Polish Academy of Sciences, promotes a volunteer
platform to provide Polish translations of Khan Academy educational videos. Individual teachers,
such as Joanna Pietrulewicz (Institute of Applied Linguistics, University of Warsaw) have success-
fully used genuine translation projects (such as TED Talk subtitles) in formal translation training
(personal communication on 9 April 2013). Susan Cranfield reported a positive experience with
a project predicated on the social constructivist model where students engaged in a collaborative
effort to deliver a genuine translation for the purposes of an environmental awareness-raining
project on the Canary Islands (Cranfield 2006).
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leeway at the longer end. As with the other course assignments, the Wikipedia translations
were assessed in terms of text quality and fitness for purpose.’

I was teaching five groups in three different translation courses taken by students in
their second and third years of study. All of the courses are part of compulsory English
instruction at the Institute of English Studies, University of Warsaw, meaning that only some
of the trainees had a personal interest in translation and few, if any, had active professional
experience. A total of 47 different students were enrolled in my Polish-English translation
courses (Introduction to Polish-English Translation, 3301-L3PA-IPET, and Textual Aspects
of Translation, 3301-L3PA-TAT). A further 28 people were enrolled in my English-Polish
translation courses (Introduction to English to Polish Translation, 3301-L2PAIEPT). Two
persons (one in each language pair) were not required to complete the Wikipedia assign-
ment (an alternative credit path was arranged for one person, and another dropped out
of the course), which means that a total of 73 people were asked to produce and publish
Wikipedia translations.

3.2. Highly Positive Trainee Response
Ten weeks after the end of the course an anonymous survey was distributed via email to
each of the 73 participants using the SurveyMonkey platform inviting them to reflect on
and share their experience of Wikipedia as a learning tool. The survey consisted of nine
multiple-choice questions with an option to offer unscripted comments on some aspects
of the experience. Both the response rate and the completion rate were high (82% and
75%, respectively). The response and completion rates were similar for the English-Polish
and the Polish-English language pairs.

Given the modest size of the sample, the findings cannot be meaningfully analysed
in terms of variables, but it is clear that the students in my groups really enjoyed the
experience. Practically all of the respondents concluded that the experience was either
“positive” (31 people, 56% of the respondents) or “very positive” (23 people, 42% of the
respondents). Only one person in 55 found the overall experience to have been “negative”
When asked whether this type of assignment should be kept in future courses, more than
90% of the respondents (50 people) recommended that the exercise “should definitely be
kept, maybe with some improvements,” and the remaining 5 people (9%) cautioned that
improvements to the format were needed before it was used again. No-one recommended
culling the exercise from the syllabus. This is an overwhelmingly positive reaction, which
is particularly remarkable given the compulsory nature of the courses and the fact that the
assignment was burdened by certain design and execution flaws (more on which later).
The survey revealed that the students particularly appreciated such aspects of the assign-
ment as its social utility, freedom of choice, excitement and novelty, suggesting that the
success of the format is owed to its affinity to the concept of natural critical learning
environments. When asked to evaluate the positive aspects of their Wikipedia translation
projects by comparing them to standard classroom exercises, the students overwhelmingly

3 To bring the assignment closer to the concept of a natural critical learning environment (where
students should ideally feel free to fail and learn from their mistakes), I subsequently changed my
assessment criteria in later courses by scheduling penalty-free feedback sessions before the final as-
sessment. This way areas of concert could be flagged up in advance for improvement or reworking
before the assignments were marked and graded.
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found that their Wikipedia work was “useful to others” (social utility), with more than 90
per cent believing that Wikipedia assignments were superior or far superior to a typical
classroom task in this respect (see Table 1). Only three people out of 53 (5.5%) felt that
the Wikipedia task was essentially “no different” from standard exercises.

This question was part of a larger matrix of characteristics, inviting the respondents to
compare their Wiki assignment with classroom-bound exercises in terms of the following
aspects:

e personal relevance (“dealing with a topic I'm interested in”

o excitement value (“doing something exciting”)

e novelty value (“doing something new”)

e personal utility (“doing something useful to me”)

e social utility (“doing something useful to others”)

e exposure to authentic translation problems (“getting a taste of real translation chal-
lenges”)

¢ language instruction (“making me a better user of English”)

The complete dataset is contained in Table 1 below, but even without going into detail it
is clear that the assignment was perceived as overwhelmingly superior to regular classroom
tasks. In addition to social utility, positive reactions were very strong in terms of novelty
and personal relevance: 80+ per cent of the respondents believed that their Wikipedia
assignment was “better” or “much better” at giving them a chance to “do something new””
75+ per cent of the respondents found Wikipedia superior in terms of “dealing with a
topic they were interested in”

Wiki not Wiki Wiki Wiki Wiki

nearly as good | not as good | no different | better much better
doing something 0 0 3 24 28
useful to others (0.0%) (0.0%) (5.5%) (43.6%) (50.9%)
doing something new | 0 1 10 23 22

(0.0%) (1.8%) (17.9%) (41.1%) (39.3%)
dealing with a topic | 0 3 10 30 13
I'm interested in (0.0%) (5.4%) (17.9%) (53.6%) (23.2%)
getting a taste of real |1 0 14 25 16
translation challenges | (1.8%) (0.0%) (25.0%) (44.6%) (28.6%)
doing something 0 2 14 33 7
exciting (0.0%) (3.6%) (25.0%) (58.9%) (12.5%)
doing something 0 2 22 22 10
useful to me (0.0%) (3.6%) (39.3%) (39.3%) (17.9%)
making me a better 0 4 35 15 2
user of English (0.0%) (7.1%) (62.5%) (26.8%) (3.6%)

Table 1. Number of answers to the question: “Compared to a typical class assignment (one
not intended for real-life use), what do you think of Wikipedia translations as a transla-
tion training tool?”
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Most respondents (45 out of 56) offered unscripted comments on what they felt were the
most positive aspects of the experience. They valued the social utility of the exercise highly
and relished being given a chance to work on their personal interests (with comments like
“Dealing with a topic I'm interested in - the freedom of choice was much appreciated” or
“Personally, I found the task inspiring, it gave me an idea of how to start the realization of
my own project which had got stuck at some point, before I got in touch with Wikipedia?”)
They talked about the novelty factor, which seems to have been mostly related to the ex-
perience of coding. The excitement factor was often accounted for in terms of the thrill of
publication, e.g. (“Creating something in real life - being an author,” or “Doing something
which could potentially be used in real life by other people was especially motivating and
made the task fun”) This kind of experience is the intended product of a natural critical
learning environment, and it meets the expectations of Kiraly’s tranformationist model
which emphasizes trainee independence.

4. Advantages

Those comments seem to indicate that the Wikipedia assignment successfully creates a
transformational experience within a natural critical learning environment, and that it
goes some way towards making up for the shortcomings of formal training as opposed
to in-house training. Wikipedia projects can be seen as mitigating practically all of the
negative characteristics of formal training listed above. Because the texts are intended
for real users, they foster a sense of professional responsibility; because each project is
unique, there is more individual focus in the feedback and grading process; and because
the trainees are empowered by working for the benefit of actual users, the texts stand a
better chance of being perceived as relevant, helping the instructor to discuss concepts in
translation theory in a more tangible context.

This is particularly relevant since traditional classroom tasks involving authentic texts
are not easily assimilated by trainees. Students who lack professional experience often find
it difficult to meet (or indeed to grasp) the challenges involved in translation problems, no
matter how detailed the translation brief. However, when dealing with a Wikipedia article
on a subject of their personal choice, the students were faced with a comfortably familiar
format and an area they were knowledgeable about. As a result, they were probably bet-
ter able to recognize the various aspects of social, sociocultural, and strategic competence
involved in translation work (on the classification of the various types of competence see
Komorowska 2003: 9-10, qtd. in Piotrowska 2007: 118).

The familiarity of the Wikipedia format and the fluid nature of the encyclopaedia
(where other users can be relied on to jump in and correct our mistakes) probably helped
to reduce the fear of making a mistake, which otherwise tends to have a debilitating ef-
fect in translation training (cf. Piotrowska 2007: 91). When asked to identify those areas
where more instructor assistance was needed, handling the stress of publication was at the
bottom of the list, on a par with dealing with language problems.

5. Problems and Design Flaws
These findings make it clear that Wikipedia translation assignments and similar projects
offer an exciting and socially useful way of training translators using genuine translation
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projects produced in a low-cost, high-tech format. However, the format also has some
disadvantages which are discussed below in order to highlight its limitations and recom-
mend ways of mitigating them.

5.1. Problems Related to Language and Text Types

Because Wikipedia is an encyclopaedia, some of its linguistic qualities are far from ideal.
Many of the texts tackled by the trainees were drily factual entries on their favourite art-
ists or on natural and architectural landmarks in their home towns. This is not a pressing
problem; translator training should be guided by translation-related considerations, and
many of the actual translation jobs done on the market are even drier and more rigor-
ously factual, but this aspect can still be improved by recommending problem articles as

opposed to biographical pieces. Still, the trainees tended to see the language instruction
aspect of their Wikipedia project as less exceptional than the other aspects, although it
must be pointed out that the positive effects of the exercise were felt across the board
to what seems a frankly unrealistic degree. Even in the category of language instruction
(“making me a better user of English”), where the effects were felt to most resemble the
classic instruction mode, favourable scores outnumbered negative ones by a factor of more
than four to one. In this instance, the positive opinions were probably coloured by the
halo effect, an overly generous appraisal being generated to reduce cognitive dissonance.

5.2. Problems Related to Outcomes and Instructor Workloads

In Bain’s natural critical learning environment model and in Kiraly’s transformationist
model, the instructor’s role involves a flexible approach where the trainees are encouraged
to explore and make independent and personally relevant educational progress. In Kiraly’s
term, the job of the instructor is to provide a “scaffolding” or a framework of instruction
which helps the trainees to press beyond what their level of competence would otherwise
allow by assisting them in establishing goals and preparing their projects (cf. Kiraly 2000:
97). One major advantage of Wikipedia translations in this context is that the Wikipedia
platform provides a highly convenient and paperless environment for marking and feedback.
Because the trainees were instructed to create draft versions in Wikipedia’s user space, the
texts were available online and could be easily edited, eliminating the need to exchange
emails or printed copies.

In terms of quality and feedback, the English-to-Polish translations were mostly
accurate and stylistically accomplished. Where required, instructor’s revisions related to
translation-related (and not linguistic) problems and provided good concrete examples of
theoretical concerns (gaps in intercultural equivalence, niceties of textual convention or
stylistic register, etc.) In translations into the native tongue, such assignments are strongly
recommended.

In the case of the Polish-to-English jobs, however, the scaffolding often proved rather
laborious to put up, as the amount of feedback required to produce publication-quality
material was considerable. Although some undergraduates were capable of producing qual-
ity texts into L2, most texts, though serviceable, took some extensive and time-consuming
editing before they were ready for publication. This meant delays extending far into the
next semester and led to the assignment getting dropped from the credit requirement list.
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To cut down on the amount of time spent marking and revising the entries for publication
while still giving the trainees a chance to experience genuine translation challenges, future
Polish-to-English translation assignments should probably be handled as group projects.

5.3. Learner Difficulties

When asked about the most challenging aspect of their Wikipedia experience, the trainees
did not seem particularly fased by the format. Some of those without Wikipedia-friendly
interests found it difficult to find an article (44% believed that it was “hard,” and 9%
believed it was “very hard”). As one of the students noted plaintively in a different sur-
vey, “it's bad enough having to do my homework, and now I actually had to go and look
for it, too”

With one other notable exception, other areas of difficulty tested in the survey (time
required for completion, language difficulty, stress of publication) were seen as either
perfectly reasonable or even easy/very easy. The single notable exception was “technical
skills” The assumption that the trainees would have no trouble finding the information
on how to edit Wikipedia proved overly optimistic. Although some of the respondents
appreciated the chance to master new skills, such as the basics of computer coding, most
people found the technological aspects of the assignment frustrating, with most students
assessing them as either “hard” (39%) or “very hard” (16%) to complete. The technical
skills involved not only coding and formatting using Wikipedia’s idiosyncratic syntax,
but the practical aspects of publication. In a companion question, asking the trainees
to identify areas requiring better assistance, the respondents predominantly focused on
the need for better information on coding/formatting the article and on publishing the
entry. Thirty-nine people (almost three quarters of the respondents) found the publica-
tion criteria baffling enough to postulate that more assistance was needed. That is even
more than the 36 people (68%) who had problems dealing with Wikipedia’s admittedly
idiosyncratic code.

In connection with delayed or missing feedback, this must have contributed to what
was the greatest frustration of the study, namely the fact that only a handful articles actually
made it into Wikipedia despite the fact that practically all of the respondents completed their
Sandbox (rough draft) versions. Of the 59 respondents, only eight had their work accepted.
Seven people were asked to revise their entries to bring them into line with Wikipedia’s
publication guidelines but neglected to do so, and 36 did not even try to publish. Some
of those people were still waiting for their feedback to get a green light, but this result
can only be described as a big disappointment. The failure to anticipate these problems
in advance was an obvious design flaw, but it can be mitigated by providing the students
with an information pack early in the course, followed by a troubleshooting session before
the end of the course. After a resource pack on how to translate and publish a Wikipedia
entry was distributed to a fresh batch of students in the following semester, the successful
publication rate proved significantly higher.*

4 A free student resource pack in English on how to translate and publish a Wikipedia article is
available for download from my website (piotrszymczak.info) under a Creative Commons license.
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Conclusions

Using genuine translation projects in formal translation training is a promising practi-
cal contribution to the repertoire of social constructivist translator training by providing
trainees with a way of experiencing natural translation challenges in a safe but realistic
environment. Wikipedia is a high-tech platform of instruction available at no additional
cost to either the trainees or the training institution, and the projects do a genuine service
to the community. The exercise is highly flexible, making it possible to scale workloads,
select areas of specialized expertise or create collaborative projects. When prepared well
(information resources, better course design over a longer period of time), Wikipedia as-
signments are ideally suited to the requirements of natural critical learning environments,
and trainees respond to the format with great enthusiasm.
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Streszczenie

Wspdlczesne opracowania dotyczace ksztalcenia tlumaczy zalecajg stosowanie au-
tentycznych (lub przynajmniej realistycznych) materialéw szkoleniowych, jako
ideat traktujac zlecenia wykonywane dla rzeczywistych odbiorcéw. Mimo to
w praktyce cze$ciej stosowane sg zlecenia symulowane wykonywane do szu-
flady - w warunkach dydaktyki akademickiej autentyczne zlecenia dla klientéw
okazujg sie zbyt odpowiedzialne i klopotliwe w realizacji. Artykul opisuje sposéb po-
godzenia autentycznoéci prac z warunkami dydaktyki uniwersyteckiej dzieki for-
mule, w ktdrej szkoleni tlumacze przygotowuja ttumaczenia encyklopedycznych haset
z Wikipedii z przeznaczeniem do publikacji. Wyniki ankiet wskazuja, ze ¢wiczenie wykony-
wane z mysla o prawdziwych czytelnikach jest bardzo pozytywnie odbierane przez szkolonych
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tlumaczy i w wygodnej formie umozliwia im zetknigcie sie z autentycznymi wyzwaniami
ttumaczeniowymi. Oprdcz wynikéw badania artykut zawiera opis ¢wiczenia i odniesienia
do ogdlnodostepnych materialéw umozliwiajacych zastosowanie tej formuly w dydaktyce.



Marta Czyzewska

Gebrauchsanleitung und Geschdftsbericht
als Beispiele fiir fachsprachliche Textsorten

Der spezifische Sprachgebrauch in bestimmten Fachgebieten fiihrte zur Herauskristallisierung
einer fachsprachlichen Ausdrucksweise, die als Fachsprache bezeichnet wird (vgl. Stolze
2009). Fachsprache ist also

die Variante der Gesamtsprache, die der Erkenntnis und der begrifflichen Bestimmung fach-
spezifischer Gegenstinde sowie der Verstandigung iiber sie dient und damit den spezifischen
kommunikativen Bediirfnissen im Fach allgemein Rechnung tragt. Fachsprache ist primdr an
Fachleute gebunden, aber auch fachlich Interessierte konnen an ihr teilhaben. (Mohn/Pelka

1984: 26)

In jeder Fachsprache werden Fachtexte ,,produziert®, nach Gléser (1990: 18) sind sie
»das Ergebnis der geistig-sprachlichen Verarbeitung eines tétigkeitsspezifischen Sachverhalts
nach einem konventionalisierten Bildungsmuster®, wobei unter den Textbildungsmustern
»gesellschaftlich akzeptierte, sowohl historisch entstandene, als auch durch Sprachplanung
festgelegte Schemata fiir die situativ addquate Abfassung eines Fachtextes® zu verstehen sind.
Fachtexte werden als Ergebnis einer kommunikativen Handlung betrachtet, sie enthalten
zusammenhingende, sachlogisch gegliederte und abgeschlossene komplexe sprachliche
Auflerungen, die spezifische Sachverhalte widerspiegeln, die mit situativ adédquaten sprach-
lichen Mitteln ausgedriickt werden und oft durch visuelle Mittel (u.a. Symbole, Formeln,
Gleichungen, Graphiken und Abbildungen) ergénzt werden kénnen (vgl. Glaser 1990: 18).

Zusammenfassend kann gesagt werden, dass Fachsprache ein Verstdndigungsinstrument
der fachspezifischen Kommunikation ist und die Verstdndigung von Fachleuten optimiert.
Nach Fluck (1996: 35) gehoren zu den lexikalischen und syntaktischen Charakteristika
der Fachsprache Exaktheit, Prizision, Okonomie und leichte Handhabung. Es ist zu be-
tonen, dass Fachsprache keine homogene sprachliche Erscheinung ist. Abgesehen von
diversen Klassifizierungsmoglichkeiten zeichnet sich jede Fachsprache durch einen
Fachlichkeitsgrad aus, d.h. durch die Haufung von Termini, und gedankliche Abstraktheit.
Die Fachlichkeit eines Textes hingt von solchen Merkmalen ab, wie Dichte und Haufigkeit
der Fachsprachenmerkmale (Lexik, Syntax), sowie vom Autor und vom Adressaten
(Popularisierung oder Didaktisierung von Fachtexten), sie hat auch Auswirkungen auf
die Verstandlichkeit (Experten vs. Laien).

Da die Fachsprache grofitenteils in Texten erscheint, soll an dieser Stelle auf die
Merkmale der Fachtexte eingegangen werden (nach Fleischmann/Schmitt 2004: 532f.).
Im lexikalischen Bereich zeichnen sich Fachtexte u.a. aus durch: Fachworter (Termini
und Halbtermini), Terminologisierung gemeinsprachlicher Worter, vermehrte Verwendung
von Substantiven, Komposita, Nominalisierung, Attribuierung, kleinere Anzahl von Verben
bzw. groflere Anzahl von Funktionsverbgefiigen sowie Abkiirzungen. Im syntaktischen
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Bereich verfiigen Fachtexte meistens iiber folgende Eigenschaften, wie Ausdrucksokono-
mie (dank kiirzeren Sitzen und Riickgang von Satzgefiigen), Gebrauch von Aussagesitzen,
Ellipsen (vor allem in Uberschriften) und Adverbialbestimmungen. Auflerdem sind dort
(elliptische) Relativsitze, Infinitivkonstruktionen, Partizipialgefiige, Appositionen, Attri-
buierung, Pripositionalphrasen, passivische und unpersonliche Konstruktionen sowie der
Nominalstil vorzufinden. Auf der Textebene fallen folgende Merkmale auf, wie z.B. zahlreiche
Signale der Textdurchgliederung (Untergliederung in Kapitel, Abschnitte usw.), spezifische
typographische Mittel zur Hervorhebung und Strukturierung sowie hiufige Integration
von nonverbalen Elementen (Abbildungen, Zeichnungen, Photos, Diagramme, aber auch
Symbole, Formeln und Gleichungen). Es ist zu betonen, dass nicht alle Fachtexte iiber die
gleichen Merkmale auf der lexikalischen, syntaktischen und textuellen Ebene verfiigen,
was von ihrem Fachlichkeitsgrad, aber auch von der Thematik und dem Rezipientenkreis
abhingt (vgl. Hoffmann 1985).

Im vorliegenden Beitrag soll auf zwei Beispiele von zwei unterschiedlichen Textsorten
eingegangen werden, die in der fachsprachlichen Kommunikation verwendet werden.
Sowohl Gebrauchsanleitungen als auch Geschiftsberichte werden nach bestimmten, gut
durchdachten Prinzipien konstruiert. Schon eine allgemeine Analyse der Beispieltexte
zeigt, dass die fachsprachlichen Rahmenmerkmale in beiden Textsorten in unterschied-
lichem Ausmaf} vertreten sind. Aus Platzgriinden kann hier keine eingehende Analyse
der Merkmale dieser Textsorten auf der lexikalischen, syntaktischen und textuellen Ebene
durchgefiihrt werden. Ich konzentriere mich deswegen auf einige allgemeine Bemerkungen
iiber Gebrauchsanleitungen und Geschiftsberichte, die sich an unterschiedliche
Adressatengruppen richten und demzufolge nach klaren Kriterien durch Fachleute ver-
fasst werden miissen.

Nach Schwender (2011: 63) gehéren Gebrauchsanleitungen sicher zu den meistgele-
senen Texten der Unternehmenskommunikation. Zu unterscheiden sind dabei verschiedene
Typen der Leser: Manche vertiefen sich vor dem ersten Einschalten des neu erworbenen
Gerites in die Anleitung, andere versuchen das Gerit intuitiv zu bedienen und greifen
erst dann zur Anleitung, wenn sie nicht mehr ohne Hinweise auskommen. Aber es gibt
auch solche Sprachbenutzer, die keine Gebrauchsanleitungen lesen und den Umgang mit
der Technik anderen iiberlassen.

Gebrauchsanleitungen werden in groflen Mengen verfasst und mit Abbildungen
versehen. Nach Untersuchungen aus dem Jahre 2010 (vgl. Straub 2010) sind allein in
Deutschland iiber 80.000 Personen damit befasst, wobei der grofite Anteil im Bereich
der industriellen Kommunikation (,,Business to Business“) zu verzeichnen ist. Dabei ist
Folgendes zu bedenken: Eine Gebrauchsanleitung hat nicht die Aufgabe, zum Kauf eines
Produktes zu motivieren, da sie erst beim Auspacken ans Tageslicht kommt. Sie soll in
erster Linie eine informative Funktion haben, aulerdem zu Markentreue, Wiederkauf
und Weiterempfehlung animieren. Sie ist zielgerichtet, ergebnisorientiert und enthilt eine
Anzahl von fachsprachlichen Begriffen, die dem Laien helfen sollen, die Bedienungsschritte
kennenzulernen und zu befolgen.

Wie Schwender (2011: 64) betont, sind die Sender in diesem Kommunikationsprozess
meist Unternehmen. Sie wollen ihre Waren verkaufen und den Kéufer an die Marke
binden, ihn zur Treue dem Unternehmen gegeniiber motivieren. Gleichzeitig sind die
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Unternehmen verantwortlich fiir die Einfithrung in den Umgang mit der Technik, wobei
auch auf mogliche Gefahren eingegangen werden muss. Die Firma Tchibo schreibt in der
Gebrauchsanleitung einer Autoleuchte Folgendes:

Dieses Gerit darf nicht von Kindern und Personen verwendet werden, die aufgrund ihrer
physischen, sensorischen oder geistigen Fahigkeiten oder ihrer Unerfahrenheit oder Unkenntnis
nicht in der Lage sind, es sicher zu benutzen. Kinder miissen beaufsichtigt werden, um sicher-
zustellen, dass sie nicht mit dem Gerit spielen. [...] Schiitzen Sie den Artikel gegen Feuchtigkeit,
Tropf- und Spritzwasser. Es besteht die Gefahr eines Kurzschlusses. (S. 5)

Rechtliche Rahmenbedingungen verpflichten Unternehmer dazu, ihren Produkten
Anleitungen beizulegen. Die Ware soll in erster Linie sicher benutzt werden, was im
Produkthaftungsgesetz niedergelegt und somit juristisch geregelt ist. ,Das Gesetz iiber
die Haftung fiir fehlerhafte Produkte® (Produkthaftungsgesetz) gilt auf dem Gebiet der
Bundesrepublik Deutschland seit dem 1. Januar 1990 und besagt u.a., dass ein Produkt
fehlerhaft ist, wenn es nicht die Sicherheit bietet, die unter Beriicksichtigung aller Umstande
berechtigterweise erwartet werden kann, insbesondere seiner Darbietung, des Gebrauchs
(mit dem billigerweise gerechnet werden kann) und des Zeitpunktes, in dem es in den
Verkehr gebracht wurde. Die Formulierung ,Darbietung bedeutet, dass das Produkt in
schriftlicher und bildlicher Form, also in Form der Gebrauchsanleitung, prasentiert werden
muss. Die juristische Fachliteratur liefert folgende Erklarung:

Instruktionsfehler fallen unter den Begriff Darbietung. Sie bestehen in mangelhaften
Gebrauchsanweisungen und/oder nicht ausreichender Warnung vor gefahrbringenden
Eigenschaften, die in der Wesensart der als solchen fehlerfreien Sache begriindet sind. Aus
diesem Grund muss der Benutzer auf die korrekte Handhabung und auf bestehende Gefahr,
die entstehen kann, hingewiesen werden. Die Instruktionen miissen deutlich und ausreichend
sein, d.h. gegebenenfalls dem Produkt selbst beigegeben werden, und sie miissen vollstindig
sein, d.h. gegebenenfalls muss aufler dem Hinweis auf Gefahr auch angegeben werden, wie
das Produkt gefahrfrei zu verwenden ist, welche Vorsorgemafinahmen zu treffen und wel-
che Verwendungsart zu unterlassen ist. Dabei ist nicht nur auf den bestimmungsgeméafien
Gebrauch, sondern dariiber hinaus auf den naheliegenden Gebrauch, also auch auf eine nicht
ganz fernliegende versehentliche Fehlanwendung und naheliegenden Missbrauch abzustellen.
Was auf dem Gebiet allgemeinen Erfahrungswissens liegt, braucht nicht zum Inhalt einer
Gebrauchsanweisung oder Warnung gemacht zu werden; gilt auch fiir Montageanweisung. Auf
die Gefahr einer missbrauchlichen, vollig zweckfremden Anwendung muss nicht hingewiesen
werden. Eine Warn- und Hinweispflicht kann schon dann bestehen, wenn ein zur Abwendung
von Gefahr bestimmtes Produkt nicht gefihrlich, sondern unter bestimmten Voraussetzungen
nur wirkungslos ist, der Benutzer aber im Vertrauen auf die Wirksamkeit von der Verwendung

eines anderen, wirksamen Produktes zur Gefahrenabwendung absieht. (Polandt 1991: 2531)

Die Gebrauchsanleitung erméglicht eine Begegnung von Unternehmen und Kaufer
nach dem Kaufakt. Mit der Formulierung ,Wir gratulieren Thnen zum Kauf Thres neuen
Gerites®, die oft auf der ersten Seite der Anleitung steht, soll die Kaufentscheidung bestatigt
werden. Ein anderer Aspekt ist die Wichtigkeit des ersten emotionalen Eindruckes, der iiber
den weiteren Umgang mit dem Gerit entscheidet. Scheint eine Anleitung uniibersichtlich,
zu lang und zu kompliziert zu sein, kann sich dieser negative Eindruck schnell auf das
Gerit tibertragen, was aus der Sicht des Unternehmers unerwiinscht ist. Leider es ist nicht
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selten der Fall, dass es zwischen den Absichten des Verfassers einer Anleitung und dem,
was der Benutzer eines Gerites versteht, einen Widerspruch gibt. Daher haben die Benutzer
einen Anspruch darauf, verstindliche Anleitungen zum Lesen zu bekommen, in denen
Texte, Bilder und Gestaltung in einem logischen und klaren Zusammenhang stehen und
der Zugang zum Wissen tatsdchlich gewahrleistet ist.

Verantwortlich fiir das Verfassen der Anleitungstexte sind technische Redakteure. Sie
spielen eine sehr wichtige Rolle bei der Vermittlung von Beschreibungen an die Kunden,
die nur ein geringes oder gar kein Verstandnis fiir technische Hintergriinde haben, denn sie
miissen sich in die Kundenrolle hineinversetzen und dabei Richtlinien der Geschiftsfithrung
bzw. Schlussfolgerungen aus Beschwerden oder Test- und Befragungsergebnisse be-
riicksichtigen. Dieser Beruf wurde in der Vergangenheit meistens von Mitarbeitern aus
der Dokumentationsabteilung ausgeiibt, manchmal von den Produktentwicklern. Erst
im Jahre 1978 wurde die Gesellschaft fiir technische Kommunikation gegriindet, eine
Art Berufsverband, die Tagungen veranstaltet und eine Zeitschrift herausgibt, wo ein
fachlicher Austausch stattfindet. Seit ca. 20 Jahren gibt es auch Studiengiénge, die eine
»lechnische Redaktion® anbieten. Nicht zu vergessen ist, dass der technische Redakteur mit
Mlustratoren, Ubersetzern, Fachjournalisten, Multimedia-Spezialisten oder Typographen
zusammenarbeitet.

Zusammenfassend lasst sich feststellen, dass eine Gebrauchsanleitung eine Menge
an Informationen enthilt, die einem Rezipienten beim Umgang mit einem (technischen)
Artefakt fehlen und die bei der Anschlusskommunikation hilfreich sein kénnen. Sie soll
daher nach Schwender (2011: 77) iiber folgende Merkmale verfiigen: Verstandlichkeit fiir
Laien als Adressaten, Konzentration auf Technik des einzelnen Produktes, zielgerichtete
Rezeptionsintention sowie didaktische Haltung des Textproduzenten.

Die zweite fachliche Textsorte sind Geschaftsberichte. Rudolf (2011: 19) definiert sie
als jahrliche Pflichtpublikationen von Unternehmen und anderen Organisationen, die den
Anteilseignern und der interessierten Offentlichkeit Rechenschaft iiber das abgelaufene
Geschiftsjahr ablegen. Der Geschiftsbericht ist eine der wichtigsten Informationsquellen
fiir den Eigentiimer (z.B. bei einer Aktiengesellschaft — fiir die Aktionére) tiber Strategie,
Titigkeit und Erfolg des Unternehmens. Er wird in der Regel als gedruckte Broschiire oder
iiber das Internet verbreitet (abgesehen von den Présentationen bei den Eigentiimer- oder
Delegiertenversammlungen) und im Prinzip in den ersten Monaten des neuen Jahres
veroftentlicht. Es besteht der Trend immer umfangreichere Geschaftsberichte anzufertigen.
Der einleitende Text in Geschéftsberichten, Vorwort, Editorial oder Brief an die Aktionére
genannt, wird fast immer vom Verwaltungsratsprasidenten und vom Geschiftsfithrer
des Unternehmens unterzeichnet und hat den Charakter eines personlichen Schreibens
an die Leserinnen und Leser des Geschiftsberichts. Nachfolgend werden zwei Auszii-
ge aus Briefen (Briefanfang und Briefschluss) von schweizerischen Finanzdienstleistern
zitiert':

1 Esist darauf hinzuweisen, dass das schweizerische Deutsch im Unterschied zum Binnendeutschen
kein {3 hat, deshalb ist diese Schreibweise in diesen Dokumenten richtig.
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Sehr geehrte Aktionédre, Kunden und Mitarbeitende, die Credit Suisse hat 2009 ein sehr gutes
Ergebnis erzielt. [...] Dank unserer vorausschauenden Strategie konnten wir auf die beispiellosen
Veranderungen in unserer Branche aus einer starken Position heraus reagieren und wir sind
iberzeugt, dass die Credit Suisse gut aufgestellt ist, um auch unter den neuen Rahmenbedin-
gungen weiterhin erfolgreich zu arbeiten. Freundliche Griisse. (Credit Suisse 2009: 2-5)

Sehr geehrte Damen und Herren, 2009 war fiir die Weltwirtschaft ein ereignisreiches und
anspruchvolles Jahr. Zwar standen nach der Finanzmarktkrise die Zeichen bereits wieder
auf Erholung und die Finanzmirkte zeigten eine eindriickliche Aufwirtsdynamik. Auch das
Vertrauen der Anleger und Konsumenten kehrt langsam zuriick. Und doch: Es wire verfehlt,
nun einfach wieder zur Tagesordnung tiberzugehen. [...] Fiir das Engagement mochten wir
uns bei dieser Gelegenheit bei allen Mitarbeitenden herzlich bedanken. Der Verwaltungsrat
und die Konzernleitung werden alles dafiir tun, dass Swiss Life im international wachsenden
Vorsorgemarkt fiir Kunden, Investoren und Mitarbeitende auch kiinftig eine starke Rolle spielen
wird. (Swiss Life 2009: 2-3)

Aus den zitierten Beispielen geht hervor, dass sich das Wort der Unternehmensleitung
erwartungsgemaf3 sowohl an die Eigentiimer richtet als auch an die Mitarbeiterinnen und
Mitarbeiter, Kundinnen und Kunden. Der Text kniipft an Einschétzungen vom vergangenen
Jahr an und belegt durch zahlreiche Fakten, dass sich das Geschift plangemaf entwickelt
und dass die Fithrung das Unternehmen im Griff hat. Aus dem Vorwort lassen sich folgende
drei Funktionen herauslesen: Vermittlung von Sicherheit und Stirkung des Vertrauens in
das Unternehmen, Steuerung der Erwartungen in die Handlung und die Strategien des
Unternehmens sowie Dank (an Mitarbeiter, Kunden bzw. an die gesamte Leserschaft) als
Appell, dem Unternehmen die Treue zu halten.

Im Rahmen der Offentlichkeitsarbeit stellt die Kontaktpflege zu Aktioniren bzw.
Investoren, Analysten und Finanzmedien, d. h. der sogenannten ,,Financial Communi-
ty®, ein wichtiges Aufgabenfeld dar. Da diese drei Gruppen unterschiedliches Vorwissen,
verschiedene Erwartungen sowie differierende Anlagehorizonte haben, miissen sie mit
zielgruppenoptimierten Informationen und Mafinahmen angesprochen werden. Die ,,Fi-
nancial Community® bildet ein soziales System, das die Aufgabe hat, die Finanzierung von
wirtschaftlichen Aktivititen zu erméglichen. Unternehmen versuchen daher, sich in der
»Financial Community“ so darzustellen, dass sie zu moglichst giinstigen Bedingungen Zugrift
auf Fremd- und Eigenkapital bekommen. Daher scheint es von besonderer Bedeutung zu
sein, groflen Wert auf die richtige Informationspolitik zu legen. Denn nur, wer angesichts
des harten Wettbewerbs iiber die entscheidenden Informationen verfiigt, kann Erfolg haben.
Dabei spielen Finanzanalysten eine wichtige Rolle: Finanzanalysten der Sell-Side sind vor
allem fiir die Banken titig und geben Handlungsempfehlungen an Privatinvestoren, Pa-
piere zu kaufen oder zu verkaufen. Um die Aktienkurse zu prognostizieren, bendtigen sie
detaillierte, branchenspezifische Informationen und allerlei Neuigkeiten. Auf der anderen
Seite stehen die Buy-Side-Analysten, die fiir institutionelle Investoren wie Versicherungen
und Rentenkassen in der ldngeren Zeitperspektive arbeiten. Auflerdem gibt es noch Rating-
agenturen, die nicht die Chancen, sondern - an Hand der Eigentumsverhéltnisse und der
Verschuldung der Unternehmen - die Risiken eines Unternehmens suchen und bewerten.
Zu erwihnen sind auch Wirtschaftsjournalisten, die dank der Publikation der Jahreser-
gebnisse dazu beitragen, die Leistungsbeurteilung einer breiten Offentlichkeit zuginglich
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zu machen. Daher enthalten Geschiftberichte meistens solche Informationen, die fiir die
»Financial Community“ von grofier Bedeutung sind. Zu den wichtigsten Angaben gehoren
Hintergrundinformationen zu Produkten und Marktanteilen sowie wichtige Non-Finan-
cials (z.B. Angaben zu den geplanten Investitionen). IThnen folgen folgende Faktoren, wie
Risiko-Informationen, wertorientierte Fithrung, Management-Diskussion und Analyse des
Jahresabschlusses, Nachhaltigkeit sowie Zieldaten und Glaubwiirdigkeit. Zusatzlich werden
noch solche Elemente beriicksichtigt, wie allgemeiner Eindruck und Trendanalyse.

Werner Rudolf betont in seinem Beitrag, dass der gréfiere Umfang von Geschiftbe-
richten in den letzten Jahren u.a. im Abschnitt {iber Grundsitze der Unternehmensfithrung
(d.h. Corporate Governance) sichtbar ist. Zum System von ,,Corporate Governance® gehoren
relevante Gesetze, Richtlinien, Kodizes, Absichtserklarungen, das Unternehmensleitbild
und der Usus von Unternehmensleitung und -iiberwachung. In diesem Abschnitt wird
u.a. iber die Personlichkeiten in einem Unternehmen berichtet (CV, weitere Tatigkeiten
und Interessenbindungen, Gehalter usw.).

In der Unternehmenskommunikation (Corporate Communications) wird auflerdem
viel Wert auf die Kommunikation von und in profit-orientierten Organisationen gelegt. Aus
der Sicht der Unternehmenskommunikation geht der Zweck des Geschiftsberichts ganz
offensichtlich {iber die Berichterstattung hinaus. Texte in Geschiftsberichten rufen dazu
auf, das Unternehmen als besonders attraktiv wahrzunehmen, und werben offensichtlich
um die verschiedensten Stakeholder, d.h. Kapitalgeber und Aufsichtsgremien, potentielle
Arbeitnehmer, Kunden und andere bedeutende Gruppen, die zur Wertschépfung des
Unternehmens beitragen oder beitragen konnten. Daher bedienen sich Geschiftsberichte
solcher Techniken, die auch fiir andere Textsorten charakteristisch sind, z.B. die Reportage
im Journalismus oder die Erzdhlung in der Literatur. Manche Geschaftsberichte beziehen
sich sogar auf Marchen, wovon ein Beispiel aus dem Geschiftsbericht der Firma Straumann
Holding AG mit Sitz in Basel, eines international tétigen Schweizer Unternehmens im
Bereich des implantatgestiitzten und restaurativen Zahnersatzes und der oralen Gewebe-
regeneration, zeugen kann. Der Geschiftsbericht beginnt so:

Thema unseres diesjahrigen Geschiftsberichts — Eine andere Geschichte — sind die uner-
warteten Folgen, die eintreten konnen, wenn Ziahne verlorengehen, beschiadigt wer-
den oder erkranken. Bei jedem vorgestellten Fall stellt sich die Frage ,Aber was wire,
wenn ...2° Diese Frage ist auch fiir die Beurteilung geschiftlicher Risiken von fundamentaler
Bedeutung. Die Tatsache, dass sich viele Unternehmen diese Frage im entscheidenden Moment
nicht gestellt haben, fithrte im vergangenen Jahr zu deren Untergang. Dieselbe Frage hat aber
auch die bahnbrechende Innovation und das zupackende Unternehmertum ermdglicht, die
unsere Firmenkultur prigen. Straumann hat sich 2009 bei zahlreichen Entscheidungen, welche
die Strategie, Firmeniibernahmen, Produkteinfithrungen oder die Fithrungsnachfolge betrafen,
von dieser Frage leiten lassen. Auch im Zusammenhang mit der Sicherheit der Patienten
und der langfristigen Zufriedenheit unserer Kunden gehen wir der Antwort auf diese Frage
gewissenhaft nach. Gerade, weil sich Straumann diese Frage immer wieder gestellt und sie
beantwortet hat, ist es uns 2009 gelungen, die Marktentwicklung zu tibertreffen und - trotz
schwieriger Bedingungen - zu einem noch stirkeren Unternehmen zu werden. Deshalb ist
unsere Geschichte eine andere Geschichte. (Straumann 2009: 3)

Und ein paar Seiten weiter wird schon das erste Marchen erzihlt (aus Platzgriinden
zitiere ich nur noch den Anfang und das Ende):
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Die Geschichte von Aschenputtel entstammt der Marchensammlung der Gebriider Grimm; es
gibt sie aber in vielen Sprachen: als Cinderella, Cenerentola oder Aschenbrodel. Das Marchen
erzahlt von einem Madchen, das mit seinen Stiefschwestern und der grausamen Stiefmutter
zusammenleben musste. Weil es von ihnen gezwungen wurde, beim Herd in der Asche zu
schlafen, nannte man es Aschenputtel. [...] Der Prinz zog durch das ganze Koénigreich und
suchte die Frau, der dieser Schuh gehorte. Aschenputtels Fuss war der einzige, auf den er passte,
und so heiratete der Prinz sie und - sie lebten gliicklich bis ans Ende ihrer Tage. Aber was
wire wenn... Aschenputtel nun beim Tanzen gestiirzt wire und sich einen Zahn abgebrochen
hatte? Hitte sie den Mut gehabt, dem Prinzen in die Augen zu schauen? Wie hitte sie ohne
ein schones Licheln jemals eine perfekte Prinzessin werden kénnen? Beschddigte Vorderzihne
sind iiberwiegend das Resultat von Unfillen in der Freizeit. Straumann bietet hierfiir Lésungen
mit hoch-asthetischer Keramik an, die von natiirlichen Zahnen nicht zu unterscheiden sind -
und noch genauer passen als Aschenputtels Schuhe. (Straumann 2009: 15)

Diese Methode, die Berichterstattung in eine schliissige Geschichte einzubetten, heif3t ,,Story
Telling“. Unternehmen sind sich dessen bewusst, dass sie Geschichten erzahlen miissen
(natiirlich auf seriose Weise), um die Menschen zu bewegen, zu motivieren und zu loyalen
Partnern werden zu lassen. Jeder Abschnitt des zitierten Geschéftsberichts zeigt Anspie-
lungen auf allgemein bekannte Mérchen, z.B. ,, Aschenputtel®, ,,Rotkdppchen” oder ,,Schnee-
wittchen® In einer guten ,,Unternehmensgeschichte” werden Fakten aus unterschiedlichen
Geschiftsbereichen miteinander in einen sinnreichen Zusammenhang gebracht und sogar
visualisiert. Sie enthalt nicht nur gute Informationsgraphiken, sondern auch aussagekraftige
Bilder sowie Photos der Unternehmensleitung, wobei die Druckmaterialien, Farben und
Formate von bester Qualitét sind, und das sowohl gedruckt als auch als Online-Report.
Diese Elemente sind alle im Geschiftsbericht von Straumann zu finden.

Zusammenfassend kann gesagt werden, dass Fachsprachen als Verstindigungsinstru-
mente in der fachsprachlichen Kommunikation betrachtet werden konnen. In erster Linie
dienen sie der Verstindigung unter Fachleuten, aber — was gezeigt wurde — sie kénnen
auch Laien oder Halblaien einbeziehen, vorausgesetzt, dass sie nach klaren Prinzipien und
von Spezialisten verfasst wurden, die immer haufiger damit beauftragt werden.
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Streszczenie

Niniejszy tekst jest po$wiecony tematyce jezykéw fachowych. Autorka wskazuje na ich réz-
norodno$¢ pod wieloma wzgledami, jak np. tematyka, struktura, krag odbiorcéw. Nastepnie
omawia wybrane aspekty obu gatunkow tekstow fachowych na przykladzie instrukeji obstugi
i firmowego sprawozdania rocznego.



Szymon Pawlas

Pisownia jezyka udmurckiego

Artykut omawia ortografie jezyka udmurckiego, nalezacego do rodziny jezykéw ugrofin-
skich, w ujeciu synchronicznym oraz diachronicznym. Pierwsza czgé¢ (1-4) przedstawia
system fonologiczny oraz ogélne zasady zapisu, oparte o alfabet cyryliczny. Druga (5-7)
wprowadza historie rozwoju zasad ortografii od XVIII wieku do dnia dzisiejszego ze
szczegélnym uwzglednieniem wplywu rosyjskich zasad ortograficznych na rozwijajace si¢
pi$miennictwo udmurckie. W artykule stosuje zapis fonetyczny IPA.

1. Fonologia

Jezyk udmurcki pod wzgledem zasobu glosek (a zwlaszcza spoélgltosek) przypomina
w pewnym stopniu polszczyzne. Z prajezyka ugrofinskiego zachowat obie spoltgtoski
zwarto-szczelinowe (twarda (i) [ff] i miekka (u) [te], odpowiadajace wymowa polskim
(cz) 1 (C)):

*cinV (*ciipV) ‘mgla, dym’ — dwn [ffin] dym’
*iéd (*ii¢d) ‘mato, maly’ > wuu [itei] ‘malo,

ponadto wyksztalcila si¢ w nim opozycja dzwiecznosci, pojawily sie wiec réwniez
dzwieczne odpowiedniki wspomnianych afrykat: () [d3] (polskie (dz)) i (3) [dz] (polskie
(dz)):

*Cepke ‘para, mgla, cieplo’ > sicoe [d30g] ‘goracy’
*CerV ‘szary’ > 3ap [dzar] ‘$wit’

Analogia do jezyka polskiego przejawia sie takze w przypadku samogtoski (b1) [#] (wy-
mawianej podobnie do polskiego (y)) oraz polaczen (3p) i (cb), ktére s3 wymawiane po
udmurcku tak jak polskie (z), ($), a wigc bardziej migkko niz po rosyjsku’.

1 Najblizszym odpowiednikiem w alfabecie rosyjskim dla dzwigku zapisywanego po udmurcku
jako (cp) bylaby spolgloska (mr) [e:], jest ona jednak wymawiana dlugo, a w jezyku udmur-
ckim nie ma iloczasu. Mimo to sporadycznie mozna natrafi¢ w Internecie na taki zapis - niepo-
prawny z punktu widzenia ortografii udmurckiej, ale jednoznaczny z punktu widzenia ortografii
rosyjskiej.
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wargowe dzigstowe zadziaslowe js’;z;ili(:x:— jt;’il;ﬁ;)we

zwarte | 6 [b], m [p] | & [d], T [t] me [d], e [t] | r[g], k [K]
szczelinowe | B [V] 3[z],c[s] |x[3], m[f] |3b][z],cs[e]
zwarto-szcz. sk [ds], 4 [§] | 3 [de], 4 [te]
polotwarte i [j]

nosowe | M [m] H [n] Hb 1]

boczne n 1] b [17]

drzace p [r]

Ponadto w wystepujacych w naglosie polaczeniach (ky) + samogloska litere (y) czyta sie
[w]: kyana [kwala] ‘chram, miejsce przechowywania obiektéw kultowych, xyuns [kwin]
‘trzy. Ze wzgledu na ograniczone wystepowanie tej gloski nie wprowadzono dla niej od-
rebnej litery, co zreszta nie powoduje nieporozumien. W literackim jezyku udmurckim
wystepuje siedem foneméw samogloskowych, ktérych przyblizong wymowe przedstawia
ponizsza tabela:

przednie centralne (cofniete) tylne

przymkniete u [i] B [1] y [u]
$rednie 3 [€] 0 [a] lub [A] o[o]
otwarte ala]

Litera () wedtug Wachruszewa i Denisowa (1992: 26) oznacza samogloske niezaokraglo-
ng $rednig centralng, lekko cofnieta, Atatyrjew (1983: 564) precyzuje jej artykulacje jako
potprzymknieta.

2. Charakterystyczne litery udmurckie

Wspolczesna ortografia udmurcka wyksztalcita sie w ostatecznej formie na poczatku XX
wieku. Jest ona oparta na ortografii rosyjskiej, jednak ze wzgledu na rozbieznoé¢ systeméw
fonologicznych obu jezykéw czes¢ liter grazdanki uzywana jest jedynie w nowszych zapozy-
czeniach z rosyjskiego ({(b), (x), (u), (m)), natomiast do zapisu specyficznych glosek jezyka
udmurckiego potrzebne sa dodatkowe litery: (%), (3), (i1), (0), (H). Litera (3) jest uzywana
réwniez do zapisu jezykéw: komi, maryjskiego, altajskiego, chakaskiego oraz w alfabecie
cyrylickim dla jezyka kurdyjskiego. Pozostale sg obecnie uzywane wylacznie do zapisu jezyka
udmurckiego, przy czym (k) byla w latach 20. XX w. uzywana takze w ortografii jezyka
kalmuckiego. Cechg charakterystyczng tych liter jest wykorzystanie zaréwno w przypadku
samoglosek, jak i spotglosek, tego samego znaku diakrytycznego — dwdch kropek (zwanych
diareza lub umlautem) umieszczanych nad literg. Znak ten jednak w przypadku kazdej
z pigciu? dodatkowych liter alfabetu udmurckiego spelnia inng funkgje.

2 Szedciu, jesli wliczy¢ tu litere (€). Wystepuje ona wprawdzie rowniez w ortografii rosyjskiej, jed-
nak ze wzgledéw gramatycznych moze by¢ zastapiona literg (e). W jezyku udmurckim byloby to
niemozliwe, poniewaz udmurckie (€) nie jest wariantem litery (e).
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W przypadku litery (0) modyfikacja wymowry litery (o) polega na illabializacji oraz ewen-
tualnie na zmianie artykulacji z tylnej na tylno-centralng. Z racji tego drugiego prze-
ksztalcenia dwie kropki mozna w tym wypadku poréwnaé¢ do umlautu wystepujacego w
ortografii niemieckiej lub wegierskiej, ktéry zmienia wymowe danej gloski w tym samym
kierunku, chociaz w wigkszym stopniu, bo z tylnej na przednia. Co ciekawe, w przypadku
litery (&) dwie kropki wskazuja na zmiang wymowy z przedniej [je] na tylng [jo], a wiec
w kierunku przeciwnym.

Litera (if) oznacza wprawdzie te sama gloske, co (u) [i], jednak w przeciwienstwie
do niej (i do polskiego (i)) nie zmiekcza poprzedzajacej spoltgloski. Funkcja dwoch kropek
polega w tym wypadku na oddzieleniu samogtoski [i] od poprzedzajacej ja spotgloski, po-
dobnie jak diareza w ortografii francuskiej jest uzywana do zaznaczenia, ze gloski nalezy
czytaé nie jako cze$¢ dyftongu, a osobno (np. w wyrazie No&l).

Wszystkie charakterystyczne dla jezyka udmurckiego litery spotgtoskowe stuzg do
oznaczenia afrykat. W jezyku udmurckim wyrdznia sie cztery gloski tego typu, tylko jedna
z nich wystepuje réwniez w jezyku rosyjskim: miekka bezdzwieczna, zaznaczana zaréwno
w ortografii rosyjskiej, jak i udmurckiej, znakiem (1). Do zapisu jej twardego odpowiednika
(odpowiadajacego polskiemu (cz)) uzyto tejze litery, ale z dwiema kropkami u gory: ().
Dwie pozostale afrykaty sg zapisywane przy uzyciu uzupetnionych o dwie kropki grafeméw
spolgtosek szczelinowych. W przypadku dzwiecznej twardej (odpowiadajacej polskiemu
(dz)) jest to (3); mozna wiec uzna¢, ze dwie kropki oznaczaja tu zwarty element tej afrykaty,
a mianowicie (xm), a znak (%) mozna potraktowad jako skrécony zapis dwuznaku (mx).
Kolejna litera — (3) — nie oznacza jednak, jak mozna by sie byto spodziewa¢, polaczenia
(m3) (ktdére swoja droga nie wystepuje w jezyku udmurckim), a afrykate migkka, ktorej
odpowiada polskie (dz).

Jedyna cechg wspdlng oméwionych liter udmurckich (poza (it)) jest zatem to, Ze okre-
$laja one gloski, ktére nie wystepuja w jezyku rosyjskim. Ich podstawe stanowi natomiast
w kazdym przypadku litera alfabetu rosyjskiego najblizsza pod wzgledem wymowy. Dwie
kropki moga zatem wskazywa¢ na:

1) zmiane sposobu artykulacji:

a) ze szczelinowej (k) na zwartoszczelinows (3k)

b) ze szczelinowej (3) na zwartoszczelinowa (3) przy jednoczesnej palatalizacji (2b)

¢) z zaokraglonej (0) na niezaokraglong (0) przy jednoczesnej zmianie miejsca arty-

kulacji (2d)
2) zmiang miejsca artykulacji:

a) ze srodkowojezykowej (migkkiej) (a) na zadzigstows (i)

b) z dzigslowej (3) na $rodkowojezykowa (3) przy jednoczesnej afrykatyzacji (1b)

¢) z przedniej (e) na tylng (&)

d) z tylnej (o) na tylno-centralng (0) przy jednoczesnej illabializacji (1¢)

3) zmiane sposobu zachowania litery:

a) ze zmigkczajacej (u) na niezmickczajaca (it)

Przed wprowadzeniem odpowiednich gliféw do standardu Unicode oraz jego upo-
wszechnieniem problem braku liter specyficznych dla jezyka udmurckiego obchodzono
w pisaniu na komputerze na rézne sposoby. Albo catkowicie pomijano charakterystyczne
znaki udmurckiej ortografii (zamiast (k) pisano (x)), albo stosowano znak dwukropka
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po danej literze (zamiast (%) pisano (x:)), albo uzywano specjalnych fontéw, w ktérych
podmieniono znaki pieciu liter wystepujacych w alfabetach poludniowostowianskich na pie¢
znakéw charakterystycznych dla ortografii udmurckiej. W efekcie uzyskiwano wprawdzie
pozadany efekt, nie bylo to jednak rozwigzanie uniwersalne - wymagato bowiem zainsta-
lowania odpowiednich fontéw; w przeciwnym wypadku zamiast (5k) wyswietlato sie (ib),
zamiast (3) — (), zamiast (i) — (h), zamiast (0) - (k), zamiast (&) - (u).

3. Oznaczanie miekko$ci spélgtosek

Przy omawianiu fonologii i ortografii zaréwno udmurckiej, jak i rosyjskiej, wygodnie jest
przyja¢ podzial spélgtosek na dwie grupy: twarde i miekkie. Spétgloski twarde zapisywane
sg jedna literg, natomiast spolgtoski migkkie zapisuje sie na dwa sposoby - albo po lite-
rze oznaczajacej odpowiednia spolgloske twardag stawia sie znak miekki (p), albo ktora$
z samoglosek palatalizujacych (zmiekczajacych): (u) [i], (1) [la], (e) [e], (€) [{o] lub (o)
[fu]. Wybdr sposobu zalezy oczywiscie od tego, czy po danej spolglosce wystepuje ktoras
z wymienionych samoglosek, czy nie. Miekko$¢ nie jest zatem w cyrylicy oznaczana bez-
posrednio na literze oznaczajacej dang spotgloske. W jezyku udmurckim wystepuje mniej
miekkich foneméw spolgtoskowych niz w jezyku rosyjskim; rozréznienie twarde — miekkie
dotyczy spoélgtosek (m), (3), (1), (H), (c) oraz (T):

ayo [tud] ‘pole€’ - 2caow [gad] ‘piers
ko3 [kiz] jodla' — kwise [kiz] ‘dwadziescia’
svin [vit] ‘gérny’ - gwiis [vil] ‘nowy’
noir [n#] ‘dziewczyna - mwuire [nill] ‘cztery’
cii [si] ‘szacunek’ - cu [ei] jedz’
maman [taman] ‘wkrétce’ — msamoic [tiamis] ‘osiem’

Wprawdzie afrykaty [te] i [dz] réwnieZ s3 wymawiane migkko, jednak ze wzgledu na to,
Ze s zapisywane za pomoca osobnych liter (odpowiednio (u) i (3)), a nie poprzez dodanie
do ich twardych odpowiednikéw znaku miekkiego (*(ib), *(5kb)), nie zachodzi potrzeba
dodatkowego oznaczania ich miekkosci za pomocg (b) lub samoglosek jotowanych: uyax
(nie: *uronk) ‘nagle, 3axw (nie: *3axwr) ‘dzigciol

4. Samogloski
W jezyku rosyjskim wyrdznia sie zazwyczaj cztery pary grafemdéw samogloskowych, w kto-
rych pierwsza litera, nazywana ,twardg’, nie zmiekcza poprzedzajacej spolgtoski, w przeci-
wienstwie do drugiej, nazywanej ,,miekka’, jotowang lub zmigkczajaca. Litery ,,zmiekczajace”,
jezeli wystepujg na poczatku wyrazu (lub po znaku twardym: nsidwrom [pidjum] ‘golert
albo miekkim: cysvem [suzjet] zbidr’) sa odczytywane jako polaczenia z poprzedzajaca
je spolgtoska [j]. Te cztery pary liter samogtoskowych zostaty przejete do jezyka udmur-
ckiego bez zmian:

(a) [a] - (=) [a], [ja]

(o) [e] - (@) [iel, [jel

(0) [o] - (&) [o, [jo]

(y) [u] - (0} [, [jul.



PISOWNIA JEZYKA UDMURCKIEGO 83

W systemie fonologicznym jezyka rosyjskiego taka pare moga stanowi¢ réwniez litery (br)
i (u):
(b1) [i] - (m) [i], [i-].

Pierwsza z nich wystepuje tylko po spoétgltoskach twardych®, a druga - tylko po spét-
gloskach miekkich. Wprawdzie rosyjskie (i) nie oznacza polaczenia glosek [ji], a (b1) nie
moze wystepowaé w nagtosie, jednak poza tym analogia wydaje si¢ uprawniona. W jezyku
udmurckim natomiast litery (s1) i (u) oznaczaja dwa odrebne fonemy (w przypadku jezyka
rosyjskiego jest to kwestia dyskusyjna), ktére moga bez ograniczen wystepowaé zaréwno
po migkkich, jak i po twardych spélgtoskach oraz w naglosie. Litery przejete z alfabetu
rosyjskiego nie byly jednak w stanie adekwatnie odda¢ ani twardoéci [i], ani miekko$ci [i].
Pojawila sie potrzeba uzupetnienia dwdch nowo powstatych par. Dla zapisania niezmigkcza-
jacej samogtoski [i] uzyto litery (i1), natomiast w przypadku (br) zamiast opracowaé nowy
znak jotowany postuzono si¢ sekwencjg ze znakiem miekkim (do uzytku po spolgtoskach
miekkich: nebire [nill] ‘cztery’) lub z litera (i) (na poczatku wyrazu: ueip [jir] ‘glowa’ oraz
po samogloskach: yuwiner [ujini] ‘przesladowad lub znaku miekkim: cyswiivinst [suzjini]
‘nanizal’), podobnie postapiono w przypadku (0) (#edp [nor] ‘rézga, io [jo] 1od):

(i) [i] - Cm) [i] [i-] [5i]* (itm) [i]
(e} [] = (eBr) [, (ibr) [ji]
(0) [o] - (v6) [a], (#0) [jo]

W rezultacie umozliwiono dokladny zapis wszystkich samogtosek literackiego jezyka
udmurckiego we wszystkich dopuszczalnych przez obowigzujace w nim reguly fonotaktyczne
kontekstach fonetycznych, jednak poprzez posilkowanie si¢ znakami (p) i (if) zaburzono
pewna symetrie charakteryzujacg system zapisu samogtosek jezyka rosyjskiego.

Cze$¢ spodlgtosek udmurckich ({(6) [b], (m) [p], (8) [v], (M) [m], x [3], o [f], (r) [g],
(x) [k]) nie ma swoich migkkich odpowiednikéw, dlatego dla zapisu wystepujacych po nich
(jak réwniez po afrykatach) samoglosek przednich [i] i [e] uzywa sie liter (u) i (e) (a nie
pochodnych od nich (i1) i (3)), jako ze sa one pierwotniejsze i prostsze w formie, a ich
uzycie nie powoduje w takiej sytuacji watpliwosci co do tego, czy spdlgloska jest twarda
czy migkka: sup (nie: *siip) [vir] (nie: *[Viir]) krew) skcuxeim (nie: *siciikeim) [dzikit] ‘do-
kiadnie, 6epexem (nie: *63poxom) [bereket] (nie: *[bieriekiet]) ‘blogostawienstwo, Seu [dzete]
(nie: *39y) ‘dobry, xenvvip [kenir] (nie: *[kienir]) ‘kasza’

Na podstawie przedstawionego zarysu regul wspdlczesnej pisowni udmurckiej mozna
zauwazy¢, ze jest ona bardzo bliska ortografii rosyjskiej. Zasadniczo wszystkie litery alfabetu
udmurckiego, ktére wystepuja réwniez w alfabecie rosyjskim, s3 po udmurcku czytane
tak samo, jak po rosyjsku (chociaz w przypadku niektérych foneméw za ich wzorcows
reprezentacje uznaje si¢ gloske o nieco innych parametrach w obu jezykach, np. /cp/
i /3p/ po udmurcku sg artykutowane bardziej migkko niz po rosyjsku, /a/ i /b1/ — bardziej

3 Poczatkowo (s1) byto ligaturg znaku twardego i samogloski (i) [i] i mialo posta¢ (bI).

4 Polaczenie [ji] jest najczesciej oddawane w piSmie jako (itn), jednak w pozycji po samoglosce sto-
suje sie zapis uproszczony: raucwio [tajicko] ‘mieszam, wymowa przez (j) wynika tu z tendencji do
unikania rozziewu (hiatusu).
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z tylu, a /3/ — w sposéb bardziej otwarty). Wplyw jezyka rosyjskiego widoczny jest takze
w zasadach stosowania znaku twardego® w wyrazach typu amwrom [emjum] ‘lek. Wprawdzie
w jezyku udmurckim nie wystepuje fonem /mp/, uzycie znaku twardego moze si¢ wiec
wydac¢ zbedne, jednak zapis *amiom moglby zostaé blednie odczytany - zgodnie z zasadami
jezyka rosyjskiego — jako [emium]. Taka zgodnos¢ obu alfabetow utatwia postugiwanie sie
nimi w sytuacji, kiedy niemal wszyscy Udmurci s dwujezyczni.

5. Pierwsze historyczne zapisy przy uzyciu cyrylicy

Pierwsze zapisy wyrazéw udmurckich przy uzyciu cyrylicy pochodzg z drugiej polowy
XVIII wieku. Poczatkowo nie wprowadzano zadnych znakéw specjalnych, a zapis charak-
teryzowal sie duza dowolnoscig - te same gloski oznaczano w réznych wyrazach na rézne
sposoby, co jedynie po cze$ci mozna ttumaczy¢ réznorodnoscia dialektéw. Zapisy sa zgodne
z zasadami ortografii rosyjskiej: litera (1) nie moze wystapi¢ na poczatku wyrazu: Aunsips
(zamiast simmubip ‘twarz’®), uowe (pDk ‘owca), Mww (bIM ‘usta’), ani po literach oznaczajacych
w jezyku rosyjskim spotgloski miekkie: Kesumw (ke3bbIT zimny’), orcums (KeIT ‘wieczor’).
Uwage zwraca stosowanie w wielu Zrédtach znaku twardego po twardej spolglosce wygto-
sowej, zgodnie z przedrewolucyjnymi zasadami pisowni rosyjskiej”: Kapw (kap ‘miasto’).
Zdarza sie takze arbitralne zaznaczenie miekko$ci wyglosowej spolgtoski, ktora w jezyku
udmurckim nie wchodzi w opozycje pod wzgledem migkkosci: /vips (mblp ‘mysz’)®. Nie
czyni sie rozréznienia miedzy [i] zmiekczajacym i niezmiekcezajacym: mu (tit) ‘wy’. Gloski
nie wystepujace w jezyku rosyjskim przyblizano przy uzyciu podobnie wymawianych liter
rosyjskich, pisano np. {(x) zamiast (5k): orcyorcums (KyxsIT ‘wysoki’), (3) (+ oznaczenie
miekkos$ci) zamiast (3): Keipsanws (kpip3aH ‘Spiew’), (4) zamiast (i): Kousnu (koibim ‘kot’)
(wg stownika Pallasa wydanego w latach 1787-1789).

W pierwszej gramatyce jezyka udmurckiego (autorstwa metropolity Beniamina, wy-
danej w 1775) afrykate (5k) zapisywano dwuznakiem (mk): dorcum (KbIT ‘wieczor’), a jej
miekki odpowiednik (3) za pomoca dwuznaku (13), po ktérym obowigzkowo nastepowat
znak miekki lub samogloska zmigkczajaca: 03a3ex (3azer ‘ges’). Grafemu (u) uzyto dla
oddania afrykaty (i): uykna (fiykHa ‘rano’), natomiast jej miekkiemu odpowiednikowi
przypisano litere (u), po ktérej rowniez obowigzkowo zaznaczano migkko$é: osroys (3yd
‘rosyjski’), yeyegn (deuer ‘pliszka siwa’). W ostatnim przykladzie mozna tez zauwazy¢, ze
dla zapisu udmurckiej gloski (r) uzyto litery (g) zaczerpnietej z alfabetu taciniskiego. To
odstepstwo od tendencji wykorzystywania dostepnych liter alfabetu rosyjskiego miato na
celu unikniecie frykatywnej wymowy (r) [y].

Samogloske (0) autor gramatyki oddawal na rézne sposoby, najczesciej za pomocg
liter oznaczajacych w jezyku rosyjskim gloske [e]: (e) - z reguly po miekkich spétgtoskach:

5 Znaktwardy (b) stuzy do oznaczenia, ze spolgloske i samogloske jotowang wymawia sie¢ oddzielnie.

6 W nawiasach podaje¢ pismem zwyklym dla poréwnania obecng ortografi¢ danego wyrazu ud-
murckiego.

7 Przedrewolucyjnymi zasadami ortografii rosyjskiej ttumaczy sie réwniez zapisywanie gloski [i]
przed literami samogloskowymi literg (i), taka pisownia utrzymata sie w udmurckim az do konca
XIX wieku.

8 Przyklad ten pokazuje réwniez brak konsekwencji w zapisie potaczen zapisywanych obecnie (xbr),
(1br).
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ceo (cpOn ‘czarny’) oraz (3) — na poczatku wyrazu: ace (6¢c ‘drzwi’) i po spolgloskach
twardych: maou (10nbb1 ‘bialy’). Jednak ten sam wyraz — mdowver ‘bialy’ — zostal w innym
miejscu zapisany przez (0): moou, co pokazuje pewien brak konsekwencji. Grafemy (e)
i (3) oznaczaly tez gloske [€], chociaz trudno dostrzec jakie§ reguly w dystrybucji obu
tych znakéw: Egecw (arec ‘obrecz’), dykacwy (mykec ‘kaftan’). Litera (B) (jac) jest za to we
wszystkich swoich wystapieniach w wyrazach udmurckich uzyta w charakterze jotowanego
(0) [jo]: Bav (#61 ‘mleko’), co prawda sporadycznie i obok potaczenia (i€): ié (i16 ‘16d,
grad’) i (e): Esopa (i1630p ‘grad’). Analogiczne dwuznaki z uzyciem (i) i cyrkumfleksu
wystepuja dla oznaczenia [ji]: (ili) Lipw (fb1p ‘glowa)’, [jo]: (i0) id3w"° (&3 ‘czlon’) oraz
[jel: (id) Iagumv (obok Egumw) (erut ‘mlody’), ponadto w uzyciu sg samogtoski jotowane:
(r0): cronemw (cromm ‘serce’) i (q): Hev myau (srmynbbl ‘boréwka brusznica’). W zapisie
niektérych stéw widaé daznos¢ do zachowania rdzenia w niezmienionej postaci graficznej,
np. w rzeczowniku mens (19156 ‘las’) opatrzonym sufiksem 1. osoby L. poj. -3: meavs (Ta1€
‘moj las’).

Pierwsza gramatyka udmurcka stata sie wzorem dla kolejnych prob udoskonalenia
alfabetu udmurckiego. W rekopismiennej gramatyce Michaila Mogilina (1780) znajdujemy
te same rozwigzania dotyczace zapisu spotglosek, samogtoska (0) jest natomiast zapisywana
nie tylko za pomoca (e): ced (cbdx ‘czarny’), ale réwniez (b1): nowr (ndn ‘lichwa’) i zestawie-
nia liter (be): mven (161 ‘wiatr’). Ten sam wyraz u Pallasa zostal zapisany Tans, a wiec
z uzyciem polaczenia twardego znaku i grafemu (3). Ten typ zapisu bywal uzywany az do
drugiej potowy XIX wieku: nvace (ndch ‘goracy’).

6. Nowy alfabet udmurcki

W latach 70. XIX wieku rozpoczeto przystosowywanie alfabetu rosyjskiego do adekwat-
nego zapisu jezykéw réznych narodowosci zamieszkujacych imperium (m.in. tatarskiego,
maryjskiego). Srodkiem ku temu mialo by¢ opracowanie dodatkowych znakéw dla glosek
nie wystepujacych w jezyku rosyjskim, co postulowal w 1870 misjonarz Nikotaj IIminski.
Zadanie to dla jezyka udmurckiego (zwanego wowczas wotiackim) realizowali w latach 70.
i 80. XIX wieku Gawrytow, Jakowlew i inni. W nowym alfabecie, ktéry oméwie na przy-
kiadzie Elementarza z 1882, zaczeto konsekwentnie stosowac litere (0), wprowadzono takze
litery () (ligatura (u) i (r)) i (¥) dla oznaczenia glosek [n] i [y] wystepujacych w niektd-
rych dialektach: uvara (fana ‘kawka)), 6arde (bamad ‘twojg twarz)), oyu (ayH ‘czysty’), Ky
(xyuHs ‘trzy’). Do wzrostu liczby znakéw przyczynita si¢ jednak przede wszystkim zmiana
sposobu oznaczania migkko$ci spdtgtosek: wbrew regutom jezyka rosyjskiego (oraz obecnej
ortografii udmurckiej) miekkos¢ zaczeto oznaczad nie za pomocg samoglosek, a spdtglosek,
dzieki czemu pisownia stala si¢ bardziej fonetyczna. W nowym alfabecie uzyto w sumie
czterech osobnych znakéw dla migkkich odpowiednikéw spélgtosek (), (u), (1), (c): trzy
z nich powstaly prawdopodobnie przez dodanie po prawej stronie litery bazowej brzuszka

9 Rozwigzanie to zostalo jednak zarzucone w wydanej pézniej (w 1847) Ewangelii, gdzie naglosowe
polaczenie [ji] jest zapisywane w sposob uproszczony: ups (iisip ‘glowa).

10 Chociaz mozna znalez¢ nawet zapis tego wyrazu w tym zrédle z uzyciem zapozyczonej z facinki
litery (j): jozv. W kazdym razie wspolczesna litera (€) nie mogta by¢ uzyta, bo zostata wymyslona
i wprowadzona do alfabetu rosyjskiego dopiero na poczatku lat 80. XVIII wieku.
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znaku miekkiego (b), czego przyblizony efekt pokazuja glify: (56)", (1) i (B); miekkie (c)
przedstawiono przy uzyciu cedylli: {¢), brak natomiast specjalnych liter dla miekkiego
(m) i (3) (czyzby dlatego, ze w formie pisanej obie te litery maja wydluzenia dolne?), ich
miekko$¢ jest nadal oznaczana poprzez uzycie znaku miekkiego: (mp) i (3b). Afrykaty sa
zapisywane tak samo jak w pierwszej gramatyce; przy czym migkko$¢ [dz] jest zaznacza-
na konsekwentnie trojznakiem (13b)'% 03vey (3eu ‘dobry’), podczas gdy jej bezdzwieczny
odpowiednik [te] jest zapisywany pojedynczym grafemem: ()" (a nie, jak dotychczas,
z zaznaczeniem miekkosci): yyxene (yuaxens ‘patrzcie’). Logiczng konsekwencja zapisywania
miekkosci za pomoca specjalnych znakéw spotgloskowych bylaby rezygnacja z uzywania
samoglosek jotowanych (i znaku twardego). I rzeczywiscie, pomimo uwzglednienia w wy-
kazie liter grafeméw (10), (1) i (b), w nastepujacym po nim tekécie konsekwentnie uzywa
sie zamiast nich polaczen z literg (it) (ktore swoja droga réwniez zostaly uwzglednione we
wspomnianym wykazie): suiioceio (31rbéchl ‘twoi przyjaciele’), mypmiiocuin (MypThECHH
‘w ludziack’), coiie (coe ‘jego/jq’), usiian (m3psH ‘brak’). Dzigki przeniesieniu funkeji ozna-
czania palatalizacji z samoglosek na spolgloski rozwigzano réwniez problem oznaczania
(i) niezmiekczajgcego. Wazna innowacja nowego alfabetu i przykladem wyzwolenia sie
od regul jezyka rosyjskiego jest odejscie od zapisywania naglosowego (bI) za pomocy (u):
blmugkuio (pvuchron ‘masz dos¢’). Wplyw jezyka rosyjskiego widac z kolei w dwojakim
zapisie gloski [€]: na poczatku wyrazu przez (3), a we wszystkich pozostalych pozycjach -
przez (e), np. sxceties (3kcae3 ‘cara’)). Podobnej redundancji mozna si¢ dopatrzy¢ réwniez
w przypadku gloski [j], ktéra jest zapisywana na dwa sposoby: wewnatrz wyrazu cyrylicka
(i), a na poczatku - lacinska (j). Ten naddatek wynika jednak z réznic dialektalnych:
gloska [j], jesli wystepuje w naglosie, jest w dialekcie kazanskim (na terytorium obecnego
Tatarstanu) realizowana jako [d]: jeip (HibIp ‘glowa).

W kolejnym wydaniu Elementarza (1888) oraz w Ksigzce do nauki jezyka rosyjskiego
dla Udmurtow (1892) litera (j) pojawia si¢ rdwniez poza naglosem i jest wtedy wymawiana
- we wszystkich dialektach - jako [di]: gjamu (agsvm ‘czlowiek), eaj (rams ‘piers). Dla [z]
wprowadzono specjalny znak: uzywang juz wczesniej przez Gawrylowa litere () z wydtu-
zong ku dolowi $rodkowg kreska (jako jej zamiennika bede uzywat glifu (x)): uorcsr (13651
‘czapka’). Dzieki tym modyfikacjom z alfabetu mozna bylto usung¢ znak miekki, uzywany we
wczesniejszym wydaniu Elementarza jedynie do oznaczania miekkosci dwéch spotglosek:
{(1b), (3b). Dla oznaczenia afrykaty (3), wymawianej jako polaczenie obu tych zmigkczonych
spolglosek ((mp) + (3b)) postuzono sie dwuznakiem (jK): jorcascex (3azer ‘ges), jogyu (3y4a
‘rosyjski’), analogicznie do tradycyjnego oznaczenia twardej afrykaty dwuznakiem (mx):
Oxcymuinbl (GkyThiHBI ‘podnie$C’). Dla oznaczenia twardej bezdzwigcznej afrykaty (i) [{f]
uzyto litery (m)'%: xdwe-xe (kurie ke jakis'), wyxna (fykHa ‘rano). Dzieki temu litera (1)

11 W Elementarzu z 1888 litera ta przyjeta ksztalt blizszy (1) z cedylla.

12 Wynika to z przyjetego w Elementarzu zapisu gloski [z] dwuznakiem (3b).

13 Widoczna jest tu dgzno$¢ do ekonomii jezykowej oraz wierno$¢ zasadzie ,jedna gloska - jedna
litera”: skoro w jezyku udmurckim nie wystepuje spoigloska [ts], to stuzaca do jej zapisu rosyjska
litere (1) mozna spozytkowa¢ dla oznaczenia miekkiej spotgloski [te]. Wada takiego rozwigzania
bylaby dwuznaczno$é¢ tej litery w teksécie dwujezycznym.

14 Wprawdzie obecnie rosyjskie (i) czytane jest migkko, jednak dawniej litera ta byta wymawiana
jak polaczenie liter (mr) i (u). Litera (ur) oznacza spolgloske szczelinowa wymawiang twardo,

a (1) - zwarto-szczelinowg wymawiang migkko. Obecna wymowa rosyjska wyksztalcita si¢ jako
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mogla zosta¢ uzyta zgodnie z jej wymowa w jezyku rosyjskim do oznaczenia gloski [te],
identycznie jak we wspolczesnej ortografii udmurckiej: veckeim (deckwiT ‘stodki, smaczny’).
Ten system zapisu dobrze odzwierciedlal wymowe jezyka udmurckiego, chociaz mozna
zauwazy¢ pewng niekonsekwencje zapisu gloski (g): siye (briie ‘taki’) wobec xdwo (xbriie
jaki’), a nawet zbedne uzycie litery (s1) nar (usub ‘chleb’) albo twardego znaku: caneew
(camer ‘kozak’). Nie sg to jednak bledy systemowe, a raczej pomytki w druku. Ostatecznie
zrezygnowano jednak z uzywania tego alfabetu, prawdopodobnie ze wzgledu na to, Ze nie
byt kompatybilny z pisownig rosyjska.

Ciekawy epizod rozwoju pisowni udmurckiej stanowi propozycja alfabetu przedsta-
wiona przez Wereszczagina w 1895. Nie da sie jej jednoznacznie zaklasyfikowaé ani do
tradycyjnych ortografii, uzywajacych jotowanych samogtosek, ani do fonematycznych,
uzywajacych specjalnych znakéw dla spoélgtosek miekkich. Kluczows role w oznaczaniu
miekko$ci pelni u Wereszczagina zapozyczona z lacinki litera (j), umieszczana zaréwno
przed znakami samogtosek ,twardych” (tj. nieprzednich): (a), (o), (y), (s1), oraz (0), jak
i po spdlgtoskach: jycj (tocy Tabed?’), nynjur (mynsst ‘lyzka), éimj (Buth ‘piec’). Funkcje
zmigkczajacg pelni tez samogloska (e) (zachowana bowiem zostala opozycja (e) - (3);
zasady stosowania tych liter nie odbiegajg od wspdlczesnych) oraz (i) (litera (u) natomiast
w ogole nie pojawia sie w projekcie alfabetu). Funkcje rozdzielajaca pelni nie twardy znak,
ale apostrof: myp joc (Typnéc ‘cietrzewie’) oraz c’i (cii ‘szacunek’) wobec ci (cu ‘jedz).
Wereszczagin powrdcil réwniez do stosowanego w pierwszej gramatyce oznaczania gloski [g]
litera (g): ageip (3rbIp ‘wegiel’). Dla oznaczenia afrykat dzwiecznych zapozyczyt z dwczesnej
ortografii blisko spokrewnionego z udmurckim jezyka komi-permiackiego ligatury (mx)
(wygladajacg jak polaczenie liter (m) i (k)): dorcox (kOk ‘stol), (a3) (litera () z malg literg
(3) doczepiong w prawym dolnym rogu) oraz (um): xoyweiu (xodsm kot’). Jej miekki
odpowiednik zapisywat tak jak w obecnej ortografii udmurckiej, jednak z dodatkiem litery
(j), podkreslajacej jej miekko$¢'™: ujynjbr (ayHbbI Zrebie’), podobnie zreszta z dzwigcznym
(13): dsjonjevipi (3omersipu ‘wrobel’) (niekonsekwencja w uzyciu (r) zamiast spodziewanego
(g)). W swoim alfabecie Wereszczagin nie uwzglednit dialektalnych (&) [g] i (¥) [y] ani
dwojakiej realizacji naglosowego [j]. Wprowadzil za to znak (q) na oznaczenie nagloso-
wego [kw]: gaocer (kyaxsl ‘derkacz’), ganem (xyanem ‘muszla), zapisywanego w obecnej
ortografii polaczeniem (ky), a we wczesniejszych zabytkach réznie: Kysapa, Keapa (xyapa
‘glos).

7. W strone obecnej ortografii

Juz w 1889, w napisanym przez Islentjewa podreczniku, widoczny jest powrdt do tradycyj-
nego dla jezyka rosyjskiego oznaczania migkko$ci za pomoca samoglosek jotowanych ((s1),
(e), (&), (10)): 03épevinioceiz (30preUTHOCH3 jego/jej wrobll), 030y (3yu ‘rosyjski’) i znaku
miekkiego: coorcvacvko (roxpsacero ‘pisze’). Cecha charakterystyczng bylo uzycie (0) (zamiast
obecnego (0)) oraz (1) na oznaczenie bezdzwigcznej miekkiej afrykaty [te]: yyuvbiksiunéc

wypadkowa cech artykulacyjnych ich obu: z (ur) zachowano szczelinowos¢, a z (1) — migkkos¢,
co w efekcie dalo diugg miekka szczelinowa [e:]. W przypadku zastosowania (m) do zapisu
twardej spolgloski zwarto-szczelinowej (i) z elementu () przejeto by jej twardosé, a z (u)
- zwarto-szczelinowo$¢.

15 Chociaz czasem brak konsekwencji: veus: zamiast spodziewanego ueyjer (deust ‘miod’).
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(aynbbIKBIdBEC ‘Orly’), przez co literg (4) znowu oznaczano w jezyku udmurckim gloske
inng niz po rosyjsku. Dzieki wprowadzeniu dla oznaczenia [i] niezmigkczajacego sekwencji
(pm): moovucero (Tomiiceko ‘wieny) Islentjewowska ortografia réwniez dobrze spelniata
swoja role, jednak nie upowszechnita si¢ w takim ksztalcie; zapis jezyka udmurckiego
nadal podlegal ewolugji.

Pod koniec XIX wieku - w wydanym w 1897 stowniku cerkiewnostowiansko-udmur-
ckim i w trzecim wydaniu Elementarza (z 1898) wprowadzono zasady ortograficzne bardzo
podobne do obecnie obowigzujacych, facznie z wprowadzeniem znakdéw (), (3), (i) 1 (i1),
chociaz wida¢ tu jeszcze wplyw regut obowigzujacych w jezyku rosyjskim, np. w wyrazie
yKevoé (yrcéé ‘pieniezny’): w jezyku rosyjskim litera (€) moze oznaczaé jedynie gloske ak-
centowang, wiec w wyrazie moze ona wystapi¢ tylko raz; w jezyku udmurckim akcent jest
oksytoniczny, dlatego, pomimo pochodzenia tego wyrazu od rzeczownika yxcé ‘pieniadz,
w stowniku z 1897 litera (€) oznaczono tylko ostatnig sylabe [jo]. Ponadto kontynuowano
tu uzywanie litery (i).

W latach 20. XX wieku, w zwigzku z przesunieciem sie osrodka jezyka udmurckie-
go na pélnocny wschdd i zmniejszeniem roli dialektu okolic Kazania, ktére znalazly si¢
poza granicami nowo utworzonego obwodu autonomicznego (poprzednika republiki),
z alfabetu usunieto litery (i), (¥) i (j). Alfabet udmurcki zsynchronizowano z rosyjskim
poprzez wprowadzenie liter (), (x), (u) i (1) (do zapisywania nowych zapozyczen) oraz
rezygnacje z litery (i), usunietej po rewolucji pazdziernikowej. Alfabet w takim ksztalcie
zostal oficjalnie przyjety i obowigzuje do dzisiaj, chociaz pojawialy sie propozycje reformy
ortografii.

Autorem jednej z nich byt jezykoznawca Alatyrjew, ktéry w latach trzydziestych postu-
lowal rezygnacje z liter jotowanych: (&), (10), (s1) i zastapienie ich polaczeniami z jotg lub
znakiem miekkim. Ponadto (u) i (e) utracily funkcje zmiekczajaca, ktéra przejely polaczenia
(pm), (be). Cechg charakterystyczna projektu Alatyrjewa byto tez zastgpienie w przypadku
afrykat znaku dwoch kropek uko$na kreskg (7). Zaleta tej propozycji byto zmniejszenie
liczby znakéw alfabetu, jednak kosztem ekonomii. Poprzez rezygnacje z samoglosek joto-
wanych alfabet ten mozna uznaé za swoiste nawigzanie do ortografii Ilminskiego, jednak
o ile w jej przypadku zaznaczanie miekkosci na kazdej z dwdch nastepujacych po sobie
identycznych spéiglosek bylo logiczne: oymre (mynne ‘$wiat’), to w przypadku propozycji
reformy Alatyrjewa doprowadzato to do nadmiernego wydtuzania zapisu oraz jego nie-
czytelnosci, np. yneavansavam (ysuusiM ‘wygnali).

W tabeli przedstawiam pogladowo rozwdj pisowni udmurckiej dla znakéw spétgtos-
kowych'.

16 W celu zachowania przejrzystoéci nie uwzglednilem sporadycznych odchylen takich jak
wystepujace w stowniku Pallasa zapisy afrykaty dzwiecznej zmigkczonej za pomoca dwuznaku
(n3), oraz bezdzwiecznej zmiekczonej poprzez (4(b)). Znaczenie symboli zapisanych szarym ko-
lorem: 51 = znak miekki lub samogtoska zmiekezajaca, J = (i), (j) lub (e).
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IPA |[ds]| [de] | [4] | [te]|[j~d-]| [d] | [2] | [V] | [n] | [e] | [¥] | [kw-] | [g] | [n]
1789 | x | 341 k(y)B| T | HI
il o | 39 | ol | wd | cdl | 1A
1775 A | g Ky | g | H
1882 A3b I Ab | 3b | Jb Ky
K B | C B
1888 K | m | 4 J K | 7 K lr|m
1889 s | u | g ol 35l o B | el | 1| Ky
1895 | i | pJ | unm | 4] o | 30| a) | H)|c)|T] q g
1898 J "
XK 3 g o | 34 | o v | e | T
dzi$ 9 Ky r
1936 | k& 3 q IOb | 3b | Jb | Hb | Cb | Th

Lata oznaczajg daty wydania poszczegdlnych tekstéw zrodlowych', rok 1936 oznacza pro-
pozycje reformy przedstawiong przez Alatyrjewa (szary kolor daty oznacza, ze propozycja
nie zostala przyjeta).
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Streszczenie

Artykul dotyczy ortografii jezyka udmurckiego, nalezacego do rodziny jezykéw ugro-
finskich. Pierwsza cze$¢ dotyczy ujecia synchronicznego — przedstawiono w niej system
fonologiczny oraz ogdlne zasady zapisu, oparte o alfabet cyryliczny. W drugiej czedci
przedstawiono histori¢ ich rozwoju od XVIII wieku do dnia dzisiejszego ze szczegdlnym
uwzglednieniem wplywu rosyjskich zasad ortograficznych na rozwijajace si¢ pi$miennictwo
udmurckie. Artykul powstal w wyniku analizy tekstow Zrédtowych, takich jak elementarze
i stowniki oraz propozycje reform pisowni, ktdre ostatecznie nie zostaly wprowadzone do

szerokiego uzytku.



Gabor Hosszii

The Rovas: A Special Script Family
of the Central and Eastern European Languages

Introduction

The Rovas /'rova:f/ - scripts of Hungarians and their ancestor nations — have been the
subject of academic research from the past until today (Hosszti and To6th 2013; Hossza
and Zelliger 2013). The word rovas has several meanings in modern Hungarian, e.g. ‘carv-
ing’ (related to the ancient writing technique) and ‘writing’ (to record or make note of).
The main branches of the Rovas script family are the Proto-Rovas, the Early Steppean
Rovas, the Carpathian Basin Rovas, the Steppean Rovas, and the Szekely’-Hungarian
Rovas (Hossza 2013).

A common feature of these five rovas scripts is that none of them were created
artificially, but they gradually differentiated after the geographical isolation of their users.
The first four scripts became extinct in the medieval times; the fifth one continued to
be used throughout history until the present. The use of the Proto-Rovas started in the
7"/6™ century BC, when the Scythians presumably obtained the alphabet from Asia Minor
(Anatolia). The last known Proto-Rovas inscription dates to the 11%/13% century AD in the
Eastern-European Steppe. The Early Steppean Rovas was used beginning in the 3™ century
BC, when the Yuezhi Empire adopted Aramaic-based scripting in Middle Asia. The latest
known Early Steppean Rovas inscription dates to the 10" century AD in the Carpathian
Basin. The Carpathian Basin Rovas was in use in the Carpathian Basin from the 6"/7" to
the 11"/12* centuries, according to archaeological finds. The Steppean Rovas was used by
nations and tribes in the Eurasian Steppe for the period from the 8" to the 10" centuries.
Finally, the Szekely-Hungarian Rovas has been used since the 9" century by the Szekelys.
The Szekelys preserved this script through the centuries, continuously adapting it to the
evolving Hungarian language.

The article presents a short introduction to the two most important rovas scripts, the
Carpathian Basin Rovas and the Szekely-Hungarian Rovas. For better understanding, it
is necessary to define a coherent naming system of Hungarian genealogy. The self-name
of the Hungarians is magyar /mojvor/. The Hungarian nation and language is result of a
Finno-Ugric and Turkic Sprachbund. For the sake of clarity, I will use the term ‘Magyars,
to refer to the people of the Grand Prince Arpad, who came from Eastern Europe and
conquered the Carpathian Basin between 894 and 902, and reserve the term ‘Hungarians’
for the Hungarian-speaking population that already lived in the Carpathian Basin before
the conquest. The Magyars and the earlier population of the Carpathian Basin mixed
during the 10" century and from that time on, this population will also be referred to as
‘Hungarian’

1 Székely /se:kej/ is the name of an organized border guard subgroup of the Hungarians.
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1. The Family of the Rovas Scripts

Rovas alphabets were used in the Carpathian Basin according to the known finds from
the 7" century to the present, in the area of the Eurasian Steppe from the 7%/6" century
BC to the 11%/13% century AD. The comprehensive view of the rovas alphabets (scripts)
was introduced first at the end of the 20" century by the archaeologist-historian G. Vékony
(Vékony 1997: 26). He transcribed inscriptions belonging to different rovas scripts, using the
same phonemes for identical glyphs (Vékony 2004: passim.). Later, several improvements
were made on these transcriptions mainly by Hungarian linguist E. Zelliger, Turkologist
I. Véséry, and the author of this article. In 2010, based on a comprehensive analysis of the
rovas graphemes of surviving relics, I identified the earliest rovas scripts, the Proto-Rovas
and the Early Steppean Rovas (Hosszt 2010a: 15-16). In order to increase the accuracy of
the discussion, in this article, each cited grapheme is indicated by its glyph, its grapheme-
name (as an identifier), and its phonetic value in sequence.

In computational paleography, the glyphs of a script could be (i) borrowed from other
scripts, (ii) created as a new one by modifying an existing glyph of the examined script,
or (iii) combined by the previous two ways. For determining the origin of the glyphs, the
method described below was developed. If two identical glyphs were found in different
scripts, then these glyphs might be borrowed from each other. However, there are three
conjunctive conditions for the assumption of borrowing:

1. The sound value (phone) of the grapheme in the recipient script is identical to the
sound value (phone) of the appropriate grapheme in the donor script (or the difference
is linguistically justified by acknowledged scholars).

2. The historical and geographical facts prove or at least do not rule out the relation be-
tween the donor and the recipient scripts.

3. Typologically (structurally) the appropriate glyphs of the donor and recipient scripts
are identical or their difference is reasonable.

If all of these conditions are met, the appropriate glyph of the donor script is taken to be
related to the examined glyph of the recipient script. Since this method aims to show the
simplest possible relationships of the involved scripts, I will call it the Minimum Entropy
Method. When new relics are found, the relationship between scripts could be refined.
A complex algorithmic method for identifying the relations of the glyphs was developed
(Hosszu 2010a; Hosszt 2013). Based on the discovered ties, I have created a systematic
description of the rovas glyphs named Rovas Atlas (Hosszu 2013).

The Rovas Atlas - the genealogy of each rovas grapheme and the relations of each
script — will be useful for future research. It is similar to the periodic table of chemi-
cal elements in showing their common properties. Fig. 1 presents a part of the Rovas
Atlas; namely, the descends of the Phoenician DELT. In the case of the rovas graph-
emes, the topological variations of the glyphs, including the diverse and lesser-known
historical, geographical, ethnical, and cultural background of their users form a com-
plex system. The Rovas Atlas is useful in determining the degree of relationship of the

glyphs.
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Phoenician © DELT /d/
> Early Aramaic 4 DALETH /d/
> Imperial Aramaic 9,4, 7, 7 DALETH /d/&/
> Parthian (early, found in Nisa, 1* c¢. BC) ¥, ) DALETH /d/&/
> Early Steppean Rovas (8”'-9”’ c.) > SHARP D /0/
> Proto-Rovas (8"-9" ¢.) > SHARP D /d/8/d3/
> Carpathian Basin Rovas (6”’-7”’ c.) > SHARP D /d/
> Carpathian Basin Rovas (8”’ c.) \¥ SHARP GY /dy/
> Steppean Rovas (8" ¢.) > SHARP D /8/
> Proto-Rovas * /*d/
> Carpathian Basin Rovas (8" c.) (Aethicus) ¥*N T /d/
> Szekely-Hungarian Rovas (12" ¢.) NT /d/ > (16" ¢.) 1t/
> Szekely-Hungarian Rovas (14" ¢.) +,+ D /d/
> Szekely-Hungarian Rovas (15”' ¢.) X AND /nd/ > (20" ¢.) /ond/
> Szekely-Hungarian Rovas (20 c.) % earlier glyph of DZ /dz/
> Szekely-Hungarian Rovas (20" ¢.) ¥ earlier glyph of DZS / d3/
> Szekely-Hungarian Rovas (20" ¢.) ¥ DZS /d3/
> Szekely-Hungarian Rovas (21" ¢.) B DZ /dz/
> Szekely-Hungarian Rovas (14" ¢.) T ENT /nt/> (20" ¢.) /ent/
> Szekely-Hungarian Rovas (1 7" ¢.) T ENT /nt/> (20" ¢.) /ent/
> Szekely-Hungarian Rovas (17" ¢.) ¥* ANT /nt/ > (20" ¢.) /ont/
> Parthian 2 DALETH /d/d/
> Nabataean Y, 1, T DALETH /d/&/
> Middle Persian 3 DALETH /d/j/
> Sogdian (early, from 4" ¢. BC) % DALETH /d/&/

Fig. 1. A part of the Rovas Atlas: the descends of the Phoenician letter DELT (Hosszt 2013).

A further result of the analysis based on the Minimum Entropy Method is the separation
of the development process into clear stages, regarding the Carpathian Basin Rovas and the
Szekely-Hungarian Rovas scripts. The Szekely-Hungarian Rovas script gradually differenti-
ated from Carpathian Basin Rovas in West Pannonia during the 9" century. The earliest
Szekely-Hungarian Rovas graphemes were almost identical to a subset of the Carpathian
Basin Rovas graphemes widely used at that time in the Carpathian Basin, and only a few
Szekely-Hungarian Rovas graphemes were slightly modified versions of the appropriate
Carpathian Basin Rovas ones. The close relationship of the Carpathian Basin Rovas and
the Szekely-Hungarian Rovas was demonstrated by Gy. Németh in 1932 (Németh 1932:
65-85, 129-139). The development of the Szekely-Hungarian Rovas continued after the
Magyars’ Land Acquisition (894-902), when the Magyars brought another rovas script to
the Carpathian Basin (Vékony 2004). This rovas script was the Early Steppean Rovas that
became extinct after the 10™ century. Carpathian Basin Rovas also has strong ties to the
Glagolitic script (Vékony 1986; Vékony 2004: 235).

Needless to say, the Rovas script family is different from the Runic script family (its
subgroups: early German, Scandinavian, Anglo-Saxon runes, etc.) and the Old Turkic
script as well (its versions: Baykal-Lena area, Yenisei valley, etc.) (Réna-Tas 1996: 581).
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In accordance with their Aramaic origin, the rovas scripts skip the majority of the vowels.
Some general rules have been explored for all rovas scripts and are presented in Table 1.

The general rules of rovas scripts in early times

Rule 1) The direction of Rovas script family was right-to-left in ancient times. Only
in the case of Szekely-Hungarian Rovas, left-to-right direction appeared in
medieval times. There are sporadic examples also for the boustrophedon
direction.

Rule 2) The long vowels (e.g. /a:/) were usually denoted and the short vowels (e.g.
/a/) were generally not written.

Rule 3) The short vowel of the first syllable was written in several cases.

Rule 4) Ligatures were occasionally used denoting all consonants—at least partly.

Rule 5) In the case of two neighboring vowels, only one of them could be omitted.

Rule 6) The short and long vowels were represented by the same grapheme up to the
17 century.

Rule 7) The duplication of consonants was infrequently denoted.

Rule 8) All consonants were usually written except the case of long consonants
(Rule 7).

Table 1. Rules of the rovas scripts (Hossza 2013).

2. The Carpathian Basin Rovas
The Carpathian Basin Rovas was used in the Carpathian Basin between the 7 and the turn
of the 12 century. The direction of writing in the Carpathian Basin Rovas is historically
right-to-left. Fig. 2 represents a relic of the Carpathian Basin Rovas.

In 1983, 1. Juhdsz, archaeologist of the Szarvas Museum, discovered a grave, and in
this grave she found a bone needle case near the town of Szarvas (Hungary) (Juhasz 1983).
On the sides of the needle case, there are magical inscriptions from the second half of
the 8" century (Rona-Tas 1996: 108). There are also other needle cases from this age with
inscriptions.
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Fig. 2. The four sides of the bone Needle Case of Szarvas, photographed by A. Dabasi
(Garam 2002: 109).

Fig. 3 presents the drawing of the inscription made by the historian-archaeologist I. Erdélyi
in 1984. The edges of the bone needle case are worn; therefore, the top and bottom edges of
some graphemes are not clearly
visible. The transcription (Ta-
ble 2) was originally made by
G. Vékony and later modified

by E. Zelliger (Vékony 1987;

Zelliger, personal communica-
tion, 2010-2011). The text was

an alliterative verse.

Fig. 3. The inscription of the
bone Needle Case of Szarvas
(Vékony 1985: 1134).
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Writteli'wi(tih VERDBIKD I RRIEDY,
normalized A 4X DU M9 1 D DWAD U
arpathian Basin

Rovas font XIDX 101
B12OOF + DN OB U>4 D\ D O-D

IPA phonetic /yng'r : 'sn’k im 'K : B

transcription? [t]'y t*Bedyen : 'sen : tly tly s'r* bek® Bory

s celei sl ..

ng’r n°: ady®n : [*zdy] im°sd Syt en : ift'n[m]/

Translation from ‘Here is an iron [needle] against [the] demon Ungiir;
Hungarian [The] needle should be pricked into the demon; needle, needle,
stab, poke, sew!

[Who] unstitches [...];

Ungiir shall not give [curse]; blast him, my God?’

Table 2. Transcription of the Needle Case of Szarvas.

The name Ungiir was known at this time in several languages. It meant ‘cave, ‘demon,
and ‘devil, originating from the Turkic word iing ‘[to] dig’ (Vékony 2004: 166, cf. ED:
169). The word /yngyr/ exists in Uyghur; the version /yngir/ is in Kazakh (Vékony 2004:
166). The consonant /-p-/ existed in the beginning of the Ancient Hungarian linguistic
period (1 millennium BC - 896 AD) as a phoneme, occurring exclusively in the mid-
dle of the word, but later became solely an allophone (E. Abaffy 2003: 116-123). The
word isz /i:s/ meant ‘sickness demon’ in Hungarian. There is evidence that the word isz
meant ‘devil’ or ‘demon’ in the Old Hungarian linguistic period (896-1526) and later
(Vékony 2002).

According to E. Zelliger, the transcription of [H in the second row is /B°ry/ ‘sew;
where /y/ was the symbol of the imperative mood (Zelliger, personal communication,
2010-2011). The ligature (A was probably composed of 4 OPEN V /B/, 0 CLOSED R /1/,
and M GH /y/. 4 OPEN V and O CLOSED R were carved first, and then there was no more
space on the surface of the bone (this row is the longest one of the rovas text). Therefore,
WU GH /y/ was inserted between the last two graphemes by forming the ligature: using the
vertical lines of 4 OPEN V and O CLOSED R.

In the third row, the second word DX /¢I°i/ is an adverb or a verbal prefix. The line-
age of the second syllable of this word is /ey/>/ei/>/e:/ (Zelliger, personal communication,
2010-2011). The word /¢1°i/ became later elé¢ /ele:/, and then it was shortened to el- /el/
(D. Matai 2003: 411). Consequently, in this case the Carpathian Basin Rovas D CLOSED ]
denoted /i/ and not the usual /j/. Note that the pronunciation of /i/ is similar to /j/. The
last word of the third row has partly worn off; only its first two graphemes remain visible,

2 Superscript characters denote omitted vowels, underlined characters denote ligatures.
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namely the | SZ /s/ and the X FORKED L /I/, where a vowel can be supposed between
them: /s°l/, as Zelliger stated. This word has not yet been transcribed.

3. The Szekely-Hungarian Rovas

The Szekely-Hungarian Rovas has been in continuous use during the entire history of
Hungary (Hosszu 2010b), albeit not as an official writing system. Today, the usage of the
Szekely-Hungarian Rovas is becoming extensive in everyday life. Examples for the current
applications of Szekely-Hungarian Rovas include rovas writing in public places, books,
journals and other media, including both printed and electronic publications. Addition-
ally, in Hungary, in Transylvania (especially Szekelyland, Romania) and in other countries
with a significant Hungarian population, villages and towns use official town signs with
the Szekely-Hungarian Rovas. The majority of the rapidly growing Szekely-Hungarian
Rovas communities live in the following countries: Hungary, Romania (Transylvania),
Slovakia, Serbia (Vojvodina), Austria (Burgenland), Ukraine (Trans-Carpathia), Croatia,
Slovenia, and among the world-wide diasporas of Hungarians, including the United
States of America, Canada, Australia, New Zealand, Latin America, South Africa, and
the countries of the European Union.

The evolution of the Szekely-Hungarian Rovas strongly depended upon the evolu-
tion of the Hungarian language (Hossza 2012). The Szekely-Hungarian Rovas was not
created artificially; it is a direct descendant of the Carpathian Basin Rovas. The first
known Szekely-Hungarian Rovas relic was attested to already around 900 (Bodrog Clay
Twyer, Vékony 1999: 30-31). Since the 11" century, the Latin-based Old Hungarian
orthography affected the Szekely-Hungarian Rovas. This stage of the evolution of the
Szekely-Hungarian Rovas was named after the ligating technique that became popular
in this period and was consciously used for creating new graphemes in the Szekely-
Hungarian Rovas. The two following figures represent the early Szekely-Hungarian
Rovas relics. The rovas inscription in Fig. 4 was found by Pastor Ferenc Andorké in
Vargyas Village (Szekelyland, Romania) on a stone in a church in 1994 (Benks, E.
1994: 487-489; B. Kovacs 1994: 1). Its transcription was made by Vékony and im-
proved by Zelliger (Vékony 2004: 22; Zelliger, personal communication, 2010-2011)
(Table 3).

Fig 4. Photograph and the authentic drawing of the Vargyas Relic (Benkd, E. 1996: 79).
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Written with Szekely-Hungarian Rovas font MO Y NITO X9
IPA phonetic transcription /me: fioy t¢ n'kyd/
Translation from Hungarian ‘[Woman,] here is your Son’

Table 3. Transcription of the Vargyas Inscription (Hosszt 2013).

The sentence was cited from the Gospel of John: “Woman, behold your son” (Ioh 19:26).
G. Ferenczi supposed that the relic served as a support for a statue (Ferenczi 1997: 19-20).
However, archaeologist E. Benkd proved that the original function of the relic was a baptismal
font (Benkd, E. 1994: 487). According to linguist Zelliger, the text of the inscription was
probably a widely known phrase at the time of carving, and the text could not have been
created later than the 12-13" centuries, and maybe even earlier (Zelliger 2012). Zelliger
points out that prayers usually kept their original expressions (Zelliger 1994: 214-215).
She claims that the Szekely-Hungarian Rovas text of the Vargyas Inscription resembles a
Greek translation of the Bible (cf. Bencze 1991: 84-88). Presumably, the text was a widely
known translation of the Biblical sentence (Zelliger, personal communication, 2010-2011).

The vowels /i/, /e/, and /e/ were left out from the text in Table 3, as was usual in
stone-inscriptions of that time. The grapheme M V was used for /y/, demonstrating the
earliest use of this Szekely-Hungarian Rovas grapheme. The ¥ T was used in this early
text for representing both /d/ and /t/, which proves that ¥ T was the original glyph and
+ D /d/ appeared later—surely as a glyph variant of ¥ T.

Another example is a short monograph by Janos Telegdi, called Rudimenta Priscae
Hunnorum linguae (‘Elements of the old language of the Huns’ 1598). The monograph
greatly influenced the pen-written rovas writing (Telegdi 1994, original: 1598). The book
was distributed as a manuscript, of which several copies survived. Fig. 5 presents Page 4
of the Rudimenta with exercises and examples, including the text of the Oratio Dominica
(‘Lord’s Prayer’).

Conclusions

The history of the rovas letters past and present, from Hungary and other ancestor na-
tions, has been the subject of extensive research. Five different known scripts belong to
the Rovas script family, namely the Proto-Rovas, the Early Steppean Rovas, the Carpathian
Basin Rovas, the Steppean Rovas, and the Szekely-Hungarian Rovas. The first four rovas
scripts became extinct in medieval times; the fifth one has been used throughout history
until the present. Besides the traditional use areas (personal use, mailing, carving onto
walls and wooden sticks), the current Szekely-Hungarian Rovas is also used in the mass
media, publishing, and education in Hungary and in every country of the world where
Hungarians live.
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Fig 5. The Page 4 of the Rudimenta Hunnorum by Telegdi (Sebestyén 1915: Inset XVII).
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Streszczenie

Artykul przedstawia histori¢ rowasza (weg. rovds), czyli specjalnej rodziny systeméw pisma
uzywanych do zapisu jezykéw Europy $rodkowej i wschodniej. Autor analizuje wybrane
inskrypcje proponujac ich fonetyczng transkrypcje i thumaczenie.



Malgorzata Taranek

Kim lub czym jest prikolicz?
Jezykowy obraz prikolicza w Tordatar

Prikolicz - co to takiego? Wzmianki w wegierskiej literaturze

W wegierskich wierzeniach ludowych prikolicz (prikolics, pirkulics, prikulics, purkulics;
w artykule uzywam spolszczonej formy: ,,prikolicz”) jest jedng z rzadziej spotykanych po-
staci nadnaturalnych. W publikacjach dotyczacych $wiata wegierskich wierze wzmianki
o nim sg sporadyczne, nie ma takze wérdd nich zgodnosci.

Pierwsza wzmianka o prikoliczu w wegierskiej literaturze etnograficznej miata miejsce
w ,,Wegierskiej mitologii” Arnolda Ipolyiego z polowy XIX wieku. Wedlug niego prikolicz
jest istota wampiropodobna, ktéra ,,chodzi nocami po wsiach, wysysa krew zwierzat, dlatego
wydaje sie by¢ czerwona, lud wyobraza ja sobie zwlaszcza z psim ogonem” (1854: 231).
W roku 1873 baron i etnograf Balazs Orban pisze w ,,Opisie ziemi seklerskiej™: ,,prikulics
przesladuje tylko tych, ktorzy wldczac sie nocg ogladaja sie za siebie ze strachu” (1873:
t. VI, 145). Kolejna wzmianka pochodzi z konca XIX wieku, kiedy Herrmann Antal de-
finiuje prikolicza jako cztowieka, ktéry ,wedle upodobania moze zmieni¢ si¢ w wilka lub
psa” (1893: 375).

W publikacji z roku 1896 (dotyczacej komitatu Als6-Fehér — obecnie rumunskiego
okregu Alba) Lazar Istvan, tamtejszy nauczyciel, stwierdzil, ze prikulics jest to stowo po-
chodzenia stowianskiego, ktdre weszlo do wegierskiego poprzez jezyk rumunski. Pierwotnie
mialo oznacza¢ to samo, co pokolsziilte, czyli ,,urodzony w piekle”. Dalej z definicji tegoz
autora mozna si¢ dowiedzie¢, ze mianem tym okresla sie cztowieka o zlej duszy, ktory
ma zdolno$¢ przemieniania si¢ w czarnego psa, kota lub $winie. ,Taki czlowiek, ktory
urodzil si¢ na zltej planecie, opetany przez zlego ducha, blady, hektyczny™ (1896: 564),
aby dokonaé przemiany, koziotkuje trzy razy do przodu, a aby wréci¢ do ludzkiej postaci,
musi tylekro¢ przekoziotkowa¢ w tyt. Kiedy spotka na swojej drodze cztowieka lub zwierze,
szarpie ich. Mozna go uderzy¢, ale nie mozna zabié. Kiedy nocg stycha¢ ujadanie i wycie
pséw (jak podczas odwiedzin obcego psa, lisa lub wilka), zwyklo sie méwié prikulics
jar (‘chodzi prikolicz’) i nikt nie mégl wtedy wyj$¢ na zewnatrz (1896: 564). Dalej autor
informuje, ze niedawno we wsi Felenyed zmart czlowiek, ktéry kazdego nowiu stawat sie
prikoliczem. Inny cztowiek-prikolicz cztery lata przed owa publikacja powiesit sie, ale przy
zyciu pozostal jeszcze jeden. Otrzymujemy tez informacj¢ o przypadkach wystepowania
prikoliczéw wérdd spotecznosci rumunskiej tego regionu (1896: 565), co $wiadczy o tym,
ze wiara w prikolicza wystepowata wérdd obu narodowosci.

W jednym z wazniejszych wspdlczesnych wegierskich opracowan na temat $wia-
ta wierzen ludowych Tekla DOmotor pisze, ze w dzisiejszych granicach Wegier brak
wzmianek o prikoliczu, méwi si¢ o nim natomiast na wschodzie kraju, przy granicy

1 ,Olyan ember, aki rossz planétdban sziiletett és a rossz lélektSl van megszéllva, rendesen halvany,
hektikds”.
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z Rumunig. Prikolicz zostal zdefiniowany jako istota, ktéra wysysa krew zmartego, prze-
bywa zazwyczaj pod ziemig, ale czasami ,wstaje” i przybiera posta¢ ludzka, wilczg lub psia
(1981: 102).

We wprowadzeniu do wydanego w ubiegtym roku zbioru tekstéw ludowych Eva
Pécs pisze, ze prikolicz jest siedmiogrodzka nazwa postaci kutyaember (‘cztowiek-pies’),
wystepujacej w podaniach Wegréw zamieszkalych na terenie obecnej Rumunii. Wierzenia
zwiazane z prikoliczem w duzej mierze sg zbiezne z tymi, ktére dotycza postaci werewolf,
farkasember (‘wilkotak, cztowiek-wilk’), ale pewne cechy s3 charakterystyczne jedynie dla
prikolicza, jak na przyklad to, Ze zranienie przywraca go do pierwotnej postaci, a moze
nim sie¢ sta¢ tylko ten, komu bylo to pisane od urodzenia.

W jezyku rumunskim stowo pricolici ma nieznang etymologie. Prikolicz jest poréw-
nywany do wilkotaka (vdrcolac) i strzygi (strigoi). Pod jego postacig na ziemie powracajg
zmarli, by dreczy¢ ludzi - zawsze w formie duzego psa lub wilka. Niektore zZrédta podaja,
iz prikolicz za zycia jest wilkotakiem, po $mierci za$ wraca jako wampir.

Prikolicz w Tordatutr

Korpusem badan do artykulu sg wegierskie teksty ludowe zebrane w wywiadach etno-
graficznych przeprowadzonych przez Eniké Cs6gor w latach siedemdziesiatych ubieglego
wieku, ktére zostaly wydane wraz z opracowaniem w roku 1998. Tordatir (rum. Tureni)
to wie$ polozona w Siedmiogrodzie (w komitacie Kolozs), na terenie dzisiejszej Rumunii
(w okregu Cluj). W czasie zbierania tekstéw proporcja mieszkancow wegierskich i rumun-
skich wynosifa blisko 50:50, natomiast wedlug danych ze spisu powszechnego przepro-
wadzonego w 2002 miejscowos¢ te etniczni Wegrzy zamieszkuja w 24%. Korpus tekstow
dotyczacych prikolicza obejmuje 98 wypowiedzi, bedacych transkrypcja jezyka méwionego
(miejscowej gwary jezyka wegierskiego)?.

Wedlug mieszkancéw Tordatur prikolicz nalezy do tej samej kategorii istot co 6rdog
(diabel), boszorkdny (jeden z rodzajow wiedzm) i lidérc (posta¢ najblizsza stowianskiej zmo-
rze). Dlaczego ludzie bywaja prikoliczami? Niekt6rzy po prostu rodzg sie tacy: ,,Prikolicz
to czlowiek. Taki sie juz rodzi” ,,Powiadaja, ze zdarza sie, ze cztowiek sie taki rodzi, ze jest
prikoliczem. [...] taki si¢ rodzi™. Czasem prikoliczem staje si¢ czlowiek urodzony w ,,nie-
wlasciwa godzine™: ,,Prikolicz urodzil si¢ w taka godzing” ,,Urodzil si¢ w takg godzing i to
sie z niego zrobito: prikolicz”* Padla takze jedna wypowiedz, wedlug ktorej prikolicze rodzg
sie pod szczegdlnym znakiem: ,Rodzi si¢ pod takim znakiem™. Oznaka, ze dziecko moze
sta¢ sie prikoliczem, jest wystepowanie u niego pewnych atawistycznych, zwierzecych cech:

2 W celu zachowania czytelnosci artykulu - przeznaczonego przede wszystkim dla polskiego
czytelnika nieznajacego jezyka wegierskiego — cytaty (w pisowni oryginalnej) umieszczam w przyp-
isach dolnych, a w tekécie gléwnym ograniczam si¢ do podania ich ttumaczen. Ze wzgledu na
to, ze w zbiorze Eniké Cs6gor poszczegdlnym wypowiedziom zostala nadana liczba porzadkowa,
W nawiasie po cytacie umieszczam - zamiast numeru strony — numer danej wypowiedzi. Cytaty
uzyte w charakterze ilustracji tej samej cechy umieszczam w jednym przypisie.

3 ,,A prikolics ember. Az tgy sziiletik” (286); ,,Asz mondjak, hogy van egy-egy ember, aki ugy sziil-
etik, hogy prikolics. [...] ugy sziiletik” (288).

4 ,Prikolics ojan orédba sziiletett” (301); ,Ojan oraba sziiletett. Hd izé lett beldle: prikolics” (325).

5 ,0jan jegy alatt sziiletik” (339).
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»lakie dziecko, ktére urodzilo si¢ z ogonem albo z z¢bami [...] z tego robi si¢ prikolicz”,
»Tego juz nie wiem, czy taki si¢ urodzil, czy co... Potem moéwili, ze mial z tylu maly ogon.
Kto$ widzial™. Prikolicza moze stworzy¢ takze sam diabet z nieochrzczonego dziecka,
kiedy zostawi si¢ je na chwile samo: ,,Méwili, ze ten czlowiek dawno temu, kiedy byt
matym dzieckiem, to z diablem ... tam zostal pozostawiony sam i diabet ... zepsut je, Zeby
moglo sie przeksztalcaé [w zwierze]””. W takim przypadku diabel z gory ustala dokladnie
wszystkie terminy, facznie z czasem trwania nieuleczalnej choroby, ktéra zawsze trwa po
skonczonym okresie bycia prikuliczem: ,,I diabel okresla ten rok, w ktérym on stanie sie
prikoliczem, na przyklad osiemnasty, dziewietnasty rok, i kiedy zejdzie juz z niego prze-
klenstwo, wtedy staje sie bardzo chory, i trzeba zabra¢ go do szpitala. Nie mozna niczym
tego leczy¢. I okresla [diabet] tez to, w ile dni wyzdrowieje, doktadnie w tyle dni, ile diabet
mu wyznaczy”®.

Prikoliczem mozna si¢ takze sta¢ wskutek dzialania drugiej osoby (a zatem nieko-
niecznie samego diabta). Aktem powodujacym taka przemiane moze by¢ przeklecie: ,,Potem
go przekleli ... Otworzyl piec, zanim prosfora sie upiekla, przez co cala si¢ zmarnowala.
I przekleta go ta kobieta, tak stal si¢ z niego prikolicz - z tego czlowieka ... Méwili, ze
dlatego jest prikoliczem, bo go przekleli”™ lub zaczarowanie, rzucenie uroku - a przynaj-
mniej tak ttumaczyt sie swojej zonie jeden z prikoliczéw: ,,Maz jej powiedzial, ze jest pod
dzialaniem uroku. Dopdki nie minie urok, bedzie zamieniat sie¢ w psa”*°.

W co prikolicz moze si¢ zmieni¢? Cho¢ zdania sg tu podzielone, zdecydowana wigkszo$§¢
opowiada o psie: ,,i nagle zrobit si¢ z niego pies’, ,,Styszalem, jak inni moéwili, ze zamienia
sie w psa’, ,,i wtedy stal sie psem, i pies uciekl”"!. Dowiadujemy si¢ tez o szczegélach na
temat tego, jaki to pies. Najczesciej jest duzy: ,idzie wielki pies’, ,Wszedl przez brame
wielki pies”?, ale moze by¢ tez maly: ,,s3 i takie mniejsze, tej wielko$ci, co dobry pies pa-
sterski’, ,,do jego zony przyszedl maly pies””. Pies ten moze by¢ réznej masci. Najczedciej

6 Az ojan gyermekrdl, aki farokkal vagy foggal sziiletik [...] abbol lesz a prikolics” (342). ,,Asz mar
nem tudtam, hogy annak sziiletet, vagy valami... Aztan asz mondjék, kicsi farka vot hatul. Valaki
latto” (287).

7 ,Asz montdk, hogy az az ember régen, amikor kicsi gyermek voét, akkor az 6rdoggel... ott vot
hagyva egyediil, és az 6rdog el... elrontotta, hogy tudjon atvéltozni. [...] Ezér nem szabad a gyer-
meket otthagyni, amig nincs megkeresztelve” (333).

8 ,Esaz 6rdog megszabja azt az évet amejik alatt 6 prikulics lesz, péld4ul tizennyolc, hetvennyolc
évet, és amikor az az atok letelik rola, akkor nagyon beteg, és a korhdzbo kell vinni. Nem tudnak
semmit gyégyitani ellene. Es megszabja [az 6rddg] azt is, hogy hany napon gyégyul vissza, és nem
tud tobbet aztan prikolics lenni. Hijaba adnak neki orvossdgokat, me nem gyogyul meg, csak az
alatt id6 alatt, amejiket az 6rdog kiszabja neki” (333).

9 ,Aztan megitkoztak. [...] Kibontotta a kemencét, még nem vot a prészkura kisiilve, és igy az egész
tonkrement, s megatkozta az asszony, s igy lett prikolics bel6lle — abbdl az emberbdl. [...] Asz
mondtak, hogy azér prikolics, me megétkoztak” (335).

10 ,,Az ura asz mondta, hogy 6 egy varazslat alatt vot. Amig nem telt le a varazslat, addig mind... ad-
dig mind valtozik at kutyava” (329).

11 ,[...] s akkor rogton kutya lett belole [...]” (308); ,Halottam, hogy mondtak masok, hogy kutyava
valtozik [...]” (322); ,[...] és akkor egy kutya lett, s elszaladt a kutya [...]” (343).

12 ,[...]j6 egy nagy kutya [...]” (327); ,,[...] Jott bé egy nagy kutya a kapun” (360).

13 ,[..] s vannak amejikek kisebbek, akkordk, mint egy jo pakularkutya” (303); ,,[...] a feleségihez
bément egy kiskutya” (359).
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jest czarny: ,zamienia si¢ w czarnego psa’, ,zeskoczyt czarny pies i skoczyl przed nas’™",

ale moze by¢ tez bialy: ,wtedy duzy bialy pies na niego wskoczyl”, ,widzi, Ze na szafcu
posadzony jest bialy pies”®, z6lty: ,pojawia si¢ w formie z6ltego psa’, ,,po krétkim czasie
przyszedl zotty pies™®, szary: ,obydwoje zamienili si¢ w duzego, szarego psa”’’. Moze tez
by¢ taciaty: ,,bedzie taciaty pies”'s. Wyjatkowo$¢ prikolicza podkreslajg takie jego cechy, jak
wielko$¢ oczu ,,Ma duze, blyszczace metalicznie oczy”" i obfito$¢ siersci: ,,Takg ma welne.
Taka jest na nim welna, o [pokazuje]”.

Wiele os6b twierdzi, ze prikolicz moze przybiera¢ takze posta¢ innych zwierzat,
miedzy innymi kota: ,,I zamienia si¢ w psa i w kota”, ,I wtedy po prostu zmienia sie
w psa, w kota, i w inne postacie”®'. Taki kot moze by¢ czarny: ,,Prikolicz bywa czarnym
koten”, ,,czarny kot skoczyt mu naprzeciw”#, moze by¢ tez w laty: ,Prikolicz bywa lacia-
tym kotem™”. Na tym sie jednak nie konczy réznorodno$¢ gatunkowa prikolicza. Bywa
zabg: ,,Prikolicz byt przemieniony w zabg”, ,,Prikolicz moze by¢ psem i tez zabg™*, koniem:
LW konia tez si¢ zmienia’, ,Taki zmienia si¢ tez w konia”?; owca: ,,I poszedl do stada
i zamienil sie w owce”*. Moze stac sie koza: ,jest i taki, ktory zamienia si¢ w koz¢”* lub
krowg: ,,i to zamienia si¢ [doslownie: ‘przebiera si¢’] w krowe”?. Moze sta¢ sie takze wil-
kiem, chociaz istnieje tez odrebne okre$lenie na czlowieka-wilka: farkasember, emberfarkas.
»Raz cztowiek-prikolicz poktocit sie z juhasem [...] i zdechly owce. Przemienit si¢ w wilka
[...]I »Wilk takze byt prikoliczem™?. Co ciekawe, wérdd postaci, w ktére moze zmienia¢ si¢
prikolicz, wystepuja nie tylko rézne gatunki zwierzat, ale i ludzi o jakiej$ charakterystycz-
nej cesze; moze nig by¢ np. posiadanie bujnego zarostu: ,Kiedy szedt ulica na gore, nie
mial brody ani waséw, kiedy schodzit, mial taka brode, ze ... Bialg brode, tak zakrecong
z dotu, jakby wlosy mial nawiniete na lokéwke™*. Pojawiaja sie jednak glosy, ze jedyna

14 ,[...] egy fekete kutyava valik [...]” (305); ,,[...] leugrott egy fekete kutya és elonkbe ugrott” (317).

»

15 ,[...] akkor egy nagy fehér kutya raszokett [...]” (350); ,[...] latjo, hogy egy fehér kutya a sancro le
van ulve [...]” (362).

16 ,Sarga kutya formajaba jelentkezik” (298); ,[...] egy kis id6 mulva ment egy sargo kutya [...]” (326).

17 ,egy nagy sziirke kutyava valtoztak mind a ketten” (345).

18 ,[...] lesz egy tarka kutya [...]” (323).

19 ,Nagy szemek van, s fémlik” (303).

20 ,[...] Ojan gyapja van. Ilyen gyapju van rajta né [mutatja]” (304).

21 ,[..] Es kutyava valik és macskavd” (305); ,Es akkor, szoval kutya alakba, macska alakba és mas
alakba jelenik meg. [...]” (307).

22 ,,A prikolics szokott fekete macska lenni” (294); ,,[...] a fekete macska szembeszokott vele” (296).

23 ,,A prikolics szokott tarka macska lenni” (293).

24 ,, A prikolics 4t vot valtozva békava” (292); ,,A prikolics lehet kutya és béka is” (299).

25 ,Lénak is valtozik [...]” (301); ,Ojan 16nak is atalakul” (339).

26 ,[...] Es elment a nydjhoz, és juvd véltozott” (347).

27 ,[...] van ojan, amejik kecskének alakul at” (300).

28 ,[...] Es az feloltozik [atalakul] tehénnek [...]” (356).

29 ,[...] a prikalics ember eccer dsszeveszett a juhdsszal [...] és megddglottek a juhak. Atalakult far-
kassa [...]” (283); ,,A farkas is prikolics volt [...]” (292).

30 ,Mikor jott felfelé az Gton, nem volt szakallo, se bajusza, s mikor lejott, ojan szakélo vot, hogy... [...]
Fehér szakalla, még meg vot gondoritve alol, mind hogyha a haj bele vona téve bigudiuba” (348).
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postacia, w ktérg moze zmieni¢ si¢ prikolicz, jest pies: ,,Styszalem o prikoliczu, ze robi
sie z niego pies. Zawsze pies’, ,,Prikolicz moze pojawia¢ si¢ jedynie w psiej postaci. Tylko
W postaci psa’>.

Z tekstow mozemy tez dowiedzie¢ si¢ wiele o samym procesie przemiany prikolicza.
Co do dziafania, w efekcie ktérego nastepuje przemiana w zwierze, wszyscy mowiacy sa
zgodni — musi przekoziotkowa¢, najlepiej trzy razy: ,,Cztowiek trzy razy przekoziotkowuje,
zeby by¢ prikoliczen’, ,,Z cztowieka tak robi si¢ prikolicz, ze troche koziotkuje, robi prze-
wrét i wtedy zamienia si¢ w psa’, ,,Irzy razy robi przewrdt przez glowe, potem znowu trzy
razy, zeby zamieni¢ sie w czlowieka”*2. Niektdrzy twierdza, ze takie koziolkowanie powinno
odbywac¢ sie na skrzyzowaniu drég: ,Wtedy koziotkuje na skrzyzowaniu drég’, ,,Zawsze
musi koziotkowa¢ na skrzyzowaniu drég. Tylko na skrzyzowaniu jest to mozliwe, aby stat
sie prikoliczem. [...] Tylko tam moze si¢ zmieni¢ z powrotem [w czlowieka]”. Wedlug
innych informatoréw skrzyzowanie nie jest juz tak konieczne, bo prikolicze koziotkuja
réwniez na cmentarzu: ,,przekoziotkowat tu na cmentarzu. Nie wystawal na skrzyzowaniu,
tylko na cmentarzu’, ,,Poszed! czlowiek tu, na rumunski cmentarz [...] przekoziotkowal”*.
W podaniach pojawia si¢ takze kwestia praktyczna: co dzieje si¢ z ubraniem cztowieka,
ktory zaraz dokona przemiany? ,Jesli przy skrzyzowaniu znajda jakie$ ubranie i je zabiors,
prikolicz nie moze zamieni¢ sie z powrotem w cztowieka, bo to jest jego ubranie. Zanim sie¢
przeobrazi, rozbiera si¢ uprzednio przy skrzyzowaniu. Wiedza, ze to prikolicza, dlatego tego
nie zabierajg. Nie zabiera sie tego”; ,Wczeéniej zdjal ubranie, fadnie, porzadnie je ulozyl”*.
Jakimi czynnosciami zajmuje sie prikolicz po przeobrazeniu? Zachowuje zdolnos¢ mo-
wienia: ,,Kiedy prikolicz jest przeksztalcony w psa, umie méwi¢”*. Ma swoich pobra-
tymcéw: ,,Mdwia, ze prikolicz ma kolegéw [...] oni tez potrafig si¢ zmienia¢ w priko-
licze. [...] I razem wldczg si¢ nocami”. Sprawy wygladaja gorzej, kiedy dojdzie mie-
dzy nimi do konfliktu, poniewaz prikolicze sa bardzo silne: ,,Ma sile dziewieciu psow”*.
»Jesli sie nie zgadzajg ze soba, wtedy przeksztalcaja si¢ w co kto chce, potem walcza.

31 ,Azthallottam a prikolicsrdl, hogy kutya csindlodik beldle. Az mindig kutya” (302); ,,A prikolics
csak kutya alakba jelenhet meg. Tiszta kutya alak. [...]” (304).

32 ,Az ember haromszor bucskazik a fején, hogy a prikolics legyen” (289); ,,Az emberbdl gy lesz
prikolics, hogy kecskebukazik egyet, vet egy bukfencet, és akkor kutyava [...] valtozik” (290);
»Haromszor bucskazik a fején, s megint haromszor, hogy ember legyen” (296).

33 ,Kecskebukazik ojankor keresztutba” (301); ,,A keresztutba keletett mindég kecskebukdzzon.
Csak a keresztutndl lehet, hogy legyen prikolics. [...] Csak ott tud visszavaltozni [...]” (314).

34 ,[...] kecskebukdt vetett itt a temeténél. Nem alott ki a keresztutba, hanem a temetdnél” (343);
»[...] Ment egy ember ide a Roman-temetdbe [...] kecskebukat vetett” (358).

35 ,Ha a keresztatnal taldlnak egy ruhat, és azt elveszik, akkor a prikolics nem tud visszavaltozni
emberré, mert a ruha a prikolicsé. MielStt atvaltozna, azel6tt a keresztutndl levetkozik. Tudjak,
hogy a prikolicsé, s azér nem veszik el. Nem szoktak elvenni” (315); ,,Elébb levetette a ruhdjat,
szépen odarakta rendibe [...]” (358).

36 A prikolics, mikor at van alakulva kutyava, tud beszélni” (291).

37 ,Asz mondjék, hogy a prikolicsnak vannak baratai [...] azok is prikoliccsd tudnak véltozni. [...]
S egyiitt jarkdlnak éccaka” (379).

38 ,Kilenc kutyanak erejével bir” (304).
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Zwycigza ten, kto silniejszy. Inni umierajg albo si¢ ranig. I jeden drugiego zabija™.
Potrafig przemieszczaé si¢ po réznych okolicznych wsiach, dzialaja nie tylko w swojej
wlasnej: ,,Prikolicz przychodzi tez z innych wsi, nie tylko z tej’, ,,[Czy teraz tez jest we wsi
prikolicz?] Teraz go tu nie ma. Przychodzi z innej wsi”*.

Ich ztosliwoé¢ objawia sie réwniez tym, ze wygrazaja ludziom (nawet swoim wlas-
nym kuzynom): ,,M6j dziadek byl kuzynem z tym Albertem Prikoliczem. [...] i pokiécili
sie. Powiedzial do niego: — No, poczekaj, bo ja juz ci dam! I kiedy dziadek szed! do
domu, na ulicy spotkal wielkiego, czarnego psa’*!. Swoje stowa wprowadzaja w czyn: bija
i policzkujg ludzi, zostawiajac po swoich razach blotniste $lady: ,Jako prikolicz robil tez
takie rzeczy, ze bil kogo$ po twarzy i byto po nim wida¢, ze uderzyt go prikolicz, ktory
mial ublocong tape. Na kogo si¢ gniewal, tego bit po twarzy na ulicy’, ,,i na podwdrzu
dostatem od niego taki policzek, ze lepszego nie trzeba bylo. Od prikolicza. I caly bylem
ubtocony”, ,,I uderzyl mnie tyczks. Potem znikl z podworza. [...] I wtedy zlapal kij, tak
mnie uderzyt..”*. Prikolicz napada na wszystkich, bez wyjatku: ,,[Kogo prikolicz napa-
da?] Ludzi, kogo tam dostanie, kobiety, mezczyzn, wszystkich napada [...] wtedy rozszar-
puje czlowieka’, ,,Prikolicz napada, zeby kogo$ pogryz¢. Zlosci sie na kogo$ i potem go
gryzie™®.

Czasem ogranicza si¢ do sledzenia: ,Moéwili, Ze meza jego corki, tego, ktory teraz jest
mezem cioci Anny, stale pilnowal, zeby czasem nie chodzil do innej dziewczyny. Kiedy
gdzie$ szedl, on szed! i §ledzil go, chodzil za nim, i w domu wchodzil do stodoly i tam
z powrotem stawal sie cztowiekiem. Bal sie, ze zostawi jego corke, dlatego za nim chodzit.
Pilnowal’; ,M¢j zie¢, Jozsi, Jozsi Finta, powiedzial, ze prikulicz chodzil za nim po ulicy. Jak
byt mlody, zawsze za nim chodzil”**. W ogdle jest ciekawy i podglada ludzi: ,,[...] wszedl
duzy czarny pies [...] i tam poszedt prikolicz, usiadt naprzeciwko kuchni. I tak caly czas

39 ,[..] hogyha nem egyeznek jol, oztdn atvaltoznak, ki mejikké akar, és aztin verekednek. Mejik
erosebb, az gydz. A tobbi meghal, vagy sebezi meg egymast. S megoélik egyik a mésikat” (379).

40 ,A prikolics eljé mas falubdl is, nemcsak ebbdl a falubdl” (375); ,,[Most is van a faluban prikolics?]
Most itt nincsen. Mas falubdl eljon” (376).

41 ,Nagyapam rokon volt evvel a Prikolics Alberttel. [...] és Gsszeverekedtek. S asz mondta neki: — Na,
megallj, me adok én neked! S amikor hazament édesapam, az uton taldlkozott egy nagy fekete
kutyavol” (353).

42 ,[...] Mint prikolics, szokott ojant is csindlni, hogy megpofozatt valakit, hogy latszott rajta, hogy
megiitette a prikolics, me sdros vot a labo, és akire haragudt, megpofozta az utba” (335); ,[...]
s az udvaran ojan pofot kaptam tiile, hogy jobb se kell. A prikolicstdl. S min sdros lett” (367);

»L-] S egy léccel megiitétt. Es azutdn eltiint az udvarrél. [...] S akkor elkapott egy botot, ugy
megiitott...” (348).

43 ,[Kit szokott a prikolics megtamadni?] Embereket, akit kap, asszont, embert, mindenkit megta-
mad [...] akkor dsszetépi az embert” (306); ,,A prikolics megtamadja, hogy megmarjon valakit.
Haragszik valakire, s aztan akkor megmarja” (316).

44 ,,Asz mondtak, hogy a férje a lednyanak, aki most a férje Anna néninek, azt alandodan 6rizte, hogy
nehogy mas leinyhoz menjen. Amikor ment valahovd, 6 ment és kisérte el, és ment vissza utdno,
és otthon bement a pajtabo, és ujbol ember lett. Félt, hogy a leanyat elhagyja, s azért jart utdna.
Orizte” (357); ,, Azt mondta a vejem, Jézsi, Finta Jozsi, hogy egy prikolics kisirte az utcdn. Mind
utano ment, mikor legén vot. [...]” (367).
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obserwowal drzwi kuchenne. [...] i przyszedt pies, i usiadl tam, tak patrzyl zawsze, ale to
zawsze, caly bozy dzien [...] Tak go interesowalo, co oni tam robig™.

Jest agresywny réwniez wobec zwierzat: ,Wszedzie gryzie psy’, ,,To ten wujek Albert,
on tez — gryzie si¢ z psami. [...] Gryzl si¢ z psami. [...] Potem [moéwig]: Jejku, ale si¢
pogryztyscie, wujek Albert znowu wychodzil”, ,Napada psy”*. Kiedy psy we wsi ujadajg,
mozna przypuszczaé, co si¢ dzieje: ,Kiedy on na pewno zblizal si¢ w tamtg strone, psy
wy¢, szczekal. .. tak szczekaly, tak wyly, ze wszystko na $wiecie pekato™.

Jedno opowiadanie dotyczy tego, ze prikolicz ,,cigga” ludzi: ,,Géze Kolozsvariego duzo
ciagal prikolicz. Pewnego razu towarzystwo grato w karty, bawilo sie, Géza o dziewiatej wie-
czorem nagle wstal. Zapytali go: - Dokad idziesz, Géza? — A ide! - i poszedl. Kiedy za nim
poszli, nigdzie go nie bylto. Rano byt w 16zku. W nocy ciagat go prikolicz”*. W opowiadaniu
prawdopodobnie chodzi o to, ze ,,prikoliczowa” natura Gézy Kolozsvariego wyciagata go
na zewnatrz i zmuszata do wldczegi. Prikolicz, podobnie jak wiedZzma boszorkdny, potrafi
negatywnie oddzialywa¢ na krowy i zabiera¢ im mleko: ,,Prikolicz psuje krowy”, ,,Prikolicz
potrafi odbiera¢ krowom mleko’, ,wlasnie wtedy zabral krowie mleko™.

Jak prikolicz-pies zmienia si¢ z powrotem w ludzka posta¢? Poza potréjnym ,,odko-
ziolkowaniem” sg jeszcze inne sposoby: ,,Jesli upusci sie krwi prikoliczowi, szybko zmienia
sie z powrotem, jedli nie, to tez si¢ zmienia, tylko pézniej’, ,cztowiek tylko tak moze sie
od niego uwolni¢, ze dzgnie go i troche krwi z niego wyplynie, wtedy zniknie”*. Mozna
dzgaé na przyklad widtami: ,,dzgnij go widtami™', lub igta: ,wez szybko duzj igte i predko
dzgnij™2 Jesli nikt nie zdota upusci¢ krwi prikoliczowi, wtedy zmienia si¢ sam, ale w swoim
czasie: ,,kiedy minie jego czas, wtedy zmienia si¢ z powrotem”.

Jak zwyklo sie demaskowa¢ prikolicza, odkrywa¢ jego tozsamos¢? Na przykltad po
ranach: ,,kto$, kto jest prikoliczem [...] kiedy si¢ zrani i si¢ przemieni, rana tam zostaje’,

45 ,[...] bémegy egy nagy fekete kutya [...] és odament a prikolics, leiilt a konyhaval szembe. Mind
csak nézte a konyhaajtot. [...] Es jott a nagy kutya... szembe iilt mindig az ajtéval. Az ajté nyitva
vot. [...] és ment a kutya, és letilt oda, és ugy nézett bé mindég, de mindég, minden dldott nap. [...]
Ugy érdekelte 6tet, hogy mi csinalnak” (344).

46 ,Mindenhol veri 0ssze a kutyakat” (292); ,,Ez az Albert bacsi, ez is — hd sszeverekedett a kutyakol.
[...] A kutydkkal verekedett [...] Aztan [mondtak]: - Jaj, hogy verekedtek, Albert baty megint elin-
dult!” (342); ,,A kutyakot tamadta meg” (339).

47 ,Ahogy & biztosan arafelé kozeledett, a kutydk vonitani, ugatni... ugy ugattak, s ugy vonitattak,
hogy tortek dssze mindent a vilagon. [...] S adig, amig a kutyaugatas el nem mult - lehet akkor 6
mar kiment a falubdl [...]” (378).

48 ,Kolozsvari Gézat sokat sokat hurcolta a pikolics. Tarsasagba voltak, kartyaztak, szorakoztak. Este
kilenckor csak emelkedett fel. Kérdezték: - Hova mész Géza? - Ha menyek! - s indult. Mikor
kimentek utdna, sehol se vot. Reggel az agyba vot. Ejjel hurcolta a prikolics” (380).

49 ,A tehenet prikolics rontja meg” (370); ,,A prikolics el tudja vinni a tehénnek a tejét [...]” (355);

,Eppen akkor vitte el a tehénnek a tejét” (374).

50 ,Ha a prikolicson vért eresztenek, rogton visszavaltozik, ha nem, akkor is visszavaltozik, de
késébb” (292); ,,[...] az ember csak ugy szabadul tole, hogy megszurja, és egy kis vér fojik téle, s
akkor 6 el fog tiinni” (305).

51 ,[...] szurd meg a villavol [...]” (330).

52 ,[...] vegyél hamar egy nagy tit, s rogton szuirjal meg |[...]” (364).

53 ,[...] mikor lejarto az 6 idejit, akor visszavaltozik” (316).
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»pies do niego skoczyl, ztapal go. I wtedy jakos siegnatl tak jako$ do kieszeni i poczul, ze
ma tam scyzoryk. I wtedy wbil scyzoryk psu w tylek, dokladnie w udo. Nastepnego dnia
prikolicz nie mégt i$¢ do pracy do kolektywu, bardzo, bardzo krwawil, bardzo bolalo go
to miejsce™. Niektorzy po prostu zaobserwowali moment przeksztalcenia: ,,Ja widzialam,
jak prikolicz koziotkowal”®. Czasami tez moze mu si¢ przytrafi¢ utrata odziezy: ,I rano,
kiedy chcial wrdci¢ i sie ubra¢, nie ubrat si¢, bo inni ludzie ukradli jego ubranie. I rano
tak poszedt goly miedzy ludzi. Dowiedzieli si¢, Ze to on byt prikoliczem™.

Jest jeszcze inny sposdb demaskacji prikolicza, bardzo czgsty, lecz wystepujacy glow-
nie w opowiesciach zawierajacych dosé¢ szczegolne okolicznosci, powtarzajacy sie schemat
- mianowicie méwiagcych o mezu i zZonie. Z tych dwojga jedno jest prikoliczem (cze$ciej
maz), a drugie o tym nie wie. Poniewaz na t¢ przypadloé¢ nic nie mozna poradzié, predzej
czy pdzniej zdarza sie sytuacja, w ktdrej prikolicz w postaci psa szarpie swojego partnera,
ktéry niczego sie nie domysla. Sprawa wychodzi na jaw zawsze po tym, kiedy malzonek
w swojej ludzkiej juz postaci otwiera usta — zawsze zostaje mu miedzy zebami kawalek
plotna z szarpanego ubrania. Tylko jedna z wielu takich opisywanych sytuacji nie zakon-
czyla si¢ oficjalnym rozwodem matzonkéw. Przykladem moze by¢ nastepujaca wypowiedz:
jeden cztowiek, co méwili, ze jest prikoliczem [...] ozenil si¢ z jedng dziewczyng [...] I po-
szli potem z Zona na zniwa. Pozeli troche, zjedli obiad, potem maz méwi: - No - méwi
- odpocznijmy tu... - méwi — bo mam jedng malg sprawe — méwi — Gdyby przypadkiem
przyszed! tu pies, dzgnij go widlami - méwi - bo dopdki nie upuscisz mu krwi, nie
uwolnisz si¢ od niego. Ale dzgnij go widtami - méwi - zeby potem wigcej do ciebie nie
przychodzil. No, mezczyzna poszedl... kobieta odpoczywata na kupie siana. Usiadta. I nagle
przychodzi duzy prikolicz. Zlapal jej sukienke i poszarpat halke. - Ojej, mdj Boze, moj
maz mowil, zebym dzgneta go widtami. Wzieta widly i dZzgneta go tam przy nosie. I potem,
kiedy wrdcil, jej maz mial krew tam obok nosa. — Ojej — méwi - ty poszedles, a mnie jakis
pies prawie do szczetu rozszarpal. Popatrz, moja sukienke tez poszarpal. - No - méwi -
trzeba bylto szybciej zrobi¢ to, co méwitem. Potem polozyt sie, a zona objela jego glowe.
- Teraz odpoczne troche — méwi — bo jestem taki zmeczony. I jak usnal, zona zobaczyla
miedzy jego zebami kawalek swojej sukienki. Zobaczyla tez krew, to, ze jest dzgniety. To
byt jej maz! No i wtedy odeszta. [...] Wtedy odeszta, potem sie z nim rozwiodfa. - Nie
bede dluzej prikoliczowa™.

54 ,[..] az, aki prikolics [..] ha megsebzik, amikor visszavaltozik, a sebe ottmarad” (313);
»[...] a kutya szokjon neki, fogja meg. S akor igy valahogy a zsebihez kapatt, s megérezte, hogy a
bicskdjo a zsebibe van. S akor belészurta a bicskajat a kutyanok a fenekibe, szdval a combjabo.
Es mdsnap a prikolics nem tudatt menni dolgozni a kollektivhoz, hit nagyon, nagyan vérzett, s
nagyan fajt a heje” (351).
55 ,,.En lattom, mikor a prikolics megkecskebukazatt” (308).
56 ,[...] S reggel mikor vissza akart jonni, hogy vegye fel, nem vette fel, mert masik emberek elloptak.
Es, ugy hogy reggel az emberek kozé ment mezteleiil. Megtudtak, hogy 8 volt a prikolics” (320).
57 ,[..] egy ember, mind beszélték, hogy prikolics [..] s aztdn férhez ment egy léany utano.
[...] S elmentek aztan gyiijteni a feleségivel. [...] Gyiijtettek egy darabig, s ebédeltek, aztin asz
mondja az ember: - Na - asz mondja -, pihenjiik it... - asz mondja -, me nekem van egy kis
dogam - asz mondja. — S ha véletleniil idejénne egy kutya, szurd meg a villavol - asz mondja -,
me amég nem engedsz vért rajta, addig nem szabadulsz meg t6lle. De szurd meg a villivol - asz
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Prikolicz przed $miercig musi przekaza¢ dalej ,,swojg wiedzg”. ,,Prikolicz, zanim umrze,
musi komu$ pozostawi¢ swoja wiedze, inaczej nie moze umrzeé. [Jak ja pozostawia, opo-
wiada, co trzeba robi¢?] Nie, trzyma kogos za reke i co§ méwi, potem umiera” . Podczas
pochéwku prikolicza pada $nieg: ,,kto jest prikoliczem, kiedy go grzebia, wtedy pada
$nieg”. W Tordatdr nikt obecnie nie styszal, by zyt tam jeszcze jaki$ prikolicz: ,Teraz nie
slyszeli$my, zeby taki byt”*.

Jak wida¢ na przyktadzie powyzszych tekstow, obraz prikolicza z Tordatur rézni sie
nieco od tego, ktdry méglby wynikaé z poczatkowo przytoczonych wzmianek w literaturze
etnograficznej. W Tordatdr prikolicz w ogéle nie wysysa krwi, wrecz sam zacheca do tego,
zeby z niego samego ja wydobywaé. Nie mozna tez stwierdzi¢, ze jest jednoznacznie zly
- zwykle stara si¢ uchroni¢ innych przed swoja szkodliwg dzialalno$cia (oczywiscie, poza
wyjatkami sytuacji zapalczywej zlosci), sam jest raczej zmeczona ofiarg swojego przekletego
losu. Wprawdzie najczesciej wystepuje jako pies, jednak mozliwe sg rowniez inne jego
postaci.
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mondja -, hogy aztan akor nem gyiin rad tovabb. Na, elment az ember... s az asszon lepihent
oda egy csomd szénaro. Letilt. S hd eccercsak gyiin a nagy prikolics. Megfogta a ruhdjat, mind
leszaggatta az aljat. — Jaj Istenem, sze, sze az uram asz mondta, hogy szurjam meg a villdvol.
Veszi a villat, s megszurta ott az ora mellet. S aztdn, mikor visszament, az urdnak véres vot az ora
mellett. - Jaj — asz mondja -, te elmentél, s engem majdnem porrd tett egy kutya. Nézd meg a
ruhdmot is leszaggatta. - Ha - asz mondja -, kellett vona csindld hamarabb azt, amit mondtam.
Osztan lefekiidt, a felesége 6libe tette a fejit. — Most pihenjek egy kicsit — asz mondja -, me ojan
faradt vagyak. S ahogy elaludt, latto a fogai kozt a ruhdjo darabjat. Meglatta a vért is, hogy meg
van szurva. Hat ez az ura vot! Na akkor el is ment. [...] Akkor aztdn elment, aztdn el is valt tolle.
- Nem leszek tobbet prikolicsné” (330).

58 A prikolics mieltt meghal, a tudomanyat ra kell hagyja valakire, kiilonben nem tud meghalni.
[Hogy hagyja r4, elmagyardzza, hogy mit kell csindlnia?] Nem, hanem fogja a kezit és mond va-
lamit, és akkor meghal” (381).

59 ,[...] aki prikolics, mikor temetik, akkor esik a h6” (334).

60 ,,Most nem hallottunk, hogy lenne ijen” (339).
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Streszczenie

Artykul opisuje obraz prikolicza, istoty nadprzyrodzonej wystepujacej w wegierskich wie-
rzeniach ludowych. Pierwsza cze$¢ artykutu referuje wzmianki o prikoliczu w wegierskiej
literaturze etnograficznej od XIX wieku do dzisiaj. Druga cz¢$¢ artykulu stanowi zobra-
zowanie prikolicza na podstawie tekstow ludowych zebranych na terenie wsi Tordatur,
polozonej w Siedmiogrodzie. Rekonstruowany obraz zawiera opis cech zewnetrznych pri-
kolicza, geneze jego pochodzenia, opis jego dzialania i zwyczajow oraz interakcji z ludzmi.



Julia Murrmann

Le mille facce del turismo. Analisi delle innovazioni
lessicali legate alle nuove forme di turismo

Introduzione

Loggetto di studio del presente articolo, ¢ il turismo, inteso come I'insieme delle manifesta-
zioni, pratiche e attivita relative a viaggi e spostamenti compiuti a scopi e per motivi diversi.
Cosl, si € gia accennato che non si tratta di un fenomeno omogeneo, della medesima natura,
avente le stesse qualita e proprieta, bensi di una vasta gamma di pratiche che si manifesta-
no in vari tipi del turismo. Per lo piu il numero di forme di turismo sembra crescere in
continuazione e questo mutamento del fenomeno e la differenziazione delle motivazioni
dei viaggiatori portano con sé innovazioni lessicali connesse alle nuove forme di turismo.

Lobiettivo del presente articolo ¢ di raccogliere e di caratterizzare tutte queste diverse
forme di turismo, che si sono individuate, “ramificate” quasi, negli ultimi anni, e poi, sulla
base di questo corpus, di analizzare le tecniche per la coniazione dei nomi delle forme di
turismo specialistiche. Naturalmente, per capire meglio il fenomeno del turismo, bisogna
prima presentare brevemente le sue origini e delineare le possibili definizioni.

La prima parte ¢ quindi dedicata alle considerazioni iniziali e propedeutiche. Il viag-
gio accompagna la gente fin dagli albori della civilta. Visto che dovrebbe corrispondere ai
bisogni e alle esigenze dei viaggiatori e appagare i loro desideri, le sue forme non potevano
rimanere uguali attraverso i secoli e dovevano, e devono tuttora, mutare adattandosi ai
cambiamenti sociali. Si discutono diverse definizioni di turismo concludendo che siano
necessarie riformulazioni e modifiche ai concetti classici. Si affrontano le origini dei viaggi
e si percorre la loro storia a cavallo dei secoli. Ci si concentra sulla nozione della moti-
vazione turistica, senza di cui non si potrebbe capire la natura e lo sviluppo del turismo
odierno. Si prendono quindi in esame i fattori che spingono la gente a spostarsi. Infatti
i viaggi sono inevitabilmente legati alle motivazioni: chi vuole andare a riposare in seno
alla natura, chi desidera visitare una citta d’arte, chi & costretto a viaggiare per affari, chi
si reca a New York per vedere le fondamenta delle Torri Gemelle, ovvero Ground Zero.
Nascono quindi nuovi tipi di turismo, che riflettono i bisogni e le esigenze della societa
contemporanea. Di conseguenza, nel settore turistico abbiamo a che fare con una certa
specializzazione, se non iper-specializzazione, che si iscrive naturalmente nella generale
tendenza degli ultimi anni alla frammentazione dei mercati. Qui bisogna cercare il motivo
per cui si possono vedere le mille facce del turismo.

Nella seconda parte sono stati appunto raccolti e organizzati sotto forma di una tabella
i termini indicanti particolari forme di turismo. Non si ¢ arrivati al numero promesso nel
titolo, ovvero mille, ma nonostante cio si & riusciti a individuare moltissimi tipi di viaggi,
oltre 120, a cui corrispondono ovviamente diversi nomi. Un successo ben oltre le attese.
Per delineare il rapporto tra il termine e lattivita turistica che esso indica, alcune delle
forme specialistiche sono state caratterizzate. Lattenzione & rivolta, in special modo, alle
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caratteristiche delle recenti branchie del turismo. Le voci provengono dalla stampa settoriale.
Le spiegazioni vanno cercate nei dizionari delle parole nuove o vocabolari online. In alcuni
casi si & anche accennato gli eventuali equivoci che risultano da una moltiplicazione rapida
e per lo pit1 incontrollata dei termini, la loro proliferazione e di conseguenza — confusione
terminologica.

Infine, l'ultima parte dellarticolo fornisce unanalisi delle tecniche per la coniazione
dei nomi delle forme di turismo. Si mette a fuoco come vengono creati i termini indicanti
vari tipi di viaggi. Si caratterizza la formazione delle parole p.es. attraverso l'aggiunta degli
aggettivi attributivi, la prefissazione ed i prestiti linguistici.

Le difficolta definitorie e terminologiche
La definizione di turismo si presta ad ambiguita o a controversie. Il turismo acquista nuove
definizioni, perché si va oltre le solite motivazioni, quali riposo, svago, cura. Si tratta infatti
di una realta multiforme, di un’attivita a carattere polivalente e di un fenomeno a mille
facce, appunto. Alcuni equivoci legati alle questioni definitorie si possono chiarire facilmente,
altri rimangono diversamente interpretabili e non si riesce ad arrivare ad una univocita.
Una delle prime definizioni di turismo fu formulata alla fine dell'Ottocento e ci si
sottolineava che si trattava delle partenze dei viaggiatori che percorrevano paesi esteri per
curiosita ed ozio e che facevano una specie di tournée nei paesi abitualmente visitati dai
loro compatrioti (Sessa 1992: 126). Attualmente le definizioni cui tutti fanno riferimento
discostano da quella coniata piti di cento anni fa. Una delle definizioni piu diffuse e pii
accettate é quella proposta dallagenzia specializzata al turismo, ovvero dallOrganizzazione
Mondiale del Turismo (ing. World Tourism Organization, un Dipartimento delle Nazioni
Unite), che vede il turismo come unattivita di chi viaggia in paesi diversi dalla sua re-
sidenza abituale e al di fuori del proprio ambiente quotidiano, per un certo periodo di
almeno una notte e non superiore a un anno e il cui scopo sia diverso dallesercizio di ogni
attivitd remunerata allinterno del paese visitato (Castoldi 1992: 1). Almeno tre elementi
della definizione attirano le voci critiche: la destinazione del viaggio che esclude il turismo
domestico, la rigida durata del viaggio e lesclusione dei viaggi per fini di lavoro. In altre
definizioni moderne questi elementi vengono spesso formulati piti generalmente, usando
le categorie di “spostamento temporaneo delle persone verso una destinazione” oppure di
“trasferimento temporaneo” e ampliando la lista dei motivi di viaggio. Cosi, si elencano i
viaggi per svago, riposo, cultura, cura, sport, educazione, ma anche per affari e per lavoro.
Alcuni studiosi del turismo conservano ed altri invece rinunciano alla distinzione tra
i turisti, ossia coloro che partono per un periodo di tempo superiore alle ventiquattro ore,
e gli escursionisti, ovvero coloro che viaggiano per un giorno solo, giustificando che pure
durante le escursioni giornaliere si vedono tutte le caratteristiche distintive del turismo,
quali il trasferimento temporaneo, il soggiorno fuori dal domicilio, i rapporti che nascono
fra gli ospiti stranieri e gli abitanti del luogo, gli host, nonché l'aspetto economico: il flusso
di reddito alle destinazioni turistiche. Ovviamente in caso in cui i viaggiatori esauriscono
il loro viaggio nellambito di una giornata, senza pernottamento, tutti i processi si svolgono
su micro scala. Dal momento che le gite e scampagnate sono sempre pit alla moda sembra
plausibile includere anche gli escursionisti nelle statistiche e dati sul movimento turistico.
Se si tratta della distanza e della direzione dei viaggi bisogna sicuramente aggiungere al
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turismo internazionale gli spostamenti interni, ovvero il turismo detto domestico (Castoldi
2008: 33).

Per quanto riguarda gli scopi e la volontarieta del viaggio, non sembra fondato escludere
i viaggi per motivi di lavoro. Basti pensare a come ¢ mutato il modo di svolgere lattivita
lavorativa e di continuare la formazione e perfezionamento professionale negli ultimi anni:
la gente si sposta in tutto il mondo per vastamente compresi motivi educativi e professionali.
Frequenti sono le visite ufficiali effettuate da coloro che viaggiano per incarichi formali
di natura politica o diplomatica. Il viaggio d’affari &€ mosso in primo luogo da uno scopo
strumentale, ma il tempo dopo le trattative & dedicato ad obiettivi propriamente edonistici.
Accanto ai businessmen veri e propri, si possono elencare poi anche i congressisti, parte-
cipanti ai convegni e corsi di specializzazione, i borsisti, i tirocinanti, ecc. Esiste infine il
turismo lavorativo, che si traduce in quel tipo di mobilita che viene indicato con il termine
inglese di turistry, con cui si intende il modo di viaggiare che dipende dalle possibilita
lavorative trattate come fonte di finanziamento del viaggio (Savelli 2002: 58-59). Un tale
turista si sposta da un posto allaltro e assume brevi occupazioni per potersi permettere
un altro spostamento. Lo scopo primario ¢ dunque quello di vedere destinazioni sempre
nuove. Esempi marginali di turisti-lavoratori sono offerti dalle ragazze au pair (alla pari)
e dai partecipanti a “campi di lavoro”, che rimangono piu a lungo in una localita invece
di spostarsi in continuazione.

Anche sotto il profilo della ricorrenza e della frequenza (ripetizione nel tempo) del
viaggio possono emergere forme incerte e intermedie. Come classificare lattivita del pro-
prietario di una seconda casa estiva situata abbastanza vicino alla sua dimora abituale che
ci si reca regolarmente in estate per lunghi soggiorni di vacanza e saltuariamente anche in
altri periodi? Sembra che lelevata frequenza delle visite riduca al minimo la componente
turistica (Savelli 2002: 56-57).

A questo punto bisogna dire che ci vorrebbe una nuova, aggiornata, definizione di
turismo, che sposterebbe in secondo piano le modalita del viaggio, quali durata e mete
predeterminate, e porrebbe lenfasi sullessenza dei viaggi nel ventunesimo secolo: sulla
prospettiva del piacere derivante dal cambiamento dellambiente e dalla sensazione della
novita e dalla gratificazione psichica dell'individuo. Conviene sottolineare che il turismo ¢
un fenomeno complesso, non chiaramente delimitato, bensi dai confini incerti. I soggior-
ni temporanei dei non-residenti possono assumere forme diverse ed i processi di vario
genere che ne derivano hanno come base unica e originale le interrelazioni umane (Sessa
1992: 136; Savelli 2002: 51). In altri termini si propone di leggere lattivita turistica in
chiave sociologica: il turismo viene preso in considerazione come area di comportamenti
e di rapporti tra diversi soggetti (turisti, organizzatori, popolazione locale). “Al centro
dell'indagine vengono ora l'identificazione dei valori che determinano le aspirazioni degli
individui e dei vari gruppi sociali e lanalisi dei processi attraverso i quali si definiscono, si
stabilizzano e poi declinano i ruoli ed i modelli di comportamento” (Savelli 2002: 24-25).

Cenni storici e sviluppi moderni

Gli spostamenti territoriali erano sempre qualcosa di umano. All'inizio per necessita: si
cercavano i posti da vivere pitt adeguati. Una volta stabiliti, gli uomini continuavano a
spostarsi, ma tendendo a tornare all'abitazione tradizionale. Cosi dalle migrazioni si &



116 JULIA MURRMANN

passati alle gite di un giorno e ai viaggi piu lunghi. A partire dal secondo Ottocento il
viaggiare ¢ diventato piu accessibile. Infatti, sulla falsariga dellattivita indotta da Thomas
Cook, altre agenzie cominciarono a organizzare il riposo degli altri. Cosi il viaggiare si
¢ sempre piu diffuso e si ¢ avvicinato al turismo moderno. Grazie agli sviluppi tecnici
negli ultimi decenni, di anno in anno, il turismo ha sempre conosciuto dimensioni cre-
scenti, dimodoché si tende a parlare oggigiorno dell'industria turistica. Lo sviluppo delle
mille facce del turismo ¢ senzaltro il risultato dei cambiamenti avvenuti e avvenenti nella
cultura occidentale della societa postmoderna, detta “liquida”. Le cause dei cambiamenti
sono radicate nella profonda trasformazione dello spazio pubblico (Bauman 2002: 14).
Bauman mette in chiaro che molte azioni dell’ Homo consumens nella societa postmoder-
na sono all'insegna del piacere, divertimento, consumismo appunto: “Il mondo pieno di
possibilita ¢ come un buffet ricolmo di prelibatezze che fanno venire l'acquolina in bocca”
(Bauman 2002: 62). Oggi ¢ possibile fare, essere, avere quello che si desidera. In questo
modo la noia e la continua ricerca di nuovi stimoli diventano i protagonisti dei nostri
tempi. Conseguentemente cambia il modo di viaggiare. Il sociologo inglese John Urry
parla del turismo postmoderno (Urry 2000: 126-127). Il turismo praticato dai pellegrini
che effettivamente cercavano qualcosa, € in via di estinzione, soppiantato dalla pratica di
chi non cerca niente, perché viene solo per guardare: Urry pone al centro della sua analisi
lo sguardo del turista, cioe il consumo visivo delle destinazioni e attrazioni visitate, che
varia con il tempo ed ¢ condizionato dalle caratteristiche sociali e culturali dell'individuo
(Urry 2000). Urry sostiene che la ricerca del piacere individuale fa parte della condizione
postmoderna e di conseguenza il turismo postmoderno rinuncia alle mete prestabilite,
istituzionalizzate, tipiche, che erano amate nella societd moderna. Il turismo postmoderno,
in piena era postfordiana, &€ molto piu diversificato rispetto al turismo di massa: si va verso
una differenziazione della massa, una dissoluzione del gruppo, una ricerca individuale e
personalizzata, alla cui base cé una motivazione molto differenziata.

La differenziazione delle motivazioni turistiche nella societa
postmoderna

Le scienze sociali hanno iniziato ad occuparsi del turismo per capire che cosa spinge la
gente a cambiare il loro ambiente di casa ed intraprendere un viaggio. Effettivamente la
motivazione della gente & la chiave per capire il turismo e il suo ulteriore sviluppo. In
questo termine sono inclusi coloro che viaggiano per motivi molto diversi: per svago, ri-
poso e vacanza; per visitare amici e parenti; per motivi di affari e professionali, per motivi
di salute; per pellegrinaggi ed attivita culturali. E considerato turista chi va allestero per
un fine settimana ad un festival musicale, per una vacanza in Malta o anche per periodi
pitt lunghi: ad esempio per un anno accademico. Ce chi si sposta per piacere, c& chi si
sposta per dovere.

Secondo Savelli i comportamenti e preferenze turistiche si possono analizzare in base
alle motivazioni soggettive e allimmagine della vacanza. Il quadro delle esigenze e delle
pressioni che inducono il potenziale viaggiatore a decidersi a fare le valigie si compone
da un lato sulla base di una serie di “fattori di spinta” che l'ambiente di residenza abituale
esercita su di lui e dall’altro sui “fattori di attrazione” di cui sono dotate le destinazione
turistiche (Savelli 2002: 301). Alla base della scelta turistica c& un complesso assetto moti-
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vazionale, che comprende sia le motivazioni manifeste che nascoste. In questo contesto il
sociologo italiano esamina diversi fattori e variabili, tra cui il bisogno d’interruzione della
routine quotidiana, la ricerca della novita, lorientamento alla comodita, al divertimento o
al familismo, la tendenza all'imitazione, il bisogno di competizione o di prestigio (Savelli
2002: 302-313).

Anche se tradizionalmente le statistiche ufficiali mettono in evidenza solo gli scopi
del viaggio piu diffusi ('ISTAT propone quattro o cinque motivazioni principali e fornisce
i dati statistici) bisogna sottolineare che ¢ giusto che l'analisi motivazionale sia molto piu
profonda e dettagliata. Chi va a Parigi, pu6 passere per un turista interessato alla cultura,
alla moda (Rue de Rivoli ideale per lo shopping), alla cuisine e vino francesi, allo sport
(campionato di tennis allo stadio Roland Garros), alla tecnica (centro Villette), alla forma-
zione universitaria alla famosa Sorbona, all'intrattenimento (parco divertimenti Disneyland).
Ci si va anche per visitare i numerosi musei, chiese e cimiteri. Molti vanno nella capitale
francese per una visita ufficiale o per affari. Inoltre il soggiorno a Parigi puo avere una
forma organizzata, se al turista piace visitare i posti in compagnia e in modo sistematico
o una forma libera: il vagare da un luogo ad un altro senza un programma preordinato,
caratteristico ad esempio per i backpackers che viaggiano solo con uno zaino in spalla
in modo molto indipendente. Per quanto riguarda la sistemazione, ce chi alloggia in un
albergo a cinque stelle e chi preferisce a dormire in un ostello economico o a far turismo
con la roulotte attrezzata per soste prolungate (caravanning). La scelta del viaggio a Parigi,
una destinazione rinomata, puo essere anche vista come lorientamento al prestigio che
garantisce il dovuto riconoscimento dello status sociale. Che la vacanza, in quanto parte
integrante del modo di vita e un elemento del tempo libero, svolga una funzione impor-
tante in termini di “inserimento” sociale e gerarchizzazione, ¢ stato messo in evidenza da
diversi autori. Tali studi sociologici si rifanno alle analisi di Thorstein Veblen dedicate alle
interpretazioni delle pratiche intraprese dalla gente durante il tempo libero. Ne La teoria
della classe agiata Veblen (1971) mostrava che alcuni intrattenimenti della classe superiore
e del ceto aristocratico gli servivano solo per motivi “dimostrativi”: lo stile di vita opulente,
lagiatezza vistosa, il consumo ozioso del tempo e 'improduttivita dimostrativa sono di-
ventati contrassegno essenziale della classe agiata, che voleva sottolineare in questo modo
il proprio prestigio sociale. Proprio a questo concetto si rifa il sociologo americano Dean
MacCannell (1976) scrivendo il suo capolavoro The Tourist: A New Theory of the Leisure
Class, da cui risulta che oggi il viaggiare ¢ una delle pratiche delle classi sociali privilegiate
che occorre intraprendere per mostrare la posizione nel sistema della stratificazione sociale.
Una “bella vacanza” ha una valenza di prestigio: viaggiare ¢ oggi un importante indicatore
di stato sociale.

Allora i motivi che spingono le persone a viaggiare sono molto diversi. E stata pro-
prio questa plurima motivazione a diversificare lofferta del turismo moderno, che vuole
semplicemente soddisfare la domanda del mercato.

Forme specialistiche del turismo

Il turismo, detto e ridetto un fenomeno tuttaltro che omogeneo, puo essere catalogato
secondo varie modalita. La tabella sottostante presenta una delle possibili classificazioni
del turismo in base a 5 criteri (nelle categorie i nomi vengono elencati in ordine alfabeti-
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co). Come indicano i puntini alla fine di ogni categoria, si tratta di una lista aperta. Vista
la prontezza a rispondere ai bisogni e alle esigenze dei clienti da parte degli operatori/
fornitori dei servizi turistici/addetti all'industria turistica (in breve: turismo produttivo),
ci saranno sicuramente nuove forme di turismo e — in conseguenza — susseguiranno

i nuovi termini. Non & detto che in alcuni anni non si arrivera a mille forme di turismo,

in quanto promesso nel titolo.

Criterio

Forme di turismo

A seconda dell'ideologia

del viaggio, del modo di
organizzazione del viaggio e
della modalita del viaggio

backpacking, do it yourself, ecoturismo, hard tourism,
package tour, selviturismo, slow tourism, soft tourism,
survival, tramping, turismo alternativo, turismo charter,
turismo creativo, turismo délite, turismo dei viaggi last
minute, turismo di massa, turismo ecologico, turismo
estremo, turismo individuale, turismo integrato,
turismo itinerante, turismo naturalistico, turismo
organizzato, turismo responsabile, turismo sostenibile,
turismo verde, vagabonding, viaggi fai-da-te,...

A seconda dello scopo e
della funzione del viaggio

apiturismo, cineturismo, clubbing, dark tourism,
educational, enoturismo, geoturismo, incentive,
necroturismo, study tour, termalismo, Thanatoturismo/
Tanatoturismo, trekking, turismo abortivo, turismo
ambientale, turismo archeologico, turismo
avventuroso, turismo congressuale, turismo culturale,
turismo cimiteriale, turismo d’affari, turismo del
dolore, turismo del benessere, turismo della caccia,
turismo della droga, turismo della salute, turismo del
pellegrinaggio, turismo del vino, turismo dei funghi,
turismo di servizio, turismo educativo, turismo
enogastronomico, turismo etnico, turismo fieristico,
turismo lavorativo, turismo letterario, turismo
linguistico, turismo industriale, turismo matrimoniale,
turismo medico, turismo militare, turismo motivato,
turismo museale, turismo nero, Turismo Planet Pop,
turismo religioso, turismo ricreativo, turismo sanitario,
turismo sessuale, turismo speleologico, turismo
sportivo, turismo storico, turismo termale, vacanze
studio, viaggi d’incentivazione, viaggi incentivi, viaggio
premio, “7+7’; ...

A seconda del gruppo a cui
¢ destinato un determinato
prodotto (ing. target group)

turismo della terza eta, turismo delle famiglie, turismo
degli omosessuali, turismo matrimoniale, turismo per
i bambini, turismo scolastico, turismo speciale, viaggi

di nozze, ...
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A seconda della direzione/ agriturismo, turismo balneare, turismo contado,
destinazione del viaggio turismo cosmico, turismo domestico, turismo
extraterrestre, turismo internazionale, turismo interno,
turismo lacuale, turismo marittimo, turismo montano,
turismo nazionale, turismo spaziale, turismo rurale,
turismo trascontinentale, turismo urbano, ...

A seconda del mezzo di autostoppismo, caravanning, cicloturismo, turismo
trasporto utilizzato crocieristico, turismo equestre, turismo fluviale,
turismo in bicicletta, turismo nautico, ...

A seconda della durata e turismo estivo/invernale, turismo del weekend, ...
della ricorrenza del viaggio

Tabella 1. Classificazione del turismo secondo varie modalita.!

Alcune delle forme di turismo, in quanto nuove e ancora meno diffuse, meritano unat-
tenzione speciale. Gli studi finora effettuati in relazione al turismo hanno permesso di
caratterizzare i diversi tipi dellodierna mobilita spaziale.

Il turismo nero ¢ un ramo del turismo connesso al tema della vastamente intesa
morte: si visitano siti legati alla morte, alla sofferenza e al dolore dell'uomo, ai disastri, alle
sciagure e alle catastrofi naturali. In breve si tratta di luoghi che sono stati testimoni in
passato di eventi “neri’, appunto. Ai black spot, ovvero attrazioni nere come le ha chiamate
Chris Rojek (1993), appartengono campi di concentramento, campi di sterminio, campi di
battaglia, cimiteri, memoriali, tombe, lapidi, ecc. A New York molti desiderano vedere dal
vivo le fondamenta delle Torri Gemelle, ovvero Gound Zero, che come posto in cui sono
avvenuti fatti di cronaca nera, attrae molti turisti. Ultimamente, dopo il tragico naufragio
della nave da crociera Costa Concordia, anche sull'Tsola del Giglio si ¢ registrato un vero
e proprio boom del turismo nero. Esistono alcuni termini che sono sinonimici al turismo
nero, come dark tourism, Thanatoturismo/Tanatoturismo, necroturismo, turismo del nero -
questi vengono usati per indicare i viaggi generalmente connessi alla morte, al “nero” come
colore simbolo di essa. Esistono poi altri termini che sono, si direbbe, sottocategorie del
turismo nero oppure, se vogliamo, le sue forme specializzate, perché ci vengono sottolineati
diversi aspetti nellambito di questa attivita turistica (diversi obiettivi, motivi, conseguenze
del viaggio). Cosi, con il turismo cimiteriale si intendono le visite ai cimiteri, memoriali,
tombe e lapidi; il turismo del disastro prevede come destinazioni i luoghi degli incidenti,
delle catastrofi, delle calamita; il turismo del dolore riguarda i viaggi sulle tracce dei posti
legati alla sofferenza umana dovuta al genocidio e allo sterminio; il turismo dellorrore pone
lenfasi sullimpressione di ribrezzo provocata nellanimo da avvenimenti crudeli e ripugnanti.

11 turismo spaziale (conosciuto anche come cosmico oppure extraterrestre), & una
recente forma di turismo che ha luogo nello spazio. Si, le prenotazioni per le galassie
sono gia cominciate. Non si tratta purtroppo di turismo a buon mercato, considerato

1 Fonte: elaborazione propria.
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che il costo di questa vacanza deluxe comprende molti servizi, quali il prezzo del volo,
della sistemazione, nonché della preparazione al viaggio. La quota, che si aggira ad alcuni
milioni dollari, dipende dalla durata del soggiorno e dai servizi complementari desiderati.
Tanto per illustrare: il soggiorno in un resort cosmico di un mese ¢ di 25 milioni di dollari
(Caprara 2010).

Un'altra branchia del turismo ¢ il turismo medico (chiamato anche medica, viaggi
della salute o assistenza sanitaria globale). Il termine ¢ stato coniato da agenzie di viaggio
ed i mass media per descrivere la pratica di rapida crescita di viaggiare attraverso i confini
internazionali per ottenere assistenza sanitaria, per sottoporsi agli interventi chirurgici e
trattamenti cosmetici. Si puo riferire anche alla pratica degli operatori sanitari che viaggiano
a livello internazionale per fornire assistenza sanitaria. Chi cerca una cura di convalescenza,
chi si reca invece in un centro termale. Vista la lunga tradizione di questi ultimi viaggi,
esiste pure un termine che indica tali pratiche: termalismo.

Cresce sempre di pitt lappeal dei nuovi prodotti turistici legati alla natura. Diversi
termini, quali turismo verde, turismo ecologico, ecoturismo, turismo sostenibile, turismo
responsabile, soft tourism, indicano i viaggi vincolati a requisiti di interazione profonda
e sostenibile con la natura, di contatto non invasivo per l'ambiente e di rispetto per le
culture locali e popolazione autoctona. La concezione del turismo responsabile si oppone
generalmente al turismo tradizionale e quello di massa. Lultima novita sul mercato turi-
stico che si iscrive in questa tendenza ¢ il selviturismo, una forma di turismo alternativo
allagriturismo: qui lattivita ricettiva e lospitalita e esercitata soprattutto nelle aziende
forestali o agro-silvo-pastorali. “Selviturista & quel viaggiatore che pratica qualsiasi atti-
vita all'interno di un bosco, non mosso da motivi utilitari, bensi da scopi di svago o da
interessi dordine culturale e naturalistico nei confronti dei terreni verdi visitati” (http://
www.selviturismo.com).

Uno “svago” alternativo alle solite vacanze ¢ il turismo della droga. Alcuni viaggia-
tori scelgono destinazioni dove le droghe e le sostanze stupefacenti sono pit disponibili
rispetto al paese dorigine. Alle mete famose appartengono Olanda, Repubblica Ceca e
Paesi dellAmerica del Sud.

Le forme del turismo sociale sono dedicate ai turisti con bisogni speciali, cioé ai disabili,
agli ammalati e agli anziani. Per indicare particolarmente gli spostamenti di questultimo
gruppo sociale si usa il termine di turismo della terza eta.

Con il turismo culturale si intendono i viaggi dedicati a visitare i siti del patrimonio
mondiale dell’'umanita (tra cui molti inclusi ufficialmente nella lista delTUNESCO). 11
turismo storico ¢ quello che si sviluppa nel “circuito museo-cattedrale”, ponendo l'accento
sulle glorie del passato. Il turismo etnico ¢ motivato dalla ricerca di un contatto con i
costumi di vita, riti e celebrazioni delle popolazioni indigene, particolarmente di quelle
pitt esotiche.

Gli incentive (viaggi d'incentivazione) sono uno strumento di marketing e di gestione
aziendale che ha lo scopo di stimolare, incentivare appunto, i dipendenti, i collaboratori
esterni (ad esempio agenti e rappresentanti) o i clienti di unazienda al fine di ottenere
un incremento dei rendimenti di una ditta o un miglioramento dei servizi o della pro-
duzione. Si possono distinguere diversi tipi di questi viaggi che rientrano generalmente
nella categoria del turismo d’affari: 1) il viaggio come premio o riconoscimento dei meriti,
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offerto al lavoratore con i migliori risultati; 2) il viaggio come stimolo, incoraggiamento,
strumento di motivazione; 3) il viaggio come strumento di integrazione del personale, che
serve a promuovere I'identificazione con l'azienda ed a facilitare gli scambi tra colleghi di
una stessa filiale; 4) il viaggio come ringraziamento per la collaborazione e strumento di
fedelizzazione della clientela.

Anche le “vecchie” forme di turismo continuano a svilupparsi. Il viaggio intrapreso per
visitare luoghi sacri (il turismo religioso, pellegrinaggio), grazie ai vari monasteri, abbazie
e conventi, distribuiti su tutto il territorio europeo e facilmente convertibili in strutture
ricettive, & sempre molto gettonato.

Di moda vanno le brevi gite organizzate prima del matrimonio per soli uomini e per
sole donne, intese come “addio al celibato” o rispettivamente “addio al nubilato’, a volte
sotto la forma di una escursione in unaltra citta (o persino in un’isola o in un altro paese)
per festeggiare. La voga & venuta probabilmente dagli Stati Uniti ed & alimentata dai film
su questi viaggi pieni di avventure e disavventure, p.es. dalla commedia Una notte da Leoni
(The Hangover, regia di Todd Phillips), di cui sono usciti ormai due sequel.

Alcuni termini indicanti le forme di turismo possono essere comunque fuorvianti:
viaggio educativo ed educational hanno la stessa radice. Nonostante questo il noccio-
lo del primo tipo del turismo ¢ la formazione dei partecipanti al viaggio. Il turismo
linguistico e le vacanze studio sarebbero dunque le sottocategorie dei viaggi educativi.
Leducational, invece, ¢ il viaggio di istruzione, che ha una finalita educativa per gli opera-
tori turistici e addetti alle agenzie di viaggi. In questa prospettiva ¢ un sinonimo di study
tour.

La stessa base linguistica caratterizza il turismo creativo e il turismo ricreativo. Il
primo termine ¢ comunque dedicato agli atti creativi in relazione alle attivita artistiche
durante il viaggio, mentre il secondo termine corrisponde ai bisogni ed alle aspettative
del vacanziere che mira a rilassarsi psichicamente e fisicamente e godersi una pausa dal
lavoro o dalla routine quotidiana. Il turista creativo si da alle iniziative artistiche, mentre
il turista ricreativo preferisce le attivita di carattere ludico e sportivo.

Unaltra controversia riguarda lagriturismo che si riferisce sia alla forma di turismo
che consiste nel soggiornare presso case coloniche o aziende agricole dietro pagamento,
con o senza I'impegno di collaborare alle attivita stagionali e al lavoro agricolo, che, per
estensione, alla stessa azienda agricola.

Il turismo matrimoniale si riferisce generalmente ai fenomeni turistici legati alla
celebrazione del matrimonio (viaggio di nozze), ma anche ai viaggi a scopo di trovare un
partner. Nella seconda accezione, un settore del tutto particolare del turismo matrimoniale
¢ quello degli omosessuali. Esistono strutture ricettive gestite da gay, oppure gay-friendly,
che offrono lopportunita alle persone del medesimo orientamento sessuale di socializzare
tra di loro.

Analisi delle tecniche di coniazione del lessico legato alle forme del
turismo specifiche

Si possono elencare diverse tecniche per la coniazione dei nomi che si riferiscono alle
forme di turismo specifiche, per sottolineare il carattere particolare di questi viaggi e per
evidenziare le nuove tendenze presenti sul mercato turistico.
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La tecnica piu frequentemente usata & quella di aggiungere al sostantivo un aggettivo
attributivo, che esprime una qualita del sostantivo a cui si riferisce. Altri elementi che
possono essere aggiunti, sono un altro sostantivo (che &€ comunque raro) o una locuzione
preposizionale. A prescindere dalla costruzione morfologica, la funzione dell'aggiunta che
accompagna il sostantivo, ¢ di qualificare il nome, aggiungendo una specificazione neces-
saria. Si possono dunque mostrare gli esempi:

« turismo + aggettivo attributivo: turismo verde, turismo sociale, turismo fieristico,
turismo etnico, turismo museale, turismo abortivo, turismo linguistico, turismo eno-
gastronomico, turismo crocieristico, turismo equestre, ecc.,

o turismo/viaggio/vacanza + sostantivo: turismo contado, viaggio premio, vacanza
studio, ecc.

« turismo + locuzione preposizionale: turismo della salute, turismo della droga, turismo
della terza eta, turismo per i bambini, turismo in bicicletta, viaggi fai-da-te, ecc.
Undaltra tecnica consiste nella coniazione delle parole composte. Il prefisso, spesso

di origine greca o latina, viene seguito dal sostantivo “turismo”. Questo primo elemento
che viene affisso all'inizio del lessema indica la specificita della forma turistica, precisa il
significato; eno- dal greco antico dinos sta per il vino, necro- dal greco antico nekrds ossia
morto indica attinenza con i cadaveri o comunque con i resti di organismi morti, eco- dal
greco dikos (dimora) significa casa o ambiente in cui si vive, agri- si riferisce all'agricol-
tura o ai prodotti agricoli (http://www.garzantilinguistica.it; http://www.treccani.it; http://
www.dizionari.corriere.it/dizionario_italiano). Simili formazioni si possono vedere nelle
altre lingue europee, p.es. inglese agrotourism, francese agritourism, polacco agroturystyka.
Interessante ¢ il ricorso a Thanatos (o Tanato; dal greco 6avatog), dio della mitologia
greca che personificava la morte e in termini freudiani significa la pulsione di morte (ted.
Todestrieb). Detto questo si intuisce che con il Thanatoturismo/Tanatoturismo si intendono
i viaggi in destinazioni che evocano massacri, catastrofi, genocidi, stermini, ecc.

Per illustrare la tecnica si possono citare i seguenti esempi:

o prefisso + turismo: agriturismo, apiturismo, cicloturismo, cineturismo, ecoturismo,
enoturismo, geoturismo, necroturismo, selviturismo, Thanatoturismo/Tanatoturismo,
ecc.

Talvolta vengono introdotti sostantivi indipendenti indicanti una forma di turismo,
quali: termalismo, pellegrinaggio, autostoppismo, vagabondaggio.

Frequente ¢ il ricorso ai forestierismi (parole, strutture sintattiche o fonemi stranieri),
che possono essere adattati (integrati) o meno. Nella lingua speciale del turismo abbiamo
a che fare soprattutto con i cosiddetti prestiti di lusso (o “di prestigio”), ovvero quelli
teoricamente superflui in quanto esistono gia nella lingua italiana termini indigeni con il
medesimo significato. Questi prestiti si usano comunque per la loro particolare sfumatura
espressiva e per aumentare il prestigio. Naturalmente la maggioranza delle parole straniere
proviene dallinglese. Oltre agli anglicismi si vedono alcuni francesismi. A questo punto
sembra utile suddividere questa tecnica in seguenti sottocategorie:

o prestiti linguistici non adattati: educational, backpacking, caravanning, dark tourism,
slow tourism, trekking, ecc.

« locuzioni con le parole straniere: viaggi last minute, turismo délite, turismo del
weekend, turismo charter, ecc.
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Per concludere il frammento dedicato ai prestiti linguistici vale la pena di ricordare
letimologia della parola stessa “turismo”. Anche in questo caso si tratta di una parola
straniera dal francese fourisme, che ¢ dall'inglese tourism, derivato di tour “viaggio, giro”
(http://www.garzantilingusitica.it; http://www.treccani.it).

Conclusioni

Nella societa postmoderna aumenta la mobilita della gente e si diversificano le motivazioni.
Ne risulta la mutevolezza del fenomeno del turismo e la pluralita di forme di viaggio. Si &
visto infatti un’intera gamma di termini indicanti le nuove forme turistiche. Vale la pena di
precisare, che il loro numero ¢ superiore rispetto alle forme che si possono effettivamente
praticare. In altri termini: la varieta linguistica non corrisponde a quella reale, perché le
forme del turismo sostenibile, responsabile, verde, ecologico e soft si riferiscono ai viaggi
molto simili, se non stessi. A prescindere dai casi in cui piu termini indicano una forma
reale, si hanno termini con piu significati o interpretazioni possibili, che portano alla confu-
sione. Basti pensare agli esempi citati, come educational/educativo o turismo matrimoniale.
E quello che stupisce € che questa moltiplicazione rapida e per lo piti incontrollata delle
parole continua, la proliferazione procede, e di conseguenza il caos terminologico & desti-
nato a perdurare ed espandersi. Ecco il prezzo che paghiamo per la ricchezza linguistica.

E interessante che l'uso effettivo dei termini indicanti diverse forme di turismo si limita
praticamente al circuito interno dell'industria turistica, allambito della tecnica turistica,
ovvero viene utilizzato soprattutto dagli specialisti del prodotto turistico, dai manager del
turismo, dai fornitori dei servizi turistici. E possibile che si usino questi termini nel lin-
guaggio giornalistico che & generalmente propenso all'uso di metafore, idiomi, eufemismi
e anglicismi. Raramente si potrebbe invece sentire un turista parlare del suo viaggio in
termini specialistici. Il turista che va a vedere la tomba di Chopin al Pére Lachaise parigi-
no, viene classificato, in termini specialistici, come turista cimiteriale (il turista va infatti
al cimitero), come turista del dolore (il turista prova una tristezza e malinconia), e - per
estensione — come turista nero o dark tourist (Chopin ¢ morto ed il turista rende omaggio
al famoso compositore con la sua visita). A questo punto, vista lenorme varieta delle forme
di turismo, sembra interessante porre la domanda chi trae vantaggi dalla confuzione ter-
minologica di questo genere. Solo marginalmente si puo trattare della commercializzazione
cosi presente d’altronde nel settore turistico.

11 testo dellarticolo & stato preparato per la pubblicazione nel marzo del 2013 e non
si & arrivati ancora a mille forme di turismo. Comunque, considerati da un lato i veloci
cambiamenti sul mercato turistico e dall’altro la rapida e inostacolata nascita di nuovi
termini per indicare varie forme di turismo, in alcuni anni si potranno probabilmente
citare ed interpretare ormai mille forme di turismo.
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Streszczenie

Celem artykutu bylo zebranie nazw wspdlczesnych odmian turystyki, ich krétka cha-
rakterystyka oraz analiza lingwistyczna. Wychodzac od klasycznej definicji turystyki,
pokazano jak z biegiem czasu zdywersyfikowalo si¢ to zjawisko, co jest pochodng zmie-
niajgcej sie¢ motywacji wspotczesnych turystow, a czego $wiadectwem jest funkcjonujacy
w spoltecznym obiegu pluralizm nazw celnie i jednoznacznie, w zatozeniu, odnoszacych
sie do konkretnych form turystyki, np. thanatoturystyka, enoturystyka, agroturystyka,
turystyka zréwnowazona, lingwistyczna, backpacking czy incentive. W pracy omoéwiono
techniki tworzenia nowych nazw oraz derywacji, m.in. poprzez przedrostki, przydawki
czy zapozyczenia jezykowe. Zabiegi te, stuzace podkresleniu specyfiki formy turystycznej,
przyczyniaja sie z jednej strony do wzbogacania bogactwa leksykalnego specjalistycznego
jezyka branzowego, a z drugiej strony do pewnego rodzaju chaosu terminologicznego,
wynikajacego z namnozenia nazw.



Alicja Jaworska

Le caractere conflictuel du néologisme médiatique
a ’exemple du « mariage homosexuel »

Nous pouvons facilement observer la tendance majeure des médias contemporains - celle
de réduire un fait & une simple formulation qui devient une référence pour une commu-
nauté donnée. Nous pensons aux expressions telles que « mariage homosexuel », « exil
fiscal », « printemps arabe » ou encore « non-cumul ». Nous allons donc considérer comme
néologismes médiatiques les noms des phénomenes socio-politiques, ne se limitant pas
forcément aux événements proprement dits, qui circulent dans les médias. Il faut la insister
sur la différence entre les néologismes médiatiques et les néologismes dans les médias : ces
premiers sont créés par et dans les médias, le discours médiatique nétant pas quun simple
choix de corpus. Ce qui est aussi important, cest le choix de la notion de néologisme qui
peut étre trompeuse : il ne sagira que trés rarement d’'une nouvelle forme lexicale ou de
nouvelles collocations. Nous aurons affaire plutot a lextension et la réduction du sens des
mots, ou a de nouvelles connotations dues aux emplois des locutions. Trés souvent, il sagira
aussi des formulations anciennes qui sont simplement actualisées par des événements -
qui gagnent ainsi une nouvelle référenciation. La mémoire des discours précédents va ici
jouer un role important. Cela veut dire que la notion de néologisme médiatique est congue
comme purement discursive.

Dans le présent article, nous allons explorer I'un des aspects du néologisme médiatique,
a savoir sa dimension polémique. En effet, lappelation d'un phénomeéne socio-politique
peut diftérer selon le positionnement idéologique. Nous voudrions le montrer a lexemple
de lexpression « mariage homosexuel ». Pour cela, nous nous servirons dextraits tirés des
éditions en ligne de trois journaux nationaux frangais : Le Figaro, support de la droite
républicaine (abréviation LF dans les exemples), Le Monde - le centre gauche (LM) et
Présent — Textréme droite (P). Les articles qui vont servir de sources dexemples ont paru
entre le 14 janvier et le 17 avril 2013 ; ils précédent donc et témoignent du processus de
ladoption par lAssemblé Nationale du projet de loi sur le mariage des couples de méme
sexe (ce qui a eu lieu définitivement le 23 avril 2013).

Lapproche que nous proposons ici est surtout basée sur la notion de formule proposée
par Alice Krieg-Planque ainsi que sur la conception de mémoire interdiscursive élaborée
par Sophie Moirand. Avant de passer a l'analyse, nous voudrions présenter briévement ce
fondement théorique.

La notion de formule

Pour Alice Krieg-Planque, la formule se définit comme « un ensemble de formulations qui,
du fait de leurs emplois & un moment donné et dans un espace public donné, cristallisent
des enjeux politiques et sociaux que ces expressions contribuent dans le méme temps a
construire » (2009 : 5). Cela veut donc dire que la formule est étroitement liée au position-
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nement idéologique et a la construction d’'une certaine réalité sociale. Lauteure souligne
aussi qu'il sagit d’'un signe entré dans lespace public par des procédés de publicisation - il
est donc impossible de passer a coté de la question des médias, a laquelle nous reviendrons.

Selon Alice Krieg-Planque, la formule est une catégorie graduelle : une expression
peut plus ou moins létre dans la mesure ou elle correspond a ses propriétés constitutives.
Lauteure en distingue quatre. Disons dabord que la formule est bien sr une expression
plus ou moins figée - ce figement peut étre dordre structurel (formel) ou mémoriel. Ce
qui est le plus important pour nous, cest le caractére discursif de la formule. En effet,
elle se forme en discours, cest-a-dire par lemploi des mots et grace a leur circulation.
Ensuite, la formule est un référent social. Cela veut dire quelle signifie quelque chose
pour une communauté donnée et dans un temps précis. Il faut aussi souligner son role
référentiel tout court (elle renvoie au monde réel) et son aspect dominant dans un mo-
ment d’histoire. Enfin, la formule a un caractére polémique. Elle résume et impose des
enjeux politiques et sociaux, elle est donc aussi conflictuelle que ceux-ci. Autrement dit,
lattitude du sujet parlant envers le positionnement idéologique caché derriére la formule
se manifeste dans la maniere demploi de cette formule méme (cf. Krieg-Planque 2005 :
63-112). Effectivement, cest cet aspect qui va nous intéresser le plus dans la présente
étude.

Le concept proposé par Krieg-Planque repose entre autres sur le travail de Jean-Pierre
Faye sur le proceés dacceptabilité quentraine la formulation des enjeux socio-politiques.
Selon Faye (1972, cité par Krieg-Planque), une telle expression est agissante : elle a une
efficacité, cest-a-dire elle tend a rendre quelque chose acceptable. Employer une expression
veut dire adhérer aux idées qui se cachent derriere. Cest pourquoi encore une formule
devient objet de polémique (cf. Krieg-Planque 2005 : 45-49).

Le mot-événement

Selon Sophie Moirand, ce sont les discours qui « font » [événement, et les médias assurent
sa mise en scéne. Elle appelle donc « moment discursif » un fait du monde réel qui devient
par et dans les médias un « événement », et qui donne lieu & une abondante production
médiatique. Ces discours autour d'un événement commencent a circuler et il en reste
toujours quelques traces a plus ou moins long terme (2007 : 4-6).

Sophie Moirand propose dans ce cadre la notion de mot-événement qui est assez
proche de celle de formule. Il s'agit des mots ou des expressions qui deviennent le « nom »
d’un événement. Ces mots sont des déclencheurs mémoriels : ils renvoient directement &
[événement et non a leur signification primaire (qui reste pourtant bien 13). Cette relation
peut ne pas étre partagée (la formulation devient objet de polémique), mais elle est diffusée
comme une évidence (2007 : 56-58).

L’hétérogénéité de la presse écrite et la mémoire interdiscursive

La presse est par définition hétérogene : cest un lieu de rencontre de différents discours
sur un sujet. Elle est surtout leffet du cours des dires provenant de différents locuteurs et
de la circulation des traces de discours renvoyant a des moments discursifs passés. Cette
hétérogénéité peut étre représentée — cest le cas de l'intertexte, donc du discours d’autrui
cité. Mais certains discours antérieurs sont présents dans les médias de maniére clandestine.
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Il sagit la plutdt des allusions que des citations, leffacement des guillemets étant la marque
du passage de la monstration a lallusion. Dans ce cas-la, nous avons a faire a I’hétéro-
généité clandestine, donc a l'interdiscours. Il arrive aussi souvent que tout dialogisme est
masqué, cest-a-dire rien n'indique le déja-dit et ce sont les mots eux-mémes qui portent
la mémoire de leur histoire. Nous allons alors parler de I'hétérogénéité (interdiscursivité)
suggérée, voulue ou non. Effectivement, I'un des domaines de mémoire convoqués par le
discours médiatique constitue la mémoire des mots, une notion qui sinscrit dans la tra-
dition du dialogisme bakhtinien. Selon Mikhail Bakhtine, tous les mots ont été déja dits
et chaque locuteur est confronté a lhistoire des expressions employées (Moirand 2007 :
95-108, 134-139 ; cf. Moirand 2006). Les néologismes médiatiques entrent dans le domaine
de linterdiscours, qu’il soit allusif ou suggéré.

Comme nous l'avons déja mentionné, les dires dans le fil horizontal du discours (son
déroulement) renvoient a de multiples discours transverses, donc & des moments discursifs
(moments de histoire), dou le phénomene d’interdiscours. Ainsi, les textes contribuent
a la construction de la mémoire interdiscursive. Plus précisément, ces dires font appel a
des domaines de la mémoire collective (propre a une communauté), en loccurrence a des
mémoires spécifiques a des événements. La presse est donc 'un des déclencheurs de la
mémoire collective (Moirand 2007 : 114-134).

La notion de mémoire interdiscursive médiatique proposée ainsi par Moirand se fonde,
outre le dialogisme bakhtinien, sur la conception de linterdiscours de Michel Pécheux.
Selon lui, le sens des mots se forme dans l'histoire, dans le déja-dit incessant. Il faut aussi
citer comme fondement théorique I'idée de mémoire discursive de Jean-Jacques Courtine.
Il constate que tout énoncé est un élément dans une série, se rapportant a un domaine de
mémoire, et que toute production discursive fait circuler des formulations antérieures déja
énoncées (cf. Adam 2006). La mémoire interdiscursive médiatique, quant a elle, est définie
comme « rappel d'un discours autre, en relation avec la mémoire individuelle (personnel ou
autobiographique) et les mémoires collectives, acquises au fil des événements, des images
et des discours auxquels on est exposé, y compris avec les médias » (Moirand 2007 : 147).
Elle s'inscrit dans les différentes formes de l'allusion et de I'interdiscursivité suggérée, dont
les néologismes médiatiques.

LI’analyse du corpus : ’expression « mariage homosexuel »
Nous avons décidé de parler de la dénomination du mariage de couples de méme sexe
parce que la légalisation d’'un tel mariage est le sujet dactualité qui a le plus bouleversé
lopinion publique francaise ce dernier temps. Il est aussi facile dobserver a cet exemple
des différences idéologiques liées a lemploi de lexpression. Nous avons choisi demployer
de maniere générale la formulation « mariage homosexuel » qui parait le plus neutre et de
distinguer ses variantes telles que « mariage gay » et « mariage pour tous ». La tiche est
drautant plus difficile que ce sujet est soumis a ce quon appelle le politiquement correct,
donc une sorte dautocensure. Nous traitons pourtant les mots employés par les journalistes
comme la manifestation de leurs idées, conformes bien str a loption politique du journal.
Lidée du « mariage homosexuel » est entrée dans lespace public avec les premiéres
demandes de sa légalisation au début des années 90. Lexpression a été actualisée par les
événements récents et elle y est liée. En effet, la procédure dadoption d’'une telle loi en
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France a provoqué de grandes controverses suivies de débats et de manifestations. Nous
avons choisi quelques extraits de la presse quotidienne qui en témoignent. La question
que nous nous posons est de savoir comment ce phénomeéne est appelé et comment (et
pourquoi) cette dénomination differe selon le journal. En effet, nous traitons ces différences
comme une évidence : une vision du monde met en place une certaine formulation et une
autre vision entraine une formulation différente, dou leur caractére polémique.

Dans Le Figaro, support de la droite républicaine, nous nous attendons a une critique
du projet de loi. Cette critique se traduirait par lemploi d’'une variante de la notion de
« mariage homosexuel » qui aurait des connotations péjoratives. Cest en partie vrai. Nous
retrouvons, de maniére systématique, lexpression « mariage gay » (trés rarement « mariage
homo ») dans presque tous les titres des articles concernant le sujet. Pourtant, elle est ré-
alisée de différentes facons dans le corps des articles, mais trés rarement par la répétition
du « mariage gay ». Cela peut étre le « mariage pour tous » :

(LF1) Le chef de I'Etat entend pour I'instant maintenir le projet de loi sur le mariage pour tous en
renvoyant & plus tard la question de la PMA, dont il ne veut visiblement pas. (...)
Un rendez-vous avec Francois Hollande? Les organisateurs de la manifestation de dimanche
contre le mariage pour tous le réclament. Ils voudraient pouvoir interpeller directement le
chef de I'Etat (...).
Lexécutif voudrait banaliser la contestation du mariage pour tous, pour mieux dédrama-
tiser. (...)
« On a l'impression que cette question fait irruption dans le débat », s‘étonne un conseiller
du président. Mais le mariage pour tous, « on en parle depuis des semaines, des mois », es-
time-t-on avant d’ajouter qu’il «ne fallait pas céder a lillusion» de croire que ce débat serait
nouveau. (...)
Mariage gay : Hollande en position dattente, Le Figaro du 14/01/2013

(LF2) Le projet de loi sur le mariage pour tous a donc été adopté en premiere lecture a lAssemblée
par 329 voix (dont 283 PS, 9 PCF, 17 Verts, 13 radicaux de gauche) contre 229 (dont 187 UMP,
25 UDI, 7 non inscrits).
Le mariage gay franchit la premiére étape a Assemblée, Le Figaro du 12/02/2013

(LF3) Lors d'un vote solennel a IAssemblée, les députés ont adopté en premiére lecture le projet de
loi sur le mariage pour tous.
LAssemblée adopte le projet de loi sur le mariage homo, Le Figaro du 12/02/2013

(LF4) Le député UMP Philippe Gosselin a estimé aujourd’hui, a propos du projet de loi sur le
mariage pour tous, que “sur le plan strictement parlementaire, la messe est dite” et que la
question est maintenant celle d'un recours au Conseil constitutionnel.

Mariage gay : “la messe est dite”, Le Figaro du 16/04/2013

Nous avons observé qu’une telle solution était treés fréquente. Nous la traitons comme
linfluence du politiquement correct. Les journalistes du Figaro sont enclins & employer le
terme de « mariage gay » et probablement cest ce a quoi sattendent leurs lecteurs - la preuve
est dans les titres. Pourtant, ils savent aussi bien que cette dénomination est impolie et ils
latténuent par les textes mémes ; il est stir que la premiére impression reste la, cest leur but
entre autres. De plus, le « mariage pour tous » est une expression employée officiellement
- la preuve se trouve dans la citation dans le dernier passage du premier article cité (LF1).
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Lexpression « mariage gay » est aussi souvent remplacée par les dires tirés du discours
officiel. Il sagit surtout du nom officiel du projet de loi, donc « le projet de loi ouvrant
le mariage et l'adoption aux couples de méme sexe », ou ses paraphrases ol on parle de
« couples homosexuels ». Parfois, la formulation est aussi réalisée par celle qui nous parait
le plus neutre, « mariage homosexuel », comme dans le dernier article cité (LF7) :

(LF5) Le projet de loi sur le mariage et 'adoption pour les couples homosexuels, dont lexamen se
poursuivra en commission des lois mardi, mercredi, puis a partir du 23 janvier, sera débattu
en séance publique du 29 janvier au 12 février, « week-ends compris », indique le ministere
des Relations avec le Parlement.

Mariage gay : Hollande en position dattente, Le Figaro du 14/01/2013

(LF6) Au onziéme jour de débats, les députés ont achevé samedi, a 5h40 du matin, lexamen du
projet de loi ouvrant le mariage et adoption aux couples de méme sexe. (...)
Tout au long des débats, les députés UMP ont dénoncé « une victoire a la Pyrrhus » sur ce
texte, et les « poupées russes » qui se cachent derriére le mariage et I'adoption pour les
couples de méme sexe: (...).
Mariage gay : le débat a pris fin a IAssemblée nationale, Le Figaro du 9/02/2013

(LF7) Plusieurs milliers dopposants au mariage homosexuel ont défilé ce soir a Paris pour la deu-
xiéme soirée consécutive en direction de Assemblée nationale, ot a débuté en fin daprés-midi
lexamen en seconde lecture du projet de loi. (...)

A Nanterre, quelque 200 personnes opposées au mariage homosexuel ont manifesté devant
la préfecture des Hauts-de-Seine.

Mariage gay : les anti manifestent, Le Figaro du 17/04/2013

Nous pouvons donc constater que dans Le Figaro lexpression « mariage gay » est
une étiquette voulue ; elle est pourtant réalisée le plus souvent par le discours officiel ou
officiellement reconnu. La critique de I'idée du « mariage homosexuel », donc la mani-
festation du positionnement idéologique est surtout visible dans leurs titres. Et, comme
nous l'avons déja mentionné, ce nest pas négligeable : cest ce qui est le plus visible, surtout
dans les éditions en ligne. Ainsi, nous avons affaire a un bel exemple de la présentation
des idées assez particuliéres sous le couvert du politiquement correct.

Les articles provenant du Monde, support du centre gauche, sont beaucoup plus
hétérogénes au niveau des formulations dans le cadre du « mariage homosexuel ». Nous
nous attendons a ce que les journalistes soutiennent et défendent I'idée. En effet, la for-
mulation privilégiée est celle de « mariage pour tous ». Mais a coté de cela, le lecteur
trouve toute une gamme des synonymes, parfois guillemetés, comme dans les exemples
qui suivent :

(LM1) On peut sétonner également que la préférence pour la Belgique soit le plus sou-
vent réduite a des questions bassement financieres, alors que les raisons de lattraction
quexerce la Belgique sont multiples et variées. A I'heure ol le mariage pour tous dé-
chire la société francaise — qui adore se fracturer a tout propos - la Belgique fait figure
dexemple.

La Belgique, un paradis fiscal ?, Le Monde du 14/01/2013
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(LM2) Le débat parlementaire autour du texte ouvrant le mariage aux couples homosexuels promet
détre long. Une des causes est a chercher du c6té du grand nombre damendements dépo-
sés pour ce texte : pas moins de 5 050, en trés grande majorité issus de Topposition. Arme
dobstruction massive, elle permet aux opposants au texte de faire trainer le débat. Diautant
que pour ce texte trés sensible, le gouvernement a décidé de ne pas limiter la durée des
échanges.

Mariage gay : lopposition soigne ses amendements, Le Monde du 31/01/2013

(LM3) L’Assemblée nationale a adopté mardi, en premiére lecture, par 329 voix contre 229, le projet
de loi ouvrant le mariage et 'adoption aux couples de méme sexe. (...)
Le projet de loi doit encore étre examiné a partir du 2 avril au Sénat.
LAssemblée nationale adopte le projet de loi sur le mariage pour tous, Le Monde du 12/02/2013

(LM4) Leur ambition est de transformer la “Manif pour tous” en “Manif partout” Les opposants au
projet de loi sur le mariage gay devaient manifester jeudi 4 avril en fin de journée devant
le Sénat, o débute lexamen du texte.

“Mariage pour tous” : les opposants révent dun “contre-Mai 687, Le Monde du 4/04/2013

Dautres synonymes encore se trouvent entre autres dans larticle daté du 31 janvier
2013 (LM5) que nous trouvons particuliérement intéressant. Il est assez spécifique parce
qu’il constitue tout entier un argument en faveur du « mariage homosexuel » : il inscrit le
probléme dans un contexte historique. Ainsi, il constribue a construire la mémoire inter-
discursive du lecteur du Monde qui percevra désormais le sujet dans toute sa complexité,
tout en se rappelant ce fondement historique. La lecture des différentes locutions dans le
cadre du « mariage gay » ne sera plus la méme. Nous allons en citer quelques extraits :

(LM5) Sur France Culture, le 12 janvier, a propos du “mariage pour tous”, face a la sociologue Iréne
Théry, Alain Finkielkraut a voulu faire parler les morts. (...) Instituer le couple homosexuel
dans le code civil, lui donner une reconnaissance juridique et sociale, serait se moquer deux,
les ridiculiser post mortem, pratiquer un crime contre l'art en tarissant une source majeure de
linspiration poétique et littéraire. Loin de faire parler les morts, il faut au contraire faire par-
ler Thistoire, pour replacer la question du “mariage pour tous” dans une généalogie qui lui
restitue son ancienneté. Cest, en effet, dans le dernier tiers du XIX®siécle que des juristes
ont nommé, pensé et théorisé le mariage des couples de méme sexe.

Ceest au juriste allemand Karl Heinrich Ulrichs (1825-1895) que lon doit la premiere mention
publique de louverture du mariage aux personnes de méme sexe. (...)

Lidée du “mariage pour tous” peut donc se prévaloir d'une histoire que ses détracteurs
semploient & gommer pour [ériger en idée neuve. Elle trouve ses fondements dans la pensée
de juristes bourgeois du XIX¢siécle, plutdt conservateurs mais en avance sur leur temps.
L'union homosexuelle, 150 ans d’histoire, Le Monde du 31/01/2013

Ainsi, Le Monde soutient I'idée du « mariage homosexuel » d'une maniére assez parti-
culiére, mais évidente (cf. LM5). Les journalistes admettent des voix différentes, cest-a-dire
des dénominations diversifiées. Elles sont méme parfois guillemetées pour signaler un dire
rapporté. Tout cela est fait pour créer l'impression déquilibre et surtout dobjectivité. Ce
cadre facilite Pacceptation de 'idée du « mariage pour tous », promue par le journal. Il
faut dire aussi que cette formulation méme est trés obscure et par cela, trés astucieuse :
suivant le principe dégalité, sur laquelle tout le monde est d’accord, il est difficile de re-
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noncer au mariage qui serait accessible pour tous. Cest de cette maniére que sopere le
proces d’acceptabilité dont nous avons parlé.

Les articles parus dans le quotidien Présent, support de lextréme droite, proche du
Front National, sont au contraire complétement dépourvus dobjectivité. Le rejet de I'idée du
« mariage homosexuel », auquel nous pouvons nous attendre, est bien 1a. Ce positionnement
idéologique nest pas dissimulé, il se manifeste par lemploi de la formulation « mariage gay »
(traité méme de « totalitarisme gay ») et le guillemetage de ses dénominations. Citons-en
quelques exemples :

(P1) La presse internationale assure depuis hier que le pape Frangois — alors cardinal Bergoglio -
avait suggéré, lors de réunions internes visant & définir lattitude de I'Eglise catholique vis-a-vis
de la campagne de légalisation du « mariage » gay, de promouvoir I'union civile pour éviter
de toucher au mariage. Une position rejetée alors par les autres évéques d’Argentine, prétend
encore la presse. (...)

Le pape Frangois l'a écrit aux carmélites de son diocése en 2010 & propos du « mariage » gay :
« Ne soyons pas naifs : il ne s’agit pas d’'un simple combat politique : cest le projet de dé-
truire le plan de Dieu. Il ne sagit pas d'un simple projet législatif (celui-ci est seulement un
instrument), mais d’'une “movida” du pere du mensonge qui prétend embrouiller et tromper
les enfants de Dieu. »

De la Manif pour tous d un premier montage contre le pape Frangois, Présent du 23/03/2013

(P2) La mobilisation des opposants au « mariage » des homosexuels n’y est sans doute pas pour
rien : (...).
On peut voir sur youtube le film de lexpulsion des jardins du Luxembourg, jeudi, d’'un
homme qui portait le sweat-shirt de la Manif pour tous avec son logo « contraire aux bonnes
moeurs » : un homme, une femme et deux enfants. Sous les yeux éberlués des promeneurs et
des touristes, six ou sept policiers le portent vers la sortie. Cest ainsi quon impose et quon
protége le « mariage pour tous ». (...)
Ce sont ces complicités inavouables ou inconscientes qui ont fragilisé en profondeur le camp
du « non » a la loi Taubira, contraint aux demi-vérités : face au rouleau compresseur du
totalitarisme gay, au mépris de I'Etat et a la pensée unique développée par les médias, il va
falloir autre chose pour faire le poids.
Le « mariage » gay adopté au mépris de la France, Présent du 13/04/2013

La ponctuation joue ici un role trés important. Les expressions, étant guillemetées,
sont employées de maniére nettement polémique : lauteur sen distancie. Le guillemetage
du seul mot « mariage » signifie, quant a lui, le refus demploi de ce mot dans le contexte
d’un couple homosexuel. Lidéologie de lextréme droite est donc bien visible a travers les
mots utilisés.

Le mariage « gay », « homosexuel », « pour tous », ou autre - cette abondance montre
que nous avons affaire & un sujet problématique qui suscite de vives émotions. Cela veut
dire que chacune de ces formulations cache des enjeux socio-politiques considérables.
Lemploi d’une expression au lieu d’'une autre constitue un acte, il signifie I'adhésion a un
monde de valeurs et le refus d'un autre, dou la multitude de variantes d'un néologisme
meédiatique. En effet, nous avons constaté que chaque option politique et idéologique emploie
la notion de « mariage homosexuel » de maniére différente, en l'adaptant a ses fins. Nous
observons des procédés divers de cet ajustement : surtout la reformulation, dont lemploi
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d’une autre expression, mais aussi le recours a la ponctuation. Cest pourquoi nous pou-
vons parler du caractere conflictuel du néologisme médiatique. Comme nous l'avons bien
vu, les expressions qui sous-tendent des enjeux socio-politiques deviennent elles-mémes
objets de polémique : la lutte idéologique se manifeste sur leur matérialité.
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Streszczenie

Artykut dotyczy neologizméw medialnych, rozumianych jako ogélne nazwy wydarzen
i zjawisk spoleczno-politycznych, ktére wchodza do obiegu medialnego. Wiekszo$¢ jest
tworzona na bazie powszechnie uzywanych stéw, aktualizowanych przez nowe fakty. Jedna
z ich cech konstytutywnych jest ich charakter polemiczny. Oznacza to, ze rzeczywisty konflikt
ideologiczny zaznacza si¢ poprzez rdzne uzycia tego samego wyrazenia, miedzy innymi
poprzez tworzenie jego wariantéw, czesto o zabarwieniu pejoratywnym. Za ilustracje stuzy
wyrazenie ,,mariage homosexuel” (,,malzenstwo o0sdb tej samej plci” w polskim dyskursie)
pokazane z punktu widzenia trzech dziennikéw francuskich: Le Figaro, Le Monde i Présent.
Podstawe teoretyczng tworzy pojecie formule Alice Krieg-Planque (2009) i koncepcja mé-
moire interdiscursive Sophie Moirand (2006).
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L’usage des expressions néologiques avec ’adjectif
durable dans les médias francais

Introduction

Notre intérét se porte sur les néologismes du domaine écologique qui circulent dans les
médias. Iécologie étant une problématique grandissante, les néologismes dans ce domaine
référent a une nouvelle vision du monde. Lapparition dexpressions ou [évolution de certains
lexemes existants mais dont la signification change selon le contexte —ici écologique- nous
ont interpellées. Notre premiere analyse sest arrétée sur 'adjectif qualificatif durable, connu
de tous dont la signification a pris une toute autre acception difficile a définir avec certitude
puisque celle-ci napparaissait pas, il y a encore quelques années dans les dictionnaires,
mais était présent dans les discours politiques'. Une question simpose : lentrée dans le
dictionnaire est-elle nécessaire ou bien la circulation discursive de celui-ci est la preuve
que le lexéme est accepté ? Nous pensons que les usagers appréhendent les néologismes,
avant leur officialisation, grace au contexte. La définition « nouvelle », nous entendons par
« nouvelle » le fait quelle soit acceptée et utilisée dans le domaine de lécologie en tant que
durable = traité/élevé/produit/planté/conservé « [...] de maniére écologique en insistant sur
le long terme du bien-étre de tous » (Brundtland 1987). Cet article est fondé sur des données
recueillies réguliérement sur le web, en particulier sur les sites des quotidiens tels que Le
Figaro, Le Monde ou Le nouvel Observateur sans oublier la presse spécialisée et les sites
gouvernementaux comme celui du Ministére de I'Ecologie, du Développement durable et
de I'Energie. Pour analyser nos expressions nous avons utilisé certains dictionnaires en
ligne : le TLF ou le dictionnaire.reverso.net ou l'encyclopedie-gratuite.fr ainsi que le moteur
de recherche populaire Google.fr.

1. De l’expression a la collocation
Le terme collocation daprés Williams (2003 : 5) « a été introduit dans les années trente par
J.R. Firth, membre fondateur de lécole contextuelle britannique, pour caractériser certains
phénomenes linguistiques de cooccurrence qui relévent essentiellement de la compétence
linguistique des locuteurs natifs » (Firth, 1957). Dubreuil et Daille* définissent la collocation
comme « une association syntagmatique restreinte trouvant sa place entre le syntagme libre
et le syntagme figé ». Haussman (1997 : 227-290) lui l'a dit composée d’'une base et d'un
collocatif alors que Grossman et Tutin (2003) taxe la collocation de « procédés sémantiques
productifs comme la métaphore, la comparaison ou la métonymie ».

Aprés maintes analyses, nous pouvons nommer nos expressions néologiques des
collocations ou des expressions lexicalisées (Sablayrolles 2012 : 42-43). La définition de
Grossman et Tutin (2002 : 11) reformulant celle de MelCuk :

1 Le Premier ministre Frangais Edith Cresson évoque le terme de développement durable dans son
discours de politique générale le 22 mai 1991.
2 Consulté en ligne le 12 avril 2013.
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une collocation est l'association d’'une lexie L (mot simple ou phraséme) et d'un constituant
C (généralement une lexie, mais parfois un syntagme]...]) entretenant une relation telle que :
C est sélectionné en production pour exprimer un sens donné en cooccurrence avec L ; le
sens L est habituel

nous semble adéquate a nos expressions désormais appelées collocations (1998 : 25-53).

1.1. Collocations avec 1’adjectif durable

Notre étude, comme nous l'avons signalé dans I'introduction, a été réalisée sur un corpus
web avec un domaine peu restreint pour les articles étudiés, en effet, certains sont des
quotidiens d’autres des sites spécialisés ainsi les collocations sont appréciables selon la
juxtaposition dans laquelles elles se trouvent. Nous verrons que durable précédé d'un nom
prend des acceptions différentes, toujours liées a notre domaine écologique en insistant
sur le long terme du bien-étre de tous, nonobstant mobilité durable et tourisme durable,
tout en étant différent appartiennent au champ générique (sémantique) (Picoche 1996 :
187) de développement durable. En effet, si lentrée nom+adjectif durable dans les bases de
données de google.fr renvoie a développement durable, nous pouvons constater, comme
le démontre Picoche (1996 : 187) que développement durable est la base de notre champ
sémantique.

1.2. Durable et ses définitions

Lévolution de ladjectif durable est surprenante, la premiére définition’® date de 1974 (Larousse)
est longue et illustrée d’une citation de Gide (Journal 1943), nous souhaitons souligner
que les définitions antérieures touchent le verbe durer et non l'adjectif durable. Durable
a et garde un trait temporel et non écologique, pour que ce dernier apparaisse dans un
dictionnaire il faudra attendre Le Robert Culturel de la langue frangaise de 2005 :

durable, adj. (v 1050, empr. au lat. Impérial durabilis « qui dure », dér. de durare).

De nature a durer relativement longtemps. Etat constant, situation durable. [...]

- développement durable, organisation, gestion durable ( spécialt., soucieux de la protection
de Tenvironnement).

En 2010, nous avons l'information dans le dictionnaire Le Petit Robert qu’il existe une lo-
cution de facon durable avec I'adj. durable - signifiant de nature a durer, faire oeuvre durable.
Dans le dernier Robert illustré de 2013, apparait la locution développement durable. En méme
temps, on nous conseille de consulter le mot et I'italique nous informe qu’il est de la méme
famille que durable « adj. (latin durabilis, de durare > durer) de nature a durer longtemps,
une construction durable, faire oeuvre durable. - Développement* durable. ». Lentrée dans
le dictionnaire de l'adjectif durable est réalisée par alliance/assemblage (Sablayrolles 2000 :
156), l'adjectif par lui-méme na pas le sens écologique que nous recherchons mais cest
lalliance ou l'assemblage qui concrétise lacception.

1.3. L’histoire de durable/développement durable
Nous venons de constater que les adjectifs : durable et écologique, sont présents mais le
trait écologique que nous recherchons dans durable est précis uniquement lors d’alliance

3 Une premiére définition consacrée a durable qui apparait dans un dictionnaire.
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de lexéme ; nous allons voir que développement durable est entré en usage discursif avant
détre accepté par 'Académie francaise et avant dentrer dans les dictionnaires.

Notons que le terme apparait en 1980, qu'une définition est proposée par la Commission
mondiale sur lenvironnement et le développement en 1987, définition énoncée dans le
rapport de Brundtland* :

Le développement est un processus conduisant a I'amélioration du bien-étre des humains.
Lactivité économique et le bien-étre matériel demeurent essentiels mais la santé, I'éducation, la
préservation de lenvironnement, Iintégrité culturelle par exemple le sont tout autant.

Ladjectif durable insiste sur la notion de temps cest-a-dire pour une amélioration sur le long

terme du bien-étre de tous.

Dorénavant, la collocation commence & poindre dans les discours politiques® et les diction-
naires spécialisés, souvent informatisés, ainsi que les sites propres a la thématique comme
le portail www.verdura.fr expert en développement durable nous livre sa définition :

Le développement durable a pour vocation de réconcilier 'homme, la nature et I'économie, d
long terme et a une échelle mondiale. La finalité du développement durable est dassurer le bien-
étre de tous étres humains qui vivent aujourd’hui et vivront demain sur la Terre, en harmonie
avec lenvironnement dans lequel ils évoluent.

Développement durable est donc entré en vigueur, l'usage qui, au début, était « réservé »
aux natifs ou aux spécialistes prend peu a peu de lenvergure, se popularise et les collo-
cations se multiplient.

2. Nouvelle ére pour durable

Des lacceptation et la diffusion de développement durable par le public et les médias, la
prolifération des collocations avec l'adjectif durable est florissante. Il suffit de faire entrer
durable dans le moteur de recherche Google.fr pour en étre convaincu.

2.1. La fréquence d’apparition des collocations avec durable
Notre recherche a été effectuée sur Google.fr, du 25 au 28 février 2013, nous présentons
ici les collocations dont la fréquence étaient la plus haute :

e durable, environ 370 000 000 résultats (0,14 secondes) !

o développement durable, environ 26 300 000 résultats (0,16 secondes) !

e construction durable, environ 15 100 000 résultats (0,22 secondes) !

e agriculture durable, environ 4 220 000 résultats (0,24 secondes) !

e ville durable, environ 2 410 000 résultats (0,11 secondes) !

e aménagement durable, environ 1 510 000 résultats (0,28 secondes) !

o mobilité durable, environ 935 000 résultats (0,37 secondes) !
Notre corpus se restreint aux collocations les plus répétées dont certaines vont savérer étre
des alliances néologiques d’une notion générale, comme par exemple : ville durable, qui

4 Rapport officiel publié par la Commission des Nations Unies sur 'Environnement et le Dévelop-
pement (World Commission on Environment and Development, WCED), rapport portant le nom
de sa présidente, Gro Harlem Brundland, et intitulé Notre avenir a tous (Our Common Future).

5 Cf:introduction.



136 CHRISTINE MARTINEZ

englobe un domaine sémantique renfermant d’autres néologismes comme urbanisme du-
rable, cité durable, territoire durable, quartier durable ou mobilité durable, transport durable.
Les acceptions de ces néologismes dépendent du contexte dans lequel le lecteur va les
rencontrer.

2.2. Le contexte et les points de vue

Lors de l'analyse de nos collocations, nous nous sommes rendu compte que différents
aspects se dévoilaient ; la signification existante prend une nouvelle dimension, lalliance
ajoutée au contexte présente I'unité lexicale singulierement.

2.2.1. Le développement durable

Notre paradigme développement durable se présente sous trois points de vue distincts :

e ¢écologique

Le développement durable est une expression dont la définition la plus explicite demeure
notre capacité a satisfaire nos besoins présents sans compromettre ceux des générations
futures, ceci a Iéchelle planétaire bien évidemment. (http://www.notre-planete.info)

e médiatique

Le développement durable est avant tout destiné a faire durer le développement. Et
quest-ce que le développement, dans son acception courante ? Cest I'idée que la crois-
sance matérielle est la base essentielle du progres de Thumanité vers plus de bien-étre ;
avec pour corollaire le concept de « trickle down », a savoir que la croissance de la
production matérielle est, de facto, profitable a plus ou moins long terme a toute la
population. (http://www.agrobiosciences.org/?sommaire)

e ¢économique

Le développement durable, pour les entreprises, consiste a pérenniser leur métier tout
en produisant mieux, cest-a-dire en conciliant performance économique, respect de
lenvironnement et des individus. (http://www.sequovia.com)

Nous constatons que lexpression lexicalisée est usitée non seulement dans des contextes
divergents mais aussi est, & présent, adressée a des lecteurs hétéroclites.

2.2.2. La mobilité durable

Le méme cas se répéte, nous avons trois points de vue dans trois contextes variés :

e ¢écologique

Lécomobilité, ou mobilité durable, est une politique daménagement et de gestion du
territoire et de la ville qui favorise une mobilité pratique, peu polluante et respectueuse
de lenvironnement, ainsi que du cadre de vie. (http://www.futura-sciences.com/fr/
environnement/)
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e promotionnel

Cette semaine ce sont les villes qui promeuvent la mobilité durable en proposant de
nouvelles initiatives. A commencer par la ville de Lyon qui a organisé, le samedi 17
octobre, une féte des transports et de la mobilité durable. Des ateliers ludiques et une
présentation des solutions alternatives a la voiture traditionnelle ont ainsi animé la
place Bellecour. (http://www.mobilite-durable.org)

o explicatif

La mobilité durable consiste a assurer laccessibilité aux territoires et satisfaire la li-
berté de mouvement et de déplacement des individus a court et long terme, tout en
considérant I'intérét collectif des générations actuelles et futures. (http://www.mobiped.
com/index.html)

La nouveauté du concept ajoute un nouveau secteur a notre étude, celui de la promotion.
Ce domaine senrichit en lexémes appropriés : éco-mobilité, transport doux, transport durable,
aviation verte, covoiturage...

2.2.3. La (fausse) simplicité de ville durable

Trouver une définition précise de ville durable sur les sites dits écologiques est difficile,
étant donné que les sites renvoient aux termes : développement durable, aménagement
durable ou décomposent les deux termes et les définissent séparément. Les dictionnaires,
en version papier, sont dépourvus d’une définition qui nous conviendrait. Les exemples
suivants sont tirés d’'un dictionnaire électronique et du site du Ministére de l’Ecologie, du
Développement durable et de I'Energie.

Zone urbaine qui suit les principes de I'urbanisme écologique et du développement durable, en
utilisant le plus possible les énergies renouvelables. (http://www.linternaute.com)

La ville durable doit répondre a des objectifs globaux (climat, biodiversité, empreinte écologique)
et locaux (resserrement urbain, qualité de vie, nouvelles formes de mobilité, mixité sociale...).

(http://www.developpement-durable.gouv.fr/)

Le domaine sémantique de ville durable sera un peu plus approfondie dans le point 2.3.

2.2.4. L’aménagement durable
Une définition au sens strict du terme nexiste pas, elle est remplacée par une loi :

e Loi d’Orientation sur TAménagement et le Développement Durable du Territoire
(LOADDT) est une définition du dictionnaire environnement et développement

durable dite Loi Voynet du 25 juin 1999° ;

qui fut devancée par la loi :

6 Loi consultable sur le site du gouvernement frangais legifrance.gouv.fr : http://legifrance.gouv.fr/
affichTexte.do?cidTexte=JORFTEXT000000760911, consulté le 12 avril 2013.
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e Loi d'Orientation pour TAménagement et le développement du Territoire (LOAT) dite
Loi Pasqua du 4 février 19957

La collocation est illustrée d’un extrait au contexte économique :

Ces programmes de développement font largement appel  la participation et au partenariat avec
les acteurs privés et publics et les mesures retenues doivent permettre den répartir équitablement
les fruits. Ils doivent favoriser des modes de production et de consommation économes en res-
sources (énergie, eau, sols, air, biodiversité) et socialement responsables vis-a-vis des populations

des autres pays comme des générations futures.[...] (http ://www.portail-environnement.com)

Un sentiment promotionnel voire d’intérét est ressenti ; les lexémes employés, tels que :
partenariat, production, consommation, certifient le secteur économique cependant, ’écologie
est omniprésente : équitablement, générations futures, soulignent parfaitement notre domaine.

2.2.5. L’agriculture durable
Pour cette locution, deux extraits sont proposés, le premier assez sommaire, tiré d'un por-
tail sur lenvironnement, le second comprenant plus de détails est issu d’'un site spécialisé.

LAgriculture durable est généralement définie comme un mode dexploitation qui répondrait
aux besoins du présent sans compromettre la capacité des générations futures a répondre aux
leurs. (http://www.portail-environnement.com/)

Lagriculture durable est I'application & l'agriculture des principes du développement durable. 11
sagit donc d’assurer la production de nourriture, de bois et de fibres en respectant les limites
écologique, économique et sociale qui assurent la durabilité dans le temps de cette production.
Elle ne porte pas atteinte a I'intégrité des personnes et des étres vivants. Lagriculture durable
limite I'usage de pesticides qui peuvent nuire a la santé des agriculteurs et des consommateurs
(voire streté biologique), elle vise & protéger la biodiversité. (http://www.actu-environnement.com)

Le second extrait met en contexte plusieurs fois notre collocation mais en impliquant
toujours le méme trait écologique en insistant sur le long terme du bien-étre de tous.

Nous avons vu les collocations qui étaient en vigueur dans des domaines spécialisés
mais pas uniquement puisque l'utilisateur avait la possibilité de consulter les définitions
ainsi que les contextes dans lesquels elles étaient trouvées. Nous voulons ajouter que la
néologie ne se limite pas a la formation de quelques mots ou expressions dans un domaine
donné mais que ceux-ci se multipliaient a la demande du secteur et/ou des utilisateurs.
Celui de ville durable est trés fertile.

2.3. Néologismes autour de ville durable

Lintensification des néologismes avec durable est constante, le plus curieux dans notre
recherche a été de découvrir les expressions composées avec ladjectif durable, une
terminologie nouvelle se présentait. Les termes témoignent de I'usage par conséquent
chaque néologisme génére des néologismes inédits et originaux. Nous avons classé nos

7 Ibidem : http://legifrance.gouv.fr/affichTexte.do?cid Texte=JORFTEXT000000531809, consulté le
12 avril 2013.
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collocations en deux catégories : les expressions quasi-synonymiques et les créations.
Ci-dessous les expressions quasi-synonymiques autour de ville durable :

e Durabilité urbaine

e Réinvention urbaine

e Aménagement urbain

e Eco-cité

e Ville verte

o Ville intelligente

les créations sont les suivantes :

e Nouveau quartier

e Eco-quartier

e Espaces verts

e Gestion écologique

e Promenade verte

e Diversité de la faune et de la flore

Les expressions anodines comme promenade verte ou espace vert, ont elles aussi été al-
louées d’'une nouvelle acception ; en effet, les espaces verts sont comme les définit le TLF?
des « Surfaces réservées aux arbres, a la verdure, dans I'urbanisme moderne », néanmoins
Pacception nouvelle précise quun espace peut étre qualifié de vert® s’il remplit certaines
conditions dexploitation comme par exemple :

¢ le sol comme organisme vivant & nourrir et protéger

e zéro produits de synthése (engrais, pesticides), zéro OGM

e laccroissement de la biodiversité végétale et animale

e Jéconomie de Iénergie et le recours aux énergies renouvelables.
La promenade verte est non comme nous pourrions le penser une promenade qui suit
un parcours de couleur verte comme le sont les signalisations de certaines randonnées,
mais cest le nom donné a une balade permettant aux piétons ou cyclistes de traverser de
nombreux parcs et espaces de nature préservée. La promenade verte donne une nouvelle
visibilité a des espaces qui étaient auparavant inaccessibles au public (IBGE'").

2.4. Le domaine de mobilité durable
Avec cette collocation nous rencontrons le méme phénomene, mobilité durable génére
dautres néologismes que nous partagerons en deux catégories, les expressions synonymiques :
e Transport vert, transport plus vert
e Transports en commun
e Vélo, voiture électrique ;

8 Consulté en ligne le 12 avril 2013.
Pour nous décologique.

10 La promenade verte est promue par 'IBGE, institut bruxellois pour la gestion de lenvironnement.
La promenade verte a été innovée par Bruxelles. Paris est en train de mettre en place un concept
comparable. Consulté en ligne le 25 avril 2013.
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et la création de collocations :
e Sécurité durable
e Plan piétons
e Promenade verte.

Expliquons le terme de sécurité durable car l'ambiguité est certaine ; le trait écologique
de la collocation se situe dans l'assemblage de sécurité et de durable, dont nous avons
expliqué la nouvelle acception dans le point 1.2, pour le lexéme sécurité il sagit d’utiliser
des matériaux moins nuisibles pour lenvironnement afin d’assurer la sécurité des citadins
comme par exemple, construire des dos dane'! plutdét que des feux de signalisation dont
la consommation dénergie est continue.

Ajoutons que promenade verte se trouve étre hyponyme de mobilité durable étant
donné que la promenade verte est effectuée a pied ou a vélo dans un espace propice et
promouvant les valeurs écologiques.

2.5. Le contexte médiatique

Lusage et la circulation des expressions néologiques avec l'adjectif durable dans la presse
est la preuve que nos collocations ont été acceptées et sont présentes au quotidien. Nous
proposons quelques extraits du journal Le Nouvel Observateur!? :

La Macif et OpinionWay publient, comme chaque année, le barométre de la mobilité durable.
[...] Concernant les véhicules « décarbonés », 67 % de nos compatriotes répondent étre préts
a utiliser un véhicule & énergie propre (hybride ou électrique).

Le trait écologique est ici bien présent, l'auteur de I'article indique clairement que la voiture
consomme une énergie propre (hybride ou électrique), tout lecteur est conscient quune
voiture électrique contient inéluctablement une valeur écologique.

Londres, apres les Jeux ...

La ville espére transformer lessai en recyclant ses infrastructures.

Hanté par les exemples des Jeux précédents, ou les sites abandonnés offrent un piteux spectacle,
Londres s’était fixé des objectifs ambitieux: des jeux « verts » et utiles socialement, avec un

impact durable aussi bien en termes d’urbanisme que de pratique sportive.

Dans cet extrait, durable est devancé par le terme recyclant qui précise le domaine éco-
logique de larticle. Par contre les guillemets de vert, indique que le terme jeux ‘verts’ ma
pas encore été accepté et lauteur, par précaution, préfére le guillemeter.

Le dernier extrait touche la mobilité durable :

Pour SNCE Orange, PSA Peugeot Citroén et Total, il sagit de contribuer a I'émergence d’un
nouvel écosystéme des mobilités, au-dela des frontieres sectorielles habituelles. Les nouvelles
formes de mobilité durable, stimulées par I'évolution rapide des technologies et des usages, mo-
bilisent des savoir-faire complémentaires. Associer la capacité d'innovation de jeunes entreprises

11 Un dos d4ne est un ralentisseur destiné a faire ralentir la vitesse des automobilistes, installé aux
endroits accidentogénes. Autrefois appelé gendarme couché, ce terme est aujourd’hui désuet.
12 Pour faciliter nos recherches le quotidien a été Iu en version électronique.
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a lexpertise et lexpérience des industriels partenaires d’Ecomobilité Ventures favorisera le
développement de solutions nouvelles et durables.

Nous découvrons ici 'apparition de termes qui sont créés par dérivation (ajout de préfixe
ou suffixe) comme écosystéme. Les dérivations avec éco sont nombreuses et intéressantes’?,
nous ne pouvons, ici, exemplifier les dérivations rencontrer lors de notre recherche.

3. En guise de conclusion

Nous avons vu, expliqué et proposé quelques définitions puis extraits du terme qui a été
le centre de notre recherche pendant ces derniers mois, on a pu constater que l'apparition
d’un lexéme, son acceptation par la suite de son acception arrétée et admise par lAcadémie
francaise est un processus qui dure plusieurs années. La question que nous nous posons
est : l'utilisateur est-il conscient du parcours effectué par un mot de son « invention » a son
utilisation quotidienne voire vulgarisation. Aprés un sondage', non officiel, nous pouvons
avancer que les individus nont pas conscience du chemin parcouru par un terme pour
qu’il soit taxé de néologisme puis entre dans le dictionnaire.

Pour conclure nous aimerions citer un des 4 types de qualités innovatrices lexicalement
parlant que Jean-Francois Sablayrolles (35-36), spécialiste des néologismes, propose : la
bizarrerie et la singularité. Ce sont les deux caractéristiques qui nous ont interpellées lors
de nos recherches, en effet, nous souhaitions trouver des termes singuliers et innovateurs
par leur alliance, nous pensons avoir réussi méme si, comme nous le précisons dans le
point 2.5 (le contexte médiatique) la dérivation avec le suffixe éco est une ouverture vers
diautres recherches que nous essayerons deffectuer.
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Streszczenie

W artykule tym analizujemy uzycie kluczowych neologizméw z dziedziny ekologii utworzo-
nych z przymiotnikiem durable (zréwnowazony) m.in. développement durable zréwnowazony

rozwdj. Przymiotnik ten nabrat specyficznego znaczenia w nowych kolokacjach w dyskursie

ekologicznym, gdyz w jezyku francuskim jego podstawowe znaczenie to trwaty, ciggly. Z nas-
zych analiz wynika, Ze neologizmy ,ekologiczne” czesto przechodza z jezyka urzedowego do

medialnego i dopiero wtedy stajg sie znane przecigtnemu uzytkownikowi. Mozna réwniez

zauwazy¢, ze zanim zaakceptuje je Akademia Francuska i oficjalnie zostang zarejestrowane

w sfownikach, sg juz utrwalone w pamieci uzytkownikéw. Nalezy réwniez podkresli¢ niezwy-
kig kreatywnos¢ leksykalng w dziedzinie ekologii, w ktdrej powstaja nowe, niespotykane

dotad kolokacje : ville durable (écologique) miasta zrownowazone (ekologiczne), transport
durable (écologique) transport zrownowazony (ekologiczny), tourisme écologique turystyka

ekologiczna). Nasze rozwazania teoretyczne nawigzuja do badan z sematyki leksykalnej

jezyka francuskiego (Picoche, 1996, Sablayrolles, 2000, 2002).



Elzbieta Pachocinska

La circulation de discours polémiques
dans les médias : ’affaire Depardieu

Le but de cet article est de réfléchir sur un échange polémique entre les personnes connues
dans lespace public qui polémiquent par I'intermédiaire des médias en évitant ainsi une
confrontation directe. Ce choix tactique vise aussi la médiatisation de leur conflit pour
le faire connaitre au grand public. Nous voulons illustrer ce probléme en analysant des
discours conflictuels' qui ont circulé dans les médias francgais a la suite de la décision de
lexil fiscal prise par un grand comédien frangais, Gérard Depardieu. Cette polémique
illustre aussi un phénomeéne appelé dans la théorie de Iénonciation « la circulation de
dires » qui consiste, dans ce cas précis, a employer la stratégie discursive de disqualifi-
cation de la parole de ladversaire. Nous allons analyser la circulation « polémique » de
dires sur « Laffaire Depardieu » a travers l'interdiscours : lenchainement des discours, des
mots et des idées. Les analystes du discours admettent que la polémique est dialogique au
sens bakhtinien, i.e. elle renvoie au déja-dit en visant une cible et l'attaquant par la parole
dévalorisante voire agressive (Kerbrat-Orecchioni 1980 : 24). Généralement parlant, les
polémistes ne recherchent pas un consensus, mais accentuent leurs différences avec la vo-
lonté demporter sur l'adversaire en l'abaissant et le diminuant aux yeux du public (Oléron
1995 : 19-20).

1. Les paroles sources de la polémique

Présentons d’abord le contexte de cette polémique. Elle devient médiatisée, quand le Premier
ministre frangais, Jean-Marc Ayrault juge sur la chaine de la télévision de France 2 « assez
minable » lexil fiscal en Belgique de Gérard Depardieu? : « je trouve ¢a assez minable de
se mettre juste de lautre c6té de la frontiere. Tout ¢a pour ne pas payer d'impdts » en
qualifiant dans la suite son comportement comme « peu patriotique »>. A Iépoque, les
paroles du Premier ministre s'inscrivaient dans la politique du Parti Socialiste frangais
visant laugmentation d’impots sur les grandes fortunes. Gérard Depardieu (désormais
GD) sest senti injurié par ces propos et a répondu par une lettre ouverte, publiée dans Le
Journal du Dimanche*, ensuite reprise par dautres journaux et sites Internet. Les paroles
de J-M. Ayrault ont été aussi commentées par certains politiques de son parti (PS) et du

1 Clst un aspect principal du discours polémique selon Garand (1998).

2 Notre analyse porte seulement sur la polémique autour de son exil en Belgique et non pas sur les
étapes suivantes : loctroi de la nationalité russe a l'acteur.

3 « Ayrault juge Depardieu assez minable ». Le Figaro. 15 décembre 2012. http://www.lefigaro.fr
/flash-ec0/2012/12/12/97002-20121212FILWWW00403-ayrault-juge-depardieu-assez-minable
.php.

4 «Gérard Depardieu : Je rends mon passeport ». Le Journal du Dimanche. 15 décembre 2012. http://
www.lejdd.fr/Politique/Actualite/Gerard-Depardieu-Je-rends-mon-passeport-581254.
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parti dopposition (UMP), par des journalistes, ainsi que par dautres personnalités de la
vie publique francaise. La polémique se poursuivait sur les sites Internet ol l'acteur ainsi
que le gouvernement sont devenus les cibles des violences verbales et des accusations qui
dépassaient largement le fond de cette polémique.

2. Réponse de Gérad Dépardieu : la lettre ouverte

La réponse de GD par une lettre ouverte constitue un exemple de discours polémique qui
présente les traits caractéristiques suivants: la réfutation de la parole de l'adversaire, I'in-
tention de le disqualifier, la manifestation des émotions, les « justifications argumentées »*
du comédien. La lettre ouverte de GD a été publiée aprés un certain temps, quand sa
décision de lexil fiscal et le commentaire du Premier ministre sont devenus un « événe-
ment médiatique », appelé « l'affaire Depardieu ». La particularité de la lettre ouverte est la
désignation explicite de son destinataire, mais en méme temps son but est de convaincre le
public qui joue le réle « d’arbitre, de témoin et de juge a la fois » (Angenot 1982 : 59). La
lettre ouverte comme chaque réponse écrite permet délargir le champ de la polémique par
Pintroduction d'arguments nouveaux en laissant une certaine liberté au polémiste qui peut
manipuler les réponses. Voici les fragments de la lettre de GD les plus pertinents pour notre
propos:

(1) Premier ministre de monsieur Francois Hollande
Minable, vous avez dit « minable »? Comme cest minable.
Je suis né en 1948, jai commencé a travailler a I'4ge de 14 ans comme imprimeur, comme
manutentionnaire puis comme artiste dramatique. J’ai toujours payé mes taxes et imp6ts quel
quen soit le taux sous tous les gouvernements en place. A aucun moment, je nai failli & mes
devoirs.[...]. Des personnages plus illustres que moi ont été expatriés ou ont quitté notre pays.
[...]. Je ne demande pas & étre approuvé, je pourrais au moins étre respecté [...].
Je trouve minable 'acharnement de la justice contre mon fils Guillaume jugé par des juges qui
lont condamné tout gosse a trois ans de prison ferme pour 2 grammes d’héroine, quand tant
dlautres échappaient a la prison pour des faits autrement plus graves.
Tous ceux qui ont quitté la France nont pas été injuriés comme je le suis.[...].
Je nai jamais tué personne, je ne pense pas avoir démérité, jai payé 145 millions deuros
d’impots en quarante-cing ans, je fais travailler 80 personnes dans des entreprises qui ont été
créées pour eux et qui sont gérées par eux.
Je ne suis ni a plaindre ni & vanter, mais je refuse le mot « minable ».
Qui étes-vous pour me juger ainsi, je vous le demande monsieur Ayrault, Premier ministre
de monsieur Hollande, je vous le demande, qui étes-vous? Malgré mes excés, mon appétit et
mon amour de la vie, je suis un étre libre, Monsieur, et je vais rester poli.
Gérard Depardieu

Visiblement le comédien veut changer son image négative présentée par les médias d'un
riche qui fuit les imp6ts et d'un bon vivant qui abuse de l'alcool®. Chaque phrase de
cette lettre est une réponse directe ou indirecte aux critiques avancées contre lui dans les
médias.

5 Lexpression employée par P. Oléron (1995 : 17).
6 Nous navons pas présenté ce fragment de sa lettre.
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2.1. La polémique autour du mot

Les mots par lesquels GD commence sa lettre ouverte ont circulé dans les médias en
devenant emblématiques: « Minable, vous avez dit ‘minable’ ? Comme cest minable ! ».
En sindignant contre la parole qualifiante « minable » prononcée par son adversaire, GD
a commencé la polémique autour du mot. La presse a interprété la réplique de GD pour
faciliter sa compréhension aux lecteurs peu familiers avec le film de Marcel Carné (1937).
On a expliqué que ces paroles font « référence a une réplique culte de Louis Jouvet dans
Drole de drame »’. Dans sa lettre, GD répond en grand comédien par une de plus fameuses
répliques du cinéma frangais ot le héros du film en employant le mot « bizarre » ironisait
sur la franchise des propos de son interlocuteur. Voici le fameux dialogue du film:

- Oui, vous regardez votre couteau et vous dites bizarre,bizarre. Alors je croyais que...

- Moi, jai dit bizarre, bizarre, comme cest étrange ! Pourquoi aurais-je dit bizarre,
bizarre ?

- Je vous assure mon cher cousin, que vous avez dit bizarre, bizarre.

- Moi, jai dit bizarre, comme cest bizarre®.

Dans sa lettre GD emploie l'adjectif « minable » trois fois, mais a chaque fois il remplit
les fonctions illocutoires différentes: reproche, ridiculisation, disqualification. La premiére
occurrence est dite par la voix de GD sur un ton de reproche au Premier ministre, la
deuxiéme parodie sa voix, on y sent la méchanceté de lacteur et l'intention de ridiculiser
son adversaire. Ce sont les guillemets qui marquent a lécrit le caractére oral de la parole de
lautre. Ensuite, dans lexclamation: « Comme cest minable ! » l'adjectif réapparait comme
un commentaire méta-discursif de GD, i.e. commentaire sur Iénonciation de l'autre pour
la disqualifier. Dans le fragment o il parle de son fils : « Je trouve minable I'acharnement
de la justice contre mon fils [...] », il retourne I'argument en utilisant le mot « minable »
pour disqualifier le verdict de la justice contre son fils. Il le présente comme une attaque
injuste de l'institution de [état dont le Premier ministre est un symbole.

2.2. La délégitimation de la parole de ’adversaire

Dans la suite de sa réaction polémique, GD construit son ethos d'un homme qui toute sa
vie travaillait durement sacquittant de ses obligations citoyennes. De cette fagon, il veut
délégitimer la parole de l'adversaire et 'image de lui circulant dans les médias. En méme
temps, son ethos joue sur les émotions du public : le comédien se présente comme une
victime des accusations injustes et souligne I'acharnement particulier contre lui en constatant
que « des personnages plus illustres que moi ont été expatriés ou ont quitté notre pays ».
A plusieurs reprises, il témoigne de son patriotisme, ainsi que de sa responsabilité ci-
toyenne pour répondre aux accusations de se dérober a ses devoirs patriotiques. En disant :
« Je pars parce que vous considérez que le succes, la création, le talent, en fait, la différence,
doivent étre sanctionnés », il condamne indirectement le projet fiscal du gouvernement
daugmentation d'impoéts sur les grandes fortunes. Dans ce fragment, il polémique avec

7 « Affaire Depardieu : Ayrault revient sur lemploi du mot minable ». Libération. 17 décembre 2012.
http://www.liberation.fr/societe/2012/12/17/affaire-depardieu-ayrault-revient-sur-l-emploi-du
-mot-minable_868247.

8 http://www.youtube.com/watch?v=4QiuzDEWD8L.
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Iidée du PS de « la justice sociale » qui signifiait qu au moment de la crise économique
les grandes fortunes doivent contribuer plus que les citoyens moyens pour équilibrer le
budget du pays.

2.3. Les émotions montrées

Dans sa lettre, GD montre son indignation devant l'accusation qu’il juge injuste. Déja, le
tire est significatif, l'acteur sadresse au « Premier ministre de monsieur Frangois Hollande »
en montrant de cette facon son mépris et dédain. Le contenu de la lettre illustre explicite-
ment ses émotions, qui se trouvent particuliérement accentuées dans la suite des questions
rhétoriques: « Qui étes-vous pour me juger ainsi, je vous le demande monsieur Ayrault,
Premier ministre de monsieur Hollande, je vous le demande, qui étes-vous? ».

3. Polémiques des journalistes avec la lettre ouverte de GD

Certains journaux ont commenté la lettre ouverte de GD sur un ton peu favorable a lac-
teur. Voici deux exemples qui illustrent la stratégie typique dans la polémique : le rejet et
la disqualification du discours adverse qui se fait par l'axiologisation du vocabulaire, a cela
sajoutent les stratégies de la ridiculisation et de la mise en doute de la vérité des propos :

(2) Depardieu a craqué. Lacteur a publié hier, dans le JDD, une lettre ouverte adressée a Jean-Marc
Ayrault [...]. Diantre. Depardieu n'a pas supporté de se faire traiter de «minable» par Ayrault,
[...]. Dans sa missive, il proclame son intention de «rendre son passeport». [...] La main sur le
ceeur et le portefeuille, il affirme dans sa diatribe : «Je nai jamais tué personne, je ne pense pas
avoir démérité et jai payé 145 millions deuros dimpots depuis quarante-cing ans.» [...] Mais,
si notre «Gégé» national le dit, cest stirement vrai. Peut-étre semporte-t-il tout de méme en
affirmant avoir réglé 85% d’'impots sur ses revenus en 2012. «Ce nest évidemment pas possible»,
a rétorqué, hier sur Radio J, Alain Vidalies® (nous soulignons).

Le journaliste exprime son attitude ironique a Iégard de la lettre ouverte de GD. Il com-
mence par ironiser sur son état émotionnel en disant : « Depardieu a craqué », ensuite il
fait semblant de senthousiasmer devant les propos de GD « Diantre. Depardieu n'a pas
supporté de se faire traiter de «minable» par Ayrault ». Remarquons que l'adjectif minable
se trouve entre les guillemets par lesquels le journaliste veut signaler sa distance. Il continue
sur un ton plaisant en qualifiant la lettre de GD de « missive », en ridiculisant l'acteur:
« La main sur le cceur et le portefeuille » pour terminer sa critique en feignant de croire
a la franchise de ses propos : « Mais, si notre «Gégé» national le dit, cest sirement vrai ».
Le journaliste termine sa lettre en citant lopinion de lexpert qui met en doute les paroles
de GD. Ce type de commentaire polémique est certainement possible seulement dans la
polémique a distance spatio-temporelle qui se fait par écrit, il serait trop menagant pour
la face de linterlocuteur dans l'interaction directe.
Il est intéressant a voir que certains journalistes ont saisi cette occasion pour polé-

miquer avec GD en lui adressant aussi des lettres ouvertes. Voici un exemple :

9 «Depardieu pousse le bouchon ». Libération. 16 décembre 2012. http://www.liberation.fr/economie
/2012/12/16/depardieu-pousse-le-bouchon_868076.
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(3) Lettre ouverte & Gérard Depardieu
Clest stupéfait, non, plus précisément atterré, que jai lu votre lettre ouverte [...]. Je vous le dis
avec franchise : vous auriez mieux fait de vous abstenir tant vos propos, votre réflexion, vos
arguments sont... lamentables. Jécris lamentable, et non pas minable. [...]. Une précision dail-
leurs : Jean-Marc Ayrault ne vous a pas qualifié de « minable » - ceut été inexact, une grossiére
erreur psychologique. En effet, vous étes tout (gargantuesque, en perdition, etc.), tout sauf...
minable.[...]. 11 a trouvé le juste mot, le bon qualificatif, lexpression idoine. Un journaliste
face a un monstre sacré de la société francaise, laffrontement serait par trop inégal.[...]. Force,
puissance et magie du cinéma.|...]. Autorisez-moi tout de méme quelques remarques, non pas
de journaliste, mais de citoyen, puisque cest le citoyen Depardieu qui sexprime dans le JDD. Et
il déconne sacrément, le citoyen Depardieu ! Vous vouliez y exprimer la colére d'un homme
blessé par I'injustice de son sort ; vous vous y montrez en réalité sous un jour bien différent :
hébleur, grandiloquent et creux. [...] vous avez la mémoire sacrément courte : vous devez tout,
absolument a ce pays, a sa langue, a ses créateurs (metteurs en scéne, scénaristes, directeurs
photo, etc.) et aux Frangais qui ont acheté — pour vous voir, cest incontestable — des millions

de tickets de cinéma et des millions de DVD."

Cette lettre résume les critiques qui circulaient dans les médias contre le comédien. Re-
marquons que la polémique par une lettre ouverte, particuliérement présente dans notre
corpus, permet au journaliste de prendre le role d’instance citoyenne pour sattaquer a
Iicone du cinéma frangais. Bien que le journaliste fasse semblant de suivre les regles de
politesse en vouvoyant GD, son attaque est sans pardon, il juge la lettre du comédien
avec véhémence « vos propos, votre réflexion, vos arguments sont... lamentables. ]’écris
lamentable, et non pas minable ». en qualifiant le comédien de « hableur, grandiloquent
et creux ». Dans la suite, il recourt a largument principal de chaque polémique appelé
largument de minoration de ladversaire (Oléron 1995 : 22). La forme de la lettre ouverte
citoyenne permet au journaliste d’interpeller et d’attaquer directement le comédien. En ce
moment une remarque simpose, ce type darguments polémiques ne seraient pas avancés
par le journaliste dans un face-a-face, ils témoignent de grandes émotions du journaliste
qui se projettent en propos trés violents.

4. Polémique du Premier ministre avec les médias

Voici un autre aspect typique de la polémique qui peut donner naissance a des démentis.
Dans notre contexte, le Premier ministre revenait a maintes reprises sur ses mots en ac-
cusant les médias d’avoir déformé ses propos. Regardons comment la presse en a parlé :

(4) Ayrault sest défendu aujourd’hui d’avoir traité Gérard Depardieu de « minable », assurant que
le qualificatif visait davantage le comportement de lexilé fiscal, auquel il voulait rappeler «lesprit
de patriotisme» et la «solidarité citoyenne» en période de crise."

Le politique, accusé d’injurier le comédien explique le sens de ses propos en argumentant
qu’ils ne disqualifiaient pas GD en personne, mais sa décision de sexiler pour des raisons

10 « Lettre ouverte a Gerard-Depardieu ». Marianne. http://www.marianne.net/Lettre-ouverte-a
-Gerard-Depardieu_a225275.html.

11 « Affaire Depardieu Ayrault revient sur lemploi du mot minable ». Libération. 17 décembre 2012.
http://www.liberation.fr/societe/2012/12/17/affaire-depardieu-ayrault-revient-sur-1-emploi-du
-mot-minable_868247.
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fiscales. Ainsi, il accuse indirectement certains médias de semparer de loccasion pour
le discréditer personnellement ainsi que son gouvernement aux yeux des Francais. Les
arguments contre le comédien avancés par le Premier ministre de manque de « lesprit de
patriotisme » et de la « solidarité citoyenne en période de crise » reposent sur les jugements
idéologiques de son parti (PS).

5. Polémiques des représentants du parti gouvernemental

Les discours des représentants du PS qui circulaient dans les médias pourraient étre ca-
ractérisés par deux stratégies principales: reprises des idées du Président de la République,
E Hollande et du Premier ministre sous forme plus nuancée ou les attaques visant direc-
tement GD. Commencons par les paroles de Francois Hollande rapportées par la presse:

(5) Francois Hollande a commenté laffaire Depardieu, ce matin sur Europe 1. « Si on est Frangais,
si on aime la France, on doit la servir. Méme si ce nest pas facile en ce moment », a ajouté le
chef de I'Etat. « Chacun doit faire un effort, et ceux qui ont plus doivent faire un peu plus »,
a-t-il estimé. « Lavenir des Frangais est en France », a affirmé Francois Hollande. [...]."

E Hollande comme son Premier ministre met la polémique dans le contexte idéologique,
patriotique et national. Voici deux exemples de reprises des idées du Président par dautres
politiques socialistes :

(6) [...] La ministre de la Culture, [...] sest également dite «scandalisée», hier sur BFM TV. [...].
Depardieu «déserte le terrain en pleine guerre contre la crise». Cette fois, pas stir que lacteur
emporte la bataille du verbe.”* (nous soulignons)

(7) «On ne choisit pas son passeport en fonction de sa feuille d'impét», a pour sa part réagi le
Premier secrétaire du PS Harlem Désir interrogé sur France 3. «Dans un moment de crise,
ot on demande des efforts, (..) on attend des grandes personnalités quelles soient 13, quelles
restent sur le bateau, ce nest pas parce que cest la tempéte quon part ailleurs», a-t-il poursuivi.'*

Les énonciations polémiques prennent tres souvent la forme d’assertions exprimant des
opinions basées sur des présupposés idéologiques, ici elles senchainent sur les idées pré-
sentées par le Président E Hollande. Cette répétition des « vérités » et des « évidences »
idéologiques constitue un des traits caractéristiques de chaque polémique publique quand
les politiques y participent. Comme le souligne M. Angenot « Les idéologies expriment
des intéréts différents, elles regroupent et séparent, elles formulent des visions du monde
incompatibles, mais surtout, elles dévident des raisonnements qui persuadent les convertis
alors qu’ils semblent sophistiques dans lautre camp » (2008 : 305-306).

Comme cest souvent le cas, les politiques peuvent passer a la disqualification de I'ad-
versaire sous forme des attaques ad personam. Regardons ce que disaient certains politiques
socialistes :

12 Le Figaro. 17 décembre 2012. http://www.lefigaro.fr.

13 « Depardieu pousse le bouchon ». Libération. 16 décembre 2012. http://wwwliberation.fr
/economie/2012/12/16/depardieu-pousse-le-bouchon_868076.

14 « Exil fiscal : Depardieu écrit & Ayrault qu’il rend son passeport ». Le Parisien. 16 décembre 2012.
http://www.leparisien.fr/actualite-people-medias/s-estimant-injurie-gerard-depardieu-rend
-son-passeport-francais-16-12-2012-2410525.php.
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(8) Hier, sur Europe 1, Michel Sapin a évoqué la «déchéance personnelle» de Depardieu. Le prudent

ministre du Travail ne manie ni 'injure ni la diffamation, mais ses mots en rajoutent une couche,
méme sl parait connaitre le lascar : «Je lai souvent rencontré, cest un homme dextravagances,

dexagération».”®

Clst un autre exemple d’agression verbale et datteinte portée a la face positive de lad-
versaire. Dans la polémique publique, nous pouvons observer que la parole violente peut
venir de tous les participants de Iéchange : des politiques, des journalistes et des citoyens.

6. Polémiques des représentants du parti d’opposition
Le parti dopposition (UMP) a soutenu la décision de GD ou au mois ne l'a pas critiquée'®
en saisissant « laffaire Depardieu » pour attaquer la politique fiscale du gouvernement :

(9) De son coté, Jean-Frangois Copé a dénoncé « le matraquage fiscal » du gouvernement. « Ce
que je regrette surtout, cest de voir comment le gouvernement socialiste est en train de mettre
notre pays par terre, ce matraquage fiscal qui touche tous les Francais, cette maniere de piétiner
les talents, les artistes, les créateurs, les chercheurs, les entrepreneurs, cest une folie » a-t-il
affirmé sur i-Télé."”

Le leader du parti dopposition présente GD comme une des victimes de la politique fiscale
du gouvernement socialiste, il utilise les métaphores qui montrent son grand engagement
émotionnel : « le matraquage fiscal du gouvernement », « cette maniere de piétiner les
talents [...] cest une folie ». Ces sont les idées reprises de la lettre de GD, elles résonnaient
dans les arguments avancés par des opposants politiques du PS :

(10) La présidente du Medef® Laurence Parisot a estimé dimanche que cette polémique masquait
le «fond du probleme». «Tout ceci nous empéche de regarder le fond du sujet, ce nest pas le
grand acteur Gérard Depardieu, cest qu’il y a aujourd’hui dans notre pays une folie fiscale a
lceuvre, [...] Elle a par ailleurs avoué «avoir été choquée par tout ce qui a été dit» ces derniers

jours sur l'acteur Gérard Depardieu qui a «un immense talent», dont «on devrait étre fier.”

Résumons, dans l'argumentation polémique, les membres du parti répetent les mémes
arguments basés sur les présupposés idéologiques de leurs partis qui sont en quelque sorte
des « prét-a-penser et argumenter », on peut parler des schémas argumentatifs utilisés
pour encadrer la polémique.

15 « Affaire Depardieu : la droite sen prend au pouvoir ». 17 décembre 2012. http://Ici.tfl.fr/politique
/la-polemique-depardieu-repart-de-plus-belle-7731548.html.

16 GD a soutenu dans les derniéres élections présidentielles le candidat de TUMP, N. Sarkozy.

17 « Lapolemique Depardieurepartde plusbelle ». http://lci.tf1.fr/politique/la-polemique-depardieu
-repart-de-plus-belle-7731548.html; nous soulignons.

18 TLorganisation patronale en France.

19 « Exil fiscal : Depardieu écrit & Ayrault qu’il rend son passeport ». Le Parisien. 16 décembre 2012.
http://www.leparisien.fr/actualite-people-medias/s-estimant-injurie-gerard-depardieu-rend
-son-passeport-francais-16-12-2012-2410525.php.
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7. D’autres voix polémiques : une lettre ouverte a GD

La polémique s'intensifie et de nouveaux participants se servent des médias pour se faire
entendre par le public. Une autre lettre ouverte est publiée, mais cette fois-ci par un des
anciens collegues de GD :

(11) Tu ne veux plus étre frangais...? Tu quittes le navire France en pleine tempéte ? Tu vends tes
biens et tu pars avec ton magot dans un pays voisin aux cieux plus cléments pour les riches
comme toi ? [...] Chomme est devenu riche mais sa fortune lui a pété a la gueule [...]. Et
puisquon est dans Cyrano, te rappelles-tu de cette réplique, mon collégue, qu’il adressait & De
Guiche sauvant sa peau au combat en sétant débarrassé de son écharpe blanche ? Il demande
a Cyrano ce qu’il pense de sa ruse et ce dernier lui répond... «On nabdique pas honneur
détre une cible.» Tu ten souviens ? Tu devrais... En ce temps-1a, tu apprenais ton texte...[...].
Un pays que tu quittes au moment ol lon a besoin de toutes les forces, en plein siege d’Arras,
sous les yeux des cadets médusés... Adieu.”

Cet « écrit de lutte » attaque GD en employant le langage agressif, familier « tu pars
avec ton magot », « sa fortune lui a pété a la gueule ». De cette fagon, l'ancien collégue
de GD montre la véhémence de ses émotions®’. La parole violente est justifiée a ses yeux
par les grands valeurs patriotiques qu’il évoque dans le souvenir d'un des grands réles de
GD. Ainsi, il reprend l'argument basé sur le pathos patriotique qui était déja présent dans
dlautres attaques polémiques.

8. Polémique avec les critiques de GD : une lettre ouverte aux
critiques de GD

La polémique publique produit souvent leffet de « bulle de neige », quand de plus en plus

de personnes y commencent a participer en montrant ainsi quelles se sentent concernées

par le conflit. Cette situation peut étre illustrée par une autre lettre ouverte de lactrice

icone du cinéma frangais, Brigitte Bardot qui montre son soutient a GD en attaquant a

son tour les critiques du comédien® :

(12) Je soutiens Gérard Depardieu, victime d’un acharnement extrémement injuste, bien qu’il soit
amateur de corrida ce qui ne lempéche pas détre un acteur exceptionnel qui représente la
France avec une popularité et une célébrité uniques. Par contre Philippe Torrenton, inconnu au
bataillon des célébrités, garde son venin, sa vulgarité, sa médiocrité et sa jalousie pour insulter
ceux qui en valent la peine.”

Ces deux derniers exemples illustrent aussi un autre probléme spécifique du discours polé-
mique, nous l'avons signalé en parlant en termes goffmaniens de latteinte portée a la face
positive de l'interlocuteur qui se manifeste par la parole agressive. Nous pouvons observer

20 « Alors Gérard, tas les boules ? ». Libération. 17 décembre 2012. http://www.liberation.fr/
culture/2012/12/17/alors-gerard-t-as-les-boules_868296.

21 Tagressivité des propos peut aussi sexpliquer par des raisons politiques, l'auteur de cette lettre
est membre du PS.

22 Notre exemple (11).

23 «Lettre ouverte de Brigitte Bardot en soutien 8 Gérard Depardieu ». Pure People. 19 décembre 2012
http://www.purepeople.com/article/brigitte-bardot-soutient-gerard-depardieu-et-s-en-prend
-a-philippe-torreton_al12306/2..
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que cest un probléme dordre pragmatique. Autrement dit, parfois la parole violente joue
sur lethos positif de [énonciateur en le présentant comme franc et intransigeant sur les
principes, mais dans d’autre contexte la méme parole agressive le fait apparaitre comme
vulgaire et trop émotionnel qui ne trouve pas darguments dans la polémique.

Remarques conclusives

« Laffaire Depardieu », montre la spécificité de la polémique publique médiatisée que nous
avons appelée la polémique « a distance » ou les participants se donnent des répliques
aprés un certain temps par voix de médias. Tout d’abord, il faut souligner I'’hétérogénéité
des genres discursifs qui participent dans ce type de polémique : les commentaires écrits
et oraux, les interviews, ainsi que les lettres ouvertes publiées dans les médias. Le discours
polémique ne représente donc pas un genre particulier, mais il se caractérise par sa visée
pragmatique : le refus de la parole de lautre. Les stratégies discursives de la « lutte ver-
bale » le plus souvent employées sont l'ironie, la ridiculisation, la parodie allant jusqu la
violence verbale et les attaques ad personam. Nous avons constaté la présence de la langue
agressive et violente qui ne serait pas employée dans un face-a-face médiatique. Souvent
la véhémence des propos se trouve légitimée par les arguments polémiques en rapport
avec les valeurs telles que « la justice sociale », « le patriotisme économique » au moment
de la crise financiére. Les journalistes y ajoutent le coté « spectacle » en choisissant des
énonciations polémiques qui attirent l'attention du public.
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Streszczenie

W artykule tym chcieliémy ukazaé specyfike dyskursu w sytuacji polemiki medialnej,
kiedy jej uczestnicy nie spotykaja sie ze sobg tylko udzielajg wypowiedzi do medidw,
albo publikujg listy otwarte w prasie i internecie. Analizowany dyskurs zdominowany
jest przez jezyk agresji, wypowiedzi silnie nacechowane ideologicznie, argumenty ad
personam. Mozna stwierdzi¢, ze dyskurs polemiczny nie sprowadza si¢ do jednego
gatunku dyskursu, a wrecz przeciwnie jest on bardzo réznorodny, cechg wspolng jest
intencja polemiczna wyrazajaca si¢ strategiami odrzucenie dyskursu przeciwnika : ironia,
o$mieszanie, obnazanie ukrytych intencji, etc. W naszych analizach odwolujemy sie do
teorii pragmatyczno-retorycznych (Angenot 1982, 2008; Oléron 1995; Garand 1998) oraz
do pojecia interdyskursu w perspektywie teorii wypowiadania.






Agnieszka Sulich

O budowie morfologicznej nazw zwiazkow
chemicznych - na przykladzie wyrazenia kwas
4,4'-{1-[({5-[(4'-cyjanobifenylo-4-ylo)oksy]pentylo}-
oksy)karbonylo]etyleno }dibenzoikowy

Zgodnie z ustaleniami niektérych lingwistéw terminologia naukowa stanowi cze$¢ jezy-
ka ogoélnonarodowego (por. na przyklad Buttler 1979, Szymczak 1979), a poniewaz no-
menklatura chemiczna nalezy do terminologii, nazwy zwigzkéw chemicznych tez sg jego
czedcig. Argumentem na rzecz takiej tezy jest rowniez fakt, ze ich oryginalne, angielskie
wersje, wystepujace w pracach normatywnych Komisji Nazewniczej IUPAC, sg tluma-
czone na jezyki narodowe. Ponadto, nazwy te wchodza w zwiazki syntaktyczne z innymi
wyrazeniami w zdaniach, co dobrze wida¢ zwlaszcza na polskich przykladach, por.: ,Jak
przedstawiono na Rys. 7 zmiana dlugosci podstawnika alkilowego (n) w kationie chlorku
1-alkilo-3-metyloimidazoliowego wywoluje dwa przeciwstawne trendy w ty,,,” (Luczak 2010);
»Poréwnawczo wykonano tez analogiczne do$wiadczenia z czystym AP i jego roztworem
w wybranej cieczy jonowej - bis(trifluorometylosulfonylo)imidzie metylotributyloamoniowym”
(Sulich i in. 2013).

Przytoczone w tytule artykulu wyrazenie: kwas 4,4-{1-[({5-[(4-cyjanobifenylo-4-ylo)oksy]
pentylojoksy)karbonylo]etyleno}dibenzoikowy, bedace przekladem nazwy 4,4-{1-[({5-[(4-cy-
anobiphenyl-4-yl)oxy]pentyl}oxy)carbonyljethylene}dibenzoic acid, to ciekawe z lingwistycznego
punktu widzenia pofaczenie rzeczownika z przymiotnikiem. Poniewaz oba czlony jako ca-
fo$¢ odnosza sie do jednego desygnatu — zwigzku chemicznego, podobnie jak, dajmy na to,
leksem nitrobenzen, pierwsza intuicja byto uznanie ich za jednostke jezyka, czyli - w ujeciu
Andrzeja Bogustawskiego — wyrazenie (jedno- badz wielowyrazowe), ktérym postugujemy
sie jako gotowa, niepodzielng caloscig (Bogustawski 1976). Jednak bardziej wnikliwa analiza
wykazala, ze rozpatrywany cigg nie stanowi jednostki jezyka, gdyz nie jest idiomatyczny. Po
pierwsze, zaden chemik nie ma w swojej kompetencji jezykowej stownika gotowych nazw
tego typu, tylko w razie potrzeby tworzy je wedtug obowiazujacych regut. Po drugie, zaréwno
rzeczownik kwas, jak i drugi segment badz jego fragmenty moga stac sie czesciami czworek
proporcjonalnych, w ktérych zachowajg tozsame funkcje, bo niezaleznie od nazwy, w jakiej
zostang uzyte, kwas sygnalizuje zawsze przynalezno$¢ indywiduum chemicznego do grupy
zwigzkéw bedacych donorami protonéw lub akceptorami elektronéw (zaleznie od przyjetej
definicji), analogicznie, ciagi wchodzace w sktad drugiego czlonu wskazywaé beda w dowol-
nym kontekscie na obecnoé¢ identycznych elementéw struktury zwigzku chemicznego, por.:

kwas 4,4'-{1-[({5-[(4'-cyjanobifenylo-4-ylo)oksy]pentylo}oksy)karbonylo]etyleno}dibenzoikowy: :
kwas 4,5-dichloro-2-[4-chloro-2-(hydroksymetylo)-5-oksoheksylo]cykloheksano-1-karboksylowy
: : kwas 2,3-dichloro-6-[4-chloro-2-(hydroksymetylo)-5-oksoheks-3-eno-1-ylo]pirydyno-4-kar-
boksylowy : : kwas fluorowodorowy.

Takze sam rozpatrzony oddzielnie czlon 4,4"-{1-[({5-[(4"-cyjanobifenylo-4-ylo)oksy]pentylo}
oksy)karbonylo]etyleno}dibenzoikowy nie ma cech jednostki jezyka — mimo, ze ma Iaczna
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pisownie. W zdaniach funkcjonuje podobnie jak ztozone przymiotniki typu jasnozielony,
czy biato-czerwono-czarny. Dlatego moze by¢ uznany za derywat stowotworczy. Nawiasem
mowigc, charakteryzujacy go bardzo wysoki stopien komplikacji budowy morfologiczne;j
jest obcy systemowi polszczyzny — podobne konstrukcje spotyka si¢ zwykle w jezykach
aglutynacyjnych.

To stowotwdrcze podejscie jest w ogolnych zarysach zgodne z ustaleniami chemikéw,
ktérzy skodyfikowali sposéb tworzenia nomenklatury zwiazkéw, a nawet postuguja si¢
w tekstach normatywnych terminologia zapozyczona od jezykoznawcéw, zwlaszcza ter-
minami takimi jak przedrostek, przyrostek, czy koricowka - cho¢ trzeba powiedzie¢, ze ich
sposéb rozumienia nie zawsze odpowiada definicjom przyjetym w jezykoznawstwie. Na
przyklad termin koricowka przynalezy w lingwistyce do fleksji, natomiast w normatywnych
pracach chemikéw jego zakres znaczeniowy obejmuje segmenty, ktére mozna by zaliczy¢
do morfeméw stowotwdrczych. Jak pisze Marek Zylewski w jednej z prac, stworzonej na
potrzeby dydaktyczne:

i. Nomenklatura IUPAC w duzej mierze opiera si¢ na tzw. nomenklaturze podstawienia, w kto-
rej po wyborze podstawowego uktadu posiadajacego odpowiednie atomy wodoru opisuje
sie modyfikacje jego struktury przy uzyciu przedrostkéw i przyrostkéw (koncédwek). Tak
zbudowana nazwa ma postaé:
przedrostki - uklad podstawowy - koncéwki - przyrostki

ii. przyrostki (punkt 10) opisuja obecnoé¢ podstawowej grupy funkcyjnej charakteryzujacej
zwigzek (np: -ol, -on, -al). Przyrostki te s3 wylaczne, tzn. nie moga by¢ stosowane lacznie
dla oznaczenia wielu grup funkcyjnych. Za pomoca przyrostka wskazuje si¢ na najwazniejsza
grupe funkcyjna, pozostale opisuje si¢ przy uzyciu odpowiedniego przedrostka np:

5-hydroksyheksan-3-on a nie heksan-5-ol-3-on
iii. konicowki -an, -en, -yn okreélaja brak lub obecno$¢ wigzan wielokrotnych
iv. przedrostki wymieniane s3 w $cisle okre$lonej kolejnosci. Ponizej przedstawiono stosowane
przedrostki w kolejnosci stosowania od pozycji najblizszej do nazwy ukladu macierzystego
(rdzenia nazwy):
a) przedrostki nierozlaczne okreslaja modyfikacje uktadu podstawowego prowadzaca do
powstania nowego ukladu podstawowego - naleza do nich przedrostki:
(a) okreslajace tworzenie ukladéw pierscieniowych - cyklo, bicyklo, spiro itd
(b) okreslajace tworzenie skoniugowanych ukltadéw pierscieniowych - benzo, furo
b) przedrostki okreslajace wymiane atomu w ukladzie podstawowym na heteroatom —oksa,
aza
c) wskazywane atomy wodoru zapisywane poprzez podanie lokantu i litery H pisanej ita-
likiem
d) przedrostki hydro/dehydro okreslajace uwodornienie ukladu
e) przedrostki rozlaczne okreslajace podstawienie uktadu podstawowego wymieniane w ko-
lejnosci alfabetycznej
f) przedrostki opisujace izomeri¢ przestrzenng
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v. znaki interpunkcyjne w nazwach:
a) przecinki — oddzielajg lokanty np: 2,4-dimetylocykloheksan
b) kropki — oddzielajg dlugoéci polaczen w uktadach policyklicznych np: bicyklo[4.4.0]
dekan
) pauzy:
(a) oddzielajg lokanty od stow
(b) stosowane s3 za nawiasami zamykajacymi, jezeli dalej nastepuje kolejny lokant, np:
1-(chlorometylo)-4-nitrobenzen
(c) za nawiasem otwierajagcym pauzy nie stosuje si¢
(d) oddzielaja przedrostki stereochemiczne od fragmentu nazwy, ktérego dotycza, np: (2E)-
but-2-en
d) nawiasy sg stosowane do:
(a) wyodrebniania nazwy podstawnika ztozonego
(b) wyodrebniania wskazywanych atoméw wodoru oraz przedrostkéw opisujacych aspekty
stereochemiczne np: pirymidyn-2(1H)-on ale 3H-azol

(c) zagniezdzanie nawiaséw: ({{()]}). (Zylewski 2004)
Z przedstawionym wyzej schematem ogélnym budowy nazw zwiazkéw chemicznych

wigze si¢ $ci§le mechanizm ich tworzenia i dekodowania, opisany explicite w publikacjach
TUPAC (1993) i zilustrowany konkretnymi przykladami, por.:

a)

tworzenie nazwy:

Examples to R-4.2.4

a COOH
LI, g 5 g
a CH,—CH—CH,—CH—C—CH,

Principal group (from Table 5): —COOH — (C)OOH -carboxylic acid-oic acid
Parent hydride
(R-2.3and R-4.1b, ¢) Cyclohexane
(gart of the structure bearing
the principal group):
H

Parent hydride + principal group: O\COOH Cyclohexanecarboxylic acid

Substituents: —l Chloro-
Parent ——CH;— CH,~— CH;—CH,——CH,~—CH, Hexyl-
substituent: 1 2 3 4 5 6
Substituents: —Cl=—0—CH,—OH ghloro—

X0-
Secondary parent substituent: ~——CH, Methyl-
Substituent: —OH Hydroxy-
Secondary substituent name: Hydroxymethyl-
Substituent name 4-Chloro-2-(hydroxymethyl)-5-oxohexyl-

Compound name: 4,5-Dichloro-2-[4-chloro-2-(hydroxymethyl)-5-oxohexyl]cyclohexane-1-carboxylic acid
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b)

dekodowanie nazwy:
Name Interpretation
R-6.2 2,3-Dichloro-6-[4-chloro-2-(hydroxymethyl)-5-oxohex-3-en-1-yl] pyridine-4-carboxylic acid

(a) The suffix carboxylic acid together with its locant, '4', describes the presence of a carboxy
group, , at position 4 of the parent hydride 'pyridine’ giving the structure and numbering
shown below:

* N@COOH
_ @

2 3

(b) The prefixes 'chloro-' and ' [4-chloro-2-(hydroxymethyl)-5-oxohex-3-en-1-yl] ', together
with the numerical prefix 'di-' and the locants 2,3', and '6', respectively, indicate the presence
of chlorine atoms at positions 2 and 3 and a complex substituent ‘R' at position 6; the resulting
partial structure is as follows:

an

(c) The complex substituent 'R’ is analysed in the same way as in (a) and (b), except that the
point of attachment (free valence) takes the place of the principal characteristic group. Hence,
in the substituent name 4-chloro-2-(hydroxymethyl)-5-oxohex-3-en-1-yl:
(1) the suffix "-yl', together with its locant '1', specifies the attachment of a six-carbon chain,
hex, to the parent structure (II); and the subtractive infix 'en’, together with its locant, '3',
indicates the presence of a double bond between chain atoms 3 and 4, giving the following

5 3 1

Ho NN
3 % 4 2 (III)

(2) the prefixes 'chloro-', 'hydroxymethyl-', and 'oxo-' together with their respective locants
'4', '2', and '5), indicate the presence of a chlorine atom, a hydroxymethyl group, and a
doubly-bonded oxygen atom substituting hydrogen atoms at these positions of the parent
substituent, giving the structure shown as (IV):

Cl CH,OH

3 4 2

J 3 1 (IV)

(d) Attaching 'R', shown in structure (IV), to structure (II) gives the complete structure of
the compound, as follows:

Widag, ze tworzenie i dekodowanie nazw zwiazkéw chemicznych moze by¢ skomplikowane
i wieloetapowe, co zdecydowanie odrdznia je od wiekszo$ci wyrazen jezyka naturalnego.
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Procedury te sa $cidle skodyfikowane i po$wigcono im wiele toméw, ktére dos¢ czesto
sie aktualizuje, gdyz procesy zmian jezykowych zachodza w nomenklaturze chemicznej
znacznie szybciej niz w pozostalej czeéci jezyka ogdlnonarodowego.

Wigkszos¢ chemikow nie zna wszystkich zasad tworzenia nazewnictwa zwigzkéw che-
micznych, gdyz ich zapamietanie bytoby nieomalze réwnie pracochionne jak nauka jezyka
obcego. Jesli istnieje potrzeba nadania nazwy jakiej§ bardziej skomplikowanej strukturze,
badacze siggaja po literature, w ktdérej moga odnalez¢ kompletny zestaw regul, opatrzonych
przykladami. Nierzadko wieksze objeto$ciowo prace normatywne zawierajg takze metateks-
towe wskazowki, jak z nich korzysta¢, poniewaz zawartych tam informacji jest tak wiele,
ze latwo byloby sie w nich pogubi¢, por. algorytm zamieszczony w ksiedze, zawierajacej
wytyczne IUPAC, zaktualizowane w 2005 roku:

Generalized addition
compound?
cf. Section IR-5.5

De [nite Treat each
a
Chapter IR-11 m stoichiometry? component Section IR-5.5
‘ separately b

Monoatomic or
homopolyatomic
®/ species?

Molecule or
molecular ion?

Divide into electropositive
Section IR-5.4 and electronegative
components and treat

each separately P

able IX; Chapter IR-3;
Sections IR-5.3.2.2
and IR-5.3.3.2

Monoatomic?

Table IX;
Sections IR-5.3.2.3
and IR-5.3.3.3

Contains
metal?

N Y

Blue Book © Y Contains C? ¢ b?hded to d o Chapter IR-10
transition metal?
N é)

Decide: C bonded to
substitutive Group 1,2 or 13-16 () Section IR-10.3
or additive element?
[ substitutivel [ additive l @

Chapters Chapter IR-9
Chapter IR-6 R7 € or lRa.t

Figure IR-1.1. General guidelines for naming compounds and other species.
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Interesujgca mnie nazwa kwas 4,4-{1-[({5-[(4"-cyjanobifenylo-4-ylo)oksy]pentylo}oksy)
karbonylo]etyleno}dibenzoikowy odwzorowuje ztozona strukture chemiczna, ktérej symbo-
liczny reprezentant (wzoér) wraz ze stownymi ekwiwalentami poszczegdlnych jego czesci
zostal opublikowany w pracy IUPAC (1993) jako ilustracja regul dotyczacych uzywania
nawiaséw w nazewnictwie zwigzkéw organicznych:

Example to R-0.1.5.3

i
NECO—[CHM—O—C——CH@COOH
= = |
- - > CH; COOH
-« c '

% e

L

A A
Y

(a) = 4'-cyanobiphenyl-4-yl

(b) = (4'-cyanobiphenyl-4-yl)oxy

(c) = 5-[(4'-cyanobiphenyl-4-yl)oxy]pentyl

(d) = {5-[(4-cyanobiphenyl-4-yl)oxy]pentyl}oxy

(e) = ({5-[(4'-cyanobiphenyl-4-yl)oxy]pentyl}oxy)carbonyl

(f) = 1-[({5-[(4'-cyanobiphenyl-4-yl)oxy] pentyl}oxy)carbonyl]ethylene

(g) = 4,4-{1-[({5-[(4"-cyanobiphenyl-4-yl)oxy] pentyl}oxy)carbonyl]ethylene}dibenzoic acid
Odpowiednik méwiony nazwy bedzie brzmial: kwas cztery-cztery-prim-jeden-pigc-cztery-
-prim-cyjanobifenylo-cztery-ylo-oksy-pentylo-oksy-karbonylo-etyleno-dibenzoikowy. Zwraca
uwage asymetria zawartoéci informacyjnej tej wersji w poréwnaniu z wersjg pisang.
Wyrazenie przestalo jednoznacznie charakteryzowa¢ strukture zwigzku-desygnatu, a juz
na pewno jest ona znacznie trudniejsza do odtworzenia przez umyst odbiorcy. Tym samym
wida¢, ze nawiasy pelnig funkcje metatekstowe — a $ciélej rzecz biorac, sa metamorfermami

(w szerszym znaczeniu tego terminu), sygnalizujacymi relacje migdzy pozostalymi mor-
femami/zbitkami morfeméw w derywacie. Relacje te s3 odpowiednikiem sktadniowego



O BUDOWIE MORFOLOGICZNE] NAZW ZWIAZKOW CHEMICZNYCH 159

zwigzku zgody, gdyz w strukturze glebokiej kazda taka skomplikowana nazwa zwigzku
chemicznego stanowi zdanie, i to zdanie o bardzo rozbudowanej, hierarchicznej sktadni.
Ciag znajdujacy si¢ wewnatrz nawiaséw — oznaczmy go (x) — zostaje przyporzadkowany
jako calo$¢ do elementu sgsiadujacego prawostronnie: (x)y. Jedli element y reprezentuje
cze$¢ molekuly, majacg budowe, ktéra umozliwia rdzne sposoby przyporzadkowania do
niej (x) — na przyklad tancuch weglowy zlozony z wigcej niz jednego atomu wegla, do
ktérego mozna przytaczy¢ desygnat (x) — to pozycja desygnatu (x) wzgledem desygnatu y
okreslana jest przez element (oznaczmy go z) sasiadujacy z nawiasami lewostronnie: z(x)y.
Element z to odpowiednia cyfra, informujaca, przy ktérym atomie pierwiastka (najczesciej
wegla) wchodzacego w skiad y znajduje si¢ reprezentowany przez (x) fragment indywiduum
chemicznego. Dziatanie nawiaséw jest analogiczne na kazdym pietrze struktury nazwy.
Gdyby ulozy¢ parafraze stowotworcza, wydobywajacg znaczenie calego powstatego w ten
sposob derywatu, okazaloby sie, ze stanowi ona zlozony ciag. Jest to cecha wyraznie od-
rézniajaca nazwy zwigzkéw chemicznych od pozostalych derywatéw obecnych w jezyku
ogélnonarodowym, gdyz ich parafrazy stowotwodrcze sg przewaznie proste.

Ze wzgledu na to, ze omawiane szczegdlne morfemy nie maja analogéw w jezyku
mowionym, mozna powiedzie¢, ze sg Srodkami suprafonetycznymi. Termin ten jest wygodny,
gdyz jego forma sygnalizuje, ze $rodki jezykowe, o ktorych mowa, funkcjonuja w jakis sposéb
ponad poziomem fonetycznym danego obiektu jezykowego. Jednak trzeba podkresli¢, ze
wyrazenie suprafonetyczny bywa stosowane w lingwistyce inaczej - moze odnosi¢ si¢ na
przyktad do jednostek funkcjonujacych w subkodzie méwionym ale obejmujacych cato$é
wigksza niz fonem (por. Greenberg et al. 2002). Tak wi¢c na potrzeby swoich rozwazan
przyjmuje wlasny sposob rozumienia wymienionego terminu.

Do metamorfeméw zaliczy¢ mozna takze laczniki, cho¢ one akurat moga by¢ wyra-
zone w jezyku méwionym odpowiednig intonacjg. Tego typu morfemy sa specyficzne dla
nomenklatury stosowanej w chemii — nie wystepuja w polszczyZnie ogdlnej. Inng cecha
specyficzng tego podsystemu jezykowego jest to, ze w ogdle wiele zwigzkéw chemicznych
nie ma nazw bedacych samodzielnymi jednostkami jezyka.

Przeprowadzona analiza wykazala, ze ciag kwas 4,4-{1-[({5-[(4-cyjanobifenylo-4-ylo)
oksy|pentylojoksy)karbonylo]etylenojdibenzoikowy, cho¢ na plaszczyznie syntaktycznej funk-
cjonuje jak polaczenie rzeczownika z przymiotnikiem, ma jednak odmienng morfologie
i semantyke niz inne polskie wyrazenia podobnego typu, jak na przyklad sok jabtkowy. To
pozwala na wyciagniecie ogdlniejszego wniosku, Ze system polskich nazw zwigzkéw che-
micznych funkcjonuje nieco inaczej niz zwykte pola semantyczne. Ma odmienne, bardzo
precyzyjne i $cisle skodyfikowane reguly tworzenia wyrazen oraz specyficzny dla siebie zasob
morfemdw oraz metamorfeméw, co zostato uwarunkowane olbrzymim stopniem komplika-
cji odwzorowywanej w nim wiedzy chemicznej, niemajacej odpowiednikéw w codziennej
percepcji rzeczywisto$ci, do opisu ktorej jest przystosowany jezyk naturalny. Nomenklatura
zwigzkéw chemicznych przynalezy zatem do polszczyzny jako jej rozszerzenie, nie jako
podsystem pozostajacy w relacji inkluzji do jezyka ogdlnego.
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Streszczenie

Artykul omawia budowe morfologiczng nazwy kwas 4,4"-{1-[({5-[(4'-cyjanobifenylo-4-ylo)-
-oksy]pentylo}oksy)karbonylo]etyleno}dibenzoikowy. Zinterpretowany zostat status jezykowy
tego wyrazenia oraz funkcja wystepujacych w nim nawiaséw. Analize przeprowadzono
z uwzglednieniem szerszego tta obowigzujacych w chemii regul tworzenia i dekodowania
nazw zwigzkdéw chemicznych. Zwrécono uwage na osobliwo$ci nomenklatury chemiczne;j
jako czesci jezyka ogdlnonarodowego oraz na réznice w sposobie rozumienia niektdrych
terminéw jezykoznawczych przez lingwistéw i przez chemikow, postugujacych sie nimi
w tworzonej przez siebie literaturze normatywnej.



